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UDAJ SIĘ ZARAZ DO IZBY | i

ROZMÓWISZ SIĘ TAM PO POLSKU, OTRZYMASZ | |

WSKAZÓWKI I POMOC BIUROWĄ Z A D  A R M O !  ^  

KORESPONDENCJA W JĘZYKU POLSKIM

W  P O L S C E  H

załatwiaj swe sprawy przez = =

Polsko - Amerykańską Izbę Handlową —

Warszawa, Nowy Świat 72, tel. 26-62
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B I L E U S Z O W E
TARGI WSCHODNIE

W E  L W O W I E
P o d a ż  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h  a r t y ­
k u ł ó w  z e  w s z y s t k i c h  g a f ę z i  p r o d u k c j i .

D Z I A Ł Y  S P E C J A L N E i
D Z IA Ł  B U D O W LA N Y : Pokaz wszelkich materjałów, ma­

szyn, narzędzi i konstrukcji z zakresu budownictwa 
mieszkaniowego i inżynierskiego.

GRU PA R A D JÓT E C H N IC ZN A  zorganizowana pod egidą 
Centralnej Dyrekcji „Polskiego Rad ja” przez Zrze­
szenie Przedsiębiorstw Radjotechnicznych w Polsce.

KOLEKCJA PRODUKTÓW KARPATORUSKICH z Cze­
chosłowacji. — OFICJALNA ZBIOROW A GRUPA 
RUMUŃSKA.—GRUPA REGJONALNA PRZEMYSŁU n
PÓŁNOCNEJ FRANCJI.

ZBIOROW Y POKAZ W YROBÓW  POLSKIEGO PRZE-
M YSŁU D O M O  <X/EGO I L U D O W E G O  zorganizowany ---
przez Krajowy Patronat Rękodzieł i Drobnego Prze­

mysłu we Lwowie. - 

D Z IA Ł  RO LN IC ZY : Maszyny rolnicze, nasiennictwo, na- =  
wozy sztuczne, targi hodowlane koni remontowych - 
i luksowych, bydła rogatego, trzody chlewnej i owiec. - — 
Tiirg drobiu, gołębi i królików . , —- 

I. O G Ó L N O K R A JO W A  W Y S T A W A  JA JC Z A R S K A  =  
urządzona staraniem Izby Przemysłowo - Handlowej •- 
we Lwowie i Zjednoczenia Polskich Eksperterów Ja j. ----

D l a  z a m i e j s c o w y c h  u c z e s t n i k ó w  w drodze powrotnej ze
Lwowa 50° 0 zniżka na kolejach polskich i linjach lotniczych „Lotu” - ■-
za okazaniem karty stałego wstępu. ■ ■—

Karty stałego wstępu po cenie Z ł 10 — , dla osób wykazujących się za- ■ ■— 
proszeniem kupieckiem po cenie Z ł 6*— .

Przydział kwater na głównym dworcu we Lwowie. ■

I n f o r m a c j e  w  B i u r a c h  T a r g ó w  W s c h o d n i c h ,  L w ó w ,  EEE 
P l a c  W y s t a w o w y ,  t e l .  0 - 0 4 ,  5 - 3 7 .  =

TOW. ELEKTRYCZNE | ^ f]  SP. AKC. w WARSZAWIE

R O K  Z A Ł Ó Ż . F IR M Y  1911 K A P IT . Z A K Ł . ZŁ . 1 .500 .000  R O K  Z A Ł Ó Ż . F A B R Y K I 1920

D Y R E K C J A  I B I U R A :  W A R S Z A W A ,  M A R S Z A Ł K O W S K A  119. T E L E F O N 274-84, 9-98

W Y R O B Y  WŁ AS NE .  Fabryka maszyn i aparatów Nagroda Państwowa. Wielki medal srebrny P. W. K. 

elektr. w Warszawie, ul. Skierniewicka Nr. 7. Tel. 37-41. za całokształt produKcji Kraj. i twórczość inowacyjną. 

ODDZIAŁ INSTALACYJNY — Mazowiecka 11. Tel. 543-02. — I n s t a l a c j e  e l e k t r y c z n e  w f abrykach i domach .

GEN ERA LN E  PRZE D ST A W IC IE LST W O  NA  POLSKĘ I W . M . GDAŃSK

A T E L IE R S  D E  C O N S T R U C T IO N S  E L E C T R IQ U E S  D E  C H A RLERO I ( B E L G J A )  „ A . C . E. C .” 

KO MP L E T N A  E L E K T R Y F I K A C J A  FABRYK ,  KOP AL Ń ,  KOL E I  i t. p. D Ź W I G I  P R Z E MY S Ł OWE .

Czy wiesz, że nasze lotnictwo 

komunikacyjne szczyci się peł- 

nem 100% bezpieczeństwem, 

a zatem, że jest najlepiej zorga­

nizowane w świecie.

Czy wiesz, że samoloty komu­

nikacyjne poza pasażerami co­

dziennie przewożą również listy 

i towary tanio i najszybciej na 

linjach:

W arszawa — Poznań, W arszawa — Katow ice — Kraków , W arszaw a — Lwów , W ar­

szawa — Gdańsk, K raków  — Katow ice — W iedeń, Poznań — Bydgoszcz — G dańsk



Kronika o Polskiem Morzu
Dzieje Walk, Zwycięstw i Pracy

WIELKIE WYDAWNICTWO ALBUMOWE

ZAWIERA 50 PRAC NAJPOWAŻNIEJSZYCH 

ZNAWCÓW SPRAW MORSKICH; 520 STRON 

DRUKU DUŻEGO FORMATU; 200 JLUSTRA- 

CYJ. WYKRESÓW, MAP i STATYSTYK

CENA EGZEMPLARZA W OZDOBNEJ OPRAWIE Z Ł  25 

Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ Z Ł  28

DO NABYCIA

WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH ORAZ W ADMI­

NISTRACJI TYGODNIKA „POLSKA GOSPODARCZA” 

WARSZAWA, UL. ELEKTORALNA 2 (POKÓJ Nr. 26)

UPRASZA SIĘ O SPIESZNE NADSYŁANIE ZAMÓWIEŃ 

WOBEC TEGO, ŻE NAKŁAD JEST NA WYCZERPANIU
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DO ZESZYTU NINIEJSZEGO DOŁĄCZONY JEST Nr. 16 „WIADOMOŚCI STATYSTYCZNYCH GŁ. URZ. STATYST."

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA ROLNICZA 
W WARSZAWIE1)

K
O N F E R E N C J A  8 pańs tw  ro ln iczych  E uropy  

Ś rodko w o - W scho dn ie j, zw o łana  do  W arszaw y  

z in ic ja tyw y  R z ą d u  po lsk iego na dn . 28— 30 b . m., 

w zb u d z iła  szerok ie za in teresow anie  n ie ty lko  w  kra ju , 

ale i zag ran icą . Zw łaszcza  ta  os ta tn ia  opatru je  z jazd  

w arszaw ski kom entarzam i w rów ne j m ierze ob fitem i, 

jak  ró żnob rzm iącem i. C zy n i się z n iego  —  w  za le żnośc i 

od  tak ich  czy in ny ch  ce lów  dane j enunc jac ji prasow ej —

*) P‘ tyg. „Polska Gospodarcza" zesz. 30/1930, str. 1.315.

z ja zd  o charak te rze  ro ln iczym , po lityczno-hand low yrtl 

w zg lędn ie  naw e t czysto  p o lity cznym  „p o d  p o k ry w k ą ” 

ce lów  go spodarczy ch . D la  rządow e j prasy n iem ieck ie j 

np , k o n fe re n c ji w arszaw ska n ie jest n iczem  innem , jak  

ty lk o  „kw es tją  p re s tiżo w ą” Po lsk i, d la  soc ja ldem ok ra ­

ty cznego  „Vorwcirts” — w yn ik iem  pro tekc jon is tyczne j 

p o lity k i agrarne j R zeszy p o d  b a tu tą  P . S ch ie lego , d la  

um iarkow ane j prasy francusk ie j pow sta je  obaw a , czy 

czasem  nie s tw orzy  się w  W arszaw ie  „ b lo k  pańs tw  

ro ln ic zy ch ” z fron tem  p rzec iw ko  p ańs tw om  p rzem y ­
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s łow ym  E u ropy , w reszcie prasa sow iecka nie w aha 

się p rzyp isyw ać  z jazdow i ściśle po lity cznego  i zw ią ­

zanego  (oczyw iśc ie  ...) z p lanem  „ok rążen ia  Z w iązk u  

S ow ieck iego” is to tnego  znaczen ia  . . ,

K on fe renc ja  w arszaw ska tym czasem  byna jm n ie j nie 

zam ierza rośc ić sobie praw  do  rozstrzygan ia  ja k ic h ­

ko lw iek  zag adn ie ń  „w ie lk ie j p o lity k i” , a na tom iast 

ce lem  jej m a być, o ile się m ożna  w  ten  sposób w y ­

raz ić , p rób a  w spó lnego  rozw iązan ia  przez państw a , 

n a jbardz ie j w tem  za in te resow ane , n a jpow ażn ie jszego  

bo d a jże  zag adn ie n ia  „w ie lk ie j e k o no m ji” , a m ianow ic ie  

kryzysu ro ln iczego  w  Europ ie . M o żnab y  się jednak  

od razu  zapy ta ć , jak ie  to  k ry terjum  de cydow a ło  o ze ­

bran iu  się kon fe renc ji ty ch  w łaśn ie  8 pańs tw  ro ln iczych  

E u ropy  (B u łgarji, C zechos łow ac ji, E ston ji, Jugo s ław ji, 

Ł o tw y , P o lsk i, R um un ji i W ęg ie r) na w spó lne  ob rady  

nad  kryzysem  ro ln iczym , skoro w iadom e jest, iż  n ie ­

ty lk o  te  pańs tw a  ro ln icze  są przezeń do tkn ię te , a —  

odw ro tn ie  —  zasadn iczą  cechą  kryzysu tego  jest jego  

charak ter św iatow y . O d p o w ie d z ie ć  na to  m o żna , iż 

dz ie je  się to  w sku tek  zupe łn ie  specy ficznych  w a run ­

k ów  egzystencji gospodarcze j tych  w łaśn ie  państw , 

w arunków , k tóre  sp raw ia ją , iż  kryzys ro ln iczy , do tk liw y  

d la  w szystk ich  pańs tw  ro ln iczy ch  św iata , w ty ch  p ań ­

stw ach czyn i spustoszen ia  najw iększe . W ia d o m o  dobrze , 

iż  je d n a  z g łów nych  (jeśli n ie n a jg łów n ie jsza ) p rzy ­

czyna św ia tow ego  kryzysu ro lnego  tkw i w  sam ym  

charakterze  p rodukc ji ro ln icze j, u n iem o żliw ia jącym , 

odm ienn ie  od  przem ysłu , w sze lką  karte lizac ję  p ro ­

dukc ji, a, co za tem  idz ie , wsze lk ie  sztuczne  og ran i­

czenie p rodukc ji w  w ypadku  n adp ro dukc ji i u trzym a­

nie w sku tek  tego  od pow ie dn ieg o  poz iom u  cen. Jeś li 

ta  p o d s taw o w a  cecha kryzysu ro ln iczego  o d b ija  się 

swem i fa ta lnem i sku tkam i na w szystk ich państw ach  

ro ln iczy ch  bez w y ją tk u , to  szczególn ie jsze j w ag i n a ­

b iera w  ty ch  dop ie ro , gdzie  w arunk i, p anu jące  w d z ie ­

dz in ie  organ izac ji h an d lu  p ro duk tam i ro ln iczem i 

i hodow lanem i, oraz s łabość finansow a u trudn ia ły  

do tychczas , jeśli n ie un iem ożliw ia ły , w sze lką  rac jo na ­

lizac ję  p rodukc ji ro ln icze j. Z  tych  te ż  przyczyn , jeśli 

kryzys ro ln ic zy  daw a ł się o d czuw ać  we w szystk ich 

pańs tw ach  ag rarnych , to  na jm nie jsze  nap ięc ie  m usia ł 

on  w ykazyw ać  tam , gdzie  is tn ia ły  podstaw y  o rg an i­

zacy jne  i finansow e do  jego  os łab ien ia  (S tan y  Z je d n o ­

czone , K an ada , A rg e n ty n a ), oraz w  państw ach  „p rze ­

m ysłu  ro ln e g o ” (w  rodza ju  D a n ji lu b  H o lan d ji) , 

na jw iększe  zaś, —  w  kra jach  E u ropy  Po łudn iow o-  

W sch o d n ie j i Ś rodkow e j. N ic  w ięc zatem  dz iw nego , 

iż  te  w łaśn ie  pańs tw a , na jbard z ie j kryzysem  do tkn ię te , 

u s iłu ją  stw orzyć w  d rodze  w za jem nego  po rozum ien ia  

te podstaw y  do  z likw idow an ia  kryzysu, k tó rych  do ­

tychczas  b y ły  po zbaw ione .

Je ś li bow iem  zboże  rum uńsk ie , jugo svow iańsk ie  lub  

w ęg ie rsk ie  no tow ane  jest na zachodn io-europe jsk ich  

ry nkach  o 20% p rzec ię tn ie  n iże j od  i tak  ju ż  o b n iżo ­

nych  cen zbo ża  zam orsk iego , jeśli trzo d a  ch lew na 

H o la n d ji, p rzypuśćm y , pos iada  ca łk ow itą  sw obodę  

ob ro tu  poprzez europe jsk ie  gran ice  ce lne , a trzoda  

ch lew na  P o lsk i lu b  Jugo s ław ji w ystaw iona  jest na cały 

szereg szykan „w e te ryna ry jny ch ” , c zyn iących  w  sum ie 

n iem al n iem ożliw ym  rac jona lny  h ande l w  tej dz iedzin ie , 

to  tego  rod za ju  fak ty  m uszą spow odow ać ruch kon- 

cen trancy jny  w  obozie  po k rzyw dzonych  d la  ochrony  

sw ych żyw o tnych  in teresów  gospodarczych .

R ozum ie  się, iż  w sze lka m ow a o tak ie j koncen trac ji 

nasuw a od razu  n a  m yśl po jęc ie  jak iegoś w spó lnego  

„ fro n tu ” ro ln iczego  przec iw ko  pańs tw om  przem ysłow ym .

P o g ląd  tak i je d nak  m usi by ć  za lic zony  do  k rańcow ych . 

M o żn a  s tw orzyć n iew ą tp liw ie  jak iś  „ b lo k ” państw  

ro ln iczych  przec iw ko pańs tw om  przem ysłow ym , ale cel, 

p rzyśw ieca jący  tak ie j k oa lic ji, m us ia łby  się okazać  

zupe łn ie  n iew spó łm ie rny  z o fiaram i, jak ie  m usia łyby 

pon ieść  2 obozy , w a lczące  ze sobą w  ten  sposób . 

M iędzy  tw orzen iem  „w a lc zącego  m o n o p o lu ” w  jak ie jś 

d z ied z in ie  przem ysłu , m onopo lu , k tó ry  ro zpoczą łby  

krok i agresyw ne przec iw ko , pow iedzm y , innem u  ja ­

k iem uś dz ia łow i p rodukc ji p rzem ysłow ej —  i pom ięd zy  

zw yk łem  dążen iem  szeregu fabryk  do  w za jem nego  

po rozum ien ia , p o d z ia łu  rynków , w spó lne j po lity k i cen 

i t. d. i t. d. zachodz i p rzec ie ż zasadn icza  różn ica . 

1 zn aną  pow szechn ie  jest rzeczą, iż  now y  karte l p rze ­

m ys łow y  nie w yw o łu je  n ig d y  w  przem ysłach , zw iąza ­

nych  w  ten  czy inny  sposób  z d a n ą  ga łęz ią  p rodukc ji, 

spec ja lnych  zastrzeżeń . W n o s i on  n ieco  ład u  w  zam ą­

cony  zazw ycza j po rządek  p rodukc ji w tej ga łęz i, co 

musi p rzyczyn ić  się do  w spó lne j korzyśc i w szystk ich  

za in te resow anych .

C e l zatem , jak i m ia ł R z ąd  po lsk i, zw o łu jąc  kon fe ­

rencję pańs tw  ro ln iczych  w  W arszaw ie , jest jasny. 

N iem n ie j jed nak , jeśli kon ferencja  ta  w  op in ji państw  

obcych  w yb iega  znaczn ie  poza zakreślone  jej w p ro ­

gram ie ram y, to  sta ło  się to  przedew szystk iem  

nasku tek  oko lic znośc i zew nę trznych , a m ianow ic ie  

w  p ierw szym  rzędzie  w sku tek  w yn ik ów  rumuńsko-ju- 

gos łow iańsk ie j kon fe renc ji gospodarcze j w S ina ja , za­

kończone j, jak  w iadom o , u chw a łam i w ysoce znam ien- 

nem i w  spraw ie częściow ej un ji ce lne j m iędzy  obu 

krajam i.

N a tu ra ln ą  bow iem  kon sekw enc ją  m yś low ą zestaw ie ­

n ia  obu  konferency j: s inajsk iej i w arszaw skie j —  b ę ­

dzie  stw ierdzenie , iż akcja , ro zp oczę ta  w  S ina ja  

pom ięd zy  2 państw am i, będzie  m ia ła  w W arszaw ie  

odpow iedn i teren  d la  da lszego  rozw oju . P o g lą d  tak i 

je d nak  znów  szed łby  n ieco  zada leko . N iew ątp liw ie , 

z okazji kon ferencji w arszew skie j do jdz ie  do  wysoce 

in teresu jące j w ym iany  zd a ń  m iędzy  pańs tw am i, k tóre  

rozpoczę ły  rea lizow ać w prak tyce  zagady regjonal- 

nego  zespa lan ia  się w za jem nego  ju ż  obecn ie , a tem i, 

k tóre  z uw ag i na w arunk i gospodarcze  są w  m n ie j­

szym  s topn iu  za in te resow ane w  tej akcji, k tó rą  z g e ­

new sk iego  p u n k tu  w idzen ia  m ożnaby  nazw ać  „rac jo ­

n a liz a c ją  go spodarczą  E u ro p y ” . N iem n ie j je d nak  w y ­

da je  się nam , iż  g łów nem  zadan iem  kon fe renc ji w a r­

szaw skiej w tej d z ied z in ie  po w inno  by ć  przedew szyst­

k iem  w za jem ne zapo znan ie  się z tem , co do tychczas  

zrob i :>no na tym  terenie , da le j —  ocena  m ożliw ości 

rozw o ju  ca łe j tej akc ji i —  ew en tua ln ie , o ile za jdz ie  

po trzeba  —  teore tyczne  ro zbudow an ie  w g łąb  samej 

ide i, co do  ce low ości k tóre j n ie m oże by ć  chyba  wo- 

gó le  2 zdań  w śród  uczes tn ik ów  kon fe ienc ji.

T ego  rod za ju  ro zb udo w a  w g łąb  pods taw  ew en tua l­

nych  przyszłych  ścis łych po rozum ień  gospodarczych  

uw arunkow ana  jest n iew ą tp liw ie  je d no litym  poziom em  

is tn ie jących  w  po szczegó lnych  pańs tw ach  w arunków  

organ izacy jnych  w  zakresie p rodukc ji ro lne j i obro tu  

a rtyku łam i ro lnem i. D o p ie ro  z chw ilą , gdy  ustali się 

w  sposób  n iezb ic ie  pew ny , iż  k a żde  ż pańs tw  będzie  

m og ło  we w łasnym  zakresie no rm ow ać dow o ln ie  w y ­

w óz w spom n iany ch  p ro duk tów , będz ie  m ożna  prze jść 

do  po rozum ień  m iędzypańs tw ow ych  o charak terze  

b ąd ź  p ryw atnym , b ąd ź  naw et o fic ja lnym , z ce lam i 

okreś lonem i w  dz iedz in ie  rac jona lizac ji w zg l. sui ge ­

neris karte lizac ji w yw ozu tych  p roduk tów . P o to  je d ­

nak , aby  zo r je n tow ać  się, o jak ie  p ro duk ty  w  danym
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w ypadku  chodz ić  pow inno , oraz gdzie  istn ie je  n a jp il­

nie jsza po trzeba  tego rodza ju  akc ji k o lek tyw ne j — trzeba 

uprzedn io  zb ilansow ać w za jem ne ob ro ty  najg łów nie j-  

szem i p rzyna jm n ie j p roduk tam i ro lnem i i zb a d a ć  sy­

tuac ję , ja k a  w ich  zakresie panu je  na terenie Europy . 

W  w ie lu  w ypadkach  okaże  się, iż  rac jo na ln a  karteli- 

zac ja  i podn ies ien ie  s tandartu  danego  a rtyku łu  w yw o ­

zow ego odb ije  się od razu  na jego  cenie w yw ozow ej, 

gdz ie indz ie j trzeba będzie  w przyszłośc i ew en tua ln ie  

s tw orzyć d la  rac jona lnego  postaw ien ia  p rodukc ji o d p o ­

w iedn ie  w arunk i ogó lne j na tury  w  zakresie m ięd zyna ­

rodow ym , gd z ie indz ie j znów  wreszcie o k a że  się, iż 

o d pow iedn ie  zm odern izow an ie  ob ro tu , p o d z ia ł rynków  

zam iast do tychczasow ej ru jnu jące j konkurenc ji i t. d. 

m oże ju ż  o s iągn ąć  do raźne  skutk i. W szys tk ie  te kwe- 

stje w inny  by ć  zbadane  w  drodze  w spó ln ego  p o ro ­

zum ien ia  i w  m iarę po trzeby  do  k ażdego  p roduk tu  

s tosow ana od pow iedn ia  m etoda. W z ó r  u chw a ł sinaj- 

skich , gdz ie  przec ie ż w yraźn ie  zosta ły  oddz ie lone  co 

do  trak tow an ia  surow ce i p ro duk ty  ro lne  od  p ro d u ­

k tów  przem ysłow ych , pow in ien  by ć  i tu ta j zachow any  

z m ożliw ie  da leko  id ącem  różn iczkow an iem .

N ie ty lk o  je d nak  o rgan izacy jne  kw estje  h an d lu  p ro ­

duk tam i ro lnem i są pow odem  trudnośc i, jak ie  spec ja l­

nie n apo ty ka  na swej drodze  rozw ój p ro dukc ji ro ln i­

czej państw  E uropy  Ś rodkow o-W schodn ie j. Z nane  

w szędzie  są poza  tem  przeszkody , staw iane  n o rm a l­

nem u w yw ozow i ro ln iczem u  ty ch  pańs tw  przez pre- 

m jow an ie  w yw ozu  przez państw a , w  k tó ry ch  ro ln ic tw o  nie 

posiada na tu ra lnych  w a runków  rozw oju , a k tóre  

w tendenc ji do sam ow ystarcza lnośc i gospodarcze j nie 

w aha ją  się ło ży ć  w ie lk ich  sum  p ie n ię żny ch  d la  u czyn ie ­

n ia sw ego w yw ozu  ro ln ic zego  konku rency jnym  w obec 

w yw ozu pańs tw  ro ln iczych  i pańs tw  o s truk turze  m ie ­

szanej z p rzew agą ro ln icze j. K on fe renc ja  stw ierdzi 

n iew ątp liw ie , iż , jeśli p rem jow an ie  w yw ozu zosta ło  

obecn ie  zastosow ane i w n iek tó rych  p ańs tw ach  ro ln i­

czych, to  s tanow i ono  ty lk o  owe „m a lum  necessarium ” , 

w yn ika jące  z p rem jow an ia  w yw ozu  przez n iek tóre  

pańs tw a przem ysłow e , a n ada jące  się do  m ożliw ie  

szybk iego  usun ięc ia . N ie  od  rzeczy będz ie  tu ta j 

s tw ie rdzen ie , co na le ży  rozum ieć pod  p rem jow an iem  

w yw ozu w  najszerszem  tego  s łow a znaczen iu , gdy ż  

n ieraz is tn ie ją  tutaj p rób y  zrzucen ia  z siebie o d p o ­

w iedz ia lnośc i przez to  lub  ow e pańs tw o  w  tej d z ie ­

dzin ie . O d p o w ie d n ia  uchw a ła , pow zię ta  przez konfek- 

rencję , n iew ątp liw ie  posun ie  n ap rzód  spraw ę p ro je k ­

tow ane j m iędzynarodow e j konw enc ji an tip rem jow e j 

w  L id ze  N a rodów .

O so b n y m  dz ia łem  w pracach  kon ferenc ji b ę d ą  kw e ­

stje w e terynary jne . R o zp a d a ją  się one od razu  na 2 

g rupy  p rob lem a tów , a m ianow ic ie  te zagadn ien ia , 

k tó re  w inno  się w spó lnem i siłam i pop ie rać  na terenie 

m iędzynarodow ym  w tym  zakresie, oraz te, k tóre  n a ­

da ją  się do  ro zw iązan ia  w  drodze w za jem nego  ty lko  

po rozum ien ia  pańs tw  ro ln iczych  E uropy  Środkow o- 

W scho dn ie j. D o  p ierw szych za lic zona  by ć  m usi „ o d ­

w ieczna” ju ż  n iem a l kw estja  m iędzynarodow e j k o n ­

w enc ji w e terynary jne j, k tó ra  nie w yszła  jeszcze na 

teren ie  prac gospodarczy ch  L ig i N a rodów  ze stad jum  

przygo tow aw czego , a k tóra  m a by ć  osta teczn ie  d y ­

sku tow ana  na spec ja lne j kon fe renc ji m iędzynarodow e j 

w 1931 r. —  zgo dn ie  z pos tanow ien iem  p ro to k ó łu  

genew sk iego  z dn . 24 m arca r. b. „w  spraw ie  p rzy ­

szłych  ro k o w ań” . T uta j so lidarne  w ystąp ien ie  za in te ­

resow anych pańs tw  m oże pos iadać  w ie lk ie  znaczen ie  

d la  posun ięc ia  spraw y n ap rzód . C o  do drug ie j g rupy

zag adn ie ń  —  to zaw iera ona kw estje  w za jem nego  

upo rz ąd k o w a n ia  _ is tn ie jących  w  poszczegó lny ch  p a ń ­

stw ach  E u ropy  Ś rodkow o-W schodn ie j p rzep isów  w e ­

terynary jnych , ew en tua lne  stw orzen ie  w spó ln y ch  p o d ­

staw , ew en tua ln ie  wreszcie —  upo rząd k ow an ie  w za ­

jem nych  s tosunków  w  tym  zakresie m iędzy  poszcze- 

gó lnem i pańs tw am i za in te resow anem i, co ju ż  w  zn acz ­

nej m ierze m oże zaradz ić  trudnośc iom , jak ie  n iek tó re  

z ty ch  pańs tw  spo ty ka ją  na tem  po lu . N iew ą tp liw ie  

i tu ta j w yn ik i, do  k tó ry ch  doszły  R u m u n ją  i Jugosła-  

w ja w  S in a ja  w tym  zakresie, m og ą  p o s łu ży ć  nieraz 

za w zór do  s tw orzen ia  szerszych po ro zum ie ń .

O s o b n ą  i szczegó ln ie  w a żn ą  d z ie d z in ę  prac k o n fe ­

rencji w inny  s tanow ić  zagadn ien ia , zw iązane  z m ięd zyn a ­

rodow ym  kredy tem  ro ln iczym . Je ś li kw estja  ta  —

o pa lące j w prost don ios łośc i d la  rozw o ju  ro ln ic tw a  

w  E urop ie  Ś rodkow o-W schodn ie j —  stan ie  się raz 

jeszcze w  gron ie  za in te resow anych  po d s taw ą  dyskus ji, 

jeśli u chw a ły  kon ferenc ji z d o ła ją  w n ieść w  d o ty ch ­

czasow e teorje  now e p rądy  i d e zyde ra ty  (w  szc ze g ó l­

ności w tem , co  się tyczy  rodza ju  i czasow ego za ­

kresu kredy tu  m iędzynarodow ego  d la  ro ln ic tw a , t. j. 

ty ch  2 zag adn ie ń , gdzie  szkopu ły  przec iw ko  p o zy ty w ­

nem u rozw iązan iu  ca łego zag adn ie n ia  b y ły  na jw iększe ), 

to  ob rady  w arszaw skie m ogą się stać is to tn ie  punk tem  

zw ro tnym  w  h isto rji c a łe go  tego , jak  pow iadam y , 

n iezm iern ie  w ażnego  zag adn ie n ia .

D o tkn ę liśm y  ju ż  w  naszych uw agach  szeregu za ­

gadn ie ń , tyczących  się w spó ln y ch  sp raw  w szystk ich  

pańs tw , k tóre  b ęd ą  uczestn iczy ły  w kon fe renc ji, a n a ­

w e t n iek tó rych , gdzie  w y łan ia  się po trzeba  w spó łp racy  

w szystk ich  ty ch  pańs tw  nazew nątrz  na terenie  m ię ­

dzynarodow ym . Istn ie je  je d n ak  n iew ątp liw ie  ca ły  sze­

reg in ny ch  jeszcze zagadn ie ń , gdzie  w za jem ne p o ro ­

zum ien ia  pańs tw  za in te resow anych  m oże  d a ć  n ie zw y ­

k le  korzystne  w yn ik i, u p rośc ić  prace n a  teren ie  m ię ­

dzynarodow ym  i sk ierow ać dyskusję  w g ron ie  ogólno- 

europe jsk iem  w zg lędn ie  naw et ogó lnośw ia tow em  na 

w łaśc iw e tory . Jeś li rzuc im y  ok iem  na p rog ram  p rzy ­

szłych p rac  go spodarczy ch  na terenie  L ig i N a ro d ó w  —  

tak , ja k  zosta ł on  uchw a lony  we w spom n iany m  p o ­

w yże j p ro to k ó le  z dn . 24 m arca  r. b . w  spraw ie  

przysz łych  rokow ań  —  to rzuci się nam  w  oczy ca ły  

szereg po ruszonych  w  tym  p ro to k ó le  kw esty j, gdz ie  

je d no lite  s tanow isko szeregu p ańs tw  europe jsk ich  

m oże przyn ieść ty lko  w ie lk i p o ży te k  d la  o g ó ln ego  

po zy tyw nego  rozw iązan ia  ty ch  spraw . N a  sam ym  

w stęp ie  od razu  kw estja  p rzy jęc ia  w spó lne j lin ji w o d ­

pow iedz i n a  ank ie tę  L ig i N a rodów  w  spraw ach  h a n ­

d lu  m iędzynarodow ego , za łąc zo n ą  do  w spom n ianego  

p ro to k ó łu  z dn. 24 m arca r. b ., narzuca  się sw ą k o ­

n iecznośc ią . W ia d o m o , iż w  lip cow y ch  ob rad ach  b u ­

kareszteńsk ich  rzeczoznaw cy  R u m u n ji, C ze cho s ło w a ­

cji i W ęg ie r  u jedno s ta jn ili o d pow ie d z i swe na ank ie tę  

tę  ca łkow ic ie . N ie  łu d z im y  się, aby  m ożna  by ło  to  

uczyn ić  w  szerszym  zakresie , n iem n ie j je d n ak  w za ­

jem na  w ym iana  zdań  w  tej d z ied z in ie  i s fo rm u łow an ie  

n ie jako  w spó ln eg o  „c re d o ” w  na jbardz ie j zasadn iczych  

p u n k ta ch  ank ie ty  jest chyba  zupe łn ie  p o żąd an e  i n a  

m ie jscu. T oż sam o po rozum ien ie  n ieraz jeszcze okaże  

się kon ieczne  i w  innych  kw estjach , ty czących  się 

m ięd zynarodow ych  spraw  go spodarczy ch . D la te g o  te ż  

us ta len ie  przez kon ferenc ję  form  te chn icznych  tego  ro ­

dza ju  po rozum ień  —  po w inno  rów n ie ż zn a le źć  się p o m ię ­

dzy  uchw a łam i konferencji.

W szys tk ie  te zagadn ien ia , o k tó ry ch  w spom n ie liśm y  

pow yże j, n ie  w yczerpu ją , rzecz prosta , ca łości pro-
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b lem atów , jak ie  nasuw ają r się przy  ocen ie og ó ln e j 

sy tuac ji ro ln ic tw a  E uropy  Ś rodkow o-W schodn ie j. P o ­

da liśm y p rzyk ład ow o  ty lk o  k ilk a  —  zdan iem  naszem  

na jw ażn ie jszych  —  zagadn ień , w  toku  dyskus ji w y ło ­

n ić  się m og ą  i inne . W  szczegó lnośc i n iew ątp liw ie  zacznie  

się na kon ferencji dyskusja o now ych  form ach m ięd zy ­

narodow e j w spó łp racy  gospodarcze j w  E urop ie  —  

w  na jog ó ln ie jszem , pańs tw ow em  znaczen iu  tego  słowa. 

W a g a  tego  p rob lem a tu  jest n iezaprzecza lna . Ł ą c zy  się 

ona pośredn io  z zag adn ien iem  ew entua lne j zm iany  

p ods taw  k on trak tu a lny ch , is tn ie jących  d o tąd  w  go spo ­

darczych  s tosunkach  m iędzypańs tw ow ych , podstaw , 

k tóre  w ie lu  chce uw ażać  —  i słusznie  n ao g ó ł —  za 

nie o d pow iad a jące  w ym agan iom  m iędzynarodow e j p o ­

lity k i hand low e j d o by  obecne j, a p o lity k i hand low e j 

pańs tw  ro ln iczych  lu b  pos iada jących  znaczne  interesy 

ro ln icze  w  szczegó lnośc i.

N ie  m oże  u legać najm nie jsze j w ątp liw ośc i, iż  w ca łym  

szeregu w y p ad k ów  k lau zu la  na jw iększego  up rzyw ile ­

jow an ia  —  ow a pods taw a  do tychczasow ego  system u 

europe jsk ich  tra k ta tów  hand lo w ych  dw us tronnych  —  

nie o d pow iad a  sw em u przeznaczen iu  w obec ofiar, 

ja k ie  sk łada ją  na jej o łtarzu  pańs tw a , pos iada jące  

rozga łęz ione  in teresy ro ln icze . C a ły  szereg zarządzeń , 

w k racza jących  w yraźn ie  w  zakres gospodark i p rzym u ­

sow ej, jak  zakazy  w eterynary jne , m onopo le  h and lu  

po szczegó lnem i z iem iop łodam i, u k ła d y  prywatno-kon- 

tyngen tow e  i t. d. i t. d ,, w y ż ło b iły  ju ż  do tychczas 

nade r szerok ie d rog i „o b ch o d ze n ia ” k lauzu li n a j­

w iększego uprzyw ile jow an ia , pozosta jące j nada l „ ta b u ” , 

jeśli chodz i o tra k ta ty  hand low e  o fic ja lne . N ie  da się 

zaprzeczyć, iż  w szystk ie  te  „obe jśc ia” k lau zu li ty czą  

w łaśn ie  kw esji h and lu  p roduk tam i ro ln iczem i, n ig d y  

zaś —  przem ysłow em i. N ic  d z iw nego , iż  p rąd  prze ­

c iw ko  k lauzu li na jw iększego  up rzyw ile jow an ia  w śród 

k ra jów  ro ln iczych  wzrasta i prow adz i do  nas tro jów  

zupe łn ie  tem u system ow i kon trak tua lnem u  n ie p rzy ­

chy lnych .

D o cen ia jąc  je d nak  w  całe j pe łn i pow ody , k tóre  

sk łan ia ją  p rzec iw n ik ów  k lauzu li n a jw iększego  up rzyw i­

le jow an ia  do  tak  gw a łtow nego  w ystępow an ia  p rze ­

c iw ko n ie j i ż ąd an ia  w ykreślen ia  jej z system u trak ta ­

tów  hand low ych , zaw ieranych  przez pańs tw a  o szero ­

k ich  in teresach  ro ln ic zy ch , nie m ożna  się je d nak  p o ­

w strzym ać od  za lecen ia  jak  na jw iększe j ostrożnośc i 

w ope row an iu  tem i has łam i w  p rak tyce . T y lk o  po 

d o k ładnem  przem yślen iu  każde j in dy w id ua lne j spraw y

i w  ob liczu  zupe łn ie  w yraźnych  korzyśc i n a le ża łoby  

się zde cydow ać  na  pó jśc ie  d ro g ą  czyto preferency j 

ce lnych , czy to  in ny ch  po dob ny ch  „o g ran ic ze ń ” p raw ­

nych  lub  fak tycznych  w k lauzu li.

K on fe renc ja  warszaw ska n iew ą tp liw ie  przyn ies ie  o b ­

fity  m a te r ja ł w ca łym  szeregu z ag adn ie ń , zw iązanych  

zarów no z p ro d u k c ją  ro ln ą , jak  i z p o lity k ą  agrarną 

w  najszerszem  s łow a tego  po jęc iu . P ow inna  stać się 

p o ży te cznym  e tapem  na drodze  n ie ty lko  do  popraw y  

in teresów  tych  państw , k tóre  w ezm ą w  niej udz ia ł, 

a le spodz iew ać się n a le ży , iż p rzyczyn i się ona  w y ­

n ikam i swem i do  znacznego  roz jaśn ien ia  po ję ć  w  tej 

ca łe j o lb rzym ie j d z iedz in ie  zag adn ie ń , k tó rą  n azw aćby  

m ożna  „ rac jo na lizac ją  g o spodarczą” E uropy , Je ś li oba 

te ce le —  sub jek tyw ny  i o b jek tyw ny  —  zostaną os ią ­

gn ię te  (a os iągn ię te  być be zw ątp ien ia  pow inny ), og ó lne  

jej w y ty czne  zos taną zrea lizow ane  z pe łnym  poży tk iem  

d la  s tosunków  gospodarczych  ca łe go  naszego k on ty ­

nen tu .

Dr. T. Łychowski

ZŁOTO A POZIOM CEN

Sp ad ek  cen , trw a jący  w  w iększości k ra jów  eu rope j­

sk ich  m nie j w ięce j od  1926 r., a zarysow u jący  się 

o d  1929 r. w  przyśp ieszonem  tem pie , w yw o ła ł za ­

n iepoko jen ie  o da lsze losy poz iom u cen oraz szukan ie  

śro d ków  zaradczych . N ie  m ożna  te ż  by ło  pom inąć  

d o cho d ze n ia  p rzyczyn  tego  n ie po ko jącego  zjaw iska, 

g d y ż  inacze j środk i zaradcze , jak ie by  się w  danym  

w yp adk u  p ro jek tow a ło , by ły by  ty lk o  b łąd zen iem  po- 

om acku .

Ź ró d ła  z łe g o  szukać m ożna  a lbo  w  zaburzen iach  

cyk lu  gospodarczego , a lbo  te ż  w  struk turze  g o spo ­

da rcze j, a lb o  wreszcie poza  m aterją  g o spodarczą  wo- 

gó le . W  ram ach  k a żde go  z ty ch  za sadn ic zy ch  p o g lą ­

d ów  m ożem y  za p u n k t oparc ia  teo rji w yb rać  sobie 

jeden  z czynn ik ów , odg ryw a jących  w  tej g rup ie  w a żn ą  

ro lę . A  w ięc w ychod ząc  z za ło żen ia , że m am y do 

czyn ien ia  z funkc jo na lnem i zaburzen iam i cyk lu  gospo ­

darczego , m ożem y  jak o  g łó w n ą  przyczynę  oznaczyć  

zaburzen ia  stosunku m iędzy  p ie n iąd zem  a tow arem , 

lub  naw e t ty lk o  m iędzy  po szczegó lnem i e lem entam i 

po  stron ie  p ie n iąd za  i tow aru , a lbo  te ż  w y łączn ie  

zaburzen ia  ty lk o  p o śród  e lem en tów  s trony  p ien iężne j, 

lu b  ty lk o  s trony  tow arow ej. D o  zakresu teory j, o p ie ­

ra jących  się o struk turę go spodarczą , za lic zyć  m ożem y 

te  w szystk ie , k tóre  ź r ó d ła  z ła d o p a tru ją  się w  ja k im ­

ko lw iek  z czyn n ik ów  s truk tu ra lnych , ja k  np . techn ika  

lub  przyrost ludnośc i. S zuka jąc  w reszcie przyczyn  

poza  m aterją  go spoda rczą , m ożem y zn a le źć  tłomaęze-

nie np . a lbo  we w p ływ ach  kosm icznych  na u rodza je , 

a lbo  w  psych ice  zb iorow ej p o dm io tów  gospodarczy ch .

Ja k  w idz im y  ju ż  z tego k ró tk ie go  p rzeg ląd u , za ­

rów no  rozpatryw an ie  w y jaśn ień  in te re su jącego  nas 

•zjaw iska spadku  cen, p o d  kątem  w idzen ia  pow yższych  

p u n k tó w  w yjśc ia  d la  teo ry j, jak  i p róbow an ie  skon ­

struow an ia  jak ie jś  teorji, na jw ięce j nam  w y jaśn ia jące j, 

zap row ad z iło by  nas za da leko . T o te ż  ce lem  tego 

artyku łu  jest ty lk o  m ożliw ie  w szechstronna kry tyczna 

ana liza  fak tów  i a rgum entów , w ykazan ie  is tn ie jących  

zw iązków  w spó łza le żno śc i (zam iast szukan ia  w szystko 

tłom aczące j „p rzy c zyny ” ), a przez to  m ożliw e  p rzy ­

b liże n ie  się do  p raw dy .

Z a  p unk t oparc ia  pos łu ży  nam  d ruko w any  w  lo n ­

dy ńsk im  „The Economist” m em orja ł, k tó rego  autorem  

jest P ro f. S ir  H en ry  S tra k o sch 1). K ry tyka  jego  w y ­

w o dów  po zw o li nam  do jrzeć w iele n ic i, łą c zący ch  

z sob ą z jaw iska gospodarcze , i u tw o rzyć  sob ie obraz 

skom p lik o w anych  s tosunków , na ja k ic h  op iera  się p o ­

zorn ie  proste  z jaw isko  spadku  cen, pe łn ie jszy , an iże li 

d a ją  n ieco  dogm atyczne  argum enty  au to ra , s zuka ją ­

cego  jedyne j p rzyczyny .

T eza ta  n ie id z ie  tak  da leko , jak  p o g lą d  Casse la , 

k tó ry  uw aża , że spada jąca  p ro dukc ja  z ło ta  po c iąg a  

za sobą  o g ó ln y  spadek  cen  i zapow iada  d ługo trw a ły  

okres zn iżk i cen z tego  w łaśn ie  pow odu . S trakosch

3) P- tyg- "Polska Gospodarcza" zesz. 30/1930, str. 1322.
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podnos i i rozw ija  p o p rzedn io  ju ż  spo ty kaną  w  lite ra ­

turze  ekonom iczne j tezę , że p rzy c zyną  spadku  cen 

jest n ieodpow iedn ie  ro z lo kow an ie  z:apasów z ło ta . P ro ­

dukc ja  św iatow a, tw ierdzi on , w zrasta coroczn ie  o ok. 

3%, a po  po trącen iu  tego , co w yp ada  na przyrost 

ludnośc i, zosta je  oko ło  2%. Z ak łóce n ia  procesu w y ­

m iany  nie pow sta ją , o ile w zm ożone j p ro duk c ji s to ją  

do dy spozyc ji o d pow ie dn io  w iększe środk i w ym iany . 

P on iew aż nie d a d zą  się stw ie rdzić  żadne  in ne  przy ­

czyny  natury  fizyczne j lub  m ora lne j, tłom aczen ie  za ­

k łócen ia  „ n a d p ro d u k c ją ” u pada  i jesteśm y zm uszen i 

szukać zadow a la jącego  w y jaśn ien ia  w  n ieodpow iedn ie j 

ilości p ie n iądza , m a jącego  p rzep row adz ić  te w ym iany . 

Z ło to , zam iast iść do  k ra jów , k tóre  skorzysta ją  z n ie ­

go d la  em isji p ie n iąd za  i budow y  kredytu , byw a od 

czasów  w o jny  i po  w o jn ie  n ag rom adzane  przez pew ne  

kraje (S tany  Z jedn ., F ranc ja , A rg en ty na ), k tóre  nie 

rob ią  zeń  u ży tk u  m one tarnego , o db ie ra jąc  tę  m ożność 

innym  kra jom . Ja k  d ługo  nie zostan ie  przez koo pe ra ­

cję b a nk ów  em isy jnych zap row adzona  rac jona lizac ja  

m one tarnego  u ży tk u  z ło ta , tak  d łu g o  o usunięc iu  is t­

n ie jący ch  zaburzeń  cen nie m oże by ć  m ow y.

O d  p ie rw szego  rzu tu  oka  w id ać  ju ż, że p o g ląd  

S trakoscha jest jednostronny . W y g lą d a  bow iem  za 

prosto , by  by ć  p raw dz iw ym . N a jp ie rw  bow iem  stosu­

nek  cen tow arów  do  s iły  k upna  p ie n iąd za  za leży  od 

ca łego  szeregu czynn ik ów  (Irv ing  F isher w ym ien ia  ich 

5: ilo ść ob iegu , szykość ob iegu , ilo ść  d e po zy tów  b a n ­

kow ych  i czekow ych , szybkość ich  ob iegu , o g ó ln y  

rozm iar ob ro tów ), a n as tępn ie : z ło to  a p ie n iąd z  —  to  

są dw ie  ró żne  rzeczy. Z upe łn ie  czem  innem  jest zao ­

patrzen ie  gospodars tw a narodow ego  w z ł o t o ,  a czem  

innem  zaopatrzen ie  w p i e n i ą d z ,  te 2 rzeczy m o ż ­

naby id en ty fik ow ać  ty lk o  w kraju , w  k tó rym  n iem a 

in nego  p ie n iąd za  jak  z ło to , a w ięc  na g runc ie  id e a l­

nej teorji R ica rda .

P ien iąd z  i k redy t o p ie ra ją  się w praw dzie  na złocie, 

ale nie m ożna tw ie rdz ić , że  ich  rozm iary  są t y l k o  

f u n k c j ą  z ło ta . Pa ly i ob licza , że w  S tanach  Z je d n o ­

czonych , za jm u jących  czo łow e m ie jsce w  go spodar­

stw ie św iata, w zrósł zapas z ło ta  m one tarnego  od 

1914 r. do  p a źd z ie rn ik a  1929 r. ty lk o  2\ raza —  

z $  1.890 na 4.380 m iljn ., sum a zaś środków  p ie n ię ż ­

nych  w  go tów ce  i k redycie  przez ten  czas się po tro iła :

1914 1924 1929
m i l j n .  $>

Gotówka w obiegu . . .  • . . . 3.459 5.047 4.864 
Depozyty wszystkich banków. . • 18.566 45.835 55.289

Suma środków obiegowych: 22.025 50.882 60.153

A  zatem  pokryc ie  z ło te  ty ch  w szystk ich  środków  

ob iegow ych  spad ło  przez ten  czas z 8'9% na 1'2%. 
W  K anadz ie , gdzie  z końcem  1928 r. zapas z ło ta  m o ­

ne tarnego  by ł tak i sam jak  w  1914 r., w zros ła  rów ­

nocześn ie  sum a środ ków  ob ie gow ych  z 100 n a  266. 

A  w ięc w  obu  ty ch  w ażnych  gospodarczo  kra jach  

w yda jno ść  w yzyskan ia  z ło ta  pow ażn ie  w zros ła .

Przy jrzy jm y się teraz n ieco  b liże j pow o je nnym  ru ­

chom  zło ta , a zobaczym y , że  po s iad a ją  one  ca ły  sze­

reg in d y w id u a ln y ch  w łaśc iw ości, n ie dopuszcza jących  

zby t pośp iesznego  u og ó ln ian ia . R u chy  te , t. j. zm iany  

repartyc ji z ło ta  m one tarnego , od  czasów  w o jny  p rzed ­

staw ia nam  n as tępu jąca  tab e lk a  (w  m iljd . R M ) 1) :

') P. „ Wirtschaft und Statistik" 1X11929, str. 806-897.

1 9 2 9:
1913 1924 1928 koniec koniec

czerwca września

Niemcy . . . . 418 082 280 1-98 2-28
Anglja . . . . 4'88 318 315 327 2-72
Francja . . . . 5-89 298 5-26 662 6-48
Europa . . . . 24-28 13-29 1913 19-20 1965

58-8% 30-7% 39-7$
Stany Zjedn. . 7-94 19-30 17*83 1815 1836

19-2% 45-2% 37-5%

W ię c  przedew szystk iem  d a  się zauw ażyć , że d o ­

p ływ  z ło ta  do  S tanów  Z jedn ., a o d p ły w  te g o ż  z E u ro ­

py , doszed ł w  1924 r. do  p u n k tu  k u lm ina cy jne go , od  

k tó reg o  ro zpoczyna  się ruch  od w ro tn y : E u ropa  z a ­

czyna odb ie rać  swoje z ło to , a S tany  je  tracą . W  1929 r. 

o d p ły w  ze S tan ów  Z jedn . w strzym ał się n ieco  z p o ­

w odu  haussy g ie łdow e j, ale zato  in ne  kraje w yw o ­

ziły  z ło to  do  E uropy . R ów nocześn ie  n as tąp iły  w  E u ro ­

p ie  silne przesun ięc ia  w  ro z lo kow an iu  z ło ta  m o n e ­

tarnego .

C o  się k ry je  poza tem i o b ja w a m i?  P o m in iem y  tu ­

ta j przyczyny , zw iązane  be zpośredn io  z w o jn ą  i in f la ­

c ją , jako  k ażdem u  znane . Z w róc im y  uw agę  ty lk o  na 

pew ne szczegó lne  znam iona . I ta k : w  S tan ach  Z je d ­

noczonych  p rób ow a ły  federa lne  b ank i rezerw ow e od  

1921 r. p rzep row adzać  po litykę  s tab ilizac ji cen  na 

poz iom ie  ok . 50% w yższym  od  p rzedw o je nnego . 

W  okresie  od  p o ło w y  1927 r. do  po ło w y  1928 r. 

d u ża  część zw o ln io nych  w  ten  sposób  rezerw  m one ­

ta rnych  m og ła  o d p ły n ą ć  do  E u ropy , co n ie ty lko  nie 

by ło  u trudn iane  przez bank i federa lne , ale n aw e t 

u ła tw iane  przez w ie lk ie  zakupy  p ap ie rów  p a ń s tw o ­

w ych . * M ia ło  to  się dz iać  nasku tek  c ichego  u k ła  lu  

prezesów  b ank ów  em isy jnych , zaw artego  w N e w - Y o rk ’u 

w  po łow ie  1927 r. A le  z chw ilą  ro zpoczęc ia  się haussy 

g ie łdow e j w  N e w - Y o rk ’u skończy ł się ten  okres cheap  

m oney  po licy . N a tom ias t g ie łd a  zaabso rbow a ła  przez 

czas trw an ia  b o o m ’u ok . 8 m iljd ., u n iem o żliw ia jąc  

w  ty ch  rozm iarach  po jaw ien ie  się d o da tko w e go  p o ­

py tu  na tow ary . W  ten  sposób  w idz im y , że od  czasu 

kryzysu pow o jennego  w ys tępow a ły  w  S tan ach  Z je dn .

2 pow ażne  czynn ik i, w p ływ a jące  na po z iom  cen 

z zew nątrz , a zatem  p a ra liżu jąc e  be zpośredn i w p ływ  

z ło ta  m one tarnego .

W  1929 r., k iedy  S tany  przesta ły  w yw oz ić  z ło to , 

w yw io z ła  go  A rg e n ty n a  za $  170 m iljn ., p o n ad to  

w  os ta tn iem  czte ro lec iu  w yw io z ła  Ja p o n ja  za $  62 m iljn ., 

w yw oziła  A u s tra lja  i N o w a  Z e lan d ja . P o w od em  tego  

n ie jest je d n ak  ty lk o  zm n ie jszen ie  w yw ozu , ja k o  sku ­

tek  spadku  cen. W  A m e ryce  P o łu d n io w e j zac iąży ła  

tu  na szali p rzerw a w  do p ływ ie  d o la rów , zaabso rb o ­

w anych  b o o m ’em now o jorsk im . W  Ja p o n ji, A u s tra lj i 

i N ow e j Z e la n d ji1) m ia ł w yw óz z ło ta  przew ażn ie  c h a ­

rak ter jedno razow e j i de fin ityw ne j lik w id ac ji rezerw  

m one tarnych ; do tychczas  n ie u ży tk ow an ych  i w  p rzy ­

szłości n iepo trzebnych . Je s t to  zatem  po w ró t do  stanu 

p o p rzedn ie go  (m o żnaby  p o w ied z ie ć  „n o rm a ln e g o ” ), 

zm ien ionego  przez w o jnę ,

W  E urop ie  na jw ięce j uw ag i zw raca n a  s ieb ie  c iąg ły  

i zn aczny  p rzyrost zapasów  z ło ta  we F ranc ji, s tano ­

w iący  naw et p o w ód  do  rozgoryczen ia  ze strony  

A n g lj i ,  k tó re j n ie  uda je  się u trzym ać kursu fun ta  

pow yże j g ó rnego  p u n k tu  z ło tego . F rancusk ie  przep isy  

s tab ilizacy jne , w ym aga jące  n iezw yk le  w ysok iego  po-

') Jak stwierdza to Kurt A. Hermann w „Die europdische 
Diskontbaisse" (,,Magazin der Wirtschaft" Nr. 30 z dn. 25 lipca
1930 r.).
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krycia  35% d la  no t i d epozy tów , liczy ły  się n ie ty lko  

z k on ie cznośc iam i psycho log icznem i, ale rów n ie ż  z za- 

co fanem i m etodam i p łacen ia  i kasow ośc i, jak ie  p anu ją  

jeszcze we F ranc ji. P okryc ie  z ło te  dos ięg ło  obecn ie  

ok . 48%. F ranc ja  pos iada  dziś za ok . 45 m iljd . frs. 

z ło ta  i za 25 m iljd . frs. dew iz na pokryc ie  ob iegu  

73 m iljd . Z  teg o  je d n ak  p o d o b no  ty lko  60 m iljd . jest 

w ob iegu , czy li że fak tyczne  pokryc ie  b a nk n o tów  

p rzew yższa łoby  znaczn ie  100%. T rzeba się je d nak  

z tem  liczy ć , że w  tak iem  gospodarstw ie  jak  fra n cu ­

skie , k tóre  praw ie  nie zna ob ro tu  czekow ego  i żyro- 

w ego , gdzie  zatem  ob ie g  p ie n iąd za  po d leg ać  musi n ie 

ty lk o  w ahan iom  gospodars tw a konsum pcy jnego , ale 

tak że  ruchom  kap ita łow y m , m uszą is tn ieć w iększe re­

zerw y. S tab ilizac ja  franka na n isk im  poziom ie  i fak t 

pos iadan ia  og rom nych  k ap ita łów  zag ran ic ą  w yw o ła ł 

p rzyp ływ  z ło ta  i dew iz  do  F ranc ji, częśc iow o na n ie ­

korzyść A n g lj i ,  k tó ra , stab ilizow aw szy  w 1925 r. funta 

na  w ysok im  poziom ie , w a lc zy ła  na w ew nątrz  z c ię żką  

depres ją , a n a  zew nątrz m ia ła  trudnośc i z K u rdam i, 

W a h a b ita m i, H in du sam i i E g ip c jan am i. P rzy tem  te 

sam e w zg lędy  prestiżow e , k tóre  kaza ły  A n g lj i p o w ró ­

cić do  p rzedw o je nneg o  pary te tu  fun ta , s ta ły  na p rze ­

szkodzie  w  zm ian ie  tradycy jne j p o lity k i dyskontow e j 

B anku  A n g lj i ,  k tó ry  np . do pu śc ił do  tego , że w czasie 

od  paźd z ie rn ik a  1928 r. do  s tyczn ia  1929 r. o d p ły ­

n ę ło  z B anku  tegoż £  27 m iljn . z ło ta , p ók i n ie zd e ­

cydow a ł się on  na ogran iczen ie  ob ie gu  not.

A  teraz, jak  się przedstaw ia spraw a z p ro du k c ją  

z ło ta  i czy is to tn ie  zag rażać  m oże w zg lędny  brak 

z ło ta  m o ne ta rneg o ?

P ro dukc ja  z ło ta  os iągnę ła  w  1915 r. na jw yższy 

punk t, t. j. £  96 '4  m iljn ., w 1922 r. spad ła  o 32%, 

t. j. do  £  65 '5 m iljn ., a w 1928 r. w yn ios ła  £  83 ’5 

m iljn ., czy li o 14‘33% n iże j m aksym um . W  końcu

1928 r. w ynos iły  zapasy m one tarnego  z ło ta  na św iecie 

£  2.343 m iljn . Je d n a k  fak tyczny  stan  tych  zapasów  

a stan p raw ny , w ym agany  przez ustaw y bankow e  —  

to  są dw ie  ró żne  rzeczy. M o żna  p rzy jąć , że w E u ro ­

pie i A m e ry ce  P ó łn . w zm aga  się roczn ie  ob ieg  p ie ­

n ię żny  o ok . 3%. P rzyrost ten  w ynos ił w 1928 r., 

w e d łu g  ob lic ze ń  H e rm a n n a 1) R M  1.854 m iljn ., na co 

trzeba  ok . R M  850 m iljn . pokryc ia , a w ięc  p rzeszło  

d rug ie  ty le  roczne j p rodukc ji z ło ta  po zos taw a łoby  na 

zu życ ie  przem ysłow e , na zapo trzebow an ie  in ny ch  k ra ­

jów  zam orsk ich , tezauryzac ję , a w reszcie rezerw y w o lne  

(p on ad  pokryc ie  ustaw ow e). T en  coroczny  po py t na 

z ło to  k ra jów  europe jsk ich  i A m e ry k i P ó łn . jest je d nak  

z łag odzo ny  przez fak t is tn ien ia  w o lnych  rezerw , w y ­

noszących  dziś b lisko  $  1.800 m iljn ., czy li R M  7£ 

m iljd ., oraz przez m ożność  częśc iow ego  k ryc ia  o b ie gu  

dew izam i. Zw a ln ian ie  w o lny ch  rezerw  do  ob ie gu  n a ­

s tępow ać m oże  np . we F ranc ji przez w yw óz kap ita łu  

lub  przez rozw ó j ob ro tu  czekow ego  i żyrow ego .

Z  p u n k tu  w idzen ia  w p ływ u  na po z iom  cen in te re ­

suje nas je d nak  nie ty le  fa low an ie  zapasów  z ło ta , ile 

zm iany  w  n adb udo w ie  tych  zapasów , t. j. ob ie gu  p ie ­

n iąd za  i k redy ta . W  S tanach  Z jedn , w  m aju  r. b. 

w ynos ił sp ad ek  ob iegu  p ie n ię żnego  $  190 m iljn . wzgl. 

$  300 m iljn . w po rów nan iu  z 2 latam i pop rzedn iem i. 

W y w o ła n y  on by ł g łów n ie  p rzyczynam i kon junktural-  

nem i, zw łaszcza po  jes iennym  krachu  g ie łdow ym , ale 

tak że  b y ł w yn ik iem  pow ro tu  b a nk n o tów , tezauryzo- 

w anych  zag ran icą . W  E urop ie  stan  rzeczy jest skom ­

p lik ow any . Ja k  ob lic za  H e rm an n 1), ob ie g  zm nie jszy ł

') L. c.

się w  A n g lj i ,  W ło sze ch , W ęg rze ch , F in la nd ji i C ze ch o ­

s łow acji, w zrósł w Szw ec ji, S zw a jca rji, lekko  w  D an ji, 

N o rw eg ji, Jugos ław ji i R u m u n ji, pozosta ł n iezm ien iony  

we F ranc ji i w  B e lg ji, zw o ln ił tem po  s truk tu ra lnego  

przyrostu  w  Po lsce i w  N iem czech . O g ó łe m  b io rąc , ob ieg  

w E urop ie  w zrósł. C o  do  sum y de po zy tów  bankow ych  

n iem a lic zb  d o k ładn y ch , ale na le ży  przypuszczać , że 

w zrosły  one rów n ie ż . Z atem  braku  środków  p ie n ię ż ­

nych  n iem a, w ym iana  nie m oże  by ć  przez ten  b rak  

ham ow ana , ow szem , odczuw a się dz iś  w szędzie  n a d ­

m iar p ien iądza . C zy  je d nak  m iędzy  rucham i z ło ta  

a spadk iem  cen da  się stw ie rdzić  ten  para le lizm , ja ­

k iego dopa tru je  się S trakosch ?

T uta j m usim y s ięgnąć n ieco  da le j wstecz. Po o d k ry ­

ciu  k o p a lń  z ło ta  w  K a lifo rn ji i A u s tra lji w idz im y  

w  okresie la t 1850— 1873 św ia tow y  wzrost cen, s ięga jący  

48%, od  1873 r. do  1896 r . — -zniżkę, d o ch o d ząc ą  do 

45%, a od  1896 r. do  1914 r. —  zw yżkę  ok. 40%. Po 

w o jn ie  doszły  ceny w S tanach  Z jedn . w m aju  1920 r. 

do  272 ( 1 9 1 3 =  100), skutk iem  zaś w ie lk ie j de flac ji 

spad ły  do  ok . 150% poz iom u  p rzedw o jennego , czyli 

że spadek  w artośc i z ło ta  za trzym ał się na ok. 30%. 

C zy  m ia ło  to  by ć  jak ieś de fin ityw ne  usta len ie  now ego  

poziom u w artośc i z ło ta ?  N ie , to  by ło  ty lko  za trzym a­

nie de flac ji up rzedn ie j in fla c ji pap ierow ej na tym  p o ­

ziom ie . A le  nie b y ło  podstaw  do  tw ie rdzen ia , że  ten 

poziom  m usi się u trzym ać. O w szem , na przyk ładzie  

S tan ów  Z jedn . w idz im y , że  p o lity k a  s tab ilizac ji cen 

za łam a ła  się p o d  w p ływ em  czy n n ik ów  w ew nętrznych , 

k tóre  częśc iow o sam a w yzw o liła . W a żn e  jest stw ier­

d ze n ie1), że w ie lk ie  ruchy  z ło ta  w ub ieg łem  stu lec iu  

w p ływ a ły  na jego  w artość ty lko  w  sensie trendu  i że 

na jw iększe od chy le n ia  lin ji tego  trendu  nie s ięga ją  

o d chy le ń  pow o jennych . A n i w  ruchach  z ło ta , id ących  

z p rodukc ji, an i w jego  f luk tuac jach , uw arunkow anych  

m onetarn ie , n iem a, w po rów nan iu  ze s tanem  p rze d ­

w o jennym , żadnych  zasadn iczych  ró żn ic  (stw ierdza to 

np. H aw tre y 2) ) .  N ie  m ożna  je dnak  p o m in ąć  pew nych  

różn ic , zw iązanych  z reform ą w a lu t. N a le ż ą  tu: p rze j­

ście 3/s k ra jów  europe jsk ich  do  system u w a lu ty  złoto- 

dew izow e j, w yco fan ie  w szędzie  m onet z ło tych  z ob iegu , 

zap row adzen ie  o b ow iązk u  pokry c ia  w z łoc ie  i d e w i­

zach tak że  d la  d e po zy tów  p ła tn y ch  natychm iast i t. d. 

D la  o zn ac zen ia  w ypadkow e j w p ływ ów  tych  czynn ików , 

częśc iow o  w za jem nie  się kom pensu jących , b rak  jeszcze 

dosta tecznego  m aterja łu .

U pew n iw szy  się zatem , że ruch  cen na w ie lk ie j fali 

pozosta je  ty lk o  p o d  n ieznacznym  i p o w o lnym  w p ły ­

wem  ruchu  z ło ta  (o czem  jeszcze p ó źn ie j) , przy jrzy jm y 

się, ja k  w yg ląda  s tosunek ten  na m ałe j fali. P rzeko ­

nam y się rych ło , że pesym istyczne  p o g ląd y  S trakoscha 

są przesadzone . P o m ija jąc  naw e t, że op ie ra ją  się na 

w skaźn ik u , z ło żonym  p rzew ażn ie  z surow ców , m usim y 

mu zrob ić  zarzu t, że rok  1925 jest n iew łaśc iw y  jak o  

p u n k t w yjśc ia , bo  b y ł to  w łaśn ie  okres kon iunk tu ra ln e j 

zw yżk i cen. B io rąc  na jw yższy  i na jn iższy  (do tychczas) 

p u n k t lin ji kon ju nk tu ra lne j musi się p o pe łn ić  b łą d  

pe rspek tyw y . Tak sam o m y liłb y  się cz ło w iek , z n a jd u ­

jący  się w łó d ce  u do łu  fali, że m a przed  sob ą  ty lk o  

n iebo , a u szczytu  fali, że ty lk o  p rzepaść  w odną .

1 w  jednym  i w  drug im  w ypadku  jest to  to  sam o 

fa lu jące  m orze .

M P. Alexius Boer: ,,Die internationalen Goldbewegungen" 
(„ Weltwirtschaftliches Archiv" Band 31. Hett 2).

2) R. G. Hawtrey: „The gold Standard in theory and practice", 
London 192'}.
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Skonstatujmy więc, że ubytek złota monetarnego 
w pewnej grupie krajów, wynoszący £  194 miljn., 
a więc zaledwie 8% zapasów złota monetarnego świata, 
nie może być jedynym powodem spadku cen surow­
ców, dochodzącego do 50%, ale widocznie działały 
tu, albo przynajmniej współdziałały inne przyczyny. 
Poszukajmy ich po stronie towaru.

Idealne schematy wzrostu produkcji i wymiany tylko 
wówczas dać mogą zadowalające wyniki, jeśli zasto- 
sowuje się je do długich epok, gdzie działanie czyn­
nika czasu jest zniwelowane. Wówczas dopiero można 
powiedzieć, że niema nadprodukcji, bo gospodarstwo 
wymienne jest zasadniczo zawsze w równowadze, 
każda produkcja bowiem wyzwala tyle siły kupna, 
ile jest warta, czyli że sama stwarza popyt, który po 
krótszej czy dłuższej drodze, prędzej czy później do 
niej wróci. Przesilenia częściowe !) mogą być wywo­
łane przez zmiany dróg, na jakie istniejąca w gospo­
darstwie siła kupna się rozdziela. Ogólne przesilenie 
może nastąpić w tym wypadku, gdy część wolnej siły 
kupna wstrzymuje wogóle z jakiegoś powodu swój 
bieg w gospodarstwie, odwracając się z dziedzin, do 
których zwyczajnie szła, a nie zwracając się do żad­
nych innych. Wówczas odpowiednia część produktu 
społecznego nie zwalnia się, ale musi również wyłą­
czyć się z obiegu. Wstrzymanie sprzedaży powoduje 
zmniejszenie popytu na pracę, materjały, środki po­
mocnicze, każda niepodjęta produkcja uniemożliwia 
odpowiadającą jej konsumpcję w wielokrotnej, równej 
tempu odnawiania się siły kupna (szybkości obiegu 
pieniądza) i w tym samym stopniu zmniejsza się pro­
dukt społeczny.

Taki stan rzeczy istnieje niezawodnie dziś w Niem­
czech. Geneza jego jest bardzo pouczająca: może 
nas przestrzec przed pewnemi niebezpieczeństwami, 
związanemi z dopływem, koniecznego zresztą, kapi­
tału z zagranicy. Inflacja zostawiła Niemcy z ogromnemi 
brakami w zakresie budownictwa mieszkaniowego, środ­
ków komunikacyjnych i technicznego uzbrojenia gospo­
darstwa wogóle, a zatem tych potrzeb, których zaspo­
kajanie odkładano przez blisko 10 lat. Pod wpływem 
żywego przypływu kapitałów z zagranicy rozpoczął się 
ogromny proces racjonalizacji technicznej, podno­
szący zdolność produkcyjną przemysłu i handlu — 
przez rozbudowę maszynową i motoryczną, rolni­
ctwa — przez wzmocnienie siły wydajności. W prze­
myśle okazało się, że zastosowanie amerykańskich 
metod nie zdoła wcisnąć w konsumpcję tej masy 
wyprodukowanych towarów, i że wysokie koszty 
własne skłaniały nawet, z chwilą osłabnięcia popytu, 
do zwyżek cen. W rolnictwie zbankrutował konser­
watyzm nastawienia na przedwojenne stosunki po­
pytu, nie liczący się z zaszłemi w międzyczasie struk- 
turalnemi zmianami w tym popycie. Przestawienie 
produkcji wymaga przyciągnięcia odpowiedniej siły 
kupna. Ale, słusznie zauważa Lansburgh, w Niem­
czech i w krajach, w podobnej sytuacji się znajdują­
cych, niema dziś wolnej siły kupna, którą możnaby 
skierować ku przestawieniu produkcji, gdyż program 
zaspokojenia odłożonych długoterminowych potrzeb 
finansowany był z pożyczonych pieniędzy. Kapitał zaś 
zagraniczny, bojaźliwy dziś i nieufny, woli narazie nie 
angażować się. Potrwa to tak długo, póki ogólny spa- 
4e^ .cen ' spadek ceny pieniądza nie obudzi przed­
siębiorczości i nie zachęci kapitału do szukania lokat.

‘) P. A . Lansburgh: „W elt-Krisis" („Die Bank" zesz. 27 i 28, 
rocznik 23).

W Polsce powszechną zniżkę cen, równolegle z przy­
czynami o charakterze światowym, jak urodzaje zbóż, 
przypisać należy brakowi kapitału obrotowego, jak 
tego trafnie dowodzi Prof. KrzyżanowskiJ), Zniżka cen 
zbóż zasługuje na osobną wzmiankę, nieraz jest bo­
wiem uważana za katastrofalną i oznaczana jako punkt 
wyjścia daleko idących przewrotów. Lata 1928 i 1929 
dały w Europie bardzo dobre zbiory. Kraje zamorskie 
miały wprawdzie znakomite żniwa w 1928 r., ale 
słabsze zato w 1929 r. Mimo to rok 1929 przyniósł 
powszechną i dużą zniżkę cen, bo handel zamorski 
stał pod presją ogromnych zapasów z 1928 r. i sła­
bego popytu Europy. W bieżącym roku gospodarczym 
zniknięcie nacisku zapasów podziała w każdym razie 
na wyjaśnienie horyzontu. Ale na spadek produkcji 
krajów zamorskich, w razie dobrego urodzaju, liczyć 
nie można, bo mimo wszystko rozwój techniki produkcji 
zbóż zachęca do ich uprawy. Przytem zastosowanie 
systemu wielko - kapitalistycznej produkcji do uprawy 
ziemi w Stanach Zjedn. i Kanadzie (w Sowietach?) 
może nam zgotować jeszcze dalsze niespodzianki.

Wielkiej płynności pieniądza w chwili obecnej do­
wodzić nie potrzeba. Nieomylną wskazówką tego jest 
poziom stopy dyskontowej. Nie można jednak jeszcze 
na tym fakcie oprzeć zwalczenia tezy Cassela i Stra- 
koscha, jakkolwiek prostym wydawałby się argument, 
że brak złota musi pociągnąć za sobą brak kredytu
i jego drożyznę. A  jednak widzieliśmy, że w okresie 
stagnacji produkcji złota, w latach 70-ych i 80-ych, 
ceny stale spadały, od czasu zaś odkrycia kopalń w Trans- 
vaalu i na Alasce i olbrzymiego wzrostu wydobycia 
złota, ceny stale rosły. Słuszną uwagę robi H. Neisser2), 
że o wysokości stopy procentowej decyduje nietylko 
podaż kredytu, ale popyt nań. Jeżeli możność roz­
szerzenia kredytu jest ograniczona przez spadek ilości 
złota wydobywanego, to brakuje optymistycznego 
impulsu do “rozszerzenia kredytu i rozbudowy pro­
dukcji. Zgaśnie nadzieja zwyżki cen, która jest mo­
mentem ożywienia działalności gospodarczej. Zaistnieje 
obfitość pieniądza przy niskich cenach i ogólnej 
stagnacji.

Jako pewne curiosum na marginesie tez monetar­
nych można zarejestrować próbę tłomaczenia świato­
wego spadku cen przez wpływ niemieckich płatności 
reparacyjnych, jaką przeprowadza Dalberg3). Jest to 
kontynuacją tezy Strakoscha, opartej o zmodyfikowaną 
teorję kwantytatywną, i z tego stanowiska nie można 
odmówić Dalbergowi pewnej teoretycznej słuszności. 
Przypomnijmy sobie, że Ricardo musiał, po doświad­
czeniach epoki napoleońskiej, przyznać rację Malthu- 
sowi, że ruchy złota mogą być wywołane nie tylko 
przez handel zagraniczny, ale i przez zagraniczne 
ruchy kapitału. Chodziło tu o subsydja, ale kon­
sekwentnie można to zastosować nie tylko do try­
butów, również i do innych części składowych 
bilansu płatniczego. Tylko że Dalberg zaniedbuje 
dowieść swojej tezy, jakoby istotnie osłabiona wskutek 
trybutów siła kupna niemieckiego gospodarstwa wy­
woływała ograniczenie popytu na surowce zamorskie 
w rozmiarach, mogących istotnie wywołać spadek cen 
w stopniu, jaki obserwujemy.

’ ) P. art. „Przyczyny międzynarodowego spadku cen" („Prze­
gląd Gospodarczy" Nr. 1111930).

5) P. H. Neisser: „Goldknappheit ais Ursache des Preisruck- 
gangs?” ( Magazin der Wirtschaft" z dn. 8IV III 1930).

:t) P. Dalberg: „ Weltkrise, Goldproblem und Kriegsschulden" 
(„Bank-Archw” z dn. 1 sierpnia 1930).
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Zasługuje jeszcze na wzmiankę fakt, że istnieją 
obecnie kraje, które nie przechodzą depresji gospo­
darczej, a zatem, że ta katastrofa cen, jaką miało 
wywołać złe rozmieszczenie złota, nie jest przecież 
tak ogólna. Zastanowienie się nad przyczynami po­
myślnej konjunktury w tych krajach może pozwoli 
nam rozjaśnić sobie nieco pogląd na depresję u innych. 
Otóż, takie wyspy pomyślnej konjunktury tworzą 
w Europie: Norwegja, Danja, Szwecja, Francja
i Irlandja, poza Europą: Chile i Nowa Zelandja. 
Stan ten tłomaczy niemiecki Institut fiir Konjunktur- 
forschung1), jak następuje: w krajach, które eksportują 
produkty hodowlane, jak Danja, Irlanja i Nowa 
Zelandja, spadły ceny artykułów wywozowych mniej 
niż ceny importu, skąd siła kupna rynku wewnętrznego 
wzrosła. Główne produkty tych krajów znajdują 
ciągle chętnych nabywców, silny spadek cen środków 
pastewnych zniżył koszty produkcji. We Francji, 
Norwegji i Chile silne impulsy strukturalne wzmac­
niały siłę odporną gospodarstw. Wielki dopływ 
kapitału, częściowo z własnych źródeł (Francja, 
Szwecja), częściowo z pożyczek zagranicznych (Chile, 
Norwegja), dopomógł rozbudowie tych gospodarstw 
narodowych tak silnie, że tendenje recesji, idące 
z gospodarstwa światowego, były dotychczas wy­
równywane przez impulsy strukturalne. Nawiasem 
można nadmienić, że w przeciągu ostatnich 3 lat 
zapas złota monetowego w Szwecji i Norwegji po­
został niezmieniony, a w Danji spadł o $ 10 miljn.

Nie trzeba dalej dowodzić, że teorje monetarne nie 
wyjaśniają nam dzisiejszej sytuacji, co najwyżej tylko 
dostarczają ku temu pewnych przyczynków. Droga, 
na której trzeba szukać rozwiązania tego problemu, 
jest, zdaniem mojem, następująca:

Deflacja amerykańska w 1921 r. zatrzymała się na 
poziomie, jaki odpowiadał polityce gospodarczej, ale 
bynajmniej nie był jakiemś organicznem'samostwier- 
dzeniem się nowej wartości złota. Po kryzysie, z tem 
związanym, rozpoczyna się w Stanach Zjedn. okres

poprawy i pomyślnej konjunktury. Już w latach 1926
i 1927 zaczyna się spadek cen, ale mimo to po­
myślna konjunktura trwa. Zdumiony świat widzi tę 
prosperity przy spadających cenach i zaczyna wierzyć, 
że Amerykanie rozwiązali zagadkę stabilizacji konjun­
ktury. Tymczasem federalne banki rezerwowe pro­
wadzą politykę taniego pieniądza, a równocześnie fa­
woryzują odpływ złota, który wzmacnia siłę kupna
i ożywia działalność innych gospodarstw zamorskich
i europejskich. Nadmiar pieniądza wywołuje speku­
lację terenową i giełdową, po której załamaniu się 
spostrzegamy dopiero, że te zjawiska przesłaniały za­
pewne nurtującą już, a maskowaną depresję, która 
obecnie zarysowuje się w całej pełni. Rekordowe uro­
dzaje światowe roku 1928 i europejskie roku 1929 wy­
wołują spadek cen zbóż, pogłębiając przez to osła­
bienie siły kupna Europy i Ameryki łacińskiej, już wy­
wołane wyschnięciem kredytów północno-amery- 
kańskich. Natomiast kraje, których produkcja rol­
nicza odpowiada wzmożonemu po wojnie popytowi na 
artykuły hodowlane, a które nie były przez wojnę 
wycieńczone z kapitału, utrzymują się przy pomyślnej 
konjunkturze, w przeciwstawieniu do krajów przeważ­
nie zbożowych. Ten cały splot zjawisk, tutaj tylko 
grubszemi linjami naszkicowany, dowodzi, zdaniem 
mojem, że mamy do czynienia z dalszą likwidacją 
skutków wojny i inflacji, i że to niebezpieczeństwo 
nie zniknie tak długo, póki kraje europejskie nie 
dojdą do odpowiednich zasobów kapitału. Jest to 
jednak o wiele trudniejsze, wymaga więcej wytrwałej 
pracy i zaufania wzajemnego krajów wierzycielskich
i dłużniczych, aniżeli wymagałyby tego rozwiązania, 
jakie nam dyktowałaby teorja monetarna. Wystarczy­
łoby tam bowiem porozumienie banków emisyjnych 
co do inflacji kredytowej, ale jakie ona skutki przy­
nosi, to widzieliśmy na przykładzie amerykańskiej 
cheap money policy.

Zygmunt Rawita-Gawroński

SPRAWA TŁUSZCZOWA W POLSCE
S PRAWA tłuszczów wieprzowych od paru lat nie 

schodzi z horyzontu zainteresowania Rządu i sfer 
gospodarczych. Można powiedzieć, że przez jej 

rozwiązanie chciano załatwić cały szereg innych trud­
ności, jakie ukazują się w dziedzinie hodowlanej, 
przemysłu mięsnego, handlu wewnętrznego, wędliniar- 
stwa, importu smalcu i słoniny, eksportu wędlin i t. p. 
Zapewne, że sprawa tłuszczów wieprzowych odgrywa 
w całokształcie gospodarstwan arodowego poważną rolę, 
ale czy za jej pomocą uda się rozwiązać wszelkie 
inne zagadnienia, jakie spodziewano się jednocześnie 
załatwić, to wydaje mi się sprawą raczej wątpliwą.

Najważniejszym może motywem zainteresowania się 
kwestją tłuszczów wieprzowych był olbrzymi, jak na 
nasze stosunki, import smalcu amerykańskiego. Import 
ten uważany był za objaw nienormalny, sprzeczny ze 
strukturą gospodarczą kraju, szkodliwy dla hodowli 
nierogacizny i dla wędliniarstwa.

Psychoza, wywołana powyższemi przesłankami, mu­
siała wpływać na czynniki ustawodawcze w kierunku

') P. „Wochenbericht" z dn. 16 lipca 1930.

jak najspieszniejszego poczynienia pociągnięć, mających 
na celu zadośćuczynienie żądaniom sfer zainteresowa­
nych. Po odpadnięciu zakazu przywozu (z wyjątkiem 
Niemiec) smalcu i słoniny w lutym 1928 r. Rząd pod­
wyższył we wrześniu 1928 r. cło przywozowe z H  3 
na Z  50 na smalec i ź[ 60 na słoninę, zachowując 
dla siebie możliwość stosowania dawnego cła za po­
zwoleniem Ministra Skarbu. Ta, tak znaczna podwyżka 
cła spowodowała przedewszystkiem w momencie 
wprowadzenia podwyżki celnej olbrzymi napływ trans­
portów smalcu i słoniny, które zdążały jeszcze do 
Polski, aby uniknąć podwyżki cła. Ze względów for­
malnych część tych transportów została wstrzymana
i rozłożona na miesięczne kwoty aż do marca 1929 r. 
Ten okres listopad 1928 — marzec 1929 charaktery­
zuje znikomy import —  wskutek powyższego postę­
powania. Dalsze miesiące wykazały, że import smalcu 
nie uległ zmniejszeniu, jakiego oczekiwano po pod­
wyżce cła, co wywołało pod koniec 1929 r. dalsze 
żądania radykalnego rozprawienia się z kwestją tłusz­
czową.

Import smalcu i słoniny w latach 1928 i 1929 wy­
nosił w poszczególnych miesiącach (w tonnach):
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1928 
385'0 
238-3 
3702 
572-3 
449'9 
583-4 
607-8 
6137 
403-8 

1.2840 
121 9 

06

1929 
21 4
17-5 
5-1

18-6 
229-8 
755-7 
689-0 
436-3 
459-0 
390-0 
5003 
5092

Smalec Sioni,
1928 1929

S ty c ze ń ............................  1.5823 6278
Luty....................................  1.358 1 1.3174
M a r z e c ............................  1.5478 9695
K w ie c ie ń ........................  1.799'2 1.632’8
M a j ....................................  1.3522 1.6899
C z e rw ie c ........................  1.733-6 1.362 5
L ip ie c ................................  1.59T9 8579
S ie rp ień ............................  1.421*1 1.116*5
W r z e s ie ń ........................  1.482 2 1.330*7
P a źd z ie rn ik ....................  4.9497 1.885’6
L istopad ............................  187'1 1.430 8
Grudzień . ....................  1.225 7 1.719'4 

Razem: 20.2309 15.9408 5.6309 4.031-7 

Rok 1927 15.169-6 3.033-3

W związku z tak znacznym importem zainteresowane 
sfery, przeważnie rolnictwo, rozpoczęły energiczne 
kroki w Sejm:e dla przeforsowania ustawy o podwyżce 
ceł do wysokości możliwie prohibicyjnej. Rząd wystąpił 
również z wnioskiem do Sejmu o podwyższenie cła 
do .źT 100 od 100 kg na smalec i 120 na słoninę. 
W komisjach sejmowych przeszło cło w wysokości
3  120 na smalec i 3  150 na słoninę. Na plenum 
sejmowe wnioski te wniesione być nie mogły wobec 
zakończenia prac Sejmu.

Autorzy projektu sejmowego podwyżki cła wskazy­
wali na konieczność wytworzenia wysokich cen na 
tłuszcze wieprzowe, które wywołałyby wzrost hodowli 
świń tłustych do tego stopnia, że hodowla ta stałaby 
się opłacalną i mogłaby pokryć zapotrzebowanie kra­
jowe na tłuszcze wieprzowe. Ten punkt widzenia 
ściśle rolniczy, biorący pod uwagę interesy rolnictwa, 
jako całości, wychodził więc z teoretycznego zało­
żenia działania wysokich cel, jako protekcjonizmu 
celnego rolniczego. Pomijając interesy konsumenta, 
któremu naturalnie chodzi o tanie artykuły pierwszej 
potrzeby, ogólnorolniczy punkt widzenia szedł dalej 
po linji wytwarzania wysokich cen na trzodę oraz 
pchnięcia ogólnej hodowli trzody chlewnej w kierunku 
tłuszczowym wzgl. przetłuszczania świń, do czego 
dochodziła jeszcze i ta okoliczność, że wobec tanich 
zbóż i paszy istnieje w ostatnim roku silna tendencja 
do przetłuszczania trzody.

Występowano również usilnie przeciwko istniejącej 
w rozporządzeniu z września 1928 r. uwadze o możli­
wości zastosowania dawnego 3-złotowego cła, uwadze, 
która praktycznie nie była stosowana, prócz transpor­
tów przejściowych w okreie październik — marzec 
1929. Uważano jednak, że samo istnienie możliwości 
zastosowania tej uwagi wpływa niepokojąco na 
hodowlę.

Wędliniarstwo występowało również bardzo inten­
sywnie za podwyższeniem cła, dopatrując się w tem 
posunięciu znacznej ulgi dla siebie przy produkcji 
wędlin, w którą musiano wkalkulowywać straty na 
tłuszczu, nie mogącym konkurować z tanim smalcem 
i słoniną amerykańską. Sądzono również, że podwyżka 
cen na tłuszcze ułatwi eksport wędlin, któremu po­
święca się obecnie znaczne wysiłki.

Całkiem odrębne stanowisko zajął przemysł beko­
nowy, który u nas jest właściwie jedynym przemysłem 
mięsnym na wielką skalę. Przemysł bekonowy wycho­
dził z założenia hodowli świń mięsnych, które jedy­
nie nadają się do produkcji bekonów, podczas gdy 
świnie przetłuszczone są dlań katastrofą. Również 
wychodził on z założenia dostarczania przez hodowlę

świń tanich, ale opłacalnych dla rolnika, gdyż tylko 
przy tanich świniach eksport bekonów może być 
opłacalny. Małe zyski na sztuce przy wielkich obro­
tach było. dewizą bekoniarstwa. Naturalnie, że tego 
rodzaju stanowisko, wychodzące z żywotnych intere­
sów przemysłu bekonowego, było różne od stanowiska 
rolnictwa, co jednak zupełnie nie kolidowało, by prze­
mysł bekonowy nie starał się iść po linji interesów 
hodowli, ujmując je jednak z innego punktu widzenia 
i chcąc w odmienny sposób zagwarantować rento­
wność hodowli, bez której przecież sam nie mógłby 
istnieć.

Przy tak zróżniczkowanym zakresie zainteresowania 
się sprawą tłuszczową (przyczem zaznaczyć należy, 
że powyższa charakterystyka nie uwzględnia jeszcze 
wszystkich momentów — bądź z tego powodu, że 
niektóre czynniki u nas jeszcze wogóle nie działają 
(przemysł tłuszczowy), bądź też nie tak wyraźnie wy­
stępowały) rozwiązanie jej natrafiać musiało na duże 
trudności.

Abstrahując od stanowiska, jakie zajmowały takie 
czy inne grupy, zanalizować wypada faktyczny stan 
sprawy tłuszczowej w Polsce.

Konsumcja tłuszczów w Polsce nie jest jednolita. 
Istnieją połacie kraju, które są szczególnie inten­
sywnymi konsumentami tłuszczów, a nie są w stanie 
pokryć swego zapotrzebowania produkcją r krajową. 
Są to w pierwszej linji okręgi przemysłowe: Śląsk, za­
głębie dąbrowskie, Łódź, Warszawa, zagłębie naftowe, 
miasta poznańskie i pomorskie oraz Gdańsk. Szcze­
gólnie zachodnie województwa przyzwyczajone są do 
smalcu jednolitego, typu amerykańskiego. Nie można 
pominąć i tej okoliczności, że i robotnicy rolni oraz 
małorolni są szczególnie w okresie robót polnych 
konsumentami smalcu i słoniny. Ogólną konsumcję 
kraju odnośnie tłuszczów wieprzowych obliczyć można 
w przybliżeniu na około 120.000 tonn rocznie. W  kwo­
cie tej mieści się i smalec i słonina, przyczem na 
smalec wypadnie 30 — 40.000 t, na słoninę 80 —
90.000 t rocznie. Konsumcję tłuszczów wieprzowych 
nie można nazwać wielką, gdyż wynosi ona zaledwie 
około 4 kg na głowę rocznie, w czem ok. 1 kg smalcu 
i 3 kg słoniny.

Import tłuszczów wieprzowych można obecnie uwa­
żać za ustabilizowany; przez ostatnie 2 lata wynosił 
on równo 16.000 t smalcu i 5.000 t słoniny rocznie. 
Import wynosi więc 1I6 naszej konsumcji, co jest od­
setkiem bardzo poważnym. Jednakże otrzymamy inny 
obraz, gdy porównamy konsumcję i import słoniny 
i smalcu osobno. Wobec konsumcji 30 — 40.000 t 
smalcu mamy import w wysokości 16.000 t, czyli za­
ledwie 14 — 24.000 t przypada na produkcję krajową 
i import stanowi 40 — 50?ó konsumcji. Inaczej jest ze 
słoniną, której konsumujemy 80 — 90.000 t, importując 
z zagranicy zaledwie 5.000 t, czyli zaledwie około 6%. 
Z danych tych wnioskować należy, że kwestja tłusz­
czowa jest właściwie kwestją smalcową, sprawa zaś 
słoninowa nie jest zupełnie paląca i import słoniny, 
będąc tak stosunkowo nieznaczny, jest wynikiem tylko 
pewnych niedomagań organizacji obrotu handlowego 
w. kraju.

Liczby produkcji krajowej, wydedukowane powyżej, 
znajdują potwierdzenie odnośnie smalcu przy innem 
obliczeniu. Przy uboju wewnętrznym świń w wyso­
kości 4 miljn. sztuk rocznie otrzymujemy, licząc po
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4 kg tłuszczu odpadkowego (kiszkowego i nerkowe­
go) ze sztuki — 16.000 t smalcu. Słoniny na smalec 
nie używa się, gdyż jest za droga i daje za dużo 
straty przy wytapianiu. Jak widzimy więc, produkcja 
smalcu krajowego istnieje, ale jest zgoła nie wystar­
czająca co do ilości, a poza tem organizacja jej jest 
w porównaniu z organizacją amerykańską nie wytrzy­
mującą konkurencji.

Produkcja nasza jest drobno-warsztatowa, gdyż od­
bywa się w tysiącach warsztatów masarskich w całym 
kraju, które muszą tłuszcz: kiszkowy i nerkowy jakoś 
zużytkować, topiąc go na smalec, lub sprzedając 
w formie sadła. Topienie smalcu w małych warszta­
tach przy nieodpowiednich urządzeniach daje duże 
straty, przez co smalec taki musi być drogi Przytem 
smalec ten nie jest jednakowy co do gatunku, za­
wiera dużo tkanek i wody, kolor jego jest różny, 
smak też różny. Słowem otrzymuje się towar niejedno­
lity, nieodpowiedni przeto dla wielkiego obrotu han­
dlowego. Nie może umywać się on pod tym wzglę­
dem do smalcu amerykańskiego, który nawet będąc 
może i gorszy, jest towarem obiegowym, zupełnie 
standaryzowanym. Wreszcie podaż smalcu przez nie­
równomiernie rozłożoną i nierównomiernie tak co do 
ilości, jak i jakości produkującą masę rzeźników jest 
siłą rzeczy różna — tak co do miejsca, jak i czasu. 
W  pewnych okolicach powstaje nagle brak smalcu, 
jak w innych jednocześnie zbyt duża podaż o różnei 
cenie i drobni przedsiębiorcy nie są nigdy w stanie 
wyrównywać tych fluktuacyj. I wtedy występuje w roli 
ratującego sytuację smalec amerykański, skoncentro­
wany w niewielu wielkich firmach, gotowych na 
każde telefoniczne wezwanie zaoferować każdą ilość 
do każdego punktu w kraju jednakowego towaru
0 cenie giełdowej i na dogodnych warunkach kredy­
towych. Poza tem smalec krajowy jest o ^ 3 0  — 
50 droższy na kilogramie od smalcu amerykańskiego.

Niestety, przemysłu smalcowego w kraju nie posiar 
damy wcale i czynione tu i owdzie próby musiały za­
wodzić, gdyż konkurencja ze smalcem amerykańskim 
jest nie do wytrzymania, tem bardziej, że jak widzieliśmy, 
mamy bardzo poważne manco w naszej produkcji smal­
cowej, wynoszące około połowy zapotrzebowania. Ceny 
przeto na smalec krajowy będą zawsze stosowały się do 
cen smalcu amerykańskiego z cłem n skiem czy Wyso­
kiem, nie pozostawiając marży zysku i kosztów produkcji 
dla przemysłowca, a nawet gorzej, bo ceny smalcu kra­
jowego wykazywały zawsze tendencję utrzymywania 
się ponad cenami smalcu amerykańskiego. Przemysł, 
który mógłby być tym regulatorem podaży i popytu, 
powstać nie mógł i aczkolwiek istnieje w kraju szereg 
zakładów, posiadających urządzenia do produkcji ma­
sowej smalcu, to wszystkie te urządzenia stały i stoją 
niewykorzystane.

Samo więc podwyższenie cła na smalec nie rozwią­
zywałoby zagadnienia. Do walki ze smalcem amery­
kańskim należałoby wystąpić z identycznym towarem
1 analogiczną organizacją zbytu. Ale standaryzowany 
towar i koncentrację zbytu zapewnić może jedynie 
produkcja przemysłowa, opierająca się o surowiec kra­
jowy, gdyż nikt nie jest w stanie ujednostajnić pro­
dukcję i zorganizować zbyt w dziesiątkach tysięcy 
warsztatów masarskich. Ale surowca krajowego mamy 
za mało, gdyż, aby zdobyć go w ilości dostatecznej, 
musielibyśmy bić w kraju nie 4, a 10 miljn. sztuk 
świń rocznie, czyli musielibyśmy podnieść pogłowie 
do jakich 15 miljn. sztuk świń co najmniej, podczas

gdy obecnie mamy koło 6 miljn. i już od paru lat stan 
pogłowia około tej ilości się waha. Poza tem musieli­
byśmy rozbudować nasz przemysł mięsny (bekonowy, 
wędliniarski, konserwowy etc.), aby uzyskiwać od niego 
dużo odpadków tłuszczowych, które wówczas, po­
dobnie, jak w Ameryce, byłyby tanie. W tych wa­
runkach zdolni bylibyśmy do pokrycia obecnego za­
potrzebowania na smalec w warunkach naturalnych 
i nie potrzebowalibyśmy importować smalcu z zagra­
nicy. Do takiego stanu jeszcze nam daleko, choć — 
nietylko już ze względu na sprawę tłuszczową, której 
znaczenie w takiej płaszczyźnie stawiane maleje — 
nie znaczy to, byśmy doń nie mieli dążyć. Mielibyśmy 
wówczas 50 sztuk świń na 100 mieszkańców, pod­
czas gdy Danja ma ich 109, Litwa 74, Polska obecnie 
zaledwie 24, a Niemcy 36, niektóre zaś stany ame­
rykańskie po przeszło 300 sztuk świń na 100 miesz­
kańców. Podwyższenie ceł na tłuszcze powinno przy­
czynić się do zwiększenia pogłowia trzody chlewnej 
w Polsce.

Chcąc organizować w obecnych warunkach niedo­
boru tłuszczowego przemysł tłuszczowy, który mógłby 
wyprodukować z surowca krajowego smalec, analo­
giczny do amerykańskiego, trzeba dać mu pewne wa­
runki gospodarcze, które pozwoliłyby mu na użytko­
wanie tego droższego produktu krajowego do produ­
kowania tańszego towaru, takiego, jaki otrzymujemy 
z Ameryki. W ten sposób wywołuje się w tak stwo­
rzonym przemyśle naturalne dążenie do wyciągania 
z kraju tłuszczu do przeróbki, podciągania żatem ho­
dowli, która ma zapewniony rynek zbytu w przemyśle 
mięsnym, a więc bez ryzyka spadku ceny na żywiec 
może dążyć do stałego wzmagania pogłowia, z drugiej 
zaś strony wypierać się będzie importowany smalec, nie 
wywołując na rynku wewnętrznym gwałtownych per- 
turbacyj, które są zawsze żerem dla niezdrowej spe­
kulacji.

Takiemi były konstruktywne przesłanki dla osta­
tecznych posunięć Rządu, które odnośnie sprawy tłu­
szczowej zawarte zostały w 2 rozporządzeniach z dn. 
23 lipca 1930 r.1): jednem—o podwyższeniu cła przy­
wozowego na smalec i słoninę do ź [ 100 wzgl. 120 za 
100 kg, drugiem—o uldze celnej na smalec surowy, 
nierafinowany w wysokości 40% cła normalnego (czyli 
H  40 za 100 kg).

Podwyżka ceł wprowadzona została w tempie przy- 
śpieszonem bez tęrminów przejściowych, aby możliwie 
uniknąć transportów spekulacyjnych.

Ulga celna przewidziana jest tylko dla wytwórni 
fabrycznych smalcu rafinowanego, standaryzowanego. 
Wytwórnie te produkować muszą tłuszcz krajowy 
i tylko w pewnym stosunku do przerobionego tłuszczu 
krajowego otrzymywać będą zezwolenie na sprowa­
dzenie z zagranicy smalcu nierafinowanego t. zw. 
steamlardu (którego dotychczas nie przywoziliśmy) za 
ulgą celną. Ta ulga celna winna pokryć wytwórniom 
straty na przeróbce droższych tłuszczów krajowych 
i umożliwić im płacenie lepszych cen w kraju na tłuszcz 
tutejszy oraz dawać towar końcowy nie droższy od 
sprowadzanego po normalnem cle. W ten sposób 
zmieni się charakter importu smalcu konsumcyjnego 
na produkcyjny (półprodukt do uszlachetnienia) oraz 
uzyska się aparat do regulowania importu smalcu 
wogóle.
________________________________________________________i ________________________________ ;--?------- -

■) P. tyg. „Polska Gospodarcza" zesz. 31/1930, str. 1376 7.
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Wytwórnie zobowiązane będą do wytwarzania smalcu 
standaryzowanego. Zapewne przy tej okazji da się za­
łatwić kwestję importu słoniny, której mamy w kraju 
dość, ale znów niestandaryzowanej i o źle zorga­
nizowanym zbycie (choć lepiej niż w smalcu). Wy­
twórnie fabryczne smalcu będą mogły bowiem zająć

się również standaryzowaniem słoniny, bo to da im 
większą ilość odpadków na smalec. Z taką słoniną 
będzie można nawet wyjść na rynki zagraniczne, choć 
chwilowo kwestja eksportu stoi jeszcze daleko wtyle 
poza kwestją rynku wewnętrznego.

M. Pogorzelski

Ż Y C I E  G O S P O D A R C Z E

G Ó R N I C T W O  I P R Z E M Y S Ł
G Ó R N I C T W O  W Ę G L O W E  P r  od  u k e j ę  ropy w poszczególnych kopalniach ilustruje

poniższe zestawienie (w cysternach 10-tonnowych):

E K S P O R T  W Ę G L A  W I  P O Ł O W IE  S IE R P N IA  1930 R . — M  . Czerwiec 
Eksport węgla kamiennego w I połowie sierpnia w porównaniu Miejscowość................................ 1930 1930 
z przeciętną za połowę lipca zwiększył się o 19 tys. t, wyno­
sząc 579 tys. t, chociaż liczba dni roboczych była mniejsza lus tanow ice ............  1.446 1.395
(12 wobec 13'5). Wzrost eksportu miał miejsce zarówno z rej. Mraźnica I ..............  1.220 1.192
śląskiego, skąd wywieziono 493 tys. t, t. j. o 13 tys. t więcej, B o ry s ła w ..............  972 942
jak z rej. dąbrowskiego — 86 tys. t wobec 80 tys. t w lipcu, S chodn ica ..............  281 277
czyli więcej o 6 tys. t. B i t k ó w   274 270

Na rynki północne wywieziono 283 tys. t, t. j. o 9 tys. t w P - T   i i ?  iiY3
mniej, do państw sukcesyjnych 170 tys. t, a zatem o 30 tys. t W a n k o w a ..............  1.11 W i
więcej, do innych krajów 47 tys. t, t. j. o 5 tys. t mniej w po- p J C£   S7 os
równaniu z przeciętną za połowę lipca. £ ot° k ‘ .............................

ci , .1 1 ^ , ,  . , , . , . . . -i I j r a b o w n i c a .............  8/ 9U
Uksport węgla do Gdańska zwiększył stę o 4 tys. t i wynosił Harklowa 70 72

18 tys. t. Ilość wywiezionego węgla okrętowego zmniejszyła r :n:nu: ..............  f.q 70

się o 1 tys. t, wynosząc 34 tys. t. Pasieczna ! '. ! i ! '. i 52 50

Przeciętna dzienna wysyłka zagranicę (łącznie z węglem Krościenko..............  51 53
okrętowym) w okresie od 1 do 15 sierpnia wynosiła 48.250 t, D u b a   48 45
przyczem z rej. śląskiego stanowiła 41.100 t, a z rej. dąbrów- W ęg lów ka ..............  38 39
skiejro 7.150 t. R o s u ln a   32 28

Mraźnica I I ....................  31 28

PRZEMYSŁ NAFTOWY 1S'M„ g  f,
P R Z E M Y S Ł  N A F T O W Y  W  C Z E R W C U  1930 R.>) — Ropienka ’. ! ! ! ! ! !  19 19

Rok bieżący, również jak i poprzedni, przejawił się spadkiem M ęc inka   17 16

produkcji ropy. W pierwszem półroczu r. b. wydobyło o 1.441 Słoboda Rung............. 15 16

cyst. ropy mniej niż w tym samym okresie r. ub. Jedna z głów- Humnisk^a...............  15 13

nych przyczyn spadku produkcji, brak dostatecznej ilości no- Libusza* 14 13

wych wierceń, szczególnie dała się odczuć w rejonie marki W ie t r z n o ...............  14 13

podstawowej, gdzie wiercenia przy wielkim nakładtie kapitału K obylanka...............  14 13

nie wykluczają nieraz bardzo poważnego ryzyka. W  innych re- I l o n i e !   12 12

jonach, posiadających pokłady, nie wymagające uwięzienia B ia łków ka ...........  11 10

większych kapitałów, systematycznie prowadzone wiercenia Rog i  11 11

dały znaczną nadwyżkę produkcji. Wydobycie ropy z kopalń K r y g   10 18

okręgu jasielskiego zwiększyło się o 8%. Znaczny też wzrost C ........................ 8 q

wydobycia, bo blisko 10%, dały kopalnie w obrębie obszarów Męcina W 7 7

okręgu stanisławowskiego, K r o s n o   6 5

Dzienna produkcja ropy w miesiącu sprawozdawczym utrzy- Kosmacz kołomyjski . . 6 6
• . . .  . . . . .  , D o b r u c o w a .......... 5 5

mata się na poziomie nieco wyzszym niż w miesiącu poprzed- Opaka 5 5

nim, w dalszym ciągu była jednak znacznie niższa niż w r. ub. W it r y łó w ................ 5 3

Przeciętnie dziennie wydobywano 177 cyst. brutto, wobec 176 Stara W ie ś ................ 4 3

cyst. w miesiącu poprzednim i 196 cyst. w czerwcu r. ub. Polana   4
.... . .  . . Paszow a  4, 4
Wyniki dowierceń w rejonie marki podstawowej były słabe. J a b ło n k a ................ 4 7

jednak lepsze niż w miesiącach poprzednich. Spadek wydaj- Lubatówka .............. 3 3

ności otworów borysławskich z nieznaczną nadwyżką pokryła Inne . . . .  . . . . .____________ 67______________61

nowa produkcja otworów: „Wanderberg I", „Br. Konrad II" Razem: 5.458 5.313

i „Standard IV”. Do zwiększenia wydobycia ropy w miesiącu p rocent ropy zużytej na o p a ł i m a n k o  ograniczył się do

P oz awczym przyczyniły się też dowiercenia w otworach 4^ produkcji brutto, wobec 5% w miesiącu poprzednim i czerw-
kopalń: w Krygu, Potoku. Toroszówce, Równem i Rypnem. cu r. ub_

- E k s p e d y c j a  ropy do rafineryj zmniejszyła się o prze-

’) Dane za maj — p .  zesz. 30/1930, str. 1329, dane tymczaso- sz*° 300 cyst-. była zatem znacznie mniejsza (o przeszło 500
we za czet wiec p. zesz. 31/1930, str. 1368. cyst.) niż w czerwcu r. ub.
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T ablica  I ProduKcja i obrót ropą — w czerwcu 1930 r.
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Maj 1930 679 11 820 312 4.378 262 4.325 1.422 401 6 363 245 5.458 279 5.535 1.979

Czerwiec 1930 684 6 627 363 4.238 247 4.173 1.339 391 5 418 212 5.313 258 5.218 1.914
Czerwiec 1929 606 7 760 399 4.717 307 4.681 2.339 413 12 384 310 5.736 326 5.825 3.048

I półrocze 1930 3.914 38 3.889 363 25.792 1.623 21.904 1.339 2.322 34 2.283 212 32.028 1.695 31.076 1.914

I półrocze 1929 3.595 56 3.613 399 27.755 2.124 27.037 2.339 2.119 48 2.091 245 33.469 2.228 32.741 3.048

Tablica II ProduKcja i zużycie gazów zieninych — w czerwcu 1930 r.
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Maj 1930 6.286 2.723 3.297 366 28.578 12.517 15.925 136 4.125 2.782 964 379 39.089 18.022 20.186 881

Czerwie c 1930 6.067 2.669 3.018 380 28.136 12.530 15.469 137 3.789 2.662 897 230 37.992 17.861 19.384 747
Czerwiec 1929 3.863 | 453; 2.969 440 28.841 14.439 12.093 2.309 3.431 2.596 575 259 36.134 17.488 15.638 3.008

I półrocze 1930 35.290 |11.657 21.358 2.275 184.262 77.625 105.850 787 24.029 16.801 5.477 1.751 243.581 106.083 132.685 4.813

I półrocze 1929 21.392 j 2.898|16.525 1.959 187.446 97.048 86.893 3.505 20.966 15.262 4.169 1.535 229.804 115.208 107.587 7.009

Tablica i i i  Liczba otworów wiertniczych i robotniHów na Kopalniach ropy i gazów — w czerwcu 1930
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Maj 1930 40 59 103 162 26 141 16 2.034 429 25 2.873 10.611 2.538 693

Czerwiec 1930 37 50 108 158 25 141 15 2.053 430 32 2.891 10.636 2.548 695

Czerwiec 1929 48 63 122 185 37 129 19 1.907 394 21 2.740 11.146 2.383 802

Z a p a s y  ropy, zamagazynowanej w zbiornikach na kopal­

niach i tłoczniach, w ostatnim dniu czerwca wynosiły 1,914 

cyst., wobec 1.979 cyst, w maju r. b. i 3.048 cyst. w czerw­

cu r. ub.

C e n y  ropy pozostały bez zmiany.

' W  r u c h  u w i e r t n i c z y m  naogoł nie zaszły poważniejsze 

zmiany. Liczba wierconych otworów pozostała prawie na po­

ziomie miesiąca poprzedniego, zmniejszając się w porownaniu 

z tym samym okresem r. ub. blisko o 30 otworów. W  szcze­

gólności obniżyła się liczba otworów wierconych i tłokowa­

nych, wykazując jednak poprawę dla otworów wyłącznie wier­

conych. Nieznaczny przyrost wierconych otworów wykazały 

kopalnie tustanowickie, oraz kopalnie w Rypnem, Wołosiance 

Małej, Pasiecznej, Majdanie, Humniskach, Wańkowej i Uryczu. 

Nanowo podjęto wiercenia w Kryczce, Brzozowie, Łężanach 

i Długiem. Większem osłabieniem ruchu wiertniczego wyróż­

niły się kopalnie bitkowskie i mraźnickie oraz krośnieńskie 

i borysławskie. W Sękowej i Łazach ruch wiertniczy zupełnie 

zamarł.

L i c z b a  r o b o t n i k ó w  na kopalniach ropy i gazów ziem­

nych nieco wzrosła, wynosząc według okręgów:

Okrąg Maj Czerwiec
1930 1930

Drohobycz:
rejon marki podstawowej . . . .  5.651 5.660 

„ marek specjalnych . . . .  1.484 1.518
J a s ł o ........................................................  2.353 2.328
Stanisław ów ............................ .... 1.123 1.130

Razem: 10.611 10.636 

Wydobycie g a z ó w  z i e m n y c h  w 1 półroczu r. b., pomi­

jając dawniej niebrane pod uwagę miejscowości z niską pro­

dukcją gazową w okręgu jasielskim, pokaźnie się zwiększyło. 

Olbrzymie zaś ilości dowierconych i zamagazynowanych w zło­

żach gazów ziemnych wobec słabo rozwiniętej sieci gazociągo­

wej nie znajdują szerszego zastosowania. To też produkcja gazo­

wa utrzymuje się od szeregu miesięcy na poziomie niezmienio­

nym. Przeciętna dzienna produkcja gazowa w miesiącu spra­

wozdawczym wynosiła prawie jak w maju r. b. 1.265 tys. m3, 

wobec około 1.204 tys. m3 w czerwcu r. ub.
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Tablica IV ProduKcja i obrót produKtami naftowemi — w c z e r w c u  1930 r. (w tonnach)

Wysyłka
Wymiana między- Z a p a s y

Wytwór­ Własne rafineryjna

P r o d u k t
czość z 

przeróbki 
ropy

do spo­
życia 

w kraju

zapotrzeb.
rafineryj

Eksport wysyłki
z

rafineryj

przywóz
do

rafineryj2)

w dn. 
31/V 19303)

w dn. 
30/VI 1930

Gazolina z gazu ziemnego . 11 45 — 316 3.074 1.663 1.294

Benzyna surowa..............................
„ rekt. do 700 . . . .  

„ 700/720 . . . .  
„ 720/740 . . . .  
„ 740/750 . . . .  
„ 750/770 . . . .  
„ 770/790 . . . .  

Benzyna z destyl. rozkład.

2.843

- 4)
853

6.683
478

1.546
798
764

224
44

809
5.712

548
518
135
365

8

5
3
2

2

1.347

$.091
117
130
120

245

3

101

6

1

6.393
240
176

5.823
1.256
4.082
2.047
4.352

7.758
93

220
4.701
1.067
4.978
2.590
4.504

Benzyny razem: 10.820 8.366 65 . 4.050 319 3.182 26.032 27.205

Nafta r a f in o w a n a .......................
„ de s ty low ana .......................

Olej g a zo w y ...................................
„ opał. z destyl. rozkład, .

6.304
6.939
7.077

976

5.587
3

4.231
359

9

200

79

942
1.274
3.437

674

5

5 303
1

3.562
18.596
16.788
2.510

3.323
24.258
16.295
2.375

Oleje rafin. do c. g. 0'890 .
„ destyl. do c. g. 0'890 
„ rafin. do 3/50 E . . . .  
„ destyl. do 3/50 E . . . 
„ raf. powyż. 3/50 E . . . 
„ dest. powyż. 3/50 E.
„ cylindr. do pary nasyć.
■i ■■ u „ przegrzan. 
u samochodowe . . . . .
„ lotnicze .............................
„ wulkanowy letni . . . .  
" ■■ zimowy . . . 
n specjalne

736
235

1.112
1.268
2.078
1.724

111

246
559

- 5)
1.127

43
79

474
258
92 
7

1.294
95

215
107
312

6
495
67
93

14

3
3 
2

4

163
31

897
1.047
1.075

700
3

177

4 

101

1
36
4

252
30
91
10

86

13
29

22

43
25

337
76
37
6

13
1

715
1.489
1.364

857
6.329

17.314
1.276
1.179

691
33

2.158
1.390
1.253

814
1.457
1.486
1.078
6.045

18.328
1.212

1.266
772
24

2.700
1.366
1.106

Oleje smarowe razem: 9.314 3.515 26 4.198 552 560 36.048 37.654

Smary stałe .
Parafina 
Świece .
Asfalt .
Koks
Produkty uboczne .......................
Ropał, gudron i pozostałości .
Olej para finow y.............................
Gacz

304
2.120

15
877
790
156
656

2.517
106

272
688

919
48

130
415

12

2

1

19
193
38

670

24
1.753

24
639
569

542
61

2

186

2
5

303

624
5.994

28
17.106
4,327
1.309

30.198
31.934

4.593

633
5.678

18
16.406
4.307
1.297

29.344
34.390
4.687

Ogółem: 48.971 24.545 1.302 18.187 1.069 4.356 199.649 207.870

Produkcję gazową z wydajniejszych kopalń ilustruje poniższa 

tablica (w tys. m*):

Miejscowość Maj
1930

Czerwiec
1930

Tustanowice . . . 7.943 7.668
Mraźnica . . . . 7.763 7.727
Daszawa................ 5.215 5101
Borysław . . . . 4.396 4.330
Bitków . . . . . 3.594 3.511
Gelsendorf . . . . 1.874 1.940
Białkówka . . . . 1.605 1.410
Sądkowa . . . . 1.026 934

912 837
Rypne .................... 689 688

Pasieczna . . . . 323 259
Jaszczew . . . . 281 284
In n e ........................ 3.468 3.303

Razem: 39.089 37.992

Manko gazowe, pomimo nawiercenia większej ilości gazów 

w Strachocinie, pozostawało prawie niezmienione, wynosząc 

2% produkcji, wobec 8% w czerwcu r. ub.

Konsumpcja gazowa nieznacznie się zwiększyła, osiągając

1.241 tys. m3, wobec 1.232 tys. m3 w miesiącu poprzednim 

i około 1.004 tys. m3 w czerwcu r. ub.

Największe ilości gazów czerpano z otworów świdrowych; 

„Piłsudczyk" w Gelsendorfie — 44‘91 m3/min., „Księże Pole I" 

w Daszawie — 39'86 m3/min., „Polmin Piłat" w Daszawie — 

33'39 m3/min„ „Gdańsk I" w Mrażnicy 21'90 m3/min., „Sasyk 

IV” w Mrażnicy 18'23 m3/min. i „Sosnkowski III” w Mrażnicy— 

16'95 m3/min.

W  czerwcu r. b. było czynnych 30 r a f i n e r y j  nafty, które 

zatrudniały ogółem 3.914 robotników i majstrów (w maju 3.878). 

Z tej liczby 3.857 robotników było zajętych przy pracach, zwią­

zanych bezpośrednio z ruchem zakładów, 57 zaś robotników

*) Potrącono 3.042 t gazoliny, domieszanej do benzyn ciężkich, jako nie pochodzącej z przeróbki ropy,
2) 29 t strata manipulacyjna na gazolinie.
3) Zapasy początkowe poprawione.
4) Potrącono 103 t, domieszanej do benzyn ciężkich.
5) n 4 t, oddane do dalszej przeróbki.



1498 POLSKA GOSPODARCZA ZESZ. 34

było zatrudnionych przy innych robotach. Państwowa Fabryka 

Olejów Mineralnych w Drohobyczu zatrudniała w tej liczbie 

671 robotników (w maiu 668).

P r z e r ó b k a  r o p y  w rafinerjach wyniosła ogółem 52.850 t, 

czyli o 7.782 t więcej w stosunku do miesiąca poprzedniego 

(45.068 t), była jednak w dalszym ciągu mniejsza w porównaniu 

z przeciętną przeróbką miesięczną w 1929 r. (54.680 t). Według 

poszczególnych gatunków ropy przeróbka wynosiła:

Tonn %
Borysławska (Standard) . . . .  36.904 70
Specjalna małoparafinowa . . . 8.936 17

„ bezparafinowa . . . 7.010 *** 13

Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych przerobiła 7.517 t 

ropy, czyli nieco mniej niż w maju r. b. (7.663 t).

Wytwórczość produktów naftowych wyniosła ogółem 48.971 t, 

czyli że strata przy przeróbce stanowiła 7'3% (przeciętnie w '1929 r.

9%).

Konsumpcja produktów naftowych w kraju w porównaniu 

z odnośnemi danemi w r. ub. przedstawiała się następująco 

(w tonnach):

Czerwiec Czerwiec Przeć. mies.
1930 1929 1929

Benzyna . . . 8 431 8.086 7.480
Nafta . . . . 5.599 6.372 12.820
Olej gazowy

i opałowy . . 4.869 4.070 5.750
Oleje smarowe . 3.541 4.498 5.125
Parafina . . . . 688 597 788

Ogólne spożycie produktów naftowych w kraju wyniosło 

w czerwcu 25.847 t (w 1929 r. przeciętnie miesięcznie 34.460 t, 

w tem wysyłki z rafineryj do składów wynosiły 24.545 t, pozo­

stałe zaś 1.302 t zostało zużyte w rafinerjach (przeważnie ropał, 

gudron, pozostałości i olej gazowy).

E k s p o r t  p r o d u k t ó w  naftowych (właściwie wysyłka 

z rafineryj, przeznaczona na eksport) wyniósł ogółem 18.187 t, 

czyli był w dalszym ciągu mniejszy niż przeciętnie w r. ub. 

(miesięcznie 20.730 t).

Z poszczególnych produktów wywieziono zagranicę (w ton­

nach):
Czerwiec Przeć. mies.

1930 1929
. . 4.050 3.660
. . 2.216 4.765

Oleje gazowe i opał. 4.111 5.120
„ smarowe . . 4.198 3.420

. . 1.753 2.233

Wartość eksportu głównych produktów naftowych w czerwcu 

(według danych Gł. Urz. Stat.) przedstawiała się następująco

(w tys. zT):
Czerwiec Styczeń - czerwiec:

1930 1930 1929
Benzyna .................... 1.352 6.255 6.970

910 2.896 3.703
Oleje pędne . . . . 314 2.484 3.926
Oleje smarowe . . . 616 5.141 4.513
P a r a f in a .................... 1.577 10.447 12.162

Razem : 4.769 27.223 31.274

Tablica v EKsport do poszczególnych Krajów — w c z e r w c u  1930 r. (w tonnach)
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A ng lja ............................ — — - - - ___ ____ 15 __ __ _ 15
A u s t r ja ........................ 111 — - 440 191 159 110 - 46 — 14 ____ 24 1.095
B e lg ja ............................ 91 — - - — — — ____ ___ __ __ 91
Czechosłowacja . . . 1.292 1.347 - 473 92 125 461 — - 43 112 4 __ 77 4.026
D a n ja ............................ 63 — - — — — __ __ __ __ _ 63
E s to n ja ........................ 23 — — — — — 10 — - — __ __ __ __ 33
Francja . . • . . . 41 — 28 — 472 31 — 20 - __ _ _ __ __ 592
Holandja ........................ 475 — — — — — __ — __ __ _ __ ... __ 475
B u łga r ja ........................ — — — — — — __
Jugosław ja.................... — — — — — 44 __ 70 - __ __ 3 __ __ 117
L i t w a ............................ 63 — 45 — — 31 25 __ __ __ __ __ __ 164
Luksemburg . . . . . . 13 13
Ł o tw a ............................ 31 — 80 — 49 40 10 __ __ __ __ __ . 210
N ie m c y ........................ 40 — 16 — — 16 ____ 90 __ 479 420 _ 61 1.122
Rum un ja ........................ — — — — — — 2 ____ 2
Szwajcarja.................... — — 310 881 15 ____ — — __ 37 __ 15 1.258
S zw ec ja ........................ 26 — 14 — — — 31 — - 15 __ __ 15 101
W ęgry ............................ — — 14 — — 17 43 50 - — ___ ___ ____ 124
W ło c h y ........................ 33 — 23 — — 11 — _ _ 15 ------ — — 82

Razem: 2.302 1.347 220 783 1.934 521 739 355 598 569 23 — 192 9.583

Gdańsk lo c o ................ 179 ___ 193 15 1.170 437 255 31 1 396 2.677
„ tranzyt . . . 222 — 529 476 1.007 1.456 1.043 1.143 24 10 ___ ___ ___ 15 5.925

Gdynia „ — — — — — 2 — — — — — — — 2

Ogółem: 2.703 1.347 942 1.274 4.111 2.416 1.782 1.753 24 639 569 24 — 603 18.187

Wartość eksportu w I półroczu r. b. stanowi zatem 87% od- Ruch zapasów produktów naftowych w rafinerjach przedsta- 

powiedniej kwoty w 1929 r. wiał się następująco (w tonnach):

') Ropał, gudron i pozostałości z ropy bezparafinowe).
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- 1/V1I 1930 11VI 1930 11VII 1929
Benzyna . . 27.205 26.032 21.407
Nafta . . . 27.581 22.158 50.952
Olej gazowy i opałowy 18.670 19.298 32.021
Oleje smarowe 37.654 36.048 37.935
Parafina . . 5.678 5.994 7.955
Inne produkty , ■ ■ 91.082 90.119 90.960

R a z e m 207.870 199.649 241,230

Ogólne zapasy produktów naftowych uległy zatem w porów­

naniu z odpowiednim okresem 1929 r. zmniejszeniu, zwłaszcza 

zapasy nafty i olejów gazowych.

W  p r z e m y ś l e  g a z o l i n o w y m  sytuacja była w dalszym 

ciągu pomyślna. Ceny pozostały na dawnym poziomie. Pro­

dukcja gazoliny wynosiła w czerwcu 3.018 t (w maju 3.007 t). 

Z ogólnej ilości 37.992 tys. m3 gazu ziemnego, wyprodukowa­

nego na kopalniach, przerobiono w gazoliniarniach 23.452 tys. 

m3, czyli 62%, podczas gdy w maju r. b. przerobiono 23.729 tys. 

m:i, czyli 60%.

Ze 100 m;l przerobionego gazu otrzymywano przeciętnie 

w czerwcu 12‘86 kg gazoliny (w maju 12 6 kg, w 1929 r. prze­

ciętnie 12’45 kg), przyczem ten stosunek wynosił w Borysławiu 

13-36 kg, w Bitkowie zaś 9'3 kg (w 1929 r. przeciętnie 12'8 kg 

i 9'7 kg). W kraju zużyto, jako domieszki do benzyn ciężkich,

celem otrzymania benzyny motorowej, 2.919 t gazoliny (w maju 

2.971 t).

W  ruchu było 21 zakładów gazolinowych. Zakłady te za­

trudniały 241 robotników (w maju 238 robotn.)

P R O D U K C JA  I ZBYT  W O S K U  ZIEM N EG O  W  C Z E R W ­

CU 1930 R . — Wydobycie wosku ziemnego w I półroczu r. b. 

osiągnęło nieco niższy poziom niż w I półroczu r. ub. Ograni­

czył się nieco eksport, zapasy zaś zamagazynowanego wosku 

na kopalniach wzrosły, osiągając poziom znacznie wyższy niż 

w r. ub. Konjunktura zbytu wosku ziemnego, zależna głównie 

od rafineryj w Niemczech, sądząc z uruchomienia dawno nie­

czynnej kopalni, przedstawia się pomyślnie.

W  miesiącu sprawozdawczym przeciętne dzienne wydobycie 

wosku ziemnego osiągnęło 28 ctn., wobec 23 ctn. w miesiącu 

poprzednim i 27 ctn. w czerwcu r. ub. Konjunktura ekspor­

towa pozostała bez większych zmian. Z ogólnej ilości 57 t wy­

eksportowanego wosku ziemnego wysłano: 10 t do Czecho­

słowacji, 22 t do Niemiec i 25 t do Ameryki. Zapasy zama­

gazynowanego wosku wzrosły do 120 ctn., wobec 105 ctn. 

w miesiącu poprzednim i 91 ctn. w czerwcu r. ub. Liczba ro­

botników wynosiła 617 ossb, wobec 608 osób w miesiącu po­

przednim i 556 osób w czerwcu r. ub.

ProduKcja i zbyt wosKu ziemnego — w c z e r w c u  1930 r.
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T O N N Y

Maj . . . . 1930 72 — — - 51 — — — 51 105 338 179 91 608

Czerwiec . . 1930 83 — 10 — 22 — — 25 57 120 358 174 85 617

Czerwiec . . 1929 81 — — — 55 — — 15 70 91 349 108 99 556

I półrocze 1930 425 16 20 — 187 — — 92 315 120 — — — —

1929 450 40 75 211 — 20 27 373 91 — — — —

R O L N I C T W O
P O D  R E D A K C J Ą  M I N I S T E R S T W A  R O L N I C T W A

KONW ENCJA  W ETERYNARYJNA POLSKO- 
W ŁO SK A . -  W dn. 22 lipca 1930 r. łącznie z za­
warciem układu w sprawie zakazów i ograniczeń przy­
wozu podpisana została w Rzymie konwencja wetery­
naryjna pomiędzy Polską i Włochami. Konwencja ta 
jest czwartą z rzędu zawartą przez Państwo Polskie; 
jak wiadomo bowiem, Polska posiada konwencje we­
terynaryjne z Czechosłowacją, Francją i Pumunją. Ta 
ostatnia dotyczy tylko tranzytu zwierząt i produktów 
pochodzenia zwierzęcego.

Konwencja weterynaryjna polsko-włoska niewiele 
odbiega od typu konwencyj, zawartych z Francją 
i Czechosłowacją, jest jednak znacznie od nich libe- 
ralniejsza. Ważniejsze jej postanowienia są następu­
jące.

Konwencja ustala przedewszystkiem zasadę, iż 
przywóz zwierząt, produktów pochodzenia zwierzęcego 
oraz przedmiotów, mogących być nośnikiem zarazy, nie 
będzie wymagał żadnego uprzedniego pozwolenia. 
Przywóz tych produktów z terytorjum jednego 
państwa na obszar drugiego będzie mógł być nato­
miast ograniczony do pewnych punktów granicznych. 
Strony, przed wejściem w życie konwencji, podadzą 
sobie do wiadomości wykaz biur celnych, otwartych

dla przywozu zwierząt, produktów pochodzenia zwie­
rzęcego, jak również materjałów lub przedmiotów, mo­
gących przenieść zaraźliwą chorobę. Strony zobowią­
zują się zorganizować służbę w tych urzędach w ten 
sposób, aby odpowiadała ona wymaganiom handlu. 
Będą one sobie podawały do wiadomości we właści­
wym czasie zmiany, wprowadzone do wymienionego 
wykazu biur celnych.

Zwierzęta przywożone będą poddawane badaniu 
weterynaryjnemu przez lekarza weterynaryjnego, pań­
stwowego lub upoważnionego przez państwo, według 
przepisów i warunków, istniejących w kraju przezna­
czenia. Zwierzęta będą zaopatrzone w świadectwo 
miejsca pochodzenia i zdrowia, wskazujące również 
i miejsce przeznaczenia zwierząt. Świadectwo powinno 
stwierdzać, że gmina pochodzenia oraz obszar od miej­
sca pochodzenia do miejsca załadowania do wagonów 
lub na statek są wolne od chorób zaraźliwych, wy­
magających obowiązkowego zgłoszenia. Konwencja 
przewiduje dokładnie, przy istnieniu jakich chorób 
świadectwa nie mogą być wystawiane, oraz istnienie 
jakich chorób nie przeszkadza wydaniu świadectw. 
Ważność świadectw określona jest na 10 dni. Jest to 
termin, wystarczający dla uskutecznienia transportu
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zwierząt^i produktów pochodzenia zwierzęcego z Pol­
ski do Włoch lub odwrotnie. Jeżeli ten termin wy­
gaśnie podczas trwania transportu na terytorjum pań­
stwa eksportującego, zwierzęta winny być poddane 
nowemu badaniu weterynaryjnemu i rezultat badania 
winien być stwierdzony w świadectwie. Jeżeli zaś 
termin wygaśnie podczas tranzytu zwierząt przez tery­
torjum państwa trzeciego, ważność świadectw winna 
być uważana za prolongowaną aż do przybycia zwie­
rząt na granicę państwa przeznaczenia.

Transporty mięsa świeżego, mrożonego, chłodzone- 
go lub konserwowanego przez inne zabiegi, słoniny, 

• szmalcu i wszelkich innych produktów mięsnych, prze­
znaczonych na spożycie, powinny być również zao­
patrzone w świadectwo, wystawione przez państwo­
wego lekarza weterynaryjnego lub lekarza, upoważnio­
nego prze państwo. Świadectwo winno stwierdzać, że 
zwierzęta, z których te produkty pochodzą, były pod­
dawane badaniu weterynaryjnemu przed i po uboju 
i że mięso zostało uznane za zdrowe i odpowiednie 
do spożycia. Konwencja określa poza tem w jaki spo­
sób różne rodzaje mięsa winny być przygotowane do 
wywozu, przyczem mięso wołowe powinno być prze­
wożone w postaci całego zwierzęcia, podzielone na 
połowy lub ćwiartki, skóra może być ściągnięta lub 
nie; mięso wieprzowe podzielone być winno na poło­
wy z sadłem lub bez, sadło może być przewożone 
oddzielnie; mięso baranie lub kozie: całe zwierzę lub 
podzielone na połowy, skóra ściągnięta lub nie. Usu­
nięcie błon surowicznych, jak również gruczołów, po­
ciąga za sobą nieprzyjęcie odnośnego transportu mięsa.

Konwencja określa warunki weterynaryjne dla przy­
wozu surowych produktów zwierzecych, jak skór, 
wełny, pierza, puchu, szczeciny, jelit, żołądków, ro­
gów, szmat i t. d., przyczem produkty te będą przyj­
mowane bez świadectw weterynaryjnych i ich obrót 
nie będzie poddawany ograniczeniom ze względów 
weterynaryjnych. To samo dotyczy jaj, mleka i pro­
duktów mlecznych.

Konwencja określa sposób postępowania w razie 
stwierdzenia w transporcie na granicy zwierząt dotknię­
tych zaraźliwemi chorobami zwierzęcemi. Traktowanie 
to jest mniej więcej analogiczne z traktowaniem zwie­
rząt krajowych, dotkniętych temi samemi chorobami.

Jeżeli na obszarze jednej z Układających się Stron 
zostanie stwierdzony księgosusz, druga Strona ma 
prawo na czas trwania niebezpieczeństwa zarazy za­
kazać lub ograniczyć przywóz zwierząt i wszystkich 
produktów, mogących przenieść zaraźliwą chorobę.

Jeżeli wskutek obrotu zwierzętami zawleczona zo­
stała z obszaru jednego państwa na terytorjum dru­
giego jedna z zaraźliwych chorób zwierzęcych, podle­
gających obowiązkowi zgłoszenia, albo jeśli jedna 
z tych chorób przybrała charakter groźny na tery­
torjum jednej strony, druga strona będzie miała pra­
wo, na czas trwania niebezpieczeństwa zarazy, ogra­
niczania lub zakazywania przywozu zwierząt, należą­
cych do gatunków, narażonych na zarażenie się od­
nośną chorobą, a pochodzących z obszarów, objętych 
zarazą, lub z obszarów zagrożonych. W  tych samych 
warunkach ograniczenie lub zakaz przywozu będą 
mogły być rozciągnięte na produkty pochodzenia 
zwierzęcego lub na produkty, mogące przenieść za­
razy. Te ograniczenia lub zakazy przywozu mogą być 
stosowane wyłącznie do terytorjów, objętych chorobą, 
i do terytorjów graniczących. Za terytorjum uważane 
są we Włoszech prowincje, w Polsce — powiaty.

Konwencja przewiduje ponadto, przy istnieniu jakich 
chorób przywóz zwięrząt i produktów pochodzenia 
zwierzęcego nie może być zakazywany.

Konwencja ustala sposób wzajemnego komunikowa­
nia się o stanie zaraźliwych chorób zwierzęcych i prze­
widuje wymianę biuletynów weterynaryjnych oraz obo­
wiązek ich publikowania dwukrotnie w ciągu miesiąca.

Na wypadek sporu pomiędzy obu państwami w spra­
wie stosowania konwencji utworzona zostanie komisja 
mieszana o charakterze doradczym, w której skład 
wejdzie po 2 członków każdej ze stron, przyczem 
członkowie będą mieli prawo wyboru piątego członka 
w razie niemożności osiągnięcia porozumienia.

Konwencja wejdzie w życie w 15 dni po wymianie 
dokumentów ratyfikacyjnych i będzie obowiązywała 
aż do wygaśnięcia konwencji handlowej pomiędzy 
Polską i Włochami z dn. 12 maja 1922 r. Na mocy 
specjalnego porozumienia pomiędzy Rządem polskim 
i włoskim konwencja weterynaryjna ma wejść w życie 
przed odnośną ustawą ratyfikacyjną.

Do konwencji weterynaryjnej dołączony jest proto­
kół końcowy, precyzujący i wyjaśniający niektóre 
postanowienia konwencji, jak np. pojęcie zwierzęcia, 
podejrzanego o zarazę. Protokół przewiduje ponadto, 
iż konwencja dotyczy jedynie metropolji każdej ż ukła­
dających się stron, nie rozciąga się zatem na kolonje. 
Wreszcie, obok kilku kwestyj, posiadających mniejsze 
znaczenie gospodarcze, ustala, iż wiza konsularna nie 
będzie potrzebna dla świadectw, wystawianych zgod­
nie z konwencją weterynaryjną.

Przez zawarcie konwencji weterynaryjnej z Wło­
chami Rząd polski wypełnił jeden z postulatów, wy­
suwanych od dłuższego czasu przez sfery rolnicze 
i handlowe w Polsce. Jakkolwiek rynek włoski nie 
posiada dla Polski większego znaczenia w zakresie 
zbytu zwierząt i produktów pochodzenia zwierzęcego, 
to jednak w obecnej sytuacji gospodarczej należy wy­
korzystać każdą okazję dla nawiązania i utrzymania sto­
sunków handlowych w zakresie eksportu rolniczego.

Włochy posiadają stały niedobór bydła rogatego 
i są importerem mięsa wołowego z zagranicy, po­
krywając swój niedobór głównie przez przywóz mro­
żonego mięsa wołowego z Południowej Ameryki. 
W ostatnich kilku latach częściowo z powodów kon­
iunkturalnych, jak również ze względu na upodobanie 
ludności, która chętniej konsumuje mięso świeże niż 
mrożone, przywóz mięsa mrożonego zmniejsza się, 
natomiast wzrasta import bydła i mięsa świeżego. 
W ostatnich miesiącach Włochy importują tygodnio­
wo około 10 tys. sztuk bydła. Pierwsze miejsce 
w imporcie zajmują Węgry, następnie idzie Jugo- 
sławja i Rumunją.

Eksport bydła z Polski rozpoczął się w końcu 1929 r. 
i rozwijał się początkowo korzystnie. Wskutek wy­
padku skonstatowania pryszczycy w jednym z trans- 
sportów bydła, pochodzącego z Polski, Rząd włoski 
zakazał przywozu bydła z Polski. Od tego czasu eks­
port bydła z Polski do Włoch nie odbywa się. Należy 
mieć nadzieję, że w związku z zawarciem konwencji 
weterynaryjnej eksport ten zostanie wznowiony. 
Oprócz wywozu bydła żywego istnieją możliwości zor­
ganizowania wywozu mięsa wołowego świeżego. Na­
tomiast w zakresie trzody chlewnej i mięsa wieprzo­
wego Włochy prawdopodobnie nie będą rynkiem 
zbytu dla Polski; przeciwnie, kraj ten występuje spora­
dycznie jako eksporter trzody chlewnej typu mięsnego.

K.
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H A N
O K A Z J E  D O  H A N D L U  

Z Z A G R A N I C Ą

Życzący poznać szczegóły któregokolwiek 

z wymienionych niżej interesów oraz otrzymać 

adres odnośnej firmy zagranicznej winni podać 

Redakcji odpowiedni numer kolejny, umieszczony 

przy danej wzmiance, oraz załączyć na koszta odpo­

wiedzi sumę /T V— w znaczkach pocztowych (od 

każdego poszczególnego numeru).

Redakcja Tygodnika „Polska Gospodarcza” nie 

przyjmuje na siebie odpowiedzialności za konsekwen­

cje handlowe zawartych tą drogą interesów.

ZA P Y T A N IA  Z Z A G R A N IC Y  i

Nr. 132/^4 i Przedsiębiorstwo amerykańskie interesuje się 
importem z Polski k a m i e n i a  b u d o w l a n e g o  ( m a r m u ­
ru,  g r a n i t u  i t. p.).

O FER T Y  F IRM  ZA G R A N IC ZN Y C H i

Nr. 113/J5: Przedstawicielstwo na Polskę fabryki, produku­
jącej m a s z y n y  do  m i a ż d ż e n i a  k a m i e n i a  g ó r s ­
k i e g o  n a  t ł u c z e ń  d r o g o w y ,  odda firma londyńska,

T A R G I  I W Y S T A W Y

ZJA ZD Y  I W YSTAW Y W  CZASIE TRW AN IA  
JUBILEUSZOW YCH T ARGÓW  W SCHODNICH 
W E L W O W IE .— Tegoroczne Targi Wschodnie we 
Lwowie, mające się odbyć w dniach od 2 do 16 wrześ­
nia r. b., z powodu swego charakteru jubileuszowego 
nabierają specjalnego znaczenia i zapowiadają się nad­
zwyczaj okazale.

W związku z X Targami Wschodniemi odbędzie się 
we Lwowie w pierwszej połowie września cały szereg 
zjazdów i kongresów i to nietylko krajowych, lecz 
i międzynarodowych. Same Targi będą równocześnie 
stanowiły ramy dla licznych pokazów i mniejszych 
wystaw. W omawianym okresie Lwów będzie ponadto 
celem wycieczek krajowych i zagranicznych, przyby­
wających w celu zapoznania sie z eksponatami, wy- 
stawionemi na X Targach Wschodnich.

Odbędą się m. in. następujące zjazdy: Zjazd rad­
ców izb handlowo-przemysłowych (3 — 4 września); 
Zjazd izb przemysłowo - handlowych rumuńskich;
II Ogólno-polski zjazd komunalnych kas oszczędności 
(14 — 15 września); Kongres polskich eksporterów jaj 
(9 — 10 września); Międzynarodowy kongres importe­
rów jaj (9 — 10 września); Kongres polskich hodowców 
drobiu (9— 10 września); Ogólno-polski walny zjazd 
piwowarów i inne.

Ze specjalnych wystaw i imprez wymienić należy 
przewidywane: VI targ drobiu, królików i gołębi, 
wystawę jajczarską, wystawę budowlaną, kurs wykła­
dów technicznych dla inżynierów i techników budow­
lanych (13— 15 września) i inne.

OFICJALNA U DZIAŁ RUMUNJI W  X  TAR­
GACH W SCHODNICH .—Targi Wschodnie prowa­
dzą od dłuższego już czasu intensywną propagandę 
wśród kupiectwa i sfer przemysłowych Rumunji celem 
nawiązania z niemi ściślejszego kontaktu, wysuwając

D E L
hasło gospodarczej współpracy polsko-rumuńskiej na 
czoło programu tegorocznej jubileuszowej swej kam- 
panji. Akcja, w tym kierunku prowadzona, znalazła 
na tamtejszym terenie żywy oddźwięk.

Związek rumuńskich izb przemysłowo-handlowych 
przy poparciu Posła Polskiego P. Szembeka, or­
ganizuje swój zbiorowy udział w X Targach 
Wschodnich, wszedłszy w tym celu w porozumie­
nie z kupiectwem, władzami i szeregiem instytucyj 
gospodarczych. Oficjalny udział Rumunji w ramach 
jubileuszowej kampanji Targów Wschodnich zaakcen­
tuje dobitnie kierunki i drogi nowej orjentacji handlo­
wej krystalizującej się pod wpływem obecnych warun­
ków międzynarodowej sytuacji gospodarczej.

U LG I D L A  U C ZE ST N IK Ó W  X  T A R G Ó W  W S C H O D ­
N ICH  NA P . K . P . — Wszyscy zamiejscowi uczestnicy Tar­
gów Wschodnich i goście je zwiedzający korzystać mogą za 
nabyciem karty stałego wstępu ze zniżki cen biletów jazdy ko­
lejowej dowolną klasą w pociągach osobowych i pośpiesznych. 
Zniżka realizowana jest na kolejach polskich w drodze powrotnej 
ze Lwowa w podwójnej wysokości, t. j. 50% — na podstawie 
karty stałego wstępu na X Targi Wschodnie, zaopatrzonej po­
świadczeniem Zarządu Targów, stwierdzającem bytność jej na­
bywcy na X Targach Wschodnich,

U L G I D L A  U C ZE ST N IK Ó W  X  T A R G Ó W  W S C H O D ­
N ICH  NA LIN  JA C H  L O T N IC ZY C H . — Zarząd Polskich 
Linij Lotniczych „Lot" przyznał uczestnikom Targów Wschod­
nich z okazji tegorocznej, dziesiątej z rzędu jubileuszowej ich 
kampanji, zniżki w wysokości 50% dla przelotów samolotami 
w drodze powrotnej z Targów w czasie od 2 do 20 września r. b. 
Prawo do korzystania ze zniżki tej będzie miał każdy, kto 
w biurze sprzedaży biletów lotniczych we Lwowie przed 
powrotnym odlotem okaże okładkę pełnopłatnego biletu na 
podróż samolotem do Lwowa na dowód, że bilet taki w ter­
minie ustalonym po cenie normalnej wykupił, a zarazem prze­
dłoży zużyty co najmniej jednorazowy bilet wstępu na X  Targi 
Wschodnie celem wykazania, że przybył do Lwowa dla ich 
zwiedzenia. Okazanie karty stałego wstępu, która jest wyma­
gana przy zniżkach kolejowych, nie będzie potrzebne. Dla 
uczestników X Targów Wschodnich, zwłaszcza z Rumunji, skąd 
w związku z oficjalnie zorganizowaną rumuńską grupą zbiorową 
na Targach zapowiedziany jest przyjazd całego szeregu osobi­
stości i licznych przedstawicieli kupiectwa, przyznane zniżki 
rozwiązują w sposób możliwie najdogodniejszy sprawę oszczę­
dzania czasu i kosztów podróży dla przyjazdu do Lwowa celem 
dokonania zakupów na Targach Wschodnich.

U LG I D L A  U C ZE ST N IK Ó W  X  T A R G Ó W  W S C H O D ­
N ICH  NA  K O L E JA C H  ZA G R A N IC ZN Y C H . — Zaintere­
sowanie Targami Wschodniemi wśród zagranicznych sfer gospo­
darczych zatacza z roku na rok coraz rozleglejsze kręgi i sto­
pniowo rozszerza się także na kraje, które doniedawna jeszcze 
zajmowały stanowisko biernego obserwowania rozwoju tej 

inst /tucji.
Wyrazem nawiązania przez Targi Wschodnie silniejszej łącz­

ności z temi krajami są ulgi kolejowe, przyznane uczestnikom 
Targów Wschodnich przez tamtejsze ministerstwa komunikacji. 
W  rezultacie zagraniczni uczestnicy X Targów Wschodnich 
korzystają z ulg przejazdowych nietylko, jak w latach ubiegłych, 
na kolejach: austrjackich, czeskosłowackich, jugosłowiańskich, 
rumuńskich i węgierskich, lecz także po raz pierwszy w r. b. 
w Bułgarji, Estonji i Finlandii. Przyznane zniżki wynoszą 
w Austrji i Finlandji 25% tam i zpowrotem w Czechosłowacji 
33% tam i zpowrotem, w Estonji, Bułgarji. Jugosławji i Ru­
munii 50% w drodze powrotnej, na Węgrzech zaś normalny 
bilet klasy bezpośrednio niższej uprawnia do jazdy w klasie 
wyższej, a w pociągach pośpiesznych pół biletu klasy II do 
jazdy klasą III. Ze zniżek korzystać można zarówno przy wy- 
jeździe z odnośnych krajów, jak też przejeżdżając przez ich 
terytorja w drodze do Polski lub zpowrotem. W  całym szeregu 
tych krajów przyznano również wydatne ulgi dla transportu 

eksponatów.
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K R A J O W E  R Y N K I  T O W A R O W E
NA PODSTAWIE DANYCH MIN. PRZEM. I HANDLU I MIN. ROLNICTWA, 

DONIESIEŃ W YDZIAŁÓW  PRZEM. WOJEWÓDZTW, ORGANIZACYJ 

SPOŁECZNO-GOSPODARCZYCH, WŁASNYCH KORESPONDENTÓW, DE­

PESZ „PATA” I „AGENCJI WSCHODNIEJ” I T. D.

Z I E M I O P Ł O D Y

RU C H  CEN Z B Ó Ż  

w  ok re s ie  od  1 do  15 s ie rp n ia  1930 r.

(za kwintal) k

1 - 8 / VIII 9 - 1 5 /  VIII

Z  $ Z  S

P s z e: n i c a

Warszawa 33-70 3-78 % 31-00 3-48 — 80

Poznań . . 3270 3‘67% 31-83 358 — 26

Lwów . . . 3350 376% 3300 3-70% — 1-4

Średnia giełd
krajowych 33-30 374 31-94 359 — 4-0

2 y t 0

Warszawa . 19-00 2-13 19-50 2-19 +  2-6

Poznań . . 1983 2-23 21-33 2-39% +  7-5
Lwów . . . 18-81 211 1900 2-13% +  i-o

Średnia giełd
krajowych 19-21 2*16 1994 224 +  3-8

O w i e s

Warszawa . 2310 2'59'i 21-50 2-41% -•6 '9

Poznań . . 22-00 2-47 21 16 2-38 — 38

Lwów . . . 20-00 2'24| 2000 2-24% ’ —

Średnia giełd
krajowych 2170 2-44 20-88'$ 2-34% — 3 7

J ę c z m i e ń  b r o w a r o w y

Warszawa 2600 2-92 26-33 296 +  1-2

Poznań . . 25-50 2-86!̂ 26*16 J 294 “j- 2*6

Lwów . . . — — — — —

Średnia giełd
krajowych — — - — —

J ę c z m i e ń  z w y k ł y

Warszawa . 2310 2-59% 22-66% 2-54% — 1-9
Poznań . . 2225 2-50 22-75 2-55% +  2-2

Lwów . . . 19-50 219 2000 2-42% +  2-5

Średnia giełd
krajowych 2161% 243 2180 245 +  0 9

N O T O W A N IA  G IE Ł D O W E  

z a  ok res  od  11 do  16 s ie rp n ia  1930 r.

W A R S Z A W A . — Okres sprawozdawczy przyniósł pewną po­
prawę na rynku zbóż chlebowych; w porównaniu z notowa­
niami końcowemi okresu poprzedniego zwyżkowały ceny jęcz­
mienia browarowego i przemiałowego, owsa oraz otrąb pszen­
nych i żytnich, żyto utrzymało się na dotychczasowym pozio­
mie, a jedynie pszenica i owies poniosły niewielkie straty. 
Obroty, jak i podaż — nieco wzrosły. Ceny orjentacyjne — w Z  
za 100 kg franco stacja Warszawa (w nawiasach podane są no­
towania końcowe z okresu, poprzedzającego sprawozdawczy): 
pszenica nowa 30 00 — 32'00 (32 00 — 33"00), żyto 19 00 — 20'00 
(19-50 — 20-00), jęczmień brow. 26'00— 28-00 (25-00 — 27-00),— 
przemiałowy 2250 — 23 50 (2200 — 23"00), owies jednolity 
21’00— 22 00 (22 00 — 23"00), otręby pszenne szale 16"00— 18’00 
(15 00 — 16-00), — średnie 13'00— 14 00 (13 00 — 14 00), —  żyt­
nie 10-75— 11-25 (10-50— 11-00).

— Ceny mąki pszennej obniżyły się. Ceny orjentacyjne — 
w Z  za 100 kg franco stacja Warszawa (jak wyżej): mąka 
pszenna luksusowa 7000 — 80 00 (78"00 —83 00), — pszenna 4/0 
60"00 — 70 00 (68"00 — 73'00), — żytnia (typ przepisowy) 34’00 — 
36 00 (34-00 — 36 00).

PO ZN A Ń . — Dla zbóż chlebowych panowała w okresie spra­
wozdawczym tendencja nieco mocniejsza, przyczem poprawiły 
się Ceny: pszenicy, żyta, jęczmienia browarowego, mąki oraz 
otrąb żytnich; ceny pozostałych bez zmiany. Obroty nieco 
wzrosły. W ostatnim dniu okresu sprawozdawczego notowano 
następujące ceny orjentacyjne — w Z  za 100 kg parytet Poz­
nań (jak wyżej): pszenica 31"50 — 33'00 (31"00 — 32'00), żyto 
21"25 (21‘00), jęczmień brow. 26'00 — 28'00 (24"50 — 26"50), — 
przemiałowy nowy 21 '50 — 24’00 ( 21 '50 — 24"00), owies stary 
24"00, — nowy 19"00 — 20"00, mąka pszenna 65%-owa wraz 
z workiem 52 00 — 55'00 (52'00 — 55'00), —  żytnia 70%-owa wraz 
z workiem 33'50 (32 50), ptręby pszenne 15‘50 — 16"50 (15'50 — 
16-50), — żytnie 12 50 — 13 50 (12‘00 — 13’00).

L W Ó W . -  Obroty zbożami chlebowemi zmniejszyły się, ten­
dencja niejednolita. Ceny orjentacyjne — w Z  za 100 kg pa­
rytet Podwołoczyska (jak wyżej): pszenica nowa 30’25 — 30’75. 
jęczmień przemiałowy 17'50 — 18"00 (17'00 — 17*50); loco Lwów: 
mąka pszenna 56'00 — 57 00 (59 00 — 6000), — żytnia 32"50 — 
33'50, otręby pszenne 12"75— 13"25 (11 "50 — 12 00).

K R A K Ó W . — Okres sprawozdawczy minął przy tendencji 
słabszej dla pszenicy. Ceny nie wykazują poważniejszych zmian 
w porównaniu z notowaniami końcowemi okresu poprzedniego. 
Ceny orjentacyjne — w Z  za 100 kg parytet Kraków (jak wy­
żej): pszenica dworska czerwona stand. 34’50— 35"00 (35 00 — 
35 50), — biała stand. 34 00 — 34'50 (34 50 — 35’00), — targowa 
stand. 32'50 — 33'50 (33'50— 34-50), —  żyto dworskie stand. 
18-50— 1900 (18-50 — 1900), —  targowe stand. 17-50— 18-00 
(17"50 — 18"00), jęczmień przemiałowy stand. 21"00 — 22‘00 
(2000 — 20'50), owies dworski stand. 21"00 — 22"00 (2200 — 
2300), — targowy stand. 20"00 — 20'50 (21"00 — 22’00), mąka 
pszenna 65%-owa 62"00 — 63"00 (6500 — 66"00), — żytnia typo­
wa 35'00 — 35"50 (35"00), otręby pszenne 14'50— 15’00 (14'50 — 
1500), — żytni* 1200— 12-50 (1200 — 12-50).

W IL N O . — Zainteresowanie rynkiem zbóż chlebowych nie­
wielkie, tendencja niejednolita. Ceny orentacyjne — w Z  za 
100 kg franco stacja Wilno (jak wyżej): żyto 18'00 — 20"00 

(18'00 — 21"00), jęczmień brow. 24 00 — 25’00 (24 00 — 25"00), — 
przemiałowy 24 00 — 25 00, owies 23’00 — 25 00, otręby pszenne 
16 00 — 18-00 (14-00 — 1500), — żytnie 13'00 — 15’00 (12 00 — 
13’00), makuchy lniane 43 00 — 44'00 (43"00 — 44"00), —  sło­
necznikowe 24"00 — 25 00 (24'00 — 25’00).

G D A Ń SK . — Notowano — w guld. gd. za 100 kg: pszenica 
2000, żyto nowe 12 25— 12 40, — stare 1200, jęczmień nowy 
15’00 — 18‘00, —  pastewny 13 00 — 1400, otręby pszennne 
12"00, — żytnie 8'50.

P A S Z A

W A R S Z A W A . -  Ce ny orjentacyjne — w Z  za 100 kg: siano 
koniczynowe świeże 14’00 — 1500, — zwykłe, średnie gat.
11-00 — 1200, słoma prosta (przeważnie żytnia) 9-00 — 1000; 
franco wagon stacja załadowania: siano I gat. 7"00-— 7"50, sło­
ma prasowana 3'80 — 4’20; za 1 tonnę loco cukrownia w Poz- 
nańskiem: wytłoki buraczane $ 1400; za 100 kg franco stacja 
Warszawa: otręby pszenne średnie 13*00— 14"00, — żytnie
10 75— 11 "25; kuchy zagraniczne — za 100 kg franco skład 
Warszawa: mączka arachid )wa (z orzecha ziemnego) 50% białka 
i tłuszczu w workach brutto za netto 40"50 — 4T50, kuch sojo­
wy śrutowy 46% w workach brutto za netto 40'50— 41'50, ku­
chy słonecznikowe w taflach 3200, — mielone 33’00, — rzepa­
kowe 27 00 — 28'00, — mielone 2800 — 29 00, — lniane w taf­
lach 42"00, — mielone 43 00.

L W Ó W . — Tendencja słabsza. Notowania paszy Centralnej 
Targowicy — w Z  za 100 kg: siano I gat. 9'00— 11 "00, II gat. 
500 — 700, koniczyna niemłócona H"00 — 1400, słoma okłado­
wa 5 00 — 7 00.

L E N  I K O N O P I E

LU B LIN . — Dla konopi tendencja nieco mocniejsza przy 
niewielkiej podaży. Ceny orjentacyjne — w Z  za 100 kg loco 
stacja Lublin: konopie czesane I gat. 280'00, —  II gat. 230 00,— 
nieczes ne 1 gat. 180 00, —  II gat. 130'00, pakuły konopne I gat.
ioo-oo.

W A R S Z A W A . — Ceny orjentacyjne — w Z  za 1 sztukę) 
worki do zboża pojemności 100 kg zależnie od gatunku 2*75 — 
3'15, worki jutowe najwyższy gatunek 3'80, worki czysto lniane 
pojemności 100 kg 7"40, postronki do chomąt „Sisal" za 1 kg 3’00,
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W A R Z Y W A

W A R S Z A W A . — Notowania Hurtowego Targu Warzywnego — 
w X  za 100 kg: bób 25'00 — 30’00, fasola zielona strączkowa 
30"00 — 36'00, — żółta 42'00 — 45-00, groch strączkowy 50'00 — 
75'00, kapusta 2 00 — 3 00, pomidory I gat. 40 00 — 50'00, —
II gat. 20’00 — 30'00, ziemniaki ll'OO — 13'00; za 1 kg: chrzan 
2’09 — 2'50; za 100 sztuk względnie pęczków: botwina 6"00 —
10 00, cebula młoda I gat. 18‘00 — 24 00, — II gat. 12'00— 15’00, 
kalafiory I gat. 45'00 — 54'00, — II gat. 15'00 — 20 00, — III gat. 
6'00— 10'00, kalarepa 16‘00 — 24'00, kapusta biała I gat. 3'00 — 
6'00,—włoska 6'00— 10 00, koperek 15'00 — 20'00, koper 15"00— 
20'00, marchew 12'00 — 1500, ogórki gruntowe 3'00 — 5'00, 
pietruszka 15'00 — 20'00, pory 15"00 — 20'00, sałata 6'00 — 10’00, 
selery 20'00 — 30‘00.

N A S I O N A

T O RU Ń . -  Ceny orjentacyjne — w X  za 100 kg loco stacja 
załadowania: koniczyna czerwona 180'00 — 23000, — biała 
200’00 — 270'00, — szwedzka 170'00 — 25000, — żółta od- 
łuszczona 90'00 — 100'00, — żółta w łuskach 40'00 — 50'00, 
inkarnatka 180‘00 — 200'00, przelot 9000— llO'OO, rajgras kra­
jowy lOO'OO — 120'00, tymotka 4000 — 50'00, seradela 26'00 — 
30’00, wyka letnia 30’00 — 36‘00, wiczka zimowa 80'00 —1 95'00, 
peluszka 30'00 — 34‘00, groch Wiktorja 45'00 — 50‘00, — zielony 
36‘00 — 40'00, gorczyca 60'00 — 65'00, rzepak 48'00 — 52'00, 
rzepik 55'00 — 60"00, łubin żółty 28 00 — 32"00, siemię lniane 
75'00 — 80 00, — konopne 60'00 — 70’00, mak niebieski 90’00 — 
100 00, — biały 100 00— 120-00, tatarka 30'00 — 35 00, proso 
40-00 — 50-00.

B Y D G O S Z C Z . — Ceny orjentacyjne — w X  za 100 kg: ko­
niczyna czerwona 180'00 — 240’00, — biała 180"00 — 270'00, — 
szwedzka 180 00 — 240'00, — żółta odłuszczona lOO'OO—120 00,— 
żółta w łuskach 50’00 — 60*00, inkarnatka 180'00 — 200'00, prze 
lot lOO'OO— 120'00, tymotka 40‘00 — 50'00, rajgras 100’00—120‘0°, 
seradela 32-00 — 36'00, wyka letnia 30'00 — 34 00, — zimowa 
80'00 — 90 00, groch polny 32'00 — 36'00, — zielony 42'00 — 
45 00, — Wiktorja 43'00 — 48"00, peluszka 32"00 — 34’00, rzepak 
46‘00— 48’00, rzepik letni 56'00 — 60'00, gorczyca 6000 — 
70'00, konopie 72'00 — 76'00, siemię lniane 72'00 — 80'00, proso 
żółte 40'00 — 50'00, tatarka 30'00 — 34'00, mak biały 100 00 — 
120'00,— niebieski 90'00— 100'00, łubin żółty 32'00— 36'00, — 
niebieski 30'00 — 34"00.

K R A K Ó W . — Ceny orjentacyjne — -w X  za. 100 kg parytet 
Kraków: proso 3000 — 32'00, groch Wiktorja poznański 4200 — 
4500, — półwiktorja małopolski 32'00 — 38 00, — polny 26'00—
29 00, peluszka 28 00 — 30 00, fasola biała długa 60'00 — 65 00, — 
krótka 36 00 — 40 00, bobik pastewny 24’00 — 25 00, wyka siewna 
2900 — 31'00, łubin żółty 27 00 — 28'OD, — niebieski 34'00 — 
36"00, rzepak zimowy z workiem 80'00 — 82"00, mak niebieski 
15000— 155'00, — szary 125'00— 135'00, koniczyna nasienna 
bez kanianki atest. 190'00 — 220'00, — surowa czerwona 300'00 — 
330'00, seradela 25'00 — 2800, esparseta 42'00— 45 00.

B Y D Ł O  I M I Ę S O

— W  I p o ł o w i e  s i e r p n i a  cena bydła rzeźnego na kra­
jowym rynku doznała dalszej i to dość pokaźnej zwyżki. Zwyżka 
ta jednak niema cech trwałości, gdyż wypływa z chwilowego 
zmniejszenia się podaży.

Cena natomiast trzody chlewnej, która zwykle w tym okresie 
jeszcze zwyżkuje, nie tylko nie utrzymała się na poprzednim 
poziomie, lecz jeszcze zniżkowała, a to głównie naskutek’ 
zmniejszenia się zakupów dla rynków zagranicznych.

Na rynku drobiu dowozy duże przy tendencji prawie utrzy­
manej.

W A R S Z A W A . — Notowania świń na targu żywca według kasy 
ubezpieczeniowej ostatnio wynosiły za 1 kg X  1'90— 2'10.

PO ZN A Ń . — Płacono — w X  za 100 kg żywej wagi (ceny 
loco Targowica Poznań łącznie z kosztami handlowemi): woły 
mięs. tucz. starsze 100 — 110, buhaje wytucz. pełnom. 122 — 
128, — tucz. mięs. 114 — 120, — nietucz. dobrze odżywione star­
sze 100 — 106, krowy wytuczone pełnom. 122 — 130, — tucz. 
mięs. 110— 120,—'nietucz. dobrze odżywione 80 — 90, — mier­
nie odżywione 60 — 70; jałowice wytucz. pełnom. 128 — 136,— 
tucz. mięs. 118 — 124, — nietucz. dobrze odżywione 108 — 114, — 
miernie odżywione 90 — 100, młodzież dobrze odżywiona 86 — 
90, — miernie odżywiona 78 — 84, cielęta najprzedn. wytucz. 
160 — 170, — tucz. 150 — 158, — dobrze odżywione 136— 146, —

miernie odżywione 110 — 130; wytucz. pełnom. jagnięta i młod­
sze skopy 140— 150, tuczone starsze skopy i maciorki 120 — 
134, — dobrze odżywione 100-110;  świnie (tuczniki) pełnom. 
od 120 do 150 kg żywej wagi 192— 196, — pełnom. od 100 do 
120 kg żywej wagi 184 — 190, — pełnom. od 80 do 100 kg ży­
wej wagi 178 — 182, — mięs. ponad 80 kg 170 — 176, maciory 
i późne kastraty 160 — 168, świnie bekonowe 178 — 182.

M A S Ł O

— I p o ł o w a  s i e r p n i a  zaznaczyła się zwiększoną podażą 
masła na rynek. Wpłynęło na to zmniejszone spożycie mleka 
zarówno w ośrodkach produkcji wobec ukończenia żniw, jak 
i w ośrodkach konsumpcji w związku z oziębieniem się pogody. 
Również obfitość pasz zielonych spowodowała powiększenie 
produkcji nabiału, a niska temperatura stwarza dogodne wa­
runki dla przewozu towaru.

To też po zaspokojeniu rynku wewnętrznego pozostają dość 
duże nadwyżki masła na eksport, który wobec dużej podaży 
masła na rynkach odbiorczych i niskich cen jest utrudniony. 

Spożycie masła na rynku wewnętrznym jest też małe, a to 
wobec małej siły nabywczej ludności w związku z przeżywa­
nym kryzysem.

Notowania cen masła nie uległy zmianie i utrzymują się na 
poprzednim poziomie, tendencja jednak jest wybitnie zniżkowa, 
i należy oczekiwać w najbliższym czasie znacznej zniżki cen.

Notowano — w X  za 1 kg:

B Y D G O S Z C Z . — I gat. 5'60 — 5'35. 

L W Ó W . — I gat. 4-80 — 5'00 — 4’80.

W A R S Z A W A . — I gat. 4'90, II gat. 4'10, solone 4'40, oseł­
kowe 3'70.

K A T O W IC E . -  I gat. 5'00, — det. 6 00, II gat. 4'70, — det. 5 60. 

W IL N O . — I gat. 4 80 — 5 00, det. — 5 20.

P O ZN A Ń . — Det. mlecz. 5'20 — 5'60, wiejskie 4 00 — 4'60.

J a j a

— Na krajowym rynku jajczarskim w I p o ł o w i e  s i e r p n i a  
panowało usposobienie bardziej spokojne, ceny jednak utrzymały 
się prawie na niezmienionym poziomie. Obroty z zagranicą 
nie są żywe, przeciwnie nawet dość ospałe. Napotykając na 
dość trudne warunki zbytu w krajach konsumpcji, odbiorcy 
zagraniczni oferują ceny, które nie zadowalają eksporterów. 
Ci zaś ostatni ze względu na okres, w którym ceny już zwykle 
zdecydowanie zwyżkują, oczekują na mającą nastąpić zwyżkę 
i nie godzą się na redukcję cen, w wyniku czego do zawarcia 
tranzakcyj dochodzi tylko z trudnością.

Dowozy zupełnie wystarczające, pogoda chłodna i dżdżysta. 
W  poszczególnych ośrodkach produkcji sytuacja w końcu 

okresu sprawozdawczego przedstawiała się następująco (cena— 
w X  za skrzynie a 1.440 sztuk):

B O C H N IA . — Cena skrzyni eksportowej loco granica wynosi 
$ 20’50, widoki na przyszłość nie są jasne.

K R A K O W . — Zainteresowanie zagranicy nieco mniejsze, 
w związku z czem tendencja i na rynku tutejszym słabsza, ceny 
jednak utrzymują się na niezmienionym poziomie; notowano: 
towar oryginalny 160, towar eksportowy franco granica $ 20'50.

K A T O W IC E . — Na rynku odczuwa się brak jaj zupełnie 
świeżych, obroty średnie, tendencja utrzymana; notowano; towar 
loco skład Katowice, jaja duże wyborowe 180, — niesortowane 
165, — drobne i brudne 145.

L W Ó W . — Tendencja naogół nieco słabsza, jedynie eksport 
do Francji jest żywszy przy cenach nieco wyższych; cena 
towaru oryginalnego bez opakowania loco stacja załadowania 
wynosi $ 17 ■—- 17'50, towaru zaś eksportowego loco granica 
$ 19'50 — 2 0 , -  0 wadze 51/54 kg $ 21'50.

LU BLIN . — Obroty stosunkowo małe, cena jaj niesortowanych 
wynosi 152 — 155, towar eksportowy gwarantowany loco gra­
nica $ 22-50 — 22-75.

S T A N IS Ł A W Ó W . — Mimo mniejszego zainteresowania za­
granicy ceny pozostają bez zmian, dowozy znaczne, pogoda 
dżdżysta.
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T A R N O P O L . — Osłabienie tendencji na rynku zagranicznym 
pozostaje bez wpływu na tutejszą sytuację; tranzakcyj z zagra­
nicznymi odbiorcami prawie brak, ponieważ dostawcy, licząc 
się z mającą wkrótce nastąpić zwyżką, nie chcą po cenach 
zniżonych dostarczać towaru; za towar oryginalny bez opako­
wania pła’cą 155 — 160, cena towaru eksportowego franco gra­
nica wynosi $ 22'50.

T A R N Ó W . — Usposobienie na rynku więcej spokojne, jednak 
ceny nie wykazują tendencji zwyżkowej, gdyż kupcy liczą się 
z możliwością zwyżki już w bliższej przyszłości.

W A R S Z A W A . -  Tendencja naogół spokojna. Związek Spół­
dzielni Mleczarskich i Jajczarskich notuje franco skład W ar­
szawa za 1 kg 2*20..

W IL N O . — Na rynku przeważa towar zbiorowy, dowozy zwięk­
szyły się, ceny tendencji zniżkowej nie wykazują, cena towaru 
oryginalnego wynosi 150, eksportowego $ 22.

S K Ó R Y

B Y D G O S Z C Z . — Ceny orjentacyjne skór surowych — w Z  
za 1 kg loco Bydgoszcz: skóry bydlęce ciężkie 1*50, — lekkie 
1*50, —  skopowe długowełniste 1 *60 — 1'70, —  krótkowełniste 
1*20— 1 ‘50; za 1 sztukę; skóry cielęce lekkie 8'00 — 850, — 
końskie 28'00 — 29 00, — kozie 5*00 — 6*00.

L W Ó W . — Usposobienie spokojne. Notowania skór suro­
wych Centralnej Targowicy — w Z  za 1 kg: skóry bydlęce 
lekkie 1'85, — ciężkie 1'85, — cielęce w rzeźni 3*70, — cielęce 
prowincjonalne 2'60; za 1 sztukę; skóry końskie duże 24'45 — 
małe 12*50.

K R A K Ó W . — Dla skór surowych usposobienie słabsze. No­
towania Centralnej Targowicy — w Z  za 1 kg: skóry wołowe 
1'60 — 1'70, — z buhajów 1*20— 1'30, — krowie 1 "50, — z jałó­
wek 1*70; za 1 sztukę: skóry cielęce 11'00— 12'00.

LU B LIN . — Ceny orjentacyjne skór gotowych — w Z  za 1 kg 
loco fabryka: krupony podeszwowe I gat. 8’00 — 8*40, boki 
grube 3*60, skóry juchtowe 10*80.

W Ł O S I E

LUBLIN . — Zainteresowanie minimalne, usposobienie spokojne. 
Ceny orjentacyjne—w j f  za 1 kg: włosie końskie z ogona 8'50— 
9‘00, —  z grzywy 3'00 — 4*50, wałówka 4*50 — 5'20.

B Y D G O S Z C Z . — Tendencja słaba, ceny silnie zniżkowały. 
Ceny orjentacyjne — w /  za 1 kg: włosie końskie z ogona 
6*00, — z grzywy 1'80 — 200 .

T Ł U S Z C Z E  I O L E J E

LU B LIN .—Zapotrzebowanie na oleje, jak i na surowiec niewiel­
kie, tendencja słaba. Ceny orjentacyne — w Z  za 1 kg: olej 
rzepakowy l -55— 1*60, — lniany 2*20 — 2*25, — słonecznikowy 
J"90 — 2'00; za 100 kg franco Lublin: rzepak bez zapachu 
56*00 — 57*00, siemię lniane 62 00 —  63'00, makuchy rzepakowe 
I gat. 24'00 — 25-00. — lniane I gat. 3600]— 38*00.

C H E M I K A L J A

W A R S Z A W A . — Ceny orjentacyjne — w Z  za 100 kg loco 
fabryka bez opakowania: aceton 560*00, alkohol metylowy tech­
niczny 90% 200*00, — czysty 99% 330*00, amoniak skroplony za 
1 kg NH3 (wraz z opakowaniem) 1*80, azotniak mielony za 
1 kg% N2 (wraz z opakowaniem) 1*62, — granulowany za 1 kg% 
N2 (wraz z opakowaniem) 1*82, azotan amonu (wraz z opakowa­
niem) 103'60, benzen handlowy 90% 90*50, — czysty 105'00, bi- 
sulfat (kw. siarczan sodu) 16*00, chlorek cynku 50° Bć 55*00, 
chlorek wapna bielący 40*00, chlorek wapnia (Ca C l2) 20*00 — 
22*00, chloroform czysty 750'00, — „pro narcosi" 1.800'00, fenol 
czysty 300'00, formalina 30% 250*00, gliceryna farmaceutyczna 
30° Bć 305'00, — techniczna 175*00, karbid 75*00 — 80*00, 
karbolineum 45*00, klej kostny 240*00, klej skórny 400*00, kre­
zol 140*00, kwas azotowy 30° Be w przel. na 100% H N 03 (wraz 
z opakowaniem) 110*00, kwas mrówkowy 85% 241'00, kwas 
siarkowy 60° Be 7-37, kwas solny 19/21° Be 13*00, kwas octo­
wy techn. 30% 110 00, fosforyty rachowskie surowe 3*50— 4’00, 
mączka kostna odklejona 30% P2 0 5 17*00, naftalen surowy pra­
sowany 34*50, — czysty w łuskach 68'00, octan sodu 160*00,— 
ołowiu 270*00, oleina zwierzęca destylat 280'00, — saponificat

270 00, oleum 20% 19 94, pirydyna czysta za 1 kg 12*00, smoła 
preparowana 1995. siarczan amonu 43’00, siarczek sodu 60/62% 
(wraz z opakowaniem) 70*00, soda amonjakalna 25*00, — kau­
styczna 60'00, sól glauberska kalcynowana niemielona 14'00 — 
16*00, stearyna 285'00, superfosfat 16% 12'80 — 13'92, toluen 
czysty 120*00, żelatyna techniczna 450*00,

D R Z E W O

K A T O W IC E . — Obroty średnie. Ceny orjentacyjne — w Z  
za 1 m 3 loco skład Katowice: belki 105'00— 110'00, deski 
sosnowe grubości 33, 40 i 50 mm 95'00, kantówka do 12 cm 
95'00— 100'00. — powyżej 12 cm 105’00— 110*00, szalówka 
76-00— 80-00, łaty 9500 — 100*00, stolarka 160-00 — 200-00, 
drzewo podłogowe 145"00— 15000, — dębowe 250"00, — bukowe 
120"00; za 1 mp.: papierówka sosnowa 15’00, — świerkowa 
18"00 — 2000 , drzewo opałowe 16"00.

PO ZN AN . — Ceny orjentacyjne — w Z  za 1 m 3 loco wagon 
stacja załadowania w Poznańskiem: sosnowa kantówka 85*00— 
95’00, -  belki 11000- 11500, -  łaty 105-00— 110-00, sosnowe 
deski stolarskie 26 do 35 mm 130"00— 145"00, — deski i bale 
42 do 80 mm 150'00 — 165’00.

W IL N O . — Cenv orjentacyjne — w Z  za 1 m3: sosnowe 
deski stolarskie 110’00— 115*00, — ciesielskie I gat. 80’00 — 
85"00, — II gat. 55'00 — 60"00, łaty lOO'OO — IIO'OO, kantówka do 
20 cm grubości 90"00 — 100"00, — od 20 cm grubości 105"00 — 
110-00, bale 100-00— 110-00, kloce 5000 — 6000, deski sto­
larskie wszystkich grubości: dębowe 200’00 — 220’00, grabowe 
300'00 — 330"00, jesionowe 200'00 — 220"00, klonowe 200'00 — 
220"00, brzozowe 13000 — 14000, olszowe 120'00 — 130"00.

N A W O Z Y  S Z T U C Z N E

W A R S Z A W A . -  Ceny orjentacyjne — w Z  (w ładunkach 
wagonowych): azotniak sproszkowany chorzowski 22% łącznie 
z opakowaniem workowem brutto za netto loco wagon Cho­
rzów: za 100 kg za gotówkę 36"30, — na kredyt 37"84. azot­
niak granulowany chorzowski 23% w beczkach blaszanych brutto 
za netto loco wagon Chorzów: za 100 kg za gotówkę 42"55, — 
na kredyt 44’39, azotniak chorzowski mielony 16% w workach 
za gotówkę 27"50, — na kredyt 29’00, saletra chorzowska 
„Nitrofos" (15*5% azotu i ok. 9% kwasu fosforowego) brutto za 
netto wraz z opakowaniem franco wagon Chorzów na kredyt 
do 15/11 1931 r. 36"00, siarczan amonu syntetyczny luzem loco 
wagon Knurów 36"00, — w workach 38'00, kainit zwykły loco 
wagon stacja odbiorcza na P. K. P. w woj.: łódzkiem, war- 
szawskiem, kieleckiem, krakowskiem i lubelskiem 4"90, — 
w woj.: poleskiem i białostockiem 4‘60, kainit pylisty odpo­
wiednio 6‘40 i 6’00, sól potasowa 25% loco stacja załadowania 
Kałusz 13"75, superfosfat 16% luzem netto parytet Warszawa- 
Wschodnia 15'24, — parytet Częstochowa 14'60, superfosfat 18% 
parytet Warszawa-Wschodnia 16"92,—parytet Częstochowa 16"20, 
żużle Thomasa 17% z opakowaniem workowem franco wagon 
Gdańsk lub Gdynia za 100 kg 14*20, wapno nawozowe pa­
lone mielone (90 — 99% tlenku wapnia) luzem loco stacja Chę­
ciny 4'20.

M E T A L E  I W Y R O B Y  M E T A L O W E

W A R S Z A W A . — Ceny orjentacyjne — w Z  za 1 kg: cyna 
Banka w blokach 7*60, ołów hutniczy 1*15. cynk 1" 15, antymon 
1-90, aluminium hutnicze 4"00, blacha miedziana 4"00, blacha 
mosiężna 3'50 — 4"50, blacha cynkowa 1"28.

K A T O W IC E . — Ceny orjentacyjne— za 1 tonnę franco stacja 
Chebzie na Górnym Śląsku: blacha cynkowa przy odbiorze 
30 tonn £ 25, — przy odbiorze od 5 do 30 tonn £  25.10, — 
przy odbiorze do 5 tonn £  26.10, —  dla konsumentów i kup­
ców detalicznych £ 27.10.

— Ceny orjentacyjne odlewów — w Z  za 1 kg loco odlew­
nia Katowice: miedź pręty 2'90, — tuleje i inne odlewy 3'00, 
mosiądz kujny pręty 3*60, — tuleje i inne oddlewy 3"90, bronz 
fosforowy pręty 3"20, — tuleje i inne odlewy 3 30, bronz fosfo­
rowy Dr. Kinzela pręty 4’20, — tuleje i inne odlewy 4’30, 
bronz specjalny pręty 3’00, — tuleje i inne odlewy 3*10, bronz 
niklofosforowy 5’10, bronz manganowy kuty 8'80, bronz manga­
nowy kujny wytrzymałości 50 kg/mm* 4"60, bronz stalowy kujny 
5"70, bronz aluminjowy A  wytrzymałości 70 kg/mm2 10" 10, — 
B  wytrzymałości 60 kg/mm2 8*80, bronz djamentowy 16"00, miedź 
elektrolityczna kuta w sztabach grubości ponad 20 mm franków 
szwajc. 3"20, — od 15 do 19 mm 3"70, — od 14 mm 4*60.
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R Y N E K  A K C Y J N Y
za ok res  od 11 do  16 s ie rp n ia  1930 r.

— Pierwsze dni okresu sprawozdawczego przyniosły na g i e ł ­

d z i e  w a r s z a w s k i e j  wzrost zainteresowania i zwiększone 

obroty, druga jednak połowa okresu, jak i w tygodniu poprzed­

nim, dała osłabienie tendencji i spadek kursów większości noto­

wanych akcyj. Cały szereg popularniejszych papierów był dość 

silnie poszukiwany, do notowań jednak nie dochodziło z jednej 

strony ze względu na brak materjału, z drugiej zaś wskutek 

rozbieżności kursów podaży i popytu.

Z pośród akcyj bankowych, któremi obracano znacznie mniej, 

niewielką poprawę 2  1'00 uzyskały akcje Banku Polskiego; poza 

tem notowany był po kursie dotychczasowym jedynie Bank 

Zachodni.

Akcje przedsiębiorstw chemicznych nie były w okresie spra­

wozdawczym notowane.

W  grupie akcyj przedsiębiorstw elektrycznych nieznacznie 

niżej ceniona była Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrow­

skiem; od dłuższego już czasu nie ukazujące się na rynku akcje 

Siły i Światła notowano po kursie 2  75'00.

Akcjami przedsiębiorstw cukrowniczych interesowano się dość 

dużo; Częstocice w porównaniu z ostatniemi notowaniami z przed 

miesiąca cenione były o 2  200 wyżej, natomiast akcje Warsz. 

T-wa Fabryk Cukru — po poważniejszej zwyżce w poprzednim 

tygodniu — obniżyły się o 2  1'50.

Grupy akcyj przedsiębiorstw cementowych i naftowych były 

w okresie sprawozdawczym zaniedbane i pozostały zupełnie bez 

notowań.

Dla akcyj Warsz. T-wa Kopalń Węgla panowała tendencja 

nieco słabsza; zniżkując o 2  2’50, straciły one całkowicie zysk 

okresu poprzedniego.

Kursy akcyj przedsiębiorstw metalurgicznych kształtowały się 

dość niejednolicie. W  porównaniu z notowaniami końcowemi 

okresu poprzedniego niżej cenione były akcje Modrzejowa 

i Starachowic, zwyżkowały zaś akcje Lilpopa, Parowozów oraz 

Rudzkiego. Różnice kursowe są przeważnie bardzo niewielkie.

Z pośród akcyj pozostałych grup; przedsiębiorstw włókienni­

czych, spożywczych, handlowych i innych notowane były akcje. 

Borkowskiego oraz Haberbuscha i Schielego, uzyskując w po­

równaniu z ostatniemi notowaniami niewielkie zwyżki kursu.

Na g i e ł d a c h  p r o w i n c j o n a l n y c h  sytuacja nie uległa 

zmianie; obroty akcjami uległy pewnemu ograniczeniu przy 

nieco mniejszem zainteresowaniu.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A

Wartość
nominal-

Kurs
naj­
w yż­

Kurs
naj­

Kurs 
w dn. 141V III1)

na szy niższy 
w 2

Bank Polski 2 100 165-00 164-25 164-50-16500
„ Zachodni 2 100 7200 7200 7200

Elektrownia Okręgowa
w Zagłębiu Dąbrów. 2 50 57-00 57-00 —

Siła i Światło 2 50 7500 75-00 —
Częstocice 2 100 34-00 34-00 34 00
Warsz. T-wo Fabryk

Cukru 2 100 3350 33-50 —

Warsz. T-wo Kopalń
Węgla 2 100 4300 42-50 —

Lilpop 2 25 27-25 26-50 —

Modrzejów 2 50 8-75 8-75 875
Parowozy 1 — 11 em. 2 25 20-50 20-50 —

Rudzki 2 50 15-00 15-00 —

Starachowice 2 50 16-00 15 75 —

Borkowski 2 25 3-75 3-75 —

Haberbusch i Schiele 2 100 112-50 11100 112-50

G IE Ł D A  K R A K O W S K A

A k c j e  (w dn. 14/VIII— w 2 ) :  Zieleniewski — 37'50.

G IE Ł D A  L W O W S K A

A k c j e  w ostatnich dniach okresu sprawozdawczego bez 

notowań.

G IE Ł D A  P O ZN A Ń SK A

A k c j e  (w dn. 13/VIII —  jak wyżej); Bank Polski — 165’00 

Cegielski —  4500.

KOMUNIKACJA I TRANSPORT
P O D  R E D A K C J Ą  M I N I S T E R S T W A  K O M U N I K A C J I

M IĘDZYNARODOW E ORGAN IZACJE  K O LE­
JO W E . — Rozwój komunikacji kolejowej, zapewnia­
jącej nieznaną dotąd możność szybkiego przewozu 
wielkich ilości towarów za opłatą niższą i z odpo­
wiedzialnością całkowitą kolei za całość przesyłki 
i terminowość dostawy, spowodował ogromny wzrost 
wymiany towarów, która szybko przekroczyła granice 
poszczególnych państw i nabrała cech handlu między­
narodowego.

Koleje żelazne, pociągnięte dzięki temu do wyko­
nywania przewozów międzynarodowych, widziały się 
wkrótce zmuszone do osiągnięcia porozumienia w za­
kresie pewnych warunków technicznych i przewozo­
wych, bez których ujednostajnienia sprawne wykona­
nie przewozów międzynarodowych było niemożliwe.

W pierwszym rzędzie wymagała załatwienia sprawa 
wzajemnego użytkowania wagonów oraz korzystania 
z urządzeń kolejowych. Niezbędne porozumienie kolei, 
położonych na dzisiejszym obszarze Polski, osiągnięto 
w 1876 r. na terenie t. zw. Verein der deutschen 
Eisenbahnverwaltungen, do którego oprócz Niemiec 
przystąpiły koleje austrjackie, a z kolei b. zaboru ro­
syjskiego — koleje Warszawsko-Wiedeńska i Łódzka.

Jako konsekwencja wzajemnego używania wagonów 
wyłoniła się sprawa jedności technicznej w zakresie 
budowy toru oraz warunków technicznych budowy 
wagonów. Do zawartej w tym celu umowy w Bernie 
w 1882 r. przystąpiły koleje Austrji, Niemiec, Francji, 
Szwajcarji i Włoch.

Zkolei zajęto się ujednostajnianiem przepisów prze­
wozowych, których rozmaitość pozbawiała nadawcę 
towaru możności zastosowania się do najróżniejszych 
wymagań przewozowych i narażała na ogrom trudno­
ści i nieporozumień.

Cztery konferencje, zwoływane kolejno w Bernie, 
ustaliły w 1890 r. t. zw. Konwencję Berneńską o mię­
dzynarodowym przewozie towarów, która wprowadziła 
ujednostajnione przepisy, regulujące przewóz towarów 
w komunikacji nrędzynarodowej, stworzyła jednolity 
dowód przewozowy na całą drogę przewozu, ustaliła 
jednakowe warunki odpowiedzialności kolei za całość 
przesyłki i za terminowość jej dostawy.

Wreszcie, dążenie do wyzyskania doświadczenia 
rozmaitych kolei w celu osiągnięcia jak największej

*) W  dn. 15 i 16 sierpnia giełda nieczynna.



1506 POLSKA GOSPODARCZA ZESZ. 34

sprawności w organizacji kolejnictwa, tak pod wzglę­
dem technicznym, jak handlowym i administracyjnym, 
spowodowało powołanie do życia organizacji perjo- 
dycznych międzynarodowych kongresów kolejowych, 
których do 1914 r., roku wybuchu wojny światowej, 
odbyło się ogółem 8.

Ponadto, rozwój bezpośrednich taryf międzynarodo­
wych przyczynił się do powstania licznych związków 
kolejowych, posiadających wspólne organizacje kierow­
nicze i zbierających się co roku na konferencje ta­
ryfowe i przewozowe oraz wspólne konferencje 
w sprawie rozkładów jazdy.

Cały ten skomplikowany aparat, niezbędny do re­
gularnego prowadzenia międzynarodowej współpracy 
w zakresie kolejnictwa, uległ zawieszeniu w czyn­
nościach, a częściowo zupełnemu rozbiciu z wybuchem 
wojny. Od połowy 1914 r. do końca 1918 r. przer 
wane zostały stosunki handlowe pomiędzy państwami 
europejskiemi, koleje powołane zostały do obsługi 
wyłącznie armij walczących, a w konsekwencji zbę- 
dnemi się okazały organizacje, których zadaniem było 
usprawnienie aparatu transportowego do celów prze­
dewszystkiem handlowych.

Jednakowoż świadomość zniszczenia gospodarczego, 
spowodowanego przez wojnę, oraz przeświadczenie
0 doniosłej roli, jaką w sprawie odbudowy życia go­
spodarczego odegrać powinny koleje, sprawiły, iż już 
traktat pokojowy wersalski zobowiązał zarówno mo­
carstwa „sprzymierzone i stowarzyszone”, jak i mo­
carstwa pokonane, do wznowienia Konwencji Berneń­
skiej o przewozie towarów, a ' na członków Ligi 
Narodów włożył zadanie: „wydania niezbędnych za­
rządzeń, celem zapewnienia i utrzymania wolności ko­
munikacji, tranzytu oraz sprawiedliwego traktowania 
handlu”.

To też po wielkiej wojnie widzimy nietylko odro­
dzenie dawnych międzynarodowych organizacyj kole­
jowych, ale i powstanie szeregu nowych, wraz ze 
znacznem ożywieniem działalności wszystkich.

Do nowych organizacyj należą przedewszystkiem 
organizacje, powstałe pod egidą Ligi Narodów, 
a w:ęc konferencje ogólne do spraw komunikacyj
1 tranzytu, powołane do załatwiania spraw komunika­
cyjnych, zleconych im przez Radę Ligi Narodów, 
oraz komisja doradcza i techniczna do spraw komuni­
kacyj i tranzytu, organ stały, dający orzeczenia fa­
chowe w sprawach, skierowywanych do niego przez 
poszczególnych członków Ligi Narodów, oraz pro­
wadzący akcję pojednawczą w razie sporów, powsta­
łych na tle spraw komunikacyjnych pomiędzy człon­
kami Ligi.

Nową organizacją jest również powstały z inicjatywy 
Francji Międzynarodowy Związek Kolei Żelaznych, łą­
czący dziś 58 zarządów kolejowych wszystkich części 
świata o łącznej długości przeszło 200 tys. km. Zwią­
zek ten stanowi dalszy etap rozwoju przedwojennego 
Verein der deutschen Eisenbahnverwaltungen — dziś 
zresztą wznowionego, ale ograniczającego się tylko do 
kolei Rzeszy. Związek wykazuje ogromną ruchliwość,
5 jego komisyj (do spraw osobowych, towarowych, 
taboru, rachunkowości i spraw technicznych) omawia 
na corocznych konferencjach szereg najbardziej aktual­
nych spraw z dziedziny kolejnictwa, traktując je pod 
kątem widzenia ich usprawnienia i możliwego ujedno­
stajnienia, i wydaje miesięcznik „Bulletin de 1'Union 
Internationale des Chemins de fer”.

Międzynarodowe kongresy kolejowe, wznowione 
w 1922 r., zwoływane już były trzykrotnie i mają 
w dorobku kilkadziesiąt gruntownie przestudjowanych 
i częściowo rozwiązanych tematów z zakresu wszyst­
kich działów gospodarki kolejowej, ogłaszanych w sta­
łym organie „Bulletin de VAssociation Internationale 
des Chemins de fer”.

Konferencja, zwołana w 1923 r. w Bernie dla rewizji 
przedwojennej Konwencji Berneńskiej, dała w wyniku 
6-tygodniowej pracy przedstawicieli 23 państw euro­
pejskich dwie nowe konwencje: w sprawach ruchu 
osobowego i bagażowego i w sprawach ruchu towa­
rowego, a zarazem stworzyła dwa stałe organy wy­
konawcze: Urząd Centralny przewozów międzynaro­
dowych w Bernie oraz Międzynarodowy Komitet 
Transportowy.

Pierwszy z nich ma dawać orzeczenia w razie sporu 
pomiędzy uczestnikami Konwencji co do interpretacji 
jej postanowień, zbierać i opracowywać dane, doty­
czące przewozów międzynarodowych, ułatwiać rozra­
chunki pomiędzy kolejami, przyjmować zgłoszenia
o przystąpienie do Konwencji nowych uczestników, 
wreszcie zwoływać perjodyczne konferencje dla rewizji 
Konwencji. Urząd Centralny wydaje miesięcznik p. t. 
„Bulletin des Transports Internationaux par Chemins 
de fer”.

Międzynarodowy Komitet Transportowy, wybierany 
na lat 5 z pomiędzy uczestników Konwencyj Berneń­
skich, zbiera się perjodycznie i ma na celu opracowy­
wanie postanowień wykonawczych i uzupełniających 
do obu Konwencyj, celem najwłaściwszego przysto­
sowania ich do potrzeb praktyki kolejowej, oraz 
ujednostajnienie sposobu ich stosowania.

Sprawa wzajemnego używania wagonów wywołała 
potrzebę zawarcia dwu osobnych umów: „O wzajem- 
nem używaniu wagonów osobowych i bagażowych 
w komunikacji międzynarodowej” i „O wzajemnem 
używaniu wagonów towarowych w komunikacji mię­
dzynarodowej”. Obie te umowy warunkują powstanie 
odpowiednich związków międzynarodowych, mających 
na celu regulowanie sprawy wzajemnego używania 
wagonów, ustalenie zasad ich wymiany, terminów 
zwrotu, wysokości czynszu za używanie, postępowa­
nia w razie uszkodzenia obcego wagonu, warunków 
technicznych urządzenia wagonów, dopuszczonych do 
obrotu międzynarodowego i t. d.

Umowa o używaniu wagonów uzupełniona jest sta­
tutem Europejskiej Konferencji Rozkładów Jazdy, 
a umowa o używaniu wagonów towarowych— prze­
pisami o technicznej jedności w kolejnictwie oraz 
przepisami o załadowaniu wagonów towarowych. 
W r. b. ogłoszono również statut Międzynarodowej 
Konferencji Rozkładów Jazdy Pociągów Towarowych.

Wreszcie wznowienie bezpośrednich komunikacyj 
międzynarodowych spowodowało ponowne powołanie 
do życia międzynarodowych związków taryfowych, 
których uczestnikami są nietylko koleje dwu państw 
sąsiadujących, ale i dalszych, nieraz w liczbie kilku.

We wszystkich wymienionych organizacjach mię­
dzynarodowych koleje polskie biorą czynny udział 
w charakterze ich członków, występując na konferen­
cjach przez swych delegatów bądź w roli inicjatorów 
czy sprawozdawców poszczególnych spraw, bądź też 
w roli kierowników niektórych związków taryfowych.

J. G.
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ŻEGLUGA I SPRAWY  MORSKIE
P IE R W S Z Y  SKŁAD DŁUGOTERM INOW Y 
W  GDYNI. — Dla składowania towarów posiadają 
porty zasadniczo dwa rodzaje składów: po pierwsze, 
są to hangary na nadbrzeżach, jednakowego przeważ­
nie typu, służące szybkiemu przeładunkowi i nie bę­
dące niczem innem, jak zabezpieczoną od deszczu 
i wilgoci częścią nadbrzeża. Ze względu na koniecz­
ność intensywnego wykorzystywania drogich nadbrze­
ży, składowanie towarów w hangarach musi być 
krótkie. Dlatego też opłaty składowe w hangarach są 
zwykle tak skonstruowane, że za pierwsze parę dni 
płaci się mało, a często nic, potem opłata jest wyższa, 
aż wreszcie, podnosząc się stale, staje się wręcz prohi- 
bicyjną: chodzi o wypędzenie towaru ze składu, który 
jest potrzebny dla następnych statków na tem samem 
nadbrzeżu. Obok zaś hangarów porty posiadają właś­
ciwe magazyny różnego typu, gdzie już towar może 
być składowany tak długo, jak tego wymagają warun­
ki danego handlu. Magazyny długoterminowe są przy­
tem zwykle położone dalej od nadbrzeży.

W Gdyni dotąd nie istniał podział powyższy, a ra­
czej mieliśmy tylko jeden typ składów: hangary nad­
brzeżne, które jednak, siłą rzeczy, musiały być wy­
korzystywane także dla długoterminowego składowa­
nia (np. cukier, tomasyna). Powstawały na tem tle 
łatwo zrozumiałe kolizje interesów w porcie.

Niedługo nastąpi poprawa pod tym względem, al­
bowiem zarząd portu przystępuje do budowy pierwszego 
składu długoterminowego. Przetarg jest już ukończony, 
plany opracowane, prowadzone są wiercenia w terenie, 
mające na celu ustalić, czy okaże się potrzeba dawa­
nia budynkowi specjalnych fundamentów. Od wyników 
wierceń tych jest zależny zarówno ostateczny termin 
ukończenia budowli, przewidywany narazie na lato
1931 r., jak też sam rodzaj budowy; jeśli bowiem 
kosztowne fundamenty pochłoną większą, niż przewi­
dziana, część kredytów — projekt budowy górnych 
pięter będzie musiał być nieco przekonstruowany.

Magazyn ma stanąć w 2-iej linji na nadbrzeżu Pol- 
skiem, z tyłu za hangarem portowym Nr. 3. Będzie 
posiadał tę samą co tamten długość— 120 m, szero­
kość jego wyniesie 35 m. Obliczony jest na 5 kon- 
dygnacyj, przyczem parter ma mieć wysokość 5 m, 
piętra 1, II i III — po 3'4 m, piętro IV — 4 m. Po­
wierzchnia magazynu wyniesie wobec tego (o ile nie 
zajdą zmiany w projekcie) ok. 21.000 nr, w czem po­
wierzchnia użytkowa jest obliczona na ok. 15.000 m2. 
Nie będą to wielkie hale składowe, natomiast na każ- 
dem z pięter bedzie szereg mniejszych pomieszczeń 
składowych, zaopatrzonych w biura, połączonych za­
pomocą korytarzy. W ten sposób każda z firm czy 
instytucyj, uczestniczących w obrocie towarowym przez 
Gdynię, będzie w stanie wynająć dla siebie dowolną 
część składu i to na czas dłuższy. Pomieszczenia 
składowe będą wewnątrz zaopatrzone we wszelkie 
nowoczesne urządzenia, a w szczególności zostaną po­
łączone z nadbrzeżem zapomocą szeregu transporterów 
automatycznych, które przejdą ponad hangarem nad­
brzeżnym Nr. 3. Wewnątrz magazynu ma pracować 
9 wind.

MLECZARNIA P A R O W A  W  GDYNI. — Po­
morska Izba Rolnicza wykańcza w Gdyni, przy szosie 
Gdańskiej, w pobliżu kolonji robotniczej, budowę

wielkiej mleczarni parowej p. n. „Mleczarnia Spółdziel­
cza w Gdyni Sp. z o. o.”. Chodzi o skup mleka od 
okolicznej ludności, przerób jego i sprzedaż. Dotąd 
zadania te spełnia mleczarnia w Sopotach —  „Milch- 
vertrieb Zoppot”. Samochody tego niemieckiego przed­
siębiorstwa docierają wskutek tego do najdalszych 
zakątków polskiego pasa nadmorskiego, co ze zrozu­
miałych względów wcale nie jest pożądane. Trudno 
także dopuścić, aby zaopatrywanie m. Gdyni w mleko 
i produkty mleczne było w obcem ręku. A  zapotrze­
bowanie Gdyni, która ma już 42.000 mieszkańców, 
stale i szybko rośnie. Sytuacja zmieni się pod tym 
względem radykalnie już za parę tygodni, przypusz­
czalnie bowiem jeszcze we wrześniu r. b. Mleczarnia 
Gdyńska rozpocznie swą pracę. Obecnie wykończono 
90% robót, brak jedynie posadzek, oraz nie jest 
ukończona chłodnia.

Budowę mleczarni rozpoczęto w kwietniu r. b.; 
kosztem ok. źt 600.000 powstały nowoczesne bu­
dynki przedsiębiorstwa, gdzie wszystko stanowi naj­
nowsze słowo techniki. Zdolność przetwórcza zakładu 
jest obliczona na c-a 25.000 litrów mleka dziennie. 
Samochody Mleczarni będą codziennie objeżdżały 
okoliczne wsie, zbierając zakontraktowane u rolników 
mleko. Większa część tego mleka, zwłaszcza w oży­
wionym sezonie letnim, będzie poddawana procesowi 
sterylizacji, przyczem zostanie zastosowany nowoczesny 
system prof. Stassani’ego. Większość też produkcji 
będzie prawdopodobnie sprzedawana w postaci mleka 
butelkowanego. Przewidziana jest jednak poza tem po­
ważna produkcja masła (ok. 10.000 litrów mleka 
dziennie) oraz serów pełnotłustych. Zwłaszcza w zimie 
praca Mleczarni będzie nastawiona w tym kierunku. 
Poza zasadniczym celem — aprowizacji miasta Gdyni, 
Mleczarnia ma za zadanie również prowadzenie apro­
wizacji statków w porcie, wreszcie całą nadwyżkę 
masła i serów zamierza eksportować, w czem dopo­
może jej Chłodnia Portowa w Gdyni oraz statki 
Polsko-Brytyjskiego T-wa Okrętowego,

RU CH  P O R T O W Y  W  L IP C U  1930 R .1). -  Lipiec jest dla 

portów naszych zawsze okresem szczególnego napięcia ruchu 

i pracy. Np. w Gdyni lipiec r. ub. ustanowił rekord przeła­

dunku miesięcznego w kwocie 335.446 t. — i musieliśmy do­

czekać się aż następnego lipca, żeby rekord ten p o b ić— liczbą 

366.320 t. W  Gdańsku lipiec r. b. również jest wyjątkowo po­

myślny. Zmiany na lepsze w obu portach dotyczą zarówno 

ruchu statków, jak i towarów, i świadczą o żywotności tych 

portów.

Z tem wszystkiem jednak zanotowany objaw jest raczej zja­

wiskiem sezonowem, niż znamieniem nowej fali intensywnego 

rozwoju, podobnie do tego, co obserwowaliśmy w naszem życiu 

portowem w latach poprzednich. Niestety, kryzys gospodarczy 

w dalszym ciągu ciąży także nad portami i ich pracą i unie­

możliwia nam realizację wielu zamierzeń. Poważny stosunkowo 

skok w górę w lipcu nie powinien nas łudzić pod tym wzglę­

dem. Sierpień prawdopodobnie nie dorówna swemu poprzed­

nikowi.

W  G d y n i  ruch okrętów wykazał w lipcu na wejściu 220 

statków (w czerwcu 193) o pojemności 200.083 n. r. t. (176.206), 

na wyjściu zaś 218 (182) statków o pojemności 197.611 (165.966)

') Dane za czerwiec — p. zesz. 29/1930, str. 1297.
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n, r. t. Ilustruje to w szczegółach dalszych zestawienie nastę­

pujące :

P r z y s z ł o :  W y s z ł o :
statków n. r. t. statków n. r. t.

P o l s K a ............................  44 43.812 44 40.127
W. M. G d a ń s k ................  6 510 6 510
S zw e c ja ............................  77 56.251 78 55.843
Danja . . . . ' ................ 19 23.165 20 24.957
Stany Zj. Am....................  3 9.302 3 9.302
N ie m c y ............................  41 30.476 37 27.013
F r a n c ja ............................  4 10.392 4 10.392
N o rw e g ja ........................  9 8.840 8 8.087
A n g l ja - ............................  5 8.113 5 10.442
Ł o tw a ................................  5 5.492 6 7.218
E s to n ja ............................  1 433 1 433
F in la n d ja ........................  2 1.063 2 1.063
Belgja ............................  1 1.384 1 1.384
L i t w a ................................  1 585 1 585
H oland ja ............................  2 265 2 265

R a z e m :  220 200.083 218 197.611

Bandera polska w lipcu utrzymała zdobyte w poprzednim 

miesiącu drugie miejsce. Pierwsze należy niezmiennie do Szwecji. 

Nie zmienił się także dalszy szyk po Polsce: Niemcy, Danja, 

Francja, Stany Zjedn. Am. i t. d.

Obrót towarowy przez port w Gdyni wykazał w lipcu, jak 

już powiedzieliśmy, rekordową liczbę 366.320 t. W  szczególności 

w stosunku do czerwca (280.779 t) jest to wzrost o 31%. 

Wzrósł zarówno wywóz — z 232.721 do 292,089 t, t. j. o 26%, 
jak przedewszystkiem przywóz— z 48.058 do 74.331 t, t. j. o 54%. 
Zmiany w zakresie obrotu poszczególnemi towarami są uwi­

docznione w poniższej tabelce (w tonnach):

P r z y w ó z :

Czerwiec Lipiec
R u d y ................................  8.402 8.522
Żelastwo (złom) . . . .  18.456 22.047
M ie d ź ................................ .............. 10 —
F o s fo ry ty ........................  — 4.300
S a le t r a ............................  — 2.000
T om asyna ........................  11.150 27.829
A s fa lt ................................  — 398
Kamienie brukowe . . . 796 335
Ryż s u r o w y ....................  7.825 7.306
S zm a lec ........................ • 768 561

S ło n in a ............................  288 —
T y to ń ................................  — 468
D r o b n ic a ........................  363 665

Razem: 48.058 74.331

W y w ó z :

Czerwiec Lipiec
W ęgie l:

eksportowy................  207.039 267.312
b u n k r o w y ................  11.436 13.898

K o k s ................................ ............ 135 800
Cukier ............................  9.842 5.220
Wytłoki buraczane . . . 853 905
Ryż polerowany . . . .  1.766 470
Mąka r y ż o w a ................  1.010 1.055
M a s ło ................................ .............211 181
Jaja ................................ ............... 5 16
B e k o n y ............................ ............. 223 899
Szynki ............................ ..............14 179
Siarczan amonu . . . .  —  810
D r o b n ic a ........................ .............187 344

Razem: 232.721 292.089

Trzy rzeczy wymagają omówienia w zestawieniu powyższem. 

Przedewszystkiem eksport węgla: tym razem jest to nie tylko 

największa cyfrowo zmiana, w pierwszej linji wpływająca na 

zmianę liczb globalnych; mamy tu do czynienia z istotnym po­

stępem w eksporcie węgla — o 29%: zaczyna się w krajach 

skandynawskich zaopatrywanie się w paliwo na zimę. Drugi 

moment — to wzrost w eksporcie pozycyj bekonów i wędlin: 

chodzi tu zresztą bardziej o symptom niż o wynik cyfrowy.

Trzecie — to pewne ożywienie w imporcie towarów masowych 

i przedewszystkiem tomasyny (skok z 11.150 na 27.829 t), 

następnie fosforytów i saletry, dosyć już dawno nie przywo­

żonych przez port gdyński, wreszcie — w mniejszym stosunkowo 

stopniu — złomu.

Ruch pasażerski w Gdyni w lipcu pozostał prawie że bez 

zmian: przyjechało 1.560 pasażerów (w czerwcu 1.649), wyje­

chało 1.794 (1.783).

Do G d a ń s k a  w lipcu przybyło 590 (513) statków o po­

jemności 389.788 (356.532) n. r. t., wyszło zaś 586 (487) okrętów

0 pojemności 394.174 (335.698) n. r. t.

Podług bander ruch statków w porcie gdańskim był w lipcu 

następujący:

P r z y s z ł o :  W y s z ł o :
statków n. r. t. statków n. r. t.

P o ls K a ........................  20 26.907 18 25.186
W. M. Gdańsk . . .  11 3.284 10 2.777
N ie m c y ........................  180 95.571 176 94.447
S zw ec ja ........................  133 70.346 138 76.187
D a n ja ............................  112 74.960 105 75.832
Ł o tw a ............................ 35 20.958 39 23.382
A ng lja ............................  17 31.880 14 24.249
N o rw e g ja ....................  21 11.727 25 16.984
F in la n d ja .................... 12 12.257 12 14.315
H o la n d ja ....................  14 7.132 15 8.556
G rec ja ............................  7 13.575 6 11.119
F r a n c ja ........................  6 6.105 6 6.105
E s to n ja ........................  16 9.404 14 9.066
L i tw a ............................  4 2.421 4 2.241
Z. S. R. R ......................  -  -  2 482
W ło c h y ........................  1 2.950 1 2.950
Czechosłowacja . . .  1 316________—_________ —

Razem: 590 389.788 586 394.174

Polska bandera jest i w tym miesiącu w Gdańsku na 5-em 

miejscu, po niemieckiej, duńskiej, szwedzkiej i angielskiej. 

W  poprzednim miesiącu kolejność bander była podobna, z tą 

tylko różnicą, że 4-e miejsce Łotwy zajęła obecnie Anglja. 

W  liczbach absolutnych udział bandery polskiej wzrósł w po­

równaniu do poprzedniego miesiąca z 37.565 n. r. t. na wejściu

1 wyjściu łącznie do 52.093 n. r. t., osiągając prawie całkowicie 

liczbę z maja — 57.068 t. Potwierdziło się zatem w zupełności 

nasze przypuszczenie (p. zesz. 29/1930, str. 1298), że spadek 

tych liczb w czerwcu był tylko przypadkowy.

W  obrocie towarowym przez Gdańsk obserwujemy wzrost 

przedewszystkiem liczb globalnych: przywozu z 66.276 do 

108.264 t, wywozu zaś z 535.932 do 638.961 t. Dalsze szczegóły 

obrotu towarowego przez port gdański ilustruje zestawienie 

następujące, pochodzące z Dyrekcji K. P. w Gdańsku. Dane 

poniższe są tymczasowe (w tonnach):

P r z y w ó z :
Czerwiec Lipiec

Ruda ż e l a z n a ................  42.611 72.684
Żelastwo (złom) . . . .  2.510 3.451
Żelazo ............................  140 60
Nawozy sztuczne . . . .  4.896 12.879
Inne to w a ry ....................  16.119_______ 19.190

Razem: 66.276 108.264

W y w ó z :
Czerwiec Lipiec

Węgiel eksportowy . . . 396.906 484.833
Z b o że ................................  9.155 18.246
C u k i e r ............................  1.980 4.555
D rz e w o ............................  100.040 102.377
C e m e n t ............................  3.825 5.462
Żelazo ................................  485 3.784
Prod, n a f to w e ................  5.649 5.374
Inne to w a ry ....................  17.892_______ 14.330

Razem: 535.932 638.961

W  każdej prawie szczegółowej pozycji zarówno przywozu, 

jak i wywozu, mamy do czynienia z wyraźnym postępem liczb;
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na każdem polu znać ożywienie obrotów. Zasługuje na wy­

różnienie wzrost przywozu rud, co pozostaje częściowo 

w związku z zawarciem umowy tranzytowej z hutami cze- 

skiemi. Wzrost importu nawozów sztucznych oraz eksportu 

węgla ma charakter sezonowy. Eksport zboża zwiększył się 

w związku z finalizacją pierwszego okresu umowy ; żytniej 

polsko - niemieckiej oraz w związku z wyprzedażą reszty za­

pasów zboża zeszłorocznego przed pojawieniem się zboża 

nowego.

Ruch pasażerski w Gdańsku był w lipcu następujący:

Ruch Ruch
zamorski przybrzeżny

Pasażerowie przyjeżdżający . . . .  295 5.734
„ wyjeżdżający . . . .  1.370 8.320

B A Ł T Y C K I R YN EK  F R A C H T O W Y . — W  tygodniu od

11 do 17 sierpnia nie zauważyliśmy ża Jnych zasadniczych zmian 

w sytuacji na bałtyckim rynku frachtowym. W  pierwszych 

dniach tygodnia tendencja była dosyć spokojna, i dopiero pod 

koniec tygodnia nastąpiło pewne ożywienie.

Zwyżka stawek frachtowych na przewóz zboża z Ameryki 

Południowej do Europy nie wpłynęła na sytuację na rynku 

bałtyckim. Charakterystyczne jest na rynku La Plata, że równo­

cześnie z podwyższeniem się stawek na przewóz zboża w kie­

runku kontynentu europejskiego spadają raptownie stawki na 

przewóz węgla do La Plata, tak że ogólny rezultat podróży tam 

i z powrotem jest tylko nieznacznie korzystniejszy dla armatora.

Obecnie stawki z La Plata do Europy (z wyższych części 

rzeki) osiągnęły wysokość sh 20 za tonnę. Przypuszczalnie 

stawki te potrafią się przez pewien okres utrzymać. Nieko­

rzystnie może wpłynąć na mocne ukształtowanie się stawek 

frachtowych fakt, że armatorzy, zachęceni poprawieniem się 

rynku w La Plata, wysyłają za wiele tonnażu w tym kierunku. 

Zachodzi zatem obawa, że podaż tonnażu będzie za wielka 

i spowoduje redukcję stawek. Należy się jednak spodziewać, 

że tonnaż okrętowy, szukający ładunków, normalnie się rozdzieli 

na różnych rynkach, ponieważ oprócz rynku La Plata, rynki 

północno-amerykańskie, Australja i rynki Dalekiego Wschodu 

wykazują pewną tendencję poprawy.

Obroty w Gdyni w ostatnim okresie przedstawiają pomyślny 

rozwój co do towarów masowych. Obroty drobnicy są 

narazie nieznaczne, a to z powodu braku dostatecznych połą­

czeń linjami regularnemi z zagranicą w porównaniu z Gdań­

skiem. Dla porównania nadmieniamy, że do Hamburga zawijają 

obecnie okręty 60 towarzystw okrętowych, utrzymujących regu­

larne linje w różnych kierunkach, gdy natomiast w Gdyni 

mamy narazie tylko 5 linij regularnych.

T o m a s y n a .  — Poszukiwane są statki z Gandawy i Rotter­

damu pod ładunki od 900 do 2.000 t, i frachty, proponowane 

przez właścicieli ładunków, wynoszą od 4/9 do 5/3 zależnie od 

wielkości statku.

D r z e w o .  — Tendencja słaba. Z Leningradu zafrachtowano

1.000 fadenów papierówki do Rotterdamu po 22. Z tego sa­

mego portu zafrachtowano również 900 std D. B. B. do Rotter­

damu po cenie 35/6. Jest to bardzo niska stawka, jeśli się zważy, 

że fracht w tej relacji wynosił rok temu 53 do 54. Poszukiwane 

są w Gdańsku statki pod ładunek 500 fathoms kopalniaków do 

West Hartlepool po 32 oraz pod ładunek 500 std D. B. B. do 

Rouen po 30 za std.

W ę g i e l .  —  Sytuacja na rynku węglowym jest nadal słaba. 

Nadmierna podaż tonnażu przyczynia się do utrzymania dotych­

czasowych niskich stawek. Orjentacyjne stawki z Gdyni/Gdańska 

przy ładunkach od 2.000 do 3.500 t są następujące:

Tallin ................................4 — 4/3
Połdn. F in land ja ................4/3 — 4/6
Stockholm ............................4 — 4/3

Oxelosund ........................4 — 4/3
Połdn. S z w e c ja ................ 4 — 4/6

Porty d u ń s k ie .................... 4/3 — 4/9
Rouen ................................ 5/2 — 5/5
B o rdeaux ............................ 6/9 — 7/2

Sytuacja w odniesieniu do c u k r u ,  z ł o m u  i r u d y  bez 

zmiany.

RU CH  S T A T K Ó W  P. P. „ŻEG LU G A  P O L S K A ” , podług 
sprawozdań, otrzymanych w tygodniu od 11 do 18 sierpnia 
1930 r., był następujący:

T r a m p y :

S/S. „ K a t o w i c e "  — od dn. 12 b. m. ładował w Gdańsku 
węgiel, dn. 14 b. m. odpłynął do Rouen 
z ładunkiem 2.575 t węgla;

S/S. „ K r a k ó w "  — po załadowaniu w Gdyni 900 t węgla, 
100 t cukru, 150 t cementu i 400 t dro­
bnicy, odpłynął do Dżeddy (Hedżas) 
w dn. 4 b. m. i przez cały czas był 
w drodze, mijając Gibraltar w dn. 15/VIII;

S/S. „ N i e m e n ” — przybył dn. 15/V1I1 do Bóne (Algier) 
i wyładowuje 4.703 t węgla;

S/S. „ P o z n a ń "  — przybył w dn. 11/VIII do Caen 
z ładunkiem 2.584 t węgla z Gdańska, po­
czem po wyładowaniu węgla przybył dn. 
16/VIII do Dunkierki i ładuje złom do 
G dyni;

S/S. „ T o r u ń "  — dn. 8/VIII ładuje w Gandawie (Belgja 
złom dla Gdyni;

S/S. „ W a r t a "  — dn. 11/VIII ukończył w Gdańsku wy­
ładunek rudy, poczem od dn. 14/VIII ła­
duje węgiel z przeznaczeniem do Lulea 
(Szwecja);

S/S. „W i 1 n o" — przybył w dn. 13/VIII do Gdyni i wy­
ładowuje 2.800 t tomasyny z Rotterdamu;

S/S. „ W i s ł a "  — dn. 9/VIII odpłynął z ładunkiem 1.350 
sążni drzewa z Leningradu do Barrow 
(Anglja), dn. 13/VIII wstąpił do Gdyni 
celem uzupełnienia bunkru, poczem w dn. 
14/VIII odpłynął w dalszą drogę.

L i n j a  B a ł t y c K a :

S/S. „ C h o r z ó w "  —* naładował w Gdyni c-a 100 drobnicy, 
w dn. 13/VIII przeszedł do Gdańska, gdzie 
załadował dalszych 600 t drobnicy, po­
czem odpłynął do Rygi.

S/S. „T c z e w" — przybył do Tallina, wyładował 150 t 
i załadował 100 t drobnicy i w dn. 15/VI1I 
przybył do Helsingforsu.

S t a t e K  d z i e r ż a w i o n y :

S/S. „ K o p e r n i k "  (właśc. firma „Polryż") — po wyładowaniu 
reszty ładunku do Kolding (Danja), przy­
był dn. 14/VIII do Gdyni i został narazie 
unieruchomiony.

OSTATNIE  W IA D O M O Ś C I Z N A D  M O RZA . -  Poniżej 
podajemy w paru wierszach garść krótkich informacyj aktu­
alnych. Ciekawsze sprawy poruszymy poza tem w najbliższych 
zeszytach oddzielnie, bardziej wyczerpująco.

— M o l o  p a s a ż e r s k i e  w p o r c i e  g d y ń s k i m  jest 
już całkowicie ukończone. Obecnie wykańczana są szkice 
wielkiego kolejowo-morskiego dworca pasażerskiego w porcie, 
który ma stanąć na tem molo. Jest to kwestją już niedługiej 
przyszłości.

— W  Gdyni kończy się montaż dalszej serji (4. szt.) d ź w i g ó w  
b r a m o w y c h  . d l a  d r o b n i c y .  Są one montowane na nad­
brzeżu Indyjskiem, poczem przy pomocy dźwigu pływającego 
zostaną przewiezione przez basen Marszałka Piłsudskiego i będą 
ustawione na nadbrzeżu Indyjskiem.

— Ż a g l o w i e c  „ L w ó w "  pierwszy statek Szkoły Morskiej, 
został przekazany marynarce wojennej. Uczniowie są szkoleni 
na żaglowcu „Dar Pomorza".

Rlf.—'D n . 16/VIII zwiedzuł port gdyński P. R o s t i n g, referent 
gdański w Lidze Narodów.
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POCZTA I TELEGRAF
P O D  R E D A K C J Ą  M I N I S T E R S T W A  P O C Z T  I T E L E G R A F Ó W

W Y D A N IE  N O W E J M A PY  P O ŁĄ C ZE Ń  P O C Z T O ­
W Y C H . — Nakładem Ministerstwa Poczt 1 Telegrafów wydano 
nową mapę połączeń pocztowych według stanu z dn. 1 stycznia 
1930 r. Mapa składa się z 4 luźnych sekcyj o wymiarze 
144 X  168 cm.

Do użytku prywatnego mapę tę mogą nabywać zarówno 
pracownicy pocztowi, jak i osoby prywatne w Kancelarji G łów­
nej Min. P. i T. w Warszawie, Płac Napoleona 8, w cenie X  2, 
7. przesyłką w opakowaniu tekturowem X  3'25, za pobraniem 
X  3'95. Za przesyłkę większej ilości map pobiera się własne 
koszty.

P O C Z T O W A  K O M U N IK A C JA  LO T N IC ZA  Z N IEM ­
CA M I. — Z dniem 21 lipca r. b. wprowadzono pocztową ko­
munikację lotniczą w obrocie z Niemcami drogą powietrzną 
Warszawa-Wrocław w przedłużeniu na Berlin.

Samoloty Międzynarodowego Towarzystwa Żeglugi Powietrz­
nej, utrzymującego tę komunikację na przestrzeni Warszawa— 
Wrocław, odchodzą z Warszawy w porze letniej, z wyjątkiem 
niedziel, o godz. 6 rano, nadchodzą zaś do Warszawy o godz. 
19' 15 wieczorem.

W  obrocie tym są dopuszczone wszelkiego rodzaju przesyłki 
zwykłe, pośpieszne i polecone oraz paczki pocztowe bez po­
danej wartości do wagi 10 kg.

Opłata za przewóz lotniczy przesyłek listowych, pobierana 
obok taryfowej opłaty pocztowej za przesyłki do Niemiec, wy­
nosi :

a) do Wrocławia: listy gr 40 za każde 20 g lub część 20 g, 
kartki pocztowe gr 20, druki, papiery handlowe, próbki towa­
rów gr 20 za każde 20 g lub część tychże;

b) do Berlina lub innych portów lotniczych w Niemczech: 
listy gr 60 za każde 20 g lub część tychże, kartki pocztowe 
gr 30, druki, papiery handlowe, próbki towarów gr 40 za każde 
20 g lub część tychże.

Opłata za paczki lotnicze składa się z opłaty lądowej i opłaty 
za przewóz lotniczy. Opłata lądowa wynosi (w centymach 
w złocie):

do 1 kg 120

od 1 do 5 kg 220 
od 5 do 10 kg 400

Opłata za przewóz lotniczy wynosi:
a) do Wrocławia: za paczki wysłane z portu lotniczego 

w Warszawie 30 cent. za 1 kg lub część kg; z innych portów 
lotniczych przez Warszawę 110 cent. za 1 kg lub część kg;

b) do Berlina lub innych portów lotniczych w Niemczech: za 
paczki wysłane z portu lotniczego w Warszawie 155 cent. za 
1 kg lub część kg; z innych polskich portów lotniczych przez 
Warszawę 235 cent. za 1 kg lub część kg.

T A R Y F A  TELEFON ICZN A . -  W  „D z. Ust. R. P." z dn. 14 
lipca 1930 r. Nr. 49, poz. 411, ogłoszone zostało rozporządzenie 
Ministra Poczt i Telegrafów z dn. 17 czerwca 1930 r. w spra­
wie taryf telefonicznych, obowiązujących na sieciach, eksploato­
wanych przez Polską Akcyjną Spółkę Telefoniczną. Rozporzą­
dzenie to weszło w życie z dniem ogłoszenia.

R O Z W Ó J  S IEC I P O C Z T O W E J, T ELEG RA F IC ZN EJ
I  T ELEFO N IC ZN EJ. — W  czerwcu i lipcu u r u c h o m i o n o :  
urzędy pocztowe:

Łuck 2 
Warszawa 26
Warszawa 27 „ „ „

agencje pocztowe:

Denków ,, Opatów
Dłutowo „ Mława

Ihrowica „ Tarnopol

pow. Łuck 
,, m. Warszawa

Kaletnik pow. Suwałki
Klonowa k/Sieradza „ Sieradz
Kunin Szlachecki „ Ostrołęka
Ląd Słupca
Olbięcin „ Janów
Oleśnica „ Stopnica
Polichna Górna „ Janów
Rabka 2 „ Maków
Ruda Jaworska „ Słonim
Rusinowicze „ Baranowiczc
Sąsiadowice „ Sambor
Seroczyn „ Siedlce
Słupia k/Włoszczo-

wej Włoszczowa
Spiczyn „ Lubartów
Sudarwa „ Wilno-Troki
Szelków Nowy „■ Maków Mazowiecki
Tuligłowy „ Rudki
Wieczfnia Kościel­

na „ Mława
Zaprudy ,, Kobryń
Złotokłos ,, Grójec

S ł u ż bę  t e l egr a f i c z ną  i t e l e f o n i c z n ą  w maju i czerwcu 
r. b. z a p r o wa d z o n o :  

w urzędach pocz­
towych

agencje pocztowe:

Bystra k/Białej pow. Biała
Dereczyn II Słonim
11 ja It Wilejka
Inowłódź II Rawa Mazowiecka
Łokacze ft Horochów
Młynów •1 Dubno
Radziszów k/Ska­

winy II Kraków
Skolimów Warszawa
Słonim 3 fl Słonim
Targowiska Krosno
Wróblik Szlachecki II Sanok

Brzegi k/Świdra
(sezonowa) II Warszawa

Drużyłowicze II Drohiczyn
Gudziewicze II Grodno
Gozd II Radom
Jeremcze k/Kobry-

nia II Kobryń
Kaletnik |f Suwałki
Korszów k/Kołomyi II Kołomyja
Lubikowicze II Sarny
Laguny II Ciechanów
Łuka n/Narwią II Wołkowysk
Mikołajów k/Dzisny N Dzisna
Mogilany n/Hory-

niem Zdołbunów
Nawarja Lwów
Niżborg Nowy Kopyczyńce
Ościsłowo Ciechanów
Puńsk Suwałki
Rzęsna Polska Lwów
Skobełka Horochów
Sławno k/Opoczna Opoczno
Sosnówka Włodawa
Urle (sezonowa) Radzymin
Uście Biskupie Borszczów
Wieczfnia Kościelna Mława
Zdołbica Zdołbunów

PRAWO I SĄD W ŻYCIU GOSPODARCZEM
O R Z E C Z N I C T W O  S Ą D O W E

ZE B RA N IE  W IE R Z Y C IE L I W  P O S T Ę P O W A N IU  ZA- 
P O B IE G A W C ZE M . —  Dłużnik-handlujący korzystał z udzie­
lonego przez sąd odroczenia wypłat. Sąd we właściwym czasie

nakazał wszczęcie postępowania zapobiegawczego, zmierzają­
cego do zawarcia układu między dłużnikiem a wierzycielami. 
Ponieważ dwa kolejne zebrania wierzycieli nie doprowadziły 
do wyniku, przeto sędzia-komisarz odmówił zwołania trzeciego 
zebrania wierzycieli, motywując to brzmieniem prawa, które
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ma tylko dwa zebrania wierzycieli, celem zawarcia układu 
zapobiegawczego.

Tę decyzję sędziego-komisarza zainteresowany dłużnik za­
skarżył do Sądu Okręgowego, który w Wydziale Handlowym 
(sprawa upadł. Nr. 21/29) nie podzielił stanowiska sędziego- 
komisarza i zlecił mu zwołanie trzeciego zebrania wierzycieli, 
wyjaśniając, co następuje;

Prawo o odroczeniu wypłat i zapobieganiu upadłości zezwala 
na pierwszem ogólnem zebraniu wierzycieli wnosić poprawki
i uzupełnienia warunków układu i, jeżeli propozycje układowe 
ulegną zmianie, winno nastąpić zwołanie ponownego ogólnego 
zebrania, a oprócz tego, jeżeli w głosowaniu zabraknie jednego 
z przewidzianych przez prawo warunków wymaganej do przy­
jęcia układu większości, to na żądanie dłużnika sędzia-komisarz 
winien z urzędu zwołać ponowne ogólne zebranie, i uchwały 
tego zebrania już będą ostateczne.

Tak więc trzecie zebranie wierzycieli celem zawarcia układu 
zapobiegawczego jest prawnie dopuszczalne i, ilekroć zachodzą 
przewidziane w prawie okoliczności, sędzia-komisarz na żądanie 
dłużnika winien zwołać trzecie zkolei zebranie wierzycieli.

P O SZU K IW A N IE  N A LEŻN O ŚC I W  O K R E S IE  O D R O * 
CZEN IA  W Y P Ł A T . — Wierzyciel wytoczył skargę przeciwko 
dłużnikowi-handlującemu, znajdującemu się pod nadzorem sądo­
wym. Sąd Okręgowy powództwo zasądził wraz z kosztami pro­
cesu, z zastrzeżeniem, że egzekucja- z wyroku może być do­
konana po zniesieniu nadzoru sądowego.

Od wyroku tego odwołał się dłużnik do Sądu Apelacyjnego, 
a to w części, dotyczącej zasądzenia kosztów procesu, wywo­
dząc, że w chwili wytoczenia skargi pozwany korzystał z odro­
czenia wypłat, i nie zachodziła potrzeba poszukiwania należ­
ności. której dłużnik nie negował,

Sąd Apelacyjny w Warszawie (sprawa Nr. Ac. 2. 135/26) nie 
podzielił tego poglądu, uznając zasadność wyroku Sądu Okrę­
gowego w całej jego rozciągłości i wyjaśniając, że nadzorem 
sądowym pozwany w danym wypadku bronić się nie może, 
gdyż ustanowienie nadzoru wstrzymuje tylko egzekucję należ­
ności, a nie jej poszukiwanie, i dlatego koszty procesu należą 
się powodowi.

Z A O C Z N Y  W Y M IA R  P O D A T K U  D O C H O D O W E G O .-
Spółka akcyjna po terminie ustawowym, przewidzianym przez 
ustawę do złożenia zeznania o dochodzie, przedłożyła właściwej 
izbie skarbowej bilans swego przedsiębiorstwa za ubiegły okres 
operacyjny, w bilansie tym wykazała podlegający opodatko­
waniu dochód i prosiła, aby złożone pismo władza skarbowa 
przyjęła do wiadomości, jako zeznanie o dochodzie.

Władza skarbowa zarządziła zbadanie ksiąg handlowych 
spółki i, stwierdziwszy, że księgi są nieoparafowane i prowa­
dzone wadliwie oraz i t  cały szereg pozycyj potrącono od wy­
kazanego dochodu bezzasadnie, wymierzyła podatek dochodowy 
zgodnie z wynikiem przeprowadzonego badania ksiąg.

Zainteresowana spółka odwołała się do Ministerstwa Skarbu, 
podnosząc niesłuszność wymiaru przez zakwestionowanie, zda­
niem skarżącej, zasadniczych odpisów, i przyznając wprawdzie, 
że wskutek niesumienności pracowników firmy księgowość 
znajdowała się w nieładzie, żądała przeprowadzenia dalszego 
dowodu z ksiąg handlowych.

Ministerstwo Skarbu, pomijając ofiarowany dowód z ksiąg 
handlowych, jako nieprawidłowo prowadzonych, dokonało wy­
miaru podatku na podstawie opinji biegłych, zaznaczajac w uza­
sadnieniu, że wobec niezłożenia przez płatników w ustawowym 
terminie zeznania o dochodzie, władza skarbowa, zgodnie 
z art. 50 ustawy o podatku dochodowym, dokonała wymiaru 
podatku na podstawie materjału, jakim rozporządzała, a że do­
wodu z nieprawidłowo prowadzonych ksiąg, nie odzwierciadla- 
jących dostatecznie wyników działalności gospodarczej przedsię­
biorstwa, przyjąć nie mogła, więc uciekła się do oceny i opinji 
rzeczoznawców.

Orzeczenie Ministerstwa Skarbu zainteresowana spółka za­
skarżyła do Najwyższego Trybunału Administracyjnego, który 
(w sprawie L. Rew. 4370/27) skargę oddalił, jako nieuzasad­
nioną, wyjaśniając, co następuje:

Gdy skarżąca spółka nie złożyła w terminie zeznania o do­
chodzie, to władza skarbowa miała prawo zastosować art. 50 
ustawy o podatku dochodowym i dokonać wymiaru zaocznego, 
a płatniczka utraciła prawo zwalczania faktycznych podstaw 
wymiaru. Może ona bronić sie tylko co do zasadności zaocznego 
wymiaru, względnie co do zastosowania przepisów materjalnych 
do ustalonego jednostronnie przez władzę w prawidłowem po­
stępowaniu stanu faktycznego.

Otóż skarżąca spółka nie może w tej sytuacji kwestjonować 
faktycznych podstaw wymiaru, jak to uczyniła w odwołaniu do 
Ministerstwa Skarbu i w skardze do Najwyższego Trybunału, 
albowiem zaoczność postępowania spór co do faktycznej kwa­
lifikacji poszczególnych pozycyj przesądza na niekorzyść płat­
nika.

Inna rzecz, że w myśl art. 21 ustawy i przy zaocznem po­
stępowaniu dochód osób prawnych, prowadzących prawidłowe 
księgi handlowe, winien być ustalony na podstawie zatwierdzo­
nego zamknięcia rachunkowego, a nie w drodze szacunku na 
podstawie opinji znawców, ale w danym razie skarżąca spółka 
nie może się do tego dobrodziejstwa ustawowego odwoływać, 
albowiem nie tylko nie protestowała przeciwko dyskwalifikacji 
swych ksiąg, ale w odwołaniu sama przyznała, że jej księgo­
wość była w nieładzie.

Wobec tego postępowanie władzy wymiarowej było prawi­
dłowe, a prawo jej do przesłuchiwania biegłych w podobnym 
wypadku nie może ulegać wątpliwości.

Wreszcie wniosek skarżącej, że wymiar podatku powinien 
był być uskuteczniony w danym razie na podstawie zewnętrznych 
oznak (art. 64 ustawy), jest bezzasadny, gdyż taki tryb wymia­
rowy stosowany być może tylko do osób fizycznych, nigdy zaś 
do osób prawnych.

KRONIKA
P R Z E G L Ą D  U S T A W  I R O Z P O R Z Ą D Z E Ń

KONW ENCJA:

P rzew óz  n a p o jó w  a lk o h o lo w y ch  m ię d zy  P o ls k ą  
a S ta n a m i Z je d n o c zo n e m i A m e ry k i — konwencja, pod­
pisana w Waszyngtonie dn. 19/VI 1930 r. oraz oświadczenie 
rządowe z dn. 2/V11I 193) r. w sprawie wymiany dokumentów 
ratyfikacyjnych („Dz. Ust. R. P." Nr. 57, poz. 468 i 469).

ROZPORZĄDZENIE MINISTRA:

O g ło s ze n ie  je d n o lite g o  te k s tu  u s taw y  z dn . 2 /V III 
1926 r. o zw a lc z a n iu  n ie uc zc iw e j k o n k u re n c ji —
rozp. Ministra Przem. i Han., wydane w porozumieniu z M i­
nistrem Sprawiedliwości, z dn. 9/VI1 1930 r. („Dz. Ust. R. P." 
Nr. 56, poz. 467).

NOW E SPÓŁK I AKCYJNE

— „Powszechne Towarzystwo Powiernicze", S. A, z sie­
dzibą w Warszawie, Królewska Nr. 16: kap. zakł. 2  250.000, 
podzielony na 2.500 akcyj na okaziciela; założyciele: 1) Ma­
ksymiljan Friede, 2) Leon Perl, 3) Jakób Freyman, 4) W ła­
dysław Bylański, 5) Wacław Ostrowski, 6) Czesław Łukasze­
wicz, 7) Władysław Józef Szatensztajn, 8) Samuel Elblinger;

BIEŻĄCA
akt notarjalny zeznany przed notarjuszem Siennickim w dn. 12 
lipca 1930 r. za Nr. 3316.

POW IĘKSZEN IE K A P IT A ŁÓ W  ZA K ŁA D O ­

W YCH  W  SPÓŁKACH AKCYJNYCH

z a t w i e r d z o n e  w d n i u :

26 k w i e t n i a :

— TomaszowsKie ZaKłady Metalurgiczne „Tozamet",
S. A. z siedzibą w Warszawie: pow. kap. zakł. do 2  100.000, 
drogą II emisji 9.975 sztuk akcyj, nominalnej wartości 2  10 
każda, na sumę 2  99.750, przelanych z kapitału zapasowego 
do zakładowego; akcje będą wydane dotychczasowym akcjo­
nariuszom bezpłatnie.

13 s i e r p n i a :

— „SpółKa AKcyjna FabryKi Portland Cementu Szcza- 
Kowa" z siedzibą w Ciężkowicach: pow. kap. zakł. do
2  5,000.000, drogą przelania 2  1,000.000 ze specjalnego 
funduszu rezerwowego; akcjonariusze otrzymują bezpłatnie 
jedną nową akcję nomin. wartości 2  100 za dwie dawne 
akcje nomin. wartości 2  40.
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TERMINY OGÓLNYCH ZEBRAŃ W  SPÓŁ­

KACH AKCYJNYCH

25 s i e r p n i a :

— „KurlandzKa Olejarnia", S. A.: zebr, nadzwycz. 
(zm. stat.) — o godz. 17 w lokalu S-ki w Wilnie, ul. Słowac­
kiego 14 m. 3.

26 s i e r p n i a :

— Towarzystwo AKcyjne Kolei LoKalnej Chełmża* 
Mełno (Kleinbahn- AKtiengesellschaft Culmsee-Melno):
zebr. nadzwycz. (zm. stat.) — o godz. 11 w lokalu Zarządu 
Stacyjnego w Chełmży.

— SpółKa AKcyjna Gosp. Krajowego „EKonomja":
zebr. nadzwycz. — o godz. 16 w Warszawie, ul. Kopernika 10, 
m. 117.

— „Omnium", SpółHa AKcyjna dla Przemysłu Nafto­
wego we Lwowie: zebr. zwycz. (zmniejszenie i powiększenie 
kap. akc.) — o godz. 16 w kancelarji Dr. Wojciecha Dziedzica 
we Lwowie, ul. Długosza 11.

—  „Warta” Towarzystwo ReaseKuracyjne. S. A.: 
zebr. zwycz. — o godz. 18 w lokaju S-ki w Warszawie, al. Je ­
rozolimskie 55.

27 s i e r p n i a :

— „Vacuum Oil Company", S. A.: zebr. zwycz.—
o godz. 16 w lokalu S-ki w Czechowicach.

28 s i e r p n i a :

— „Cukrownia Pelplin", S. A.: zebr. zwycz. (zm. 
stat.) — o godz. 14 w hotelu „Pod Orłem” w Pelplinie.

—  „KościańsKa Kolej Powiatowa", S. A.: zebr. nad­
zwycz. (zm. stat., pożyczka) — o godz. 11 w sali posiedzeń 
gmachu Wydziału Powiatowego w Kościanie.

29 s i e r p n i a :

— Powszechne Towarzystwo Filmowe „Petef", S. A.:
zebr. zwycz. — o godz. 18 w lokalu S-ki w Warszawie, 
ul. W idok 10.

—  „SyndyKat Rolniczy WarszawsKi", S. A .: zebr. nad­
zwycz. (zm. stat,) — o godz. 13 w lokalu S-ki w Warszawie, 
ul. Kopernika 30 (ew. II termin — dn. 15 września).

30 s i e r p n i a :

—  „WielKopolsKa Hurtownia SzKła", S. A.: zebr. nad­
zwycz. (zm. stat.) — o godz. 12 w lokalu S-ki w Poznaniu.

— AngielsKo-SzwedzKo-PolsKi Przemysł Gumowy 
„Gentleman", S. A.: zebr. zwycz. (zm. stat.) — o godz. 17 
w lokalu S-ki w Łodzi, ul. Limanowskiego 156.

2 w r z e ś n i a :

—  „PleszewsKie Młyny Parowe", S. A.: zebr. zwycz. 
(zm. stat.) — o godz. 15 min. 30 w sali posiedzeń Poznańskiego 
Ziemstwa Kredytowego w Poznaniu, ul. Wjazdowa 11.

5 w r z e ś n i a :

— . Polscy Zjednoczeni Przemysłowcy Garbarze". S. A.:
zebr. nadzwycz, (zm. stat.) — o godz. 17 w lokalu Polskiego 
Związku Przemysłowców Garbarzy w Warszawie, ul. Bie­
lańska 7.

9 w r z e ś n i a :

— „Spójnia", Hodowla Nasion w Nochowie pod Śre - 
mem, S. A.: zebr. zwycz, — o godz. 17 w lokalu Banku Po­
znańskiego Ziemstwa Kredytowego w Poznaniu,'ul. Wjazdowa 11.

11 w r z e ś n i a :

— „FabryKa CuKru w Mełnie", S. A .: zebr. zwycz. (zm. 
stat.) — o godz. 11 w hotelu „Pod Złotym Lwem" w Gru­
dziądzu.

12 w r z e ś n i a :

— StarzycKa FabryKa Wyrobów SuKiennych „Z. Born- 
stein”, S. A.: zebr. zwycz. — o godz. 18 w lokalu S-ki w To­
maszowie Mazowieckim, ul. Warszawska Szosa 57/71.

13 w r z e ś n i a :

— „Dom KsiążKi PolsKiej”, Hurtownia dla Wydawców 
i Księgarzy w Warszawie, S. A.: zebr. zwycz. (pow. kap. 
akc., zm. stat.) — o godz. 17 w lokalu S-ki w Warszawie, pl. 
Trzech Krzyży 8.

15 w r z e ś n i ą :

— ZaKłady Przemysłowo-Budowlane „Fr. Martens 
i Ad. Daab”, S. A.: zebr. zwycz. (zm. stat.) — o godz. 19 
w lokalu S-ki w Warszawie, ul. Wiejska 9 (ew. II termin — 
dn. 30 września).

16 w r z e ś n i a :

— „Superfosfat", FabryKa Nawozów Stucznych Józefa 
i Karola TowarnicKich, S. A .: zebr. nadzwycz. (zm. stat.)—
o godz. 17 w lokalu S-ki we Lwowie, ul. Kopernika 9.

18 w r z e ś n i a :

— „Lechfa", SpółKa AKcyjna dawniej KujawsKi. 
MilewsKi I S-Ka: zebr. zwycz. (pow. kap. akc., zm. stat). —
o godz. 17 w lokalu Izbv Przemysłowo-Handlowej w Lubli­
nie, ul. Powiatowa 5.

20 w r z e ś n i a :

— „CuKrownia Hujawy", S. A. w Janikowie: zebr.
zwycz. — o godz. 10 w hotelu Basta w Inowrocławiu.

23 w r z e ś n i a :

— FabryKa Odlewów Żelaznych i Narzędzi Rolniczych 
oraz Warsztaty Mechaniczne „OstróweK" w OstrówKu,
S. A.: zebr. nadzwycz. (zm. stat.) —  o godz. 18 w lokalu 
S-ki w Ostrówku (ew. II termin — dn. 7 października).

— ZaKłady Chemiczne „LaoKoon", S. A. we Lwowie: 
zebr. zwycz. — o godz. 19 sali Izby Handlowej i Przemysło­
wej we Lwowie.

27 w r z e ś n i a :

— „HenryKa FrancKa Synowie" FabryKaŚrodKów Ka­
wowych, S, A.: zebr. zwycz. (pow. kap. zakł., zm. stat.) —
o godz. 15 w lokalu S-ki w Skawinie.

— „TomaszowsKa Przędzalnia Wełny CzesanKowej", 
S. A.: zebr. nadzwycz. (zm, stat.) — o godz. 15 w lokalu S-ki 
w Warszawie, ul. Krakowskie-Przedmieście 16/18.

7 p a ź d z i e r n i k a :

— ,,KrólewsKo-HucKa Gazownia", S. A.: zebr. zwycz.
— o godz. 17 w lokalu S-ki w Królewskiej Hucie, 

ul. Cmentarna 23.

S K A R B O W O Ś Ć  1 F I NANS E
S P R A W Y  B U D Ż E T O W E

D O C H O D Y  I  W Y D A T K I  B U D Ż E T O W E  W  M A JU  

1 C ZERW C U  1930 R . — Według danych tymczasowych do­

chody i wydatki budżetowe w maju i czerwcu 1930 r. przed­

stawiają się następująco (w tys. S)\
Dochody Wydatki

A. —  ADMINISTRACJA: 
Prezydent Rzeczypospolitej
S e jm ........................................
Senat. ..............................

Maj Czer­
wiec Maj Czer­

wiec

30 21 348 352
36 1 1.301 216

4 0 197 31

Kontrola Państwowa . . . 
Prezydjum Rady Ministrów 
Min. Spraw Zagranicznych 

„ „ Wojskowych .
„ „ Wewnętrznych.
„ S k a r b u .........................
„ Sprawiedliwości . .
„ Przemysłu i Handlu 
„ Komunikacji . . . .
„ R o ln ic tw a ....................
„ Wyzn. Rei. i Ośw. Publ.
„ Robót Publicznych 
„ Pracy i Opieki Społecznej 
„ Reform Rolnych. . . ,

1 0 473 580

4 6 566 376

193 263 9.619 2.031

386 353 59.230 63.152

1.773 1.818 19.198 20.986

147.788 132.267 10.994 10.653

4.208 4.042 10.003 9.000

901 823 5.811 3.913

59 102 901 1.843

699 531 4.022 4.023

299 209 34.182 36.918

1.648 1.069 11.156 8.847

51 34 10.463 8.183

156 127 4.236 3.551
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Min. Poczt i Telegrafów . . 1 7 292 338
Emerytury...................................  3.080 1.302 13.178 13.138
Renty inwalidzkie i pensje . — — 12.917 12.086
Długi p a ń s tw o w e .................... ..... — — 22.032 15.165

R a z e m :  161.317 142.973 231.118 215.380

B .—  PRZEDSIĘBIORSTWA:

Prezydjum Rady Ministrów:
a) Polska Agencja Telegraf. — — 63 63
b) Drukarnie Państwowe . . 13 13 — —
c) Wydawnictwa Państwowe 65 55 — 

Ministerstwo Spraw Wojsk.:
a) Państwowe Wytwórnie

Uzbrojenia..............................  — — — —
b) Państw. Wytw. Prochu

i Materjałów Kruszących . — — • — —
c) Państw. Zakłady Inżynitrji — — 255 150 

Ministerstwo Spraw Wewn.:
Państwowe Zakłady Przemy- 

słowo-Zboż. w Lublinie . . — — — — 
Zdrojowiska Państwowe . . — — — — 

Ministerstwo Przem. i Handlu:
Przedsięb. przemysłowe, han­

dlowe i górn.-hut....................  — — — —
Ministerstwo Komunikacji:

P. K. P......................................... -  -  -  -
Ministerstwo Rolnictwa:

Polskie Lasy Państwowe . . 7.000 6.000 — — 
Ministerstwo Poczt i Telegraf.:

Polska Poczta, Telegraf i Te­
lefon oraz przedsiębiorstwa . — — — — 

pomocn.....................................  2.000 2.000 — —

R a z e m :  9.078 8.068 318 213

C.— MONOPOLE:

Monopol s o l n y .........................  3.035 3.506 — —
„ tytoniowy....................  32.000 37.000 — —
„ spirytusowy . . . . 25.131 22.625 — —
„ zapałczany . . . .  801 802 — —

Loterja p ań s tw ow a ....................  1.000 1.200 —

R a z e m :  61.968 65.133

Ogó ł em:  232.363 216.174 231.436 215.593

Jak z powyższego zestawienia wynika, oba miesiące spra­

wozdawcze — podobnie zresztą jak i kwiecień — wykazują 

pełne wykorzystanie dochodów i tylko nieznaczne nadwyżki 

budżetowe. Polityka nietworzenia większych rezerw w okresie 

ciężkiej sytuacji rynku kapitałowego była stosowana i przez 

cały prawie 1929'30 r., lecz w pierwszych 2 miesiącach tego 

roku nadwyżki były jeszcze nieco wyższe, jak to ilustruje na­

stępujące zestawienie (w miljn. Z ) :
1929/30 1930131 

Kwiecień 5'6 1'3
Maj . . .  . 47 0-9
Czerwiec . 0'5 0"6

D o c h o d y  budżetowe w maju utrzymały się prawie na po­

ziomie kwietniowym, wykazując zniżkę zaledwie o Z  2'4 miljn., 

i dopiero czerwiec wykazał poważniejszą zniżkę, mianowicie

o dalsze Z  16'2 miljn. Podobną tendencję wykazywały do­

chody i w roku budżetowym 1929/30, kształtując się następu­

jąco: Z  234'8 miljn., Z  232'4 miljn., Z  216'2 miljn. Gdy 

weźmiemy pod uwagę poszczególne grupy dochodów, to wi­

dzimy, że dochody administracji w maju wzrosły z Z  1591 

miljn. do Z  161'3 miljn., lecz w czerwcu obn żyły się poważnie 

bo o Z  18'3 miljn. (wahania te zostały spowodowane zmianami 

w wpływach z danin, bo dochody Min. Skarbu, których lwią 

część stanowią właśnie wpływy z danin, wahały się następu­

jąco: Z  1468 miljn., Z  147 8 miljn., Z  132'3 miljn.); wpłaty 

przedsiębiorstw w maju utrzymały się na poziomie kwietnio­

wym (Z  9'1 miljn.), a w czerwcu nieco obniżyły się (o Z  r0 

miljn.); wpłaty monopolów wykazały zniżkę w maju — z Z  66'6 

miljn. do Z  62'0 miljn., a wzrost w czerwcu — do Z  65'1 miljn. 

W  dochodach grupy przedsiębiorstw wpłata Lasów Państwo­

wych w czerwcu wzrosła o Z  1"0 miljn. do Z  7‘0 miljn., 

w czerwcu zaś powróciła do kwietniowego poziomu Z  60 miljn., 

wpłata Poczty, Telegrafu i Telefonu w maju i czerwcu wy­

niosła po Z  2"0 miljn, wobec Z  3 0 miljn. w kwietniu.

W y d a t k i  budżetowe zmniejszały się w omawianym okresie 

prawie równolegle z dochodami, mianowicie w maju o Z  1'9 

miljn., a w czerwcu o Z  15'8 miljn. Zniżkowały zarówno wy­

datki administracji —  z Z  233'0 miljn. do Z  231" 1 miljn. i na­

stępnie do Z  215'4 miljn., jak i dopłaty do przedsiębiorstw, 

zresztą wyrażające się w znikomych kwotach — z Z  0 6 miljn. 

do Z  0‘3 miljn. i do Z  0 2 miljn.

Zestawienie dochodów i wydatków budżetowych w miesiącach 

sprawozdawczych z dochodami i wydatkami w tych samych 

miesiącach 1929/30 r. przedstawia się następująco (w miljn. Z ) :

Maj Czerwiec

D o c h o d y :  
Administracja 

w tem: 
Ministerstwo Skarbu 
Przedsiębiorstwa 

w tem:
Lasy państwowe 
Poczta i Telegraf 

Monopole

Ogó ł em:

W y d a t k i :

Administracja 
w tem:

Min. Spraw Zagr.
„ Wojsk.

» » Wewn.
„ Skarbu 
„ Sprawiedliwości 
„ Przem. i Handlu 
„ Rolnictwa 
„ W . R. i Ośw. Publ. 
,, Robót Publ.
„ Pracy i Op. Społ.
„ Reform Rolnych 

Emerytury 
Renty 
Długi

Przedsiębiorstwa_______

1929 1930 1929 1930

171-0 161-3 150'7 143-0

1563 147-8 138-1 132 3
12-4 91 13-3 8-1

100 70 11-3 6-0
20 2-0 20 2-0

61-9 620 68-5 651

245-3 232-4 232-6 216-2

238-1 231-1 2308 215-4

10 2 9-6 2-3 2-0
71-1 592 64-6 63-2
2 -5 19-2 18-2 21-0
10-2 110 10-9 10-7
9-2 10-0 9-3 9-0
6-2 5-8 5-5 3-9
35 4-0 4-3 4-0

35-0 34-2 35-8 36-9
121 11-2 172 8-8
4-4 10-5 4-9 8-2
2-7 42 4-9 36

10-7 13-2 12-2 13 1
11-1 12 9 11-3 12-1
27 7 220 15-3 15-2
25 03 1-3 0-2

240-6 231-4 232 1 215-6O g ó łe m:

Jak widzimy, dochody w maju r. b. były o Z  12-9 miljn., 

a dochody w czerwcu r. b. o Z  164 miljn. mniejsze od do­

chodów, osiągniętych w odpowiednich miesiącach 1929 r. Wy­

datki tegoroczne były mniejsze od zeszłorocznych: w maju

0 Z  9'2 miljn., w czerwcu o Z  16'5 miljn.

Zestawienie rzeczywistych dochodów i wydatków w maju

1 czerwcu r. b. z 1/J2 kwot, preliminowanych w budżecie na 

cały 1930/31 r., przedstawia się, jak niżej (w miljn. Z ) :

Vit bud­
żetu na 
1930/31

Maj
1930

Czerwiec
1930

D o c h o d y :

Administracja 158 5 1613 143-0
w tem :

Ministerstwo Skarbu 144-1 147-8 132-3
Przedsiębiorstwa 15-0 91 8-1

w tem:
Lasy Państwowe 65 7-0 60
Poczta i Telegraf 0-5 20 2-0

Monopole 79-7 62-0 65-1

O g ó ł e m : 253-2 2324 216-2

W y d a t k i :

Administracja 2435 2311 215-4

w tem:
Min. Spraw Zagrań. 4-4 96 2-0

.. .. Wojsk. 689 592 632
„ „ Wewn. 211 19-2 210
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Min. Skarbu 12-1 110 10-7
„ Sprawiedliwości 11-1 io-o 9-0
„ Przem. i Handlu 4-5 5-8 3-9
„ Rolnictwa 5-0 4-0 4-0
„ W . R. i Ośw. Publ. 39-3 34-2 36-9
„ Robót Publ. 13-4 11-2 8-8
„ Pracy i Op. Społ. 69 10-5 8-2
„ Reform Rolnych 5-1 4-2 3 6

Emerytury 9-3 132 131
Renty 13-6 12 9 121
Długi 24-7 22-0 15-2

Przedsiębiorstwa 1-7 0-3 0-2
O g ó ł e m : 245-1 231-4 215-6

S e jm ...................................
Kontrola Państwowa . . 
Prezydjum Rady Ministrów 
Min. Spraw Zagranicznych 

„ „ Wojskowych 
„ „ Wewnętrznych
„ S k a r b u ....................
„ Sprawiedliwości . .
„ Przem. i Handlu . .
„ Komunikacji . . .
„ Rolnictwa . . . .
„ W . R. i Oświeć. Publ 
„ Robót Publicznych .
„ Pracy i Op. Spot. .
„ Reform Rolnych . .

Maj Czerwiec
4 3 649

1381 970-4
30-9 1331
53-5 1046

469-5 1.226-4
72-0 84-5

198-1 1.697 2
161 131-7

261-0 6830
932 148-4

1160 540-5
1.966 1 6.2186
1.652-7 9879

940 20-0
33 39

5.168-5 13.0151

Obok wydatków inwestycyjnych, uskutecznianych z budżetu 

administracji na rok 1930/31, oraz przez przedsiębiorstwa — wy­

datkowano też w maju i czerwcu dalsze kwoty na nadzwyczajne 

inwestycje z rezerw skarbowych (ustawa z dn. 31 marca 1928 r.), 

a mianowicie (w tys. 2 ) :

Wydatki netto: 
maj czerwiec

Prezydjum Rady M inistrów ............................ 44'8 45'5

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych . . . .  93'8 15-0
,, S k a r b u ........................................ 110‘6 44’7
„ Spraw iedliwości........................  265"7 471'9

Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Pub licznego .................... 25'5

„ Robót Publicznych....................  443" 1
155-7 
615-2

Razem: 9835 1.348 1

W  okresie do czerwca 1930 r. włącznie wydatkowano z kre­

dytów na nadzwyczajne inwestycje, ustalonych w ustawie 

z dn. 31/111 1928 r. w sumie ogólnej 2  88"2 miljn., kwotę

2  85"7 miljn., t. j. c-a 97%.

Obroty kasowe w maju i czerwcu 1930 r. przedstawiały się 

następująco (w miljn. 2 ) :

Maj 1930: Czerwiec 1930:
do­ w y­ do­ w y­

chody datki chody datki
Pozostałość na początku miesiąca 
Rachunek specjalny pożyczki sta­

bilizacyjnej w Banku Polskim

301-1 2868

na początku m iesiąca................ 89-7 — 88-2 ____

Obroty b u d ż e to w e ........................
Autonom. obroty budżetowe W o­

232-4 2314 2162 2156

jewództwa Śląskiego ................
Nadzwyczajne wydatki inwesty­

209 181 10-3 8-9

cyjne ............................................ — 10 1-3

Pożyczki państw, (wewnętrzne) —
obroty g o tó w k ą .........................

Pożyczki zagraniczne:
pożyczka stabilizacyjna . . . .

Pozostałość na u l t im o ....................
Rachunek specjalny pożyczki sta­

bilizacyjnej w Banku Polskim 
na u l t im o ....................................

— o-o — o-o

662-9
241-6

1-5
676-3
2400
286-8

521-6
208-1

559-8
1939
250-3

__ 88-2 88-2

1.548-5 1.548-5 1.331-2 1.331-2

Jak widzimy, dochody i wydatki w miesiącach sprawozdaw­

czych były mniejsze od przeciętnej miesięcznej budżetu 

(V12 kwot, przewidzianych w budżecie na cały rok). Dotyczy 

to zarówno sum ogólnych, jak i poszczególnych grup budżeto­

wych; jedynie dochody administracji były w maju wyższe od 

teoretycznie wyliczonej normy budżetowej.

W  maju i cz rwcu — jako w okresie ulgowym — poza wydat­

kami z budżetu na 1930/31 r. uskuteczniane były wydatki z bud­

żetu na 1929/30 r„ pokryte z nadwyżek budżetowych, osiągnię­

tych w 1929/30 r. Były one następujące (w tys. 2 ) :

W P Ł Y Y  Z D A N IN  O R A Z  M O N O P O L Ó W  W  M A JU  

I CZERW C U  1930 R* — Według danych tymczasowych 

wpływy z danin publicznych oraz monopolów państwowych 

w maju i czerwcu r. b. przedstawiały się następująco (w tys. 2 ):

Maj Czerwiec
1. -  PODATKI BEZPOŚREDNIE 

Podatki gruntowe
od nieruchomości miejskich i 

których wiejskich 
Podatek przemysłowy 

„ dochodowy .
„ wojskowy .
„ od kapitałów i rent .

Zaległości podatków zniesionych 
Odsetki zwłoki, kary, należności egzekucyjne 

i grzywny . . . .

R A Z E M

2. — PODATEK M AJĄTKOW Y

3. -  PODATKI POŚREDNIE 

Podatek od wina
piwa 
cukru . 
drożdży
olejów mineralnych 
zapalniczek . 
kwasu octowego . 

Akcyzowe opłaty patentowe . 
Odsetki zwłoki, kary i grzywny 
Podatki zniesione

R A Z E M

4. -  CŁO

Cło p r z y w o z o w e ....................................
Wpływy uboczne od cła przywozowego. 
Cło wywozowe . . . . . .
Wpływy uboczne od cła wywozowego .

D  A 7  C

6.467 2.536

2.997 4.379
27.158 22.895
31.761 14 963

220 62
625 497
32 1

2.901 2.565

72.161 47.898

1.177

317 272
1.069 1.289

10.050 11.870
764 844

2.870 2.284
7 4

18 8
42 530

371 269
1 45

15.510 17.415

23.075 19.145
2.575 1.990

223 208
13 11

5. -  OPŁATY STEMPLOWE

R A Z E M  

I DANINY

25.886 21.354

POKREW NE 15.156 16.472

6. -  NADZWYCZ. DODATEK DO DANIN 11.361 8.063

7. -  M ONOPOLE

Monopol solny . . . . . . .
„ tytoniowy . . .
„ spirytusowy . . . . .
„ zapałczany . . . . . .

Loterja państwowa . .

3.035
32.000
25.131

801
1.000

3.506
37.000
22.625

802
1.200

R A Z E M : 61.968 65.133

O G O L E M : 203.218 177.884

Maj, ponieważ należy jeszcze do okresu ożywienia produkcji 

i obrotów w związku z sezonem letnim i ponieważ przypadają 

nań płatności niektórych podatków bezpośrednich — wykazuje 

zwykle stosunkowo wyższy poziom wpływów skarbowych, 

czerwiec jednak już należy do mało wydajnych dla Skarbu 

miesięcy letnich. Wobec panującej depresji i związanego 

z nią osłabienia produkcji i obrotów, a także zdolności płatni­

czej — wyniki tegoroczne w zakresie wpływów z danin i mo­

nopolów —  poza tem że ulegały normalnym wahaniom — 

wykazują zniżkę ogólnego poziomu w porównaniu z rokiem 

poprzednim, Ilustruje to następujące zestawienie (w miljn. 2 ) :



i m  i*. POiSKA <90SPODAftCZA

Kwiecień
Maj
Czerwiec

1929/30 1930131 
219-9 194-0 
215'7 203-2 
1945 177-9

Wpływy z danin i monopolów, faktycznie osiągnięte w maju 

r. b., przewyższyły wpływy, preliminowane na ten miesiąc 

pizez Ministerstwo Skarbu — zarówno w sumie ogólnej, jak 

i większości poszczególnych pozycyj, natomiast wpływy w czerw­

cu r. b. okazały się nieco niższe od preliminowanych, a to 

głównie dzięki mniejszym od spodziewanych dochodom z ceł

i monopolów, w mniejszym stopniu — i z podatków bezpo­

średnich. Stosunek wpływów do preliminarzy miesięcznych 

przedstawia poniższe zestawienie (w miljn, 2 ) :

M aj: Czerwiec:
prelimi­
nowano wpłynęło prelimi­

nowano
wptyn ęło

Podatki bezpośrednie zwycz. 657 72-2 499 47-9

w tem:
podatki gruntowe 110 6-5 3-0 2-5

podatek od nieruchomości 25 30 3-5 4-4

„ przemysłowy 25-0 27-2 25-0 22-9

„ dochodowy 24-3 31-8 15-0 150

Podatek majątkowy 10 1-2 i-o 1-5
Podatki pośrednie 15 9 155 16-5 17-4

Cło 25 0 25-9 25-0 21-4

Opłaty stemplowe 170 15-2 16-0 16 5
Nadzwycz. dodatek do da­

nin 90 11-4 73 8-1
Monopole 65-8 62-0 68-4 65-1

w tem:
monopol spirytusowy 250 251 26-0 226

„ tytoniowy 320 320 370 370

Ogółem daniny i monopole: 199’3 203-2 184-1 177-9

P o d a t k i  b e z p o ś r e d n i e  z w y c z a j n e  (a więc bez 

majątkowego) dały w maju 2  72"2 miljn., czyli o 2  9'1 miljn 

więcej niż w kwietniu, lecz w czerwcu silnie spadły, mianowi­

cie o 2  24’2 miljn. w porównaniu z majem. Wpływy z po­

datków gruntowych w maju nieco zwyżkowały (z 2  5'4 miljn, 

do 2  6'5 miljn.), lecz w czerwcu uległy silniej redukcji (do

2  2'5 miljn.). Dość podobna sytuacja była w zakresie wpły­

wów z podatku przemysłowego: w maju podniosły się z /T15-5 

miljn. do 2  27 2 miljn. (przypadał termin płatności I raty od 

obrotu za 1929 r.), a w czerwcu (mimo płatności II raty) obni­

żyły się do 2  22"9 miljn. Co do wpływów z podatku docho­

dowego, płatnego do dn. 1 maja, to one przez oba miesiące 

zniżkowały, tylko że w maju bardzo niewiele (z 2  34'8 miljn. 

do 2  31 '8 miljn.), a w czerwcu bardzo silnie (do 2  15'0 miljn.). 

Wpływy z podatku od nieruchomości — mimo przypadającego 

terminu płatności (za 1 kwartał) —  w maju obniżyły się — 

z 2  3'8 miljn. do 2  30 miljn.. i dopiero w czerwcu wzrosły, 

i to ponad poziom kwietniowy (do 2  4'4 miljn.). W stosunku 

do wpływów w 1929 r. wpływy tegoroczne z podatków bezpo­

średnich wykazują bardzo niewielką zniżkę: w maju o 2  10 

miljn., w czerwcu o 2  20  miljn.; zarówno w maju, jak

i w czerwcu zniżkował tylko w zestawieniu z r, ub. dochód 

z podatku przemysłowego, gdy wpływy z innych główniejszych 

podatków wykazały wzrost.

Dochód z p o d a t k u  m a j ą t k o w e g o  był w maju nieco 

mniejszy od kwietniowego ( 2  1"2 miljn. wobec 2  1'3 miljn.), 

ale w czerwcu podniósł się (do 2  1'5 miljn.). W stosunku do 

odpowiednich miesięcy 1929 r. maj wykazał zniżkę dochodu

0 2  0"2 miljn.. czerwiec zaś zwyżkę o 2  0‘4 miljn.

Wpływy z p o d a t k ó w  p o ś r e d n i c h  wykazywały przez

1 kwartał bieżącego roku budżetowego stałą tendencję zwyż­

kową, wynosząc: w kwietniu 2  14'4 miljn., w maju 2  15'5 

miljn., w czerwcu 2  17’4 miljn. Wzrost ten pochodził głównie 

od podatku od cukru, z którego wpływy zwiększały się nastę­

pująco: 2  8"5 miljn., 2  10' 1 miljn., 2  11'9 miljn.; poza tem 

wzrastał dochód z podatku od piwa: 2  0'8 miljn., 2  1‘1 miljn.

2  1’3 miljn.; natomiast wpływy z podatku od olejów mine­

ralnych wykazywały stały spadek: 2  3"3 miljn., 2  2'9 miljn.(

2  2"3 miljn. W  stosunku do wpływów w maju i czerwcu

1929 r. wpływy z podatków pośrednich w miesiącach sprawo­

zdawczych wykazują: w maju przewyżką ( 2  15'5 miljn. w r. b. 

wobec 2  14 4 miljn. w r. ub.), w czerwcu — równość ( 2  17'4 

miljn.); w maju r. b. większe były niż w r. ub. wpływy z po­

datku od cukru (o 2  0'5 miljn.) i z podatku od olejów mine­

ralnych (o 2  0‘6 m ljn.).

Wpływy z c e ł w związku ze spadkiem importu były w r. b. 

znacznie niższe niż w r. ub. W ' maju podni sły się one nieco 

w stosunku do kwietnia (z 2  231 miljn. do 2  25’9 miljn.), 

ale były znacznie niższe od wpływów w maju 1929 r. ( 2  36"0 

miljn.), w czerwcu obniżyły się do 2  21"4 miljn., wykazując 

większą jeszcze różnicę z wpływami w czerwcu 1929 r. ( 2  32'6 

miljn.).

Dochód z o p ł a t  s t e m p l o w y c h  wykazał w maju lekką 

zniżkę (z 2  15"6 miljn. do 2  15"2 miljn.), by w czerwcu 

znacznie silniej wzrosnąć — do 2  16'5 miljn. Dochód, osiągnięty 

z tego źródła w tych samych miesiącach 1929 r., był nieco 

większy: w maju — o 2  1'7 miljn., w czerwcu — tylko

o 2  0-2 miljn.

Wpływy z n a d z w y c z a j n e g o  d o d a t k u  d o  d a n i n  

wahały się zgodnie ze zmianami wpływów z samych dan in . 

w maju zwyżkowały (z 2  10’0 miljn. do 2  11'4 miljn,), 

w czerwcu obniżyły się (do £ ” 8 1 miljn.). Wpływy w 1929 r. 

były nieznacznie wyższe: w maju stanowiły 2  11 "9 miljn., 

w czerwcu 2  8'2 miljn.

Dochód z m o n o p o l ó w  wykazał zniżkę w maju w sto­

sunku do kwietnia (z 2  66"6 miljn. do 2  62"0 miljn.\ lecz 

w czerwcu podniósł się, nie osiągając jednak poziomu kwiet­

niowego (do 2  65't miljn.). Wpływy z monopolu tytoniowego 

stale rosły: kwiecień — 2  28’0 miljn., maj — 2  32'0 miljn., 

czerwiec — 2  370 miljn.; natomiast wpłaty monopolu spirytu­

sowego były stale zmniejszane: kwiecień — 2  30’1 miljn., 

maj — 2  25' 1 miljn., czerwiec — 2  22'6 miljn. Dochód, 

osiągnięty w 1929 r., był jeśli chodzi o maj niższy od tegorocz­

nego, choć zaledwie o 2  0"1 miljn., natomiast dochód czerwcowy 

był wyższy — o 2  3’4 miljn. (głównie — większa wpłata mono­

polu spirytusowego).

Zestawienie wpływów z danin i monopolów w maju i czerwcu

1930 r. z wpływami, osiągniętemi w tych samych miesiącach

1929 r., przedstawia się następująco (w miljn. 2 ) :

Maj Czerwiec
1929 1930 1929 1930
73-2 72-2 49-9 47-9

1-4 1-2 1-2 1-5
14-4 15-5 17-4 17-4
360 259 32-6 21-4
16-9 15 2 166 16-5
11-9 11-4 8-2 8-1

61-9 620 68-5 65 1

Podatki bezpośrednie 
Podatek majątkowy 
Podatki pośrednie 
Cło
Opłaty stemplowe 
Nadzwycz. dod. do danin 
Monopole

Jak widzimy, dochody tegoroczne były w większości pozycyj 

niższe od zeszłorocznych, lecz różnice te były naogół bardzo 

niewielkie.

Porównanie wpływów, osiągniętych w miesiącach sprawo­

zdawczych, z przeciętną miesięczną wpływów, przewidzianych 

w budżecie na 1930/31 r., wypada, jak następuje (w miljn. 2 ) :

Podatki bezpośrednie 
Podatek majątkowy 
Podatki pośrednie

‘/12 budżetu Maj Czerwiec
na 1930/31 r. 1930 1930

55-7 72-2 479

63 1-2 1-5

15-5 15-5 17-4
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Cło 322 25-9 21-4
Opłaty stemplowe 16 3 15-2 165
Nadzwycz. dodatek do danin 8-4 11-4 8-1
Monopole 79-7 62-0 65-1

W  maju zwyżkę (i to silną) ponad teoretycznie obliczoną mie­

sięczną normę budżetową wykazały wpływy z podatków

bezpośrednich oraz z nadzwyczajnego dodatku do danin'

w czerwcu — z podatków pośrednich oraz z opłat stem-

płowych.

Dochód z danin i monopolów w ciągu 1 kwartału 1930/31 r-

wyniósł 2  575’1 miljn., a więc był niższy zarówno od dochodu’

uzyskanego w tym samym okresie 1929/30 r. (zT 630'2 miljn.),

jak i od kwoty, przewidzianej \v budżecie (\ kwoty, prelimino-

wanej na cały 1929/30 r. = X  642 5 miljn,). Przy porówny-

waniu dochodów w 1930/31 r. z dochodami w 1929/30 r. stwier-

dzamy spadek wpływów zarówno z danin, jak i z monopolów

Zestawienie wpływów w okresie I kwartału 1930/31 r. z wpły-

wami, osiągniętemi w tym czasie w 1929/30 r., oraz z budżetem

na 1930/31 r, przedstawia się następująco:

I  k w a r i a ł:

1929/30 1 9  3 0 / 3 1
m i l j n . Z  °/„ budżetu

D a n i n y 430-4 381-4 224
Podatki bezpośrednie 187-4 183-1 274

w tem:
podatki gruntowe 96 14-4 239
podatek od nieruchomości 90 11-2 26-7

„ przemysłowy 76-1 655 238
„ dochodowy 799 81-5 32 4

Podatek majątkowy 4-2 4-0 5-3
Podatki pośrednie 459 47-3 25-4

w tem:

podatek od cukru 31-7 30-4 24-8

Cło 111-8 70-4 18-2
Opłaty stemplowe 510 47-2 24-1
Nadzwycz. dodatek do danini 30-0 29-4 29-1

M o n o p o l e 199-ą 1937 20-2

w tem:
monopol tytoniowy 91-0 970 230

„ spirytusowy 945 77-9 170

O g ó ł e m  d a n in y  i m o n o p o lij: 630-2 575-1 224

Wzrost wpływów w r. b. w stosunku do r. ub. wykazują 

z danin podatki pośrednie i większość bezpośrednich (gruntowe, 

od nieruchomości i dochodowy), z monopolów — wszystkie 

prócz spirytusowego i loterji państwowej, które dały mniejsze 

wpływy niż w r, ub.

W zestawieniu z budżetem osiągnięte w I kwartale 1930/31 r, 

wpływy okazały się wyższe od normy budżetowej w zakresie 

podatków bezpośrednich, pośrednich i nadzwyczajnego do­

datku do danin; znacznie poniżej normy stały wpływy z po­

datku majątkowego (nie było terminów płatności) oraz ceł.

P O D A T K I  I O P Ł A T Y

K A L E N D A R Z Y K  P O D A T K O W Y  N A  S I E R P I E Ń
1 9 3 0  R i — W  sierpniu r. b. płatne są następujące podatki.

1) do  15 s i e r p n i a  — państwowy podatek przemysłowy 
od obrotu, osiągniętego w lipcu r. b. przez przedsiębiorstwa 
handlowe I i II kat. i przemysłowe I — V kat., prowadzące pra­
widłowe księgi handlowe, oraz przez przedsiębiorstwa spra­
wozdawcze ;

2) d o  15 s i e r p n i a  — odroczona zaliczka na poczet po­
datku przemysłowego od obrotu za II kwartał wymierzonego za
1929 r.. przez przedsiębiorstwa handlowe i przemysłowe, nie 
prowadzące prawidłowych ksiąg handlowych, oraz przez zajęcia 
przemysłowe;

3) w c i ą g u  7 d n i  p o  d o k o n a n i u  p o t r ą c e n i a  — 
podatek dochodowy od uposażeń służbowych, emerytur i wy­
nagrodzeń za najemną pracę;

4) d o  d n i a  31 s i e r p n i a  — państwowy podatek od nie­
ruchomości za II kwartał r. b.;

5) d o d n i a  31 s i e r p n i a  — podatek od lokali za III 
kwartał r. b.;

6) d o  d n i a  31 s i e r p n i a  — państwowy podatek od 
placów budowlanych za III kwartał r. b.

Nadto w sierpniu płatne są zaległości odroczone lub rozło­
żone n i raty z terminem płatności w tym miesiącu, tudzież 
podatki, na które płatnicy otrzymali nakazy płatnicze również 
z terminem płatności w tym miesiącu.

R Y N E K  D E W I Z  1 P A P I E R Ó W  

P R O C E N T O W Y C H

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A  

za  ok res  od 11 do 16 s ie rp n ia  1930 r.

— Dla w a l u t  panowała w okresie sprawozdawczym ten­

dencja spokojna; większość walut ulegała jedynie bardzo nie­

wielkim wahaniom kursowym, tak iż różnice w porównaniu 

z notowaniami końcowemi okresu poprzedniego są nieznaczne. 

Bez zmiany pozostały kursy koron czeskosłowackich i guldenów 

gdańskich, zniżkowały: dolary, franki francuskie, belgi, szylingi 

austrjackie, korony szwedzkie i duńskie oraz pengo węgierskie, 

poprawiły się zaś funty szterlingów, franki szwajcarkie, liry 

włoskie oraz floreny holenderskie.

Na dolary gotówkowe nie było zupełnie zapotrzebowania, 

tak iż nie były one w okresie sprawozdawczym notowane. 

W  obrotach prywatnych nastąpiła dalsza zniżka ich kursu — 

do Z  8'886 za $ 1.

Wysokość dziennego zapotrzebowania wykazuje w okresie 

sprawozdawczym pewne ograniczenie, nie osiągając naogół 

nawet średnich rozmiarów.

Kurs Kurs Kurs
najwyż­ najniż­ w dn.

szy szy 1 4 /VIII')
w X

Dolary St. Zjedn. . . . » 1 890 890 8-90
.. telegr. . S 1 8-911 8-911 8911

Funty szterlingów . . . £  1 43-40% 43-39},' 43-40J*
Franki francuskie . . . 100 fr. 35-05% 3504 3504
Franki szwajcarskie . . 100 fr. 173-33 17330 17330
B e lg i ................................ 100 big. 124-70 12467 —

Korony czeskosłowackie 100 kor. 26-42 26-42 2642
Szylingi austrjackie . . 100 szyi. 125-95 12592 125-92
Liry w ło s k ie ................ 100 lir. 46-69 46-68 46-69
Floreny holenderskie . . 100 fl. 35920 359-14 —

Korony szwedzkie . . . 100 kor. 239-63 239-58 239-58
Korony duńskie . . . . 100 kor. 238-92 23892 —

Guldeny gdańskie . . . 100 gid. 173-50 173-48 —

Pengo węgierskie . . . . 100 png. 156-25 156-25 156-25

P a p i e r a m i  l o k a c y j n e m i p a ń s t w o w e m i intere-

sowano się w okresie sprawozdawczym niewiele. Przy tendencji 

niejednolitej niżej cenione były: 10% Pożyczka Kolejowa oraz 

ostatnio rzadko ukazująca się na rynku 5% Pożyczka Konwer- 

syjna Kolejowa, bez zmiany pozostał kurs 5% Pożyczki Kon­

wersyjnej i 7% Pożyczki Stabilizacyjnej. Poprawę o 1%% uzyskała 

6% Pożyczka Dolarowa, obie zaś pożyczki premjowe ulegały 

minimalnym wahaniom kursowym, kończąc okres sprawozdawczy 

niemal na poziomie okresu poprzedniego.

Dział l i s t ó w  z a s t a w n y c h  wykazuje w okresie sprawo­

zdawczym wzrost ożywienia przy tendencji nieco mocniejszej. 

Ilość notowanych papierów tej grupy wzrosła, większość zaś 

kursów, głównie listów prowincjonalnych, uzyskała nieznaczną 

poprawę. Z pośród notowanych listów zastawnych w walucie 

obcej 8% L. Z. T-wa Kredytowego Ziemskiego w Warszawie, 

serja 1924 r., zniżkowały o 1%, natomiast 8% L. Z. T-wa Kredyto­

wego Przemysłu Polskiego cenione były o 1%% wyżej.

') W  dn. 15 i 161 V III giełda nieczynna.
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Dział o b l i g a c y j  mało ożywiony; VI 6% Obligacje Pożyczki 

Konwersyjnej m. Warszawy 1926 r. notowane były po kursie 

nieco wyższym od notowań z końca ubiegłego miesiąca.

Wartość
nominalna

5% Pożyczka Konwersyjna 
5% „ Konwers. Kol.

X  100
X  100

7%
10%

A
i%
8%
8%
8%
8%

7%

„ Dolarowa 
„ Stabilizacyjna2) 
« Kolejowa 

L. Z. Państ. Banku Roln.

100 100 
fr. w zł. 
X  w zł. 
X  w zł. 
X  w zł. 
X  w zł. 
X  w zł. 
X  w zł. 
X  w zł.

L. Z. Banku Gosp. Kraj.
Obi. „ .
Obi. Bud......................
L. Z. Banku Gosp. Kraj.
Obi...................
L. Z. T-wa Kredytowego 
Przemysłu Polskiego3) £  1
L. Z. T-wa Kredytów. Ziems. 
w Warszawie, serja 1928 r. $ 1 
L. Z. T-wa Kredytów. Ziems. 
w Warszawie, serja 1924 r. t  1

100100
100

100
100

100
100

100

55-75
5050

79-00
88-00

10400
83-25
9400
83-25
8325
9300
94-00
9400

55-50
49-50

79-00
88-00

103-00
83-25
94-00
8325
8325
9300
94-00
94-00

49-50
-50-00
79-00

10300
83-25
94-00
83-25
83-25
9300
94-00
94-00

91 00 91 00 —

76-50 76-50 76'50

8900 88-00 8800 

w X

4% Pożyczka Inwestycyjna X w zł. 100 112*00 111*50 112-00

5% Pożyczka Premjowa 9 5 65-50 64*00 65-00

4% L. Z. T-wa Kred. Ziems. X 100 45-00 45-00

-64-00
-64-25

4%%....................................... X 100 56-50 56-25 —

5% „ „ „ „ m. Warsz. X 100 6025 59*50 60'25

8% ................................... X 100 7660 7600 76-25

8%L. Z. T-wa Kred. Częstochowy X  100 6775 6775
-76-00

8% ........................  Kalisza X 100 67-75 67-75 —

8% ........................ Kielc X 100 65*50 65-50 —

10% „ „ „ „ Lublina X 100 85-50 8500 —

t̂"
\

r* o CL N_ X 100 53-00 53-00 —

8% ....................... X 100 71-50 7150 71-50
5% ........................  Piotrkowa X 100 5000 50-00 —

8% ,, „ ,, „ M X 100 68-25 68-25 —

10% „ „ „ „ Radomia X 100 8275 8250 82-75
10% „ „ „ „ Siedlec X 100 82-50 8200 82-25
VI 6% Obi. Pożyczki Konwer­

syjnej m. Warszawy 1926 r. X 100 59*00 5900 —

46-825—47-025 79 24 —79 52 
57-57-57-71 4685 -47'05 79'23 -79'51 
57-56—57-70 46’875—47’075 79*21 — 79'49

Z Ł O T Y  ZA G R A N IC Ą

1930 r. Gdańsk*) Berlin4) Wiedeń1) Paryż*) Zurych4)

11/VIII 57-55—57-70 46-875—47*075 79*21 -79*49 — 57*70 
121 
13/
14/
15/
16/

1930 r.

11/VIII 
12/ „
13/ „
141 „
15/ „
16/ „

57*75

Londyns)

43*41
43*42
43-40
43*41
43*42

Praga*)

377-25

N ew - York1) Amsterdam*) 

11-23 —

’) W  dn. 15 i 16\VI11 giełda nieczynna. 
2) Z  wyłączeniem transzy francuskiej.
'•') Gwarantowane przez Skarb Państwa.
4) Za X  100.
5) Za £  1.

P O Z Y C Z K I  P O L S K I E  

N A  G I E Ł D A C H  Z A G R A N I C Z N Y C H

Kurs Kurs Kurs 
naj- naj- w dn. 

wyższy niższy 14 V III1)

w %% n o m i n a ł u

K u r s  K u r s  
najwyż- najniż­

szy szy
* (w V /o - a  o h  n o m i n a ł u )

K u r s
ultimo Obroty

G ie łd a  w  N ew -York ’u

p o ż y c z k a  d o l a r o w a  z 1920 r. 0

28/VII— 2/VIII 
4— 9/VIII 

11—16/VIII

14%
76*/«
756/8

74%
75%
75%

74%
76
75%

13.000
5.000 

11.000

8% p o ż y c z k a  z 1925 r. (Dillon, Read & Co.)

28/VII—2/VIII 
4—9/VIII 

11—16/VIII

95
95
94%

94J*
94
94J*

94%
94%
943/g

35.000
24.000
29.000

7% p o ż y c z k a  s t a b i l i z a c y j n a  z 1927 r.

28/VII—2/VIII 
4—9/VIII 

11—16/VIII

85
85
85

84%

847.
83$

85
84%
84J

83.000
104.000
128.000

7% p o ż y c z k a  m. W a r s z a w y  z 1928 r.

28/VII—2/VI1I 
4—9/VIII 

11— 16/VIII

76%
15\
14%

75%
74

11\

75%
74
73fc

8.000
36.000
22.000

7% p o ż y c z k a ś 1 ą s k a z 1928 r.

28/VII—2/VIII 
4-9/VI1I 

11— 16/VIII

73%
74
73

73‘/.
72
71

73%
72
73

9.Ó00
26.000
17.000

G ie łd a w  L o n d y n ie

7% p o ż y c z k a  s t a b i l i z a c y j n a  z 1927 r.

28/VII—2/VIII 
4 -9/VIII 

11—16/VIII

88-46
87-80
87-95

87-46
8680
87'45

87-75
87-30
87-30

G ie łd a  w  Z u rychu

7% p o ż y c z k a  s t a b i l i z a c y j n a  z 1927 r. 

28/VII—2/VIII _  —  -
4-9/V1I -  -  —

11— 16/VIII — — -

G ie łd a  w  S z to k h o lm ie

7% p o ż y c z k a  s t a b i l i z a c y j n a  z 1927 r.

Maj 1930 
Czerwiec „

85%
85%

85
85

85
85

18,000
3.000

G ie łd a  w  P a ry żu

7% p o ż y c z k a  s t a b i l i z a c y j n a  z 

28/VII—2/VIII 105*94 104*17 
4—9/VI1I 104*40 102*44

G ie łd a  w  M e d jo la n ie

7% p o ż y c z k a  w ł o s k a  z 1924 r. 

28/VII—2/VIII 99*40 99*15 99*30 
4—9/VIII -  -  —

1927 r.

Liry

12.750

Z B A N K U  P O L S K I E G O
STAN R A C H U N K Ó W  BA N K U  P O L S K IE G O  W  DN . 

10 S IE R P N IA  1930 R . — Od ostatniej dekady lipca bilans 

walutowy Banku kształtuje się dodatnio. Odbiło się to bezpo­

średnio na stanie rezerw walutowych Banku, które w III deka­

dzie lipca zostały zwiększone o X  7*5 miljn., a w I dekadzie 

sierpnia obniżone o bardzo nieznaczną kwotę X  1*2 miljn. M ia­

nowicie, część rezerw, wchodząca w skład pokrycia obiegu bile­

tów i natychmiast płatnych zobowiązań Banku, zwiększyła się 

z X  221"8 miljn. do X  221*9 miljn., część zaś rezerw, niezaliczona 

do pokrycia, obniżyła się z X  110*7 miljn. do X  109*4 miljn.
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Rezerwy złote zwiększyły się w dekadzie sprawozdawczej 

bardzo nieznacznie, mianowicie tylko z 3  703'2 miljn. do 3  
703'3 miljn. Zwyżka ta pochodziła wyłącznie z drobnego skupu 

złota (głównie w monetach), dokonywanego przez oddziały 

Banku. W  związku z tem zapas złota, znajdujący się w skarb­

cach, zwiększył się o tę całą różnicę Z  0*1 miljn. do £  
484‘2 miljn., zapas zaś, znajdujący się zagranicą, pozostawał 

w dalszym ciągu niezmieniony w wys. 3  219'0 miljn.

Zmiany w stanie rezerw złoto-walutowych, stanowiących 

pokrycie obiegu biletów bankowych i natychmiast płatnych 

zobowiązań, w ciągu I dekady sierpnia i w okresie miesięcz­

nym od końca I dekady lipca ilustruje następujące zesta­

wienie (w tys. iT):

101VII 3 1 /V II 101VIII

Z ł o t o ................  703.036 703.194 703.278
Waluty i dewizy

netto . . . . 246.054 221.772 221.876__________

Razem: 949.089 924.967 925.154

W  stosunku do sumy obiegu banknotów i natychmiast płat­

nych zobowiązań Banku powyższe pokrycie złoto-walutowe 

stanowiło w dn. 10/VIII 59*53%, gdy w dn. 31 /VII 59*16% i w dn. 

10/VII 60*97% (statutowe minimum 40!’,,). Samo pokrycie złotem 

wynosiło: w dn. 10/VIII 45*26%, w dn. 31 /VII 44*98% i w dn, 

10/VII 45*17% (statutowe minimum 30%).

Stosunkowo większy wzrost w I dekadzie sierpnia procentu 

pokrycia niż sumy pokrycia (rezerw) tłomaczy się jednocze- 

snem zmniejszeniem się sumy obiegu banknotów i natychmiast 

płatnych zobowiązań, mianowicie o 2  9’4 miljn. do S  
1.554'0 miljn. (co prawie pokrywa się ze stanem w dn. 10/VII, 

gdy ta suma wynosiła 3  1.556'5 miljn.). Właściwie zmniejszył 

się tylko jeden ze składników powyższej sumy, mianowicie 

obieg biletów bankowych — z ź[ 1.321*0 miljn. do £  1.288*2 miljn. 

(na ultimo lipca wzrósł o 3! 100*7 miljn.), podczas gdy drugi 

składnik — natychmiast płatne zobowiązania — zwiększył się, 

choć nieznacznie, bo tylko z 3  242*4 miljn. do 3  265*8 miljn

Wzrost zobowiązań dotyczy przedewszystkiem lokat żyrowych, 

które powiększyły się w I dekadzie sierpnia o 3  18*4 miljn. 

do 231*8 miljn.; poza tem z innych zobowiązań wzrosło saldo 

rachunku państwowego funduszu kredytowego — o 3  2*0 miljn. 

do 3  6*5?miljn. i saldo pozycji „różne rachunki” — o 3  3*0 miljn, 

do 3  14*5 miljn, Z lokat żyrowych zwyżkowały tylko lokaty 

na rachunkach prywatnych — z 3  128*8 miljn. do zT 166*6 miljn., 

natomiast pozostałości na rachunkach kas państwowych wyka­

zały zniżkę z £  84*6 miljn. do 3  65*2 miljn., powracając prawie 

do poziomu z dn. 10 lipca r. b. ( 3  63*5 miljn.).

Spadek obiegu banknotów (o circa 2%%) stanowi głównie od­

powiednik wzrostu lokat na rachunkach żyrowych, poza tem 

zaś wiąże się ze zmniejszeniem się kredytów Banku.

Kredyty dyskontowe wykorzystane (czyli portfel wekslowy), 

które od ostatniej dekady czerwca stale zwyżkowały, zmniej­

szyły się w dekadzie sprawozdawczej (co jest objawem normal­

nym w I dekadzie miesiąca) — z 2  610*7 miljn, do zT 602*7 miljn. 

Pożyczki zastawowe wykazały jednocześnie wzrost z źtT 74*4 miljn. 

do 3  75*1 miljn.

Z innych pozycyj bankowego pokrycia obiegu i zobowiązań— 

zapas monet srebrnych i bilonu zmniejszył się o zT 0'8 miljn. 

do 3  2*0 miljn.; zapas papierów procentowych własnych zniż­

kował zaledwie o zT 0*1 miljn. do zT 8*4 miljn.; dług Skarbu 

Państwa (kredyt bezprocentowy) pozostał w dalszym ciągu nie­

zmieniony w wys. 3  25*0 miljn.

Zmiany w stanie bankowego pokrycia obiegu i zobowiązań 

ilustruje następujące zestawienie (w tys. 3)-.

10/ VII 31/V II  10 /VIII

W e k s le ................................................. 585.087 610.681 602.731
Polskie monety srebrne i bilon . . . 2.729 2.814 2.038
Pożyczki, zabezpieczone zastawami . 74.037 74.359 75.102
Papiery proc. w ła sn e ........................  9.057 8.504 8.419
Zobowiązanie Skarbu Państwa . . . 25.000 25.000 25.000

Razem 695.910 721.357 713.290

Obieg pieniędzy skarbowych wykazał w I dekadzie sierpnia 

tendencję odmienną od tendencji obiegu biletów Banku, miano­

wicie lekko zwyżkował — z 3  222*6 miljn. do zT 223 8 miljn. 

Na sumę tę składa się: 1) obieg biletów państwowych (5-zło- 

towych) w wys. zT 2*7 miljn. (w dn. 31 /VII 3  3*2 miljn.), 2) obieg 

biletów zdawkowych (5- i 2-złotowych) w wys. 3  1*1 miljn. 

(w dn. 31 /VII 3  1*1 miljn.), 3) obieg monet srebrnych (5-, 2- 

i l-złotowych) w wys. zT 145*2 miljn. (w dn. 31 /VII 3  143 9 miljn.), 

4) obieg bilonu niklowego i bronzowego w wys. 3  74*8 miljn. 

(w dn. 31/VII 3  74*3 miljn).

A K T Y W A

ZŁOTO w skarbcu- . . 3  484,232.913*70 

„ zagranicą . . . „ 219,045.501*15 

3 : 703,278.414*85

PIENIĄDZE I NALEŻN.
ZA G RA Ń ................... 3  221,875.799*89 3

PIENIĄDZE I NALE2N. ZAGR., niezali-

czone do p okry c ia ......................................

POLSKIE MONETY SREBRNE I BILON „

PORTFEL W E K S L O W Y ..............................

POŻYCZK I Z A S T A W O W E .................... .....

PAPIERY PROCENTOWE W ŁASNE . „ 

PAPIERY FUNDUSZU ZAPASOW EGO „

DŁUG SKARBU P A Ń S T W A .................3
N IE R U C H O M O Ś C I..........................................

INNE A K T Y W A ..............................................

925,154.214*74

109,405.636*13

2,037.671*36

602,730.850*34

75,102.069*98

8,419.389*23

86,579.616*90

25.000.000*—

20.000.000*— 

159,935.472*96

3  2..014,364.921*64

P A S Y W A

KAPITAŁ Z A K Ł A D O W Y ........................ 3
FUNDUSZ ZAPASOW Y .............................

NATYCHM. PŁATNE 
ZOBOW IĄZAN IA :

a) rachunki żyrowe kas 
państwowych . . .  3  65,211.951*15

b) pozostałe rachunki
ży ro w e .................... „ 166,577.051*79

c) rachunek zakupu
srebra ..........................  13,000.000*—

d) rachunek państwow.
funduszu kredyt. . . „ 6,456.713*02

e) różne rachunki . . ,, 14,542.385*96

150.000.000*—
110.000.000*-

OBIEG BILETÓW BAN- 
.K O W Y C H ................

3  265,788.101*92

1„288,244.120*— 3  1 „554,032.221*92

RACHUNEK S P E C J A L N Y  SKARBU

P A Ń S T W A .................................................

INNE PASYW A .................... ....................

75,000.000*— 

125,332.699*72 

3  2„014,364.921*64
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PRZEGLĄD Z A G R A N I C Z N Y
W SPRAWIE WYKORZYSTANIA URZĘDÓW 

CZEKOWO-POCZTOWYCH W MIĘDZYNARODOWYCH 
STOSUNKACH FINANSOWYCH

K IEDY TWORZONO pierwsze urzędy czekowo- 
pocztowe w Europie, nie zdawano sobie wtedy 
dokładnie jeszcze sprawy z tego, jakie możliwości 

kryje w sobie ten najnowszy instrument regulowania 
zobowiązań. W każdym razie jest rzeczą pewną, iż 
początkowe aspiracje ich twórców nie sięgały w dzie­
dzinę międzynarodową, a ograniczały się wyłącznie do 
potrzeb wewnętrznego rynku pieniężnego.

Dopiero później, kiedy rozwój nowoutworzonych 
instytucyj przeszedł wszelkie najśmielsze oczekiwania, 
i czek pocztowy stał się jednym z najpopularniejszych 
sposobów regulowania zobowiązań w stosunkach 
wewnętrznych, zaczęto przemyśliwać nad tem, aby ten 
nowy środek zapłaty, odpowiadający najlepiej współ­
czesnym wymaganiom życia, przekroczył granice 
poszczególnych państw i stał się regulatorem rozra­
chunków pomiędzy wierzycielami i dłużnikami, zamiesz­
kującymi różne kraje.

Wysiłkom tym przyświecała idea, aby w okresie 
imponującego rozwoju wymiany międzynarodowej dóbr 
ekonomicznych, jak i wartości moralnych, ułatwić 
również krążenie kapitałów, t. j. aby w regulowaniu 
zobowiązań zagranicznych oraz otrzymywaniu należ­
ności stamtąd obywatel nie doznawał żadnej różnicy 
w porównaniu z tem, jak działo się to wewnątrz jego 
kraju.

Punktem wyjścia dla tego nowego sposobu regulo­
wania zobowiązań zagranicznych był zjazd związków 
ekonomicznych, na którym uchwalono w Berlinie 
w początku 1909 r. rezolucję, wypowiadającą się za 
wprowadzeniem w życie międzynarodowych przelewów 
pocztowych. W następstwie tej rezolucji, odbył się 
drugi zjazd również w Berlinie w październiku 1909 r., 
na którym przedstawiciele pocztowych urzędów cze­
kowych Niemiec, Austrji, Węgier i Szwajcarji posta­
nowili podjąć międzynarodowe przelewy pocztowe od 
dn. 1 lutego 1910 r. Na mocy zawartego układu mię­
dzy wszystkiemi wymienionemi państwami każdy po­
siadacz konta czekowego przy jednym z układających 
się urzędów mógł przekazywać pieniądze na konta, 
prowadzone przez inny urząd czekowo-pocztowy. Nie­
zależnie od wspomnianego układu, każdy urząd czeków 
i przelewów pocztowych posiadał nawet w krajach, 
nie mających własnych urzędów czekowych, jako 
swoich korespondentów różne banki, w których można 
było wpłacać na rachunek osób, będących uczestni­
kami pocztowego obrotu czekowego tego urzędu, któ­
rego korespondentem był dany bank.

Niestety, wojna, a następnie niezwykle szybki spa­
dek kursów walut w poszczególnych państwach zadały 
bolesny cios pierwszym próbom wprowadzenia czeków 
pocztowych do stosunków międzynarodowych.

Ale myśl ta wciąż kiełkowała. Jeszcze wiele państw 
walczyło ciężko z głębokiemi zaburzeniami walutowemi, 
a już przedstawiciele 26 państw na międzynarodowym

kongresie pocztowym, odbytym w Madrycie w 1920 r., 
przyjęli jednogłośnie rezolucję, wypowiadającą się za 
koniecznością jak najszybszego wprowadzenia prze­
lewów międzynarodowych. Lecz coraz dalej postępu­
jący spadek walut Francji, Niemiec, Polski i innych 
państw nie sprzyjał realizacji tej uchwały.

Więc dopiero w 1924 r. ponownie poruszono tę 
sprawę, i przedstawiciele wszystkich niemal państw na 
konferencji międzynarodowej, odbytej w Sztokholmie, 
przyjęli projekt umowy, która po uzyskaniu ratyfikacji 
stała się regulatorem wzajemnych stosunków, wynika­
jących z wprowadzenia przelewów międzynarodowych. 
Według przepisów tej umowy, każdy uczestnik obrotu 
czekowego urzędów, które zawarły z sobą umowę, 
może zapomocą zwykłego czeku przelewowego, uży­
wanego w obrocie krajowym, przelewać dowolne 
kwoty na konta, prowadzone przez zagraniczne urzędy 
czekowe.

Bezsprzecznie jest to znaczne ułatwienie rozrachun­
ków finansowych pomiędzy uczestnikami obrotu cze- 
kowo-pocztowego w różnych krajach, ale czy wyczer­
puje już ono wszystkie korzyści, jakie możnaby 
wyciągnąć z pośrednictwa urzędów czekowo - poczto­
wych w międzynarodowych stosunkach finansowych?

Dokładna analiza strony technicznej oraz uprawnień 
ustawowych poszczególnych urzędów czekowo - pocz­
towych pozwala nam odpowiedzieć przecząco. Prze­
lewy międzynarodowe rozwiązują dopiero jedną część 
zagadnienia, jakkolwiek — trzeba przyznać — bar­
dzo poważną. Pozostawiają natomiast na uboczu tych 
wszystkich, którzy, nie będąc właścicielami kont w urzę­
dach czekowych, korzystają jednak w stosunkach we­
wnętrznych z ich pośrednictwa.

Wszak olbrzymia ilość wpłat gotówkowych na konta 
pochodzi od osób, nie będących uczestnikami obrotu 
czekowego, tak samo, jak również przeważająca ilość 
wypłat przekazowych wewnątrz kraju przeznaczona 
jest dla osób, nie posiadających kont czekowych.

Powstaje pytanie, czy istnieje możność wykorzysta­
nia w międzynarodowych stosunkach finansowych 
wszystkich dobrodziejstw urzędów czekowo-poczto­
wych, osiągalnych w stosunkach wewnętrznych, i dla­
czego międzynarodowa konferencja sztokholmska ogra­
niczyła się tylko do jednej części zagadnienia, miano­
wicie przelewów międzynarodowych.

Jak wiemy, wszytskie urzędy czekowo-pocztowe do­
puszczają otwieranie kont i przez obywateli, zamie­
szkałych w państwach obcych. Jest to niezwykle ważna 
okoliczność, która pozwoli niewątpliwie doprowadzić 
w przyszłości do tego, że urzędy czekowo - pocztowe 
w poszczególnych krajach staną się jakgdyby oddzia­
łami jednego międzynarodowego urzędu czekowo- 
pocztowego, umożliwiającego obywatelom różnych 
państw takie wykorzystywanie dla swoich celów pośred­
nictwa wszystkich urzędów czekowo-pocztowych, jak
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to obecnie ma miejsce z poszczególnemi ich oddziałami, 
we własnej ojczyźnie.

Już dzisiaj, jeżeli np. mieszkaniec miasta X w Polsce 
otworzy sobie konto w urzędzie czekowo - pocztowym 
dajmy na to w Paryżu, może zapomocą francuskich 
czeków przekazowych i przelewowych czynić przelewy 
na wszystkie krajowe konta czekowo - pocztowe oraz 
dawać zlecenia wypłaty na terenie całej Francji. Rów­
nież na konto jego mogą być wpłacane za pośred­
nictwem blankietów nadawczych dowolne kwoty we 
wszystkich francuskich urzędach pocztowych oraz czy­
nione przelewy z kont innych, inaczej mówiąc, kto, 
mając interesy we Francji, otworzy sobie konto 
w jednym z oddziałów Bureau des Cheques Postaux, 
może ściągać z całego Państwa należności i płacić 
w całej Francji swoje zobowiązania.

Nowe zagadnienie powstaje dopiero wtedy, gdy 
chce zebrane pieniądze na swojem koncie zagranicz- 
nem sprowadzić do kraju, dajmy na to do Polski. 
Lecz i to będzie mógł łatwo uskutecznić, jeśli wyko­
rzysta umowę pomiędzy Polską i Francją o przelewach 
międzynarodowych i wystawi czek przelewowy ze 
swojego, konta we Francji na konto w P. K. O. 
w Polsce.

Sposób postępowania zdaje się niezwykle prosty 
i zachęcający do szerokiego praktykowania go. A jed­
nak, gdy przeglądamy spisy uczestników obrotów cze­
kowych w poszczególnych państwach, uderza nas nie­
zwykle mała ilość kont zagranicznych. Niezrozumiały 
ten objaw należy przypisać trudnościom językowym 
oraz znacznym różnicom w obowiązujących poszcze­
gólne urzędy przepisach wewnętrznych. Takie rzeczy, 
jak wygląd formularzy, sposób ich wypełniania i da­
wania zleceń, wreszcie opłaty, odbiegają w poszcze­
gólnych krajach bardzo daleko od siebie. Obywatel, 
który zna dokładnie przepisy o obrocie czekowo- 
pocztowym swojego kraju, często staje wobec nie da­
jących się pokonać trudności przy otwarciu konta 
i operowaniu niem w zagranicznym urzędzie czekowym.

Dopuściwszy otwieranie kont przez zagranicznych 
obywateli, urzędy czekowo-pocztowe nie uczyniły ni­
czego, aby im ułatwić te czynności. Nawet kraje o ję­
zykach bardzo mało znanych poza ich granicami po­
siadają przepisy o obrocie czekowym i nadruki na 
formularzach w jednym tylko własnym języku.

Nie dość tego, skali różnorodności języków odpo­
wiadają niemal w tym samym stopniu różnice w prze­
pisach o opłatach. Wystarczy przytoczyć fakt, iż prze­
kazanie za pośrednictwem urzędu czekowo-pocztowego 
równoważnika Z  1.000 kosztuje w przeliczeniu na pol­
ską walutę: w Czechosłowacji — g r 28, Holandji — 
g r 32, Szwecji —  g r 36, Belgji — g r 41, Szwajcarji — 
g r 43, Łotwie — g r 44, Danji — g r 46, Jugosławji — 
g r 59, Włoszech — g r 64, Niemczech — g r 81, 
Austrji — aT 1*12 i Francji — Z  2' 12.

Trudno o bardziej rażącą rozpiętość. W tych wa­
runkach wspomniana konferencja sztokholmska z 1924 r. 
miała przed sobą 2 drogi: albo starać się doprowa­
dzić do zupełnego ujednostajnienia głównych przepi­
sów, dotyczących posługiwania się czekami poczto- 
wemi, jak uczyniła to w pewnej mierze odnośnie cze­
ków bankowych konferencja haska z 1912 r., albo też 
pójść po linji mniejszego oporu, zrezygnować z wiel­
kiej idei rozszerzenia pełnej działalności urzędów cze- 
kowo-pocztowych na zagranicę i, pozostawiając do­
tychczasowe różnice w przepisach wewnętrznych, 
umożliwić uczestnikom obrotu czekowego tylko prze­

lewy z jednego konta na drugie i to przez zaofiaro­
wanie im przy tych czynnościach pośrednictwa samych 
urzędów.

Jak wiemy, konferencja obrała tę drugą drogę.
Ale gdy potrzeba jakaś dostatecznie nabrzmieje, 

zmusza ludzi do pokonania wszelkich przeszkód.

Polska posiada jedńą z najliczniejszych emigracyj 
do państw obcych. Ludność ta na szczęście nasze nie 
zrywa związku z krajem i domaga się, aby stworzyć 
dla niej najłatwiejszy sposób przekazywania pieniędzy 
do ojczyzny.

Potrzeba ta zrodziła myśl, aby Pocztowa Kasa 
Oszczędności otworzyła pod własną firmą konta we 
wszystkich zagranicznych urzędach czekowych i wy­
korzystała je dla otrzymania pieniędzy z zagranicy. 
Na drodze realizacji nowej idei piętrzyły się początko­
wo znaczne trudności, ale ostatecznie pokonano je, 
a w miarę tego, jak nabierano większej wprawy w ope­
rowaniu kontami, przekonywano sie o ich użyteczno­
ści. Niebawem spostrzeżono, że konta, otworzone po­
czątkowo dla ułatwienia emigrantom przekazów do 
Polski, mogą służyć i do wszystkich innych operacyj 
z zagranicą, dostępnych w obrocie kiajowym. Z tą 
chwilą została—że tak powiemy— odkryta nowa droga 
przesyłania pieniędzy z jednego kraju do drugiego, 
droga tak łatwa, jakgdyby obywateli nie dzieliły gra­
nice polityczne i każdy mógł korzystać z wszelkich 
usług wszystkich istniejących urzędów czekowo- 
pocztowych.

Gdyby bowiem wszystkie zagraniczne urzędy 
czekowo-pocztowe pootwierały u siebie wzajemnie 
konta, i numery tych były wydrukowane np. na okład­
kach książeczek czekowych, wszyscy obywatele w od­
nośnych państwach mogliby przy pomocy tych kont 
uskuteczniać wszelkie między sobą wpłaty i wypłaty 
w sposób najtańszy i najdogodniejszy.

Z powyższego wynika, iż został wynaleziony jeszcze 
tańszy sposób przekazywania pieniędzy od przelewów 
międzynarodowych, których prowizja wynosi 1%. Tutaj 
pośrednictwo urzędów czekowo-pocztowych byłoby 
zbędne i przelewy z konta w jednym kraju na konto 
w drugim możnaby uskuteczniać zupełnie bezprowi- 
zyjnie. Takie operacje przy pomocy kont P. K. O. 
zagranicą uskuteczniają już nasze konsulaty. Konsulat 
przelewa bezprowizyjnie kwoty ze swojego konta np. 
w Brukseli na tamtejsze konto Pocztowej Kasy 
Oszczędności, a ta po otrzymaniu wyciągu z Bureau 
des Cheques Postaux dopisuje bezprowizyjnie prze­
lewy na konta w Polsce, wskazane przez konsulat, 
lub też przekazuje kwoty pod adresem, osób, które 
nie posiadają nawet kont w P. K. O.

Pierwsze przeszkody zostały zatem pokonane, a za­
szczyt pionerstwa spada na polską Pocztową Kasę 
Oszczędności.

Oprócz P. K. O. konta w zagranicznych urzędach 
czekowych posiadają dotąd tylko: Czechosłowacja 
i Jugosławja.

Lecz i one wykorzystują je wyłącznie dla czynie­
nia wypłat gotówkowych na zagranicę. Dla wpłat do 
kraju używa kont swoich dotychczas jedynie polska 
P. K. O. Trzeba jednak dbać o to, aby doświadczeń 
naszych nie zrealizował, jako swoich, kto inny. Sprawa 
dojrzała już do tego stopnia, iż powinny być poczy­
nione przygotowania do międzynarodowego zjazdu, któ­
ryby zajął się ujednostajnieniem przepisów w obrocie 
czekowym w poszczególnych krajach, normalizacją dru­
ków i możliwie najdalej posuniętem zrównaniem opłat.
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Wtedy dopiero mógłby każdy obywatel albo bez­
pośrednio sam otwierać konta czekowe w tych kra­
jach, z któremi wiążą go stosunki finansowe, albo też 
korzystać z kont urzędów czekowo-pocztowych, które 
na podobieństwo wielkich kanałów łączyłyby z sobą 
poszczególne kraje.

Przy sposobności takiego zjazdu międzynarodowego 
należałoby poddać również ścisłej analizie oraz po­
równaniu wewnętrzną budowę wszystkich urzędów 
czekowo-pocztowych, ich organizację i stronę tech- 
niczno-manipulacyjną, co pozwoliłoby wykorzystać do­
świadczenia cudze i doprowadzić do większej jedno­
litości oraz sprawności, a tem samem jednakowej wy­
dajności pracy w poszczególnych urzędach. Wogóle 
niezwykle zastanawiającą jest rzeczą, że urzędy cze-

kowo-pocztowe nie odczuwają dotąd potrzeby posia­
dania ściślejszych między sobą stosunków i komuni­
kowania sobie wzajemnie wyników, zdobytych w dzie­
dzinie udoskonalenia pracy. Koszty, z tem związane, 
zostałyby niewątpliwie dziesięciokrotnie pokryte przez 
osiągnięte korzyści, gdyby urzędy czekowo-pocztowe 
nawiązały bliższy z sobą kontakt na wzór kas oszczęd­
ności, skupionych w międzynarodowem biurze 
zjazdów.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że życie zmusi 
urzędy czekowo-pocztowe do realizacji poruszonych 
w tym artykule myśli. Chodzi tylko o to, kiedy na­
stąpi ta realizacja i które państwo da pierwsze ini­
cjatywę na gruncie międzynarodowym.

R. Wojdaliński

K R O N I K A  Z A G R A N I C Z N A
M. IN. NA P O D S T A W I E  R A P O R T Ó W  I D O N I E S I E Ń  P O L S K I C H  P L A C Ó W E K  Z A G R A N I C Z N Y C H

F R A N C J A
S T A N  P R Z E M Y S Ł U  W E Ł N I A ­
NEGO . — Francuski przemysł wełniany 
pracuje w sytuacji pomyślniejszej ani­
żeli ten sam dział produkcji w innych 
krajach, jednakowoż z dużą siłą odczuwa 
wpływ zarówno spadku cen surowca 
wełnianego, jak i zacieśnienie się ryn­
ków. Spadek cen surowca, postępujący 
stale naprzód, utrudnia w najwyższym 
stopniu kalkulację przędzalń, które po­
siadają znaczne ilości towaru na skła­
dzie, a nie mogą zapasów tych ograni­
czyć w poważniejszym stopniu. Przemy­
słowcy przewidują jednak, że cena su­
rowca w najbliższym czasie zatrzyma się 
w swym spadku i zacznie wzrastać, a to 
naskutek zmniejszenia się pogłowia owiec, 
jakie nastąpić musi w związku z posu­
chą i pewnemi restrykcjami, obserwowa- 
nemi w głównych krajach produkujących, 
a mianowicie w Australji i Afryce Po- 
łudn. Zwyżka cen surowęa, a więc 
i przędzy wpłynie — zdaniem przemy­
słowców francuskich — ożywczo na kon­
sumenta, wstrzymującego się obecnie 
z zakupami w przewidywaniu dalszego 
spadku cen. Co do sytuacji na rynku 
zbytu, to 60% produkcji francuskiej loko­
wane jest w kraju, napotykając na silną 
konkurencję jedwabiu sztucznego, którego 
produkcja wzrasta stale; objaw ten je­
dnak uważany jest za przejściowy, i prze­
widuje się, że w razie nastania dłuższych 
chłodów konsument powróci do wełny, 
mniej eleganckiej od jedwabiu, lecz pra­
ktyczniejszej. Poza tem obserwuje się, że 
koło nabywców towarów wełnianych 
rozszerza się stopniowo, a mianowicie 
wieś francuska powoli przerzuca się 
z tkanin tańszych na wełniane. Natomiast 
rynki zagraniczne, odbierające 40% pro­
dukcji francuskiej, uległy znacznemu za­
cieśnieniu, wywołanemu kryzysem rolni­
czym, odczuwanym zarówno przez liczne 
kraje europejskie, jak i przez kolonje 
francuskie i inne kraje egzotyczne. W  tym 
samym kierunku oddziaływają i zaburze­
nia polityczne w Chinach i Indjach, 
wreszcie również rosnące barjery celne, 
utrudniające konkurencję z przemysłami 
rodzimemi. Niemniej w zainteresowa­
nych kołach francuskich sytuacja oce­
niana jest naogół optymistycznie, w prze­
konaniu, że przeżywane dziś trudności 
są przejściowe i znikną w miarę po­

prawy ogólnej sytuacji gospodarczej 
świata.

B E L G J A
N A JW Y Ż S Z A  R A D A  G O S P O D A R ­
C Z A .— Według wiadomości prasowych, 
w najbliższym czasie ma być utworzona 
Najwyższa Rada Gospodarcza, której za­
daniem będzie przestudjowanie przyczyn 
i konsekwencji kryzysu, odczuwanego obe­
cnie przez Belgję, °raz przedłożenie Rzą­
dowi propozycyj co do pożądanych po­
sunięć polityczno-gospodarczych. Prze­
wodniczącym tego nowego ciała ma zo­
stać P. G. Theunis, członkami będą ban­
kierzy, przemysłowcy, ekonomiści, repre­
zentanci syndykatów i t. p. przedstawiciele 
sfer gospodarczych.

STANY ZJEDNOCZONE 
A M E R Y K I

SPA D E K  P R O D U K C JI JE D W A B IU  
SZT U CZN EGO . — Według informacyj 
„ Wall-Street Journal" tegoroczna pro­
dukcja jedwabiu sztucznego w Stanach 
Zjednoczonych okaże się niższą od zeszło­
rocznej, co będzie pierwszym wypadkiem 
degresji w dziejach tej stale i konsekwent­
nie rosnącej gałęzi produkcji. W 1929 r. 
Stany Zjednoczone wyprodukowały około 
123 miljn. lbs jedwabiu sztucznego, na rok 
zaś bieżący przewidywano produkcję 
162 miljn. lbs; jednak fabryki pracują 
w 40 — 50?6 swej zdolności wytwórczej, 
a mianowicie American Viscose, dostar­
czająca prawie połowę zapotrzebowania, 
w 50% Du Pont Rayon w 45%, The Tu- 
bize w 50%, Industrial Rayon w 42%, firmy 
mniejsze zaś w zakresie jeszcze znacznie 
więcej ograniczonym. Jeżeli wytwórczość 
pozostanie na tym samym poziomie do 
końca roku, produkcja całkowita w r. b. 
wyniesie 75 — 80 miljn. lbs; w pierwszem 
półroczu r. b. wyprodukowano 40 miljn. 
lbs, wobec 55 miljn. lbs w tym samym 
okresie r. ub.

Przyczyną spadku produkcji jest stosun­
kowo wysoka — pomimo obniżek — cena 
jedwabiu sztucznego na rynku Stanów 
Zjedn. i jednoczesny spadek ceny zagra­
nicznego jedwabiu naturalnego poniżej 
$ 3 za lbs, przez co ten ostatni stał się 
konkurencyjnym dla najlepszych gatunków

produktu sztucznego, co jest wypadkiem 
notowanym po raz pierwszy. Dają się 
również słyszeć głosy, że trudności pro­
dukcji jedwabiu sztucznego istotne swe 
źródło mają w nadmiernej ochronie celnej 
i związanej z tem wysokiej cenie we­
wnętrznej, stwarzającej mylne wrażenie 
zupełnego bezpieczeństwa produkcji. Pod 
wpływem spadku ceny i rosnącej konku­
rencyjności jedwabiu naturalnego fabryki 
europejskie stale obniżały swe koszta 
własne, fabrykom amerykańskim zaś wy­
dało się to zbyteczne, aż do momentu 
obecnego, gdy różnica cen przejawiła się 
z całą drastycznością i gdy powstaje ewen­
tualność importu jedwabiu nie tylko natu­
ralnego, lecz również sztucznego z Euro­
py. Uważać to należałoby za dowód, iż 
ochrona celna zupełnie inaczej oddziaływa 
na przemysł nowopowstający, a inaczej 
na rozwinięty już w pełni, skłaniając ten 
ostatni do utrzymania nadmiernie wyso­
kiej ceny własnej, noszącej w sobie zaro­
dek nieprzewidzianych a groźnych kom- 
plikacyj.

N IE M CY

B A N K R U C T W A  W  P R U S A C H  
W S C H O D N I C H , — Do znacznej liczby 
bankructw, które w ostatnich czasach na­
wiedzają sztucznie podtrzymywany prze­
mysł wschodnio-pruski, dochodzi obecnie 
bankructwo wielkiej fabryki dykt, fornie- 
rów i wyrobów stolarskich „Potempa 
& Co" w Królewcu. Firma „Potempa & Co” 
została założona w jesieni 1924 r. przy 
współudziale kapitału holenderskiego. 
W  ciągu swej kilkuletniej działalności 
fabryka rozwijała się bardzo dobrze. 
W  fabrykacji swej firma opierała się 
w dużej mierze na polskim surowcu. 
Firma „Potempa & Co" jest jednem 
z większych przedsiębiorstw przemysło­
wych w Królewcu. Fabrykę wyposażono 
w najbardziej nowoczesne urządzenia 
i maszyny. W  czasie swego największego 
rozwoju zatrudniano w fabryce 700 osób, 
a z początkiem 1930 r. było w niej za­
trudnionych jeszcze około 500 robotników. 
Obecnie fabryka „Potempa & Co" zawie­
siła wypłaty i — jak kursują pogłoski — 
proponuje swoim wierzycielom 30—40%. 
Przyczyną bankructwa jest nadmierne za­
dłużenie się na cele inwestycyjne.

Poza bankructwem fabryki „Potempa 
& Co" lipiec przyniósł też wiadomość
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0 ostatecznej likwidacji pralni wełny 
„Ostpreussische Dampf <> ollwaescherei, A. 
G .” w Królewcu, która jesz ze przed paru 
laty, a szczególnie przed wojną, dostar­
czała wielkich ilości pranej wełny dla 
przemysłu włókienniczego w b. Królestwie
1 Rosji. Również w ubiegłym miesiącu 
zbankrutowała fabryka wyrobów emalio­
wanych, lakierowanych oraz cynowych 
„A. H. Neufeldt G. m. b. H.” w Elblągu. 
Na powyższych bankructwach jednak nie 
koniec. Dzienniki przyniosły ostatnio 
wiadomość o zgłoszeniu konkursu przez 
firmę drzewną Adolf Schwarz w Kró­
lewcu, posiadającą w Prusach Wsch.
3 wielkie tartaki parowe. Firma ta prze­
ciera znaczne ilości drzewa polskiego.

K O N C E N T R A C J A  PRZEM YSŁU  
M A S Z Y N O W E G O  D L A  C E L Ó W  
E K S P O R T U .  — Według informacyj 
„Frankfurter Z/g" w niemieckim prze­
myśle maszynowym nurtują projekty 
stworzenia wspólnej organizacji dla celów 
eksportu, głównie zamorskiego. Dotyczy 
to przedewszystkiem powołania do życia 
wspólnych biur sprzedaży zagranicznej. 
Porozumienie to miałoby doniosłe zna­
czenie nie tylko ze względu na organi­
zację handlową, lecz również dzięki moż­
ności obniżenia kosztów wstępnych prac 
inżynieryjnych, oraz większej łatwości 
finansowania eksportu. Projekty odnośne 
przewidują w jednym ze swych warjan- 
tiw  utworzenie syndykatu eksportowego, 
łączącego około tysiąca wielkich i mniej­
szych fabryk maszyn, domów instalacyj­
nych i domów handlowych, pracujących 
w branży maszynowej, przyczem syndykat 
ten rozporządzałby budżetem RM 4 miljn. 
rocznie, m. in, na cele propagandy. Kon­
cesja ta spotyka się z krytyką ze względu 
na wielkie zróżnicowanie przemysłu ma­
szynowego i trudność uzgodnienia ich po­
trzeb eksportowych. Więcej realnem wy­
daje się utworzenie organizacji o bardziej 
zacieśnionym zakresie, obejmującym tylko 
niektóre kategorje fabryk. Zaznaczyć na­
leży, że wartość produkcji niemieckiego 
przemysłu metalowego wyniosła w 1929 r. 
RM 4.200 miljn., t. j. przewyższała pro­
dukcję z 1928 r., równą RM 4 miljd., a rów­
nież produkcję w 1913 r„ obliczaną we­
dług cen z 1925 r. na RM 3'85 miljd., przy­
czem na eksport przeznaczono w 1913 r. 
27%, w 1928 r. 29%, a w 1929 r. już 34%.

PRZEM Y SŁ  N A F T O W Y . -  Rok 1929 
wykazał już, że Niemcy w bardzo silnym 
stopniu przystąpili do rozwoju swej pro­
dukcji naftowej i poszukiwań nowych 
złóż naftowych. W  rozmaitych częściach 
Rzeszy, szczególnie na równinie północno- 
niemieckiej, przystąpiono do nowych robót 
wiertniczych; poszukiwania te dały prawie 
wszędzie wyniki korzystne; rozwój pro­
dukcji zaś od 1928 r. wykazuje stały po­
wolny wzrost; 1928 r. — 92.009 t, 1929 r.— 
103.798 t, I połowa 1930 r. — 72.200 t 
(szacowana na cały rok około 150.000 t). 
Produkcja powyższa otrzymuje się głów­
nie przy pomocy szybów wiertniczych 
głębokich (1.000 m i więcej), a tylko nie­
znaczna część (około 26%) w odbudowie 
górniczej; procent ten zmniejszy się jesz­
cze w stosunku do ogólnej produkcji tego 
roku. Wartość tej rocznej produkcji oce­
niana jest na RM 13 miljn., a o ile 
uwzględni się przeróbkę ropy na uszla­
chetnione produkty, to w niemieckim b i­
lansie gospodarczym wyniesie kwota ta 
RM 40-50 miljn.

Ciekawe są dane co do pionierskiej 
działalności: i tak, pionierska działalność

prowadzona jest we wszystkich prawie 
okręgach: w Hannowerze, na równinie 
północno-niemieckiej, w Baden. Szcze­
gólnie zaciekawiły cały świat wiercenia 
badeńskie, gdzie w lesie Berkhópen koło 
Peine odkryto rzekomo znaczne złoża naf­
towe dzięki licznym wierceniom próbnym. 
Te wszystkie wiercenia próbne zaintere­
sowały mocno kapitały zagraniczne: ame­
rykańskie, angielskie, francuskie i, ostat­
nio, szwedzkie. Dowodem tego jest za­
wiązana w końcu r. ub. spółka angielsko- 
amerykańska „North European Oil Corp.". 
która zawarła w prowincjach Oldenburg, 
Bremen, Hamburg, Holstein, Meklenburg, 
Hannower i Braunschweig kontrakty na 
olbrzymie tereny z rządami krajowemi 
i osobami prywatnemi oraz rozpoczęła już 
duże wiercenia. Wyniki ich są korzystne 
i Niemcy mają nadzieję, że rozwój pro­
dukcji ropy pójdzie silnie naprzód.

Jednak trzeba przyznać, źe choć rjzwój 
pionierskiej i wiertniczej działalności jest 
duży, Niemcy żalą się, że rozbudowa te­
renów postępuje powoli, gdyż spółki 
zagraniczne inwestują zbyt mało kapita­
łów, krajowe zaś zbyt są biedne, by mogły 
rozwinąć żywszą działalność. Drugim bra­
kiem, powodującym wstrzymywanie roz­
woju produki ji ropy, prócz czynników 
międzynarodowych, jak nadmiar ropy, 
polityka pewnych koncernów naftowych 
wszechświatowych, jest niedostateczna 
zdolność przeróbcza krajowych zakładów 
rafineryjnych (zaledwie około 95.000 t 
rocznie), przez co ropa krajowa nie znaj­
duje pożądanego zbytu. Dlatego też żą­
daniem niemieckich sfer naftowych jest 
zapoczątkowanie budowy nowych rafine­
ryj oraz rozbudowa starych. Trzecim 
czynnikiem hamującym, na który Niemcy 
żalą się —  to ustrój stawek celnych. 
Wprowadzenie różnicy ceł między ropą 
i produktami naftowemi dałoby impuls do 
rozwoju krajowej produkcji ropy, budowy 
i rozbudowy rafineryj, gdyż wówczas 
z korzyścią przerabiałyby też ropy obce, 
co odbiłoby się niewątpliwie na rynku 
pracy oraz bilansie płatniczym Niemiec. 
Polityka Rządu w tych sprawach nie jest 
jasna, gdyż, zdaje się, zbyt jest uzależniona 
od czynników międzynarodowych, aby 
móc zdobyć się na samodzielną politykę 
naftową.

Wt. Łag.

A U S T R J A
K A R T EL  P R Z Ę D Z A L Ń  B A W E Ł ­
NY . — Austrjacki przemysł włókienniczy 
znajduje się od dłuższego czasu w cięż­
kiej sytuacji, wywołanej zacieśnieniem się 
rynku wewnętrznego i jednocześnie trud­
nościami w eksporcie. Miarą trudności 
bawełnictwa austriackiego jest zawieszenie 
pracy w 8 wielkich zakładach przędzal­
niczych i tkalniach, oraz w szeregu mniej­
szych przesiębiorstw w Przedarulanji; 
pozostałe zakłady walczą z poważnemi 
trudnościami, pracując po parę godzin 
na dobę. W czerwcu i lipcu r. b. zatru­
dnienie przędzalń w dalszym ciągu po­
garszało się, w związku z czem aktualne 
stały się plany kartelizacji przemysłu 
przędzalniczego, mające tem donioślejsze 
znaczenie, że wzajemna konkurencja fa­
bryk była jedną z poważniejszych przy­
czyn przeżywanych trudności. Narady nad 
utworzeniem kartelu trwały parę tygodni 
i doprowadziły ostatnio do pozytywnych 
rezultatów; podpisana umowa kartelowa 
obejmuje wszystkich austrjackich wytwór­
ców przędzy bawełny. Uregulowaniu pod­

legła produkcja poszczególnych zakładów' 
przyczem produkcję globalną ograniczono 
do wysokości wytwórczości z lat 1925 — 
1927, gdy wynosiła ona od 23'0 miljn. kg 
do 28'9 miljn. kg; kartel dokonał również 
ujedno tajnienia cen.

Nowa organizacja poczyniła w zarządzie 
austrjackich kolei odpowiednie kroki, 
w celu uzyskania zniżek kolejowych dla 
transportów bawełny, motywując swe żą­
dania tem, że obecnie obowiązujące stawki 
taryfowe, obliczane były wówczas, kiedy 
cena surowca była znacznie wyższa, przez 
co obciążenie procentowe surowca było 
mniejsze. Na powyższą interwencję wy­
raził zarząd kolei zgodę na obniżenie 
wspomnianej taryfy o 15%.

R U M U N J Ą
W Y S T A W A  M IĘ D Z Y N A R O D O W A  
W  B U K A RE SZC IE . — Od 7 do 8 wrześ­
nia r. b. w Bukareszcie odbywać się bę­
dzie międzynarodowa wystawa radio i ae- 
ro-chemji. Wystawa podzielona będzie 
na 2 sekcje, z których jedna obejmie 
wszelkie urządzenia, związane z radjo- 
fonją, filmem mówionym, telefotografją, 
telewizją i t. p.; druga sekcja obejmować 
będzie wszelkie środki walki chemicznej
i urządzenia zbiorowej i indywidualnej 
obrony w wojnie chemicznej.

U D Z IA Ł  K R EU G ER A  W  IN ST YT U ­
C IE  K R ED Y T U  R O L N E G O . -  We-
dług wiadomości prasy niemieckiej, po­
dróż P. Ivara Kreugęra do Rumunji wy­
wołana była pertraktacjami o sfinansowanie 
Instytutu Kredytu Rolnego. Jak wiadomo, 
przy przejmowaniu monopolu zapałczanego 
w 1929 r. Kreuger udzielił Rumunji po­
życzki w wysokości 8 30 miljn., wcho­
dzącej w skład pożyczki stabilizacyjnej. 
Obecnie jakoby zaoferował Kreuger po­
życzkę dla wymienionego powyżej Insty­
tutu w wysokości zaledwie $ 2 miljn,, tem 
niemniej fakt ten uważany jest w Rumunji 
jako wielce doniosły.

W Ę G R Y

E K SP O R T  B E K O N Ó W . — Pierwszy 
transport bekonów z Węgier do Anglji 
odszedł w połowie czerwca 1929 r. Od 
tego czasu przerobiono i wywieziono 
ok. 32.000 sztuk, co przy istniejącym na 
Węgrzech braku odpowiedniego materjału 
żywego można uważać niewątpliwie za 
wynik pomyślny. Zachęcone sukcesem 
niemieckiej firmy Anspachera, która pierw­
sza zaczęła na Węgrzech produkować 
bekon, węgierskie przetwórnie mięsne 
wzięły się tak gorliwie do wyrobu i eks­
portu bekonu, że niebawem zalały rynek 
angielski, a ponieważ eksportowany towar 
nie był zawsze pierwszorzędnej jakości, 
bekon węgierski tracił coraz więcej na 
cenie i nie zdołał wytrzymać konkurencji, 
w ostatnim zaś czasie zaufanie rynku an­
gielskiego do towaru węgierskiego tak 
dalece się zachwiało, że n^wet dwie naj­
większe wytwórnie bekonów (w Buda­
peszcie i Szeged) musiały być na kilka 
tygodni unieruchomione,

W  celu uzdrowienia stosunków w pro­
dukcji i eksporcie bekonów sfery zain­
teresowane uważają za konieczne śpieszne 
rozpoczęcie akcji w dwóch kierunkach: 
wzmożenia propogandy w interesie zwięk­
szenia hodowli trzody typu angielskiego 
oraz postawienia wyrobu bekonów pod 
ścisły nadzór państwowy i zarządzenia 
ich znakowania. Co się tyczy pierwszego
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z tych punktów, to Rząd stara się pod­
nieść hodowlę trzody angielskiej, udziela­
jąc kredytów na zakupienie kiernozów. 
Co się zaś tyczy drugiej kwestji, tb usta­
wa o znakowaniu bekonu, mimo oporu 
pewnej części przetwórni mięsnych, oba­
wiających się przewagi zwłaszcza Anspa- 
cherów, prawdopodobnie niebawem się 

ukaże.

S Z W E C J A

W P Ł Y W  K R Y Z Y S U  Ś W IA T O W E ­
G O . — Szwecja jest jednem z nielicznych 
państw, których sytuacja gospodarcza 
kształtowała się doniedawna pomyślnie, 
nie poddając się wpływom kryzysu świa­
towego. Obecnie jednak okazuje się, że 
ta pożądana izolacja kraju nie da się na­
dal utrzymać, pojawiają się bowiem po­
ważne oznaki, wskazujące, iż do końca 
pierwszego półrocza r. b. sytuacja zaczęła 
ulegać zmianie na gorsze, pod niewątpli­
wym wpływem stanu konjunktury w resz­
cie świata. Bilans handlowy za pierwsze 
półrocze dał saldo bierne w wysokości 
86'4 miljn. koron wobec 55 miljn. w tym 
samym okresie r. ub., przyczem nastąpił 
spadek zarówno importu, jak i eksportu. 
Według informacyj „Svensk Finanstidning" 
indeks produkcji spadł ze 140 w maju 
r. b. do 123 w czerwcu; ceny surowców 
spadły ze 127 w styczniu r. b. do 112 
w lipcu, ceny hurtowe spadły ze 131 
w styczniu r. b. do 123 w czerwcu r. b.

B U Ł G A R J A

N O W A  P O Ż Y C Z K A . -  Według infor­
macyj, uzyskanych przez pismo „Zarja" 
od gubernatora „Narodna Banka", Rząd 
bułgarski zamierza zaciągnąć pożyczkę 
zagraniczną, przeznaczoną na inwestycje 
rolne. Gubernator „Narodna Banka” ma 
się udać w początku września r. b. do 
Bazylei celem przeprowadzenia odpowie­
dnich negocjacyj w Banku Wypłat Mię­
dzynarodowych: chodzi tu o pożyczkę 
w kwocie 4 miljd. lewów, która byłaby 
zużyta na prace irygacyjne w Bułgarji 
południowej, na budowę elewatorów i t. p., 
przyczem wyzvskanie całej sumy jedno­
razowo nie jest uważane 7a konieczne, 
przeciwnie, poszczególne jej transze mają 
się ukazywać w miarę postępu robót. 
Informacja ta spotkała się z oficjalnem 
dementi, które jednak było jakoby spo­
wodowane przez Komisarza Finansowego 
Ligi Narodów P. Charona, pomimo, iż 
wiadomość jest zasadniczo prawdziwa.

L I T W A

F A B R Y K A  B E K O N Ó W . — W  Kłaj­
pedzie znajduje się obecnie w fazie orga­
nizacji towarzystwo akcyjne, które zamie­
rza podjąć fabrykację bekonów. W  skład 
tego towarzystwa wchodzi grupa właści­
cieli ziemskich z okręgu kłajpedzkiego 
oraz grupa kapitalistów angielskich. Nowa 
fabryka ma wyrabiać bekony dla rynku 
angielskiego; z odpadków będą wyrabiane 
konserwy. Zdolność produkcyjna fabryki 
wynosić będzie c-a 20 — 30.000 sztuk świń 
rocznie.

Towarzystwo akcyjne, o którem mowa, 
nie zamierza budować całości potrzeb­
nych budynków fabrycznych, lecz użyć 
do tego celu częściowo budynków i urzą­
dzeń rzeźni miejskiej w Kłajpedzie; reszta 
potrzebnych budynków zostanie wybudo­

wana na terenach, przyległych do rzeźni 
miejskiej.

Porozumienie między zarządem rzeźni 
miejskiej w Kłajpedzie a nowem towa­
rzystwem zawarto narazie na lat 3, na 
tej zasadzie, iż towarzystwo uiszczać bę­
dzie opłaty za każdą ubitą sztukę, obli­
czone według dosyć szybkiej degresji, 
a mianowicie wynoszące przy pierwszych
10.000 sztuk rocznie 4 lity za sztukę, 
przy uboju zaś powyżej 30.000 sztuk — 
już 2’25 litów. W razie przekroczenia 
przez ubój liczby 30.000 sztuk rocznie, 
rzeźnia udziela zniżki 1 lita od sztuki, na 
utworzenie sumy, wynoszącej 50% war­
tości inwestycyj towarzystwa, lecz nie 
więcej jak 200.000 litów; wywołane to 
jest warunkiem umowy, iż w razie roz­
wiązania umowy, rzeźnia miejska staje się 
właścicielem wszelkich urządzeń, zbudo­
wanych przez towarzystwo. Umowa po
3 latach podlegnie rewizji; towarzystwo 
gwarantuje, że począwszy od trzeciego roku 
dochody rzeźni nie będą mniejsze jak
100.000 litów.

Jak z treści umowy wynika, myślą 
przewodnią układu jest, aby bez nakładu 
wielkich inwestycyj móc podjąć fabryka­
cję bekonów. Na pierwszy rzut oka wy­
daje się, że obie strony kontraktujące 
robią dobry interes, gdyż towarzystwo 
(dzięki dzierżawie) nie potrzebuje budo­
wać nowych gmachów fabrycznych, a rzeź­
nia miejska w Kłajpedzie, przynosząca 
dotąd deficyt, ma zapewniony stały do­
chód.

Nie potrzeba chyba dodawać, jak ważne 
znaczenie dla hodowli litewskiej i ogól­
nego położenia rolnictwa litewskiego może 
mieć utworzenie tej nowei placówki prze­
mysłowej. Zamierzony ubój 30.000 świń 
rocznie odpowiada 33% ogólnego eksportu 
świń z Litwy w 1929 r., przyczem 39% 
tego eksportu kierowało się do Niemiec. 
Wskutek podwyżki ceł na nierogaciznę 
w Niemczech, eksport świń z Litwy do 
Niemiec został mocno zahamowany, co 
odbiło się bardzo niekorzystnie na rol­
nictwie litewskiem.

Jakkolwiek prasa kłajpedzka donosi, że 
nowe towarzystwo dla fabrykacji beko­
nów finansuje własność ziemska okręgu 
kłajpedzkiego i kapitał angielski, to jednak 
bardzo prawdopodobnem wydaje się, że 
jest to w rzeczywistości kapitał niemiecki. 
Powyższe przypuszczenie jest tem bar­
dziej uzasadnione, że zgadzałoby się ono 
z ogólną polityką Niemiec w stosunku do 
Litwy i że utworzenie podobnej fabryki 
bekonów byłoby pewnego rodzaju rekom­
pensatą za zamknięcie rynku niemieckiego 
dla świń litewskich, skutkiem podwyżki 
ceł.

Urzeczywistnienie planu eksportu 30.000 
świń rocznie do Anglji, pod postacią be­
konów, stworzy też niewątpliwie pewną 
konkurencję dla eksportu polskiego.

IND  JE B R Y T Y J S K I E
SK U T K I B O JK O T U  G O S P O D A R ­
CZEGO . — Wiadomości gospodarcze, 
przedostające się jedynie zrzadka z Indyj, 
gdzie panuje ostra cenzura, pozwala)ą 
niemniej zdać sobie w ogólnych zarysach 
sprawę z niezbyt pomyślnej sytuacji gos­
podarczej tego kraju. Od marca r. b„ 
t. j. od czasu rozpoczęcia aktywnego boj­
kotu towarów zagranicznych, import do 
Indyj zmalał zależnie od kategoryj arty­
kułów od 15 do 30%. Wpływy celne 
kraju w drugim kwartale r. b. wykazują 
deficyt £  795 tys. w porównaniu z preli- 
minowanemi w budżecie wpływami.

Koła miarodajne stwierdzają, że spadek 
importu jest rezultatem ruchu nieposłu­
szeństwa cywilnego. Uważają, że skutki 
bojkotu wystąpią w całej pełni dopiero 
w dalszej przyszłości, Za najpoważniejszą 
reakcję uważają podważenie zaufania 
wewnątrz kraju i sparaliżowanie handlu. 
Handel indyjski zostanie dotknięty obecnym 
stanem rzeczy w znacznie wyższym sto­
pniu niż dochody Rządu.

Indyjski przemysł włókienniczy jest 
poważnie dotknięty kryzysem. Sytuacja 
przemysłu bawełnianego w Bombaju 
pogarsza się. Dziesięć przędzalń grupy 
Sassoon, zatrudniających ogółem 20 tys. 
robotników, ogłosiło, że począwszy od 15 
sierpnia zamkną częściowo swe zakłady
0 ile warunki pracy nie poprawią się. 
Dwadzieścia innych przedsiębiorstw ma 
również uczynić to samo. Dzięki temu 
połowa przemysłu tekstylnego byłaby 
unieruchomiona.

W  ciągu 3 miesięcy — kwietnnia, maja
1 czerwca — przywóz tkanin brytyjskich 
do portu w Bombaju wynosił zaledwie
17 tys. pakunków wobec 43 tys. w analo­
gicznym okresie r. ub. Przywóz wszystkich 
tkanin zagranicznych spadł do 68 tys. 
pakunków, wobec 91 tys. w r. ub. Po­
dobna depresja panuje w przemyśle 
juty. Przędzalnie pracują czas ograniczony, 
a zapasy surowca wzrastają. Prezydent 
Izby Handlowej w Kalkucie przepowie­
dział, że tylko w tem mieście 30 czerwca 
roku przyszłego zapasy juty, przeniesione 
z poprzedniego sezonu, przedstawiać będą 
wartość kilkudziesięniu miljn. fr. Jedyny 
ratunek oczekiwany jest od śpiesznego 
uregulowania kwestji politycznej.

Od uspokojenia politycznego również 
zależy rozpoczęcie licznych prac o in­
teresie ogólno - gospodarczym. Najważ­
niejszy z tych programów poltga na wy­
budowaniu kolei żelaznych, dróg, kana­
łów irygacyjnych oraz tam w prowincji 
północno-zachodniej Indyj —Sind. Dotych­
czas już suma £  16 miljn. została uloko­
wana w budowę tamy w Sakkhar. Ocze­
kują rozpoczęcia nawodnienia tej pro­
wincji w 1932 r. i zwiększenia po­
wierzchni uprawy z 2{j miljn. morgów do
6 miljn. morg. Ten rozległy program ro­
zwoju ekonomicznego Sindu jest przed­
sięwzięciem Anglji, która widzi w niem 
również interes administracyjny. Skoro 
Sind zostanie połączony szybką komuni­
kacją z Bombajem, ułatwi to również 
obronę pogranicza północno-zachodniego, 
do której władze brytyjskie przykładają 
wielką wagę

Pozycja finansowa Rządu indyjskiego 
jest niejasna. Nie ulega wątpliwości, że 
posiada on swoje tajne fundusze, oraz 
źródła dochodów. Z drugiej strony kre­
dyt City stoi dla niego zawsze otworem, 
jakkolwiek obecny moment nie jest od­
powiedni dla zaciągania pożyczek.

Biuletyn kongresu panindyjskiego < ce­
nią, że Rząd indyj zmuszony jest osta­
tnio do wydobycia 93 kror rupij (bli­
sko żL 3 miljd.) dla pokrycia natych­
miastowych zobowiązań. Biuletyn do­
chodzi do liczby tej przez różne obli­
czenia. Tak np. uważa on, że bojkot 
cywilny przyniesie Rządowi stratę 10 kror 
(około Ż  350 miljn.) na preliminowanych 
dochodach, oraz że koszta represji opi- 
nji publicznej zwiększą o około 5 kror 
( S  170 miljn.) przewidziane wydatki.
O tem, że sytuacja finansowa Rządu 
Indyj jest ciężka, świadczy fakt, że odło­
żył on do końca 1932 r. wykupno kolei 
żelaznej Annamu w Bengalu, które miało 
być przeprowadzone o rok wcześniej.
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Wysoce interesujące i charakterysty­
czne jest, że w tym samym momencie 
Niemcy organizują swoją ekspansję han­
dlową na rynki indyjskie. Pod nazwą 
„Export Dienst India Limited" została 
ostatnio utworzona ogólna instytucja wy­
wozowa i przywozowa pomiędzy Indjami
i Niemcami, mająca w Bombaju zależny 
od siebie organizm pod firmą ,,Indo-Ger- 
man Products Cooperation". Niemiecki 
„Export Dienst” został założony przez 
przeszło 200 przedsiębiorstw niemieckich. 
Na czele jego stoi P Teodor Ficker, 
który zwiedził In ije w styczniu. Agencja 
indyjska, znajdująca się pod patronatem 
wielkich finansistów indyjskich, zamierza 
zakładać w Indjach całą sieć fabryk, dla 
jak największego o ile możności ograni­
czenia przywozu towarów zagranicznych. 
Oczywiste jest, że plan ten w pierw­
szym rzędzie godzi w interesy handlu 
angielskiego.

R. Bat.

S P R A W Y  CELNE 
O R A Z  REGLAMENTA­
C JA  H A N D L U  ZEWN.  
W PAŃSTW.  ZAGR.

C Z E C H O S Ł O W A C JA . — Z m i a n a  
t a r y f y  c e l n e j .  —  Ustawa z dn. 13 
czerwca 1930 r. zawiera następujące 
zmiany taryfy celnej:

1. — W  klasie VIII (stawka celna 
autonomiczna w Kcz. za 100 kg): poz. 
63 — woły 260; poz. 64 — byki 260; poz. 
65 — krowy 240; poz. 66 — bydło młode 
210; poz. 67 — cielęta 210; poz. 70 — 
świnie 300.

Uwaga: o ile cena przeciętna na świnie 
żywej wagi (według obliczeń kasy bydła
i mięsa w Pradze) w miesiącu kalenda­
rzowym okaże się niższą od Kcz. 10'60, 
to do stawki autonomicznej i konwencyj­
nej dochodzi dodatek w wysokości Kcz. 
80 za 100 kg żywej wagi. Zostanie on 
zniesiony z chwilą, gdy cena przeciętna 
za dany miesiąc osiągnie conajmniej Kcz. 
11’70. O wprowadzeniu dodatku lub jego 
zniesieniu nastąpi ogłoszenie w zbiorze 
ustaw i rozporządzeń Ministra Skarbu, 
wydawanych w porozumieniu z Min. Prze­
mysłu, Handlu, Rzemiosł i Opieki Publicz­
nej z mocą obowiązującą od 10 każdego 
następnego miesiąca.

Jeżeli jednak cena, notowana w sposób, 
jak wyżej, spadnie poniżej Kcz. 9'80, to 
pobiera się dodatek podwyższony tak, by 
możliwe było osiągnąć cenę Kcz. 10'60.
0  ile zaś cena przeciętna za 1 kg prze­
wyższa Kcz. 12-50, to Rząd obniża stawkę 
umowną i konwencyjną, by osiągnąć po­
ziom Kcz. 1060. Dalsze zmiany stawek: 
(st. autonomiczna w Kcz. za sztukę) poz. 
71 — konie: powyżej 2 lat — 2.500, do 2 
lat — 1.200. Uwaga: źrebięta, towarzy­
szące matkom — 600; poz. 72 — muły
1 osły — 1.000.

2. — w klasie XIV (stawka auton. w Kcz. 
za 100 kg wagi netto) — poz. 113 — chleb 
zwykły biały i czarny, suchary okrętowe — 
150; poz. 117 — mięso: świeże 520, przy­
gotowane, solone, suszone, wędzone, ob­
gotowane 840; poz. 118 — kiełbasy — 1.200.

Stawki wymienionych dalej pozycyj nie 
mogą być w nowozawieranych traktatach 
handlowych ustalane poniżej następują­
cego poziomu:

1. — w VIII — poz. 63 — woły Kcz. 
160 od 100 kg żywej wagi, poz. 64 — byki

160; poz. 65 — krowy 140; poz. 66 — 
młode bydło 130; poz. 67 — cielęta 130; 
poz. 70 — świnie wagi do 120 kg 120.

2. — w klasie XIV — poz. 117—mięso 
świeże (za 100 kg wagi netto) 320.

W związku z obowiązującemi obecnie 
Czechosłowację traktatami, cło w stosunku 
do krajów traktatowych jest niższe od 
wymienionego w początku notatki: dla 
poz. 63 (woły) i 64 (byki) o Kcz. 44, poz. 
65 (krowy) o Kcz. 38, poz. 66 (młode 
bydło) i poz. 67 (cielęta) o Kcz. 37, poz. 
117 (mięso świeże) o Kcz. 88. Stawki te 
pozostają w mocy do czasu, gdy notowa­
nia nie spadną więcej, niż 8% w stosunku 
do przeciętnych cen z marca i kwietnia. 
Jeżeli zaś obniżka cen nastąpi, to stawki 
te podwyższa się do poziomu autonomicz­
nych (wymienionego powyżej). Jako mini­
mum ceny przyjmuje się dla tych obliczeń 
Kcz. 7'80. Jeżeli cena obniży się o 16%- 
to pobiera się dodatek, równy podwójnej 
wysokości obecnej różnicy cła.

Ustawa weszła w życie w 15 dni po 
ogłoszeniu, które nastąpiło dn. 26 czerwca 
r. b.

RUM UNJA . — P r z e d ł u ż e n i e  m o c y  
o b o w i ą z u j ą c e j  t r a k t a t u  z A u ­
s t r  j ą. — Wypowiedziany przez Rząd 
rumuński z dniem 1 marca 1930 r. traktat 
austrjacko - rumuński z 1924 r. (oparty na 
klauzuli największego uprzywilejowania) 
przedłużony został do dn, 1 października
1930 r. Pozostaje to w związku z wyda- 
nem przez Rząd rumuński rozporządzeniem
o niestosowaniu stawek nowej taryfy cel­
nej wobec państw, z któremi nie odno­
wiono traktatów handlowych.

N IEM CY . — P o d w y ż s z e n i e  c ł a  
n a  m a s ł o .  — Dn. 17 b. m. przyjął 
Reichstag projekt ustawy o dodatkowej 
umowie handlowej między Niemcami 
a Finlandją, z 25 listopada 1929 r. Umowa 
ta zmienia część taryfową traktatu han­
dlowego między wymienionemi krajami 
(z 26 czerwca 1926 r.). Najważniejszą dla 
nas zmianą jest podniesienie konwencyj­
nej stawki celnej na masło z dotychcza­
sowych RM 27'50 do RM 50 za 100 kg. 
Stawkę tę obniża się z dniem 1 stycznia 
1934 r. do RM 40, z dniem zaś 1/1 1936 r. 
na RM 30 za 100 kg. Dzięki tej zwyżce 
istnieją szanse, że masło polskie odzyska 
obecnie na rynku niemieckim zdolność kon­
kurencyjną, utraconą w końcu lipca r. ub.

W Ł O C H Y . — Z n i e s i e n i e  z a k a z u  
p r z y w o z u .  — W  „Gazetta Ufficiale" 
Nr. 154 z dn. 3 lipca r. b. zostało opubli­
kowane rozporządzenie ministerjalne z dn.
26 czerwca r. b., które znosi zakaz przy­
wozu dla oleju transformatorowego z dn.
30 września 1929 r.

H IS Z P A N JA . — P o d w y ż k i  c e l n e -  
Rozporządzeniem królewskiem z 22 lipca 
r. b. wprowadzono podwyżkę stawek 
celnych na szereg towarów, przyczem cło 
uiszczane być musi w efektywnem złocie 
lub czekiem, opiewającym na walutę złotą. 
Rozporządzenie to oznacza w pewnym 
stopniu również zmianę struktury taryfy 
hiszpańskiej, albowiem niektóre towary, 
zawarte dotąd we wspólnych pozycjach, 
zostały przy okazji podwyżki wyodręb­
nione. Nowe cła na ważniejsze towary 
przedstawiają się następująco (w pesetach 
złotych):

Poz. 
tar. cel. T o w a r Jednostka Taryfa gen. Taryfa

konwenc.
380 p. 2 Ostrza do g o le n ia ................................ 1 kg netto 105 35

564 Maszyny do szyc ia ................................ 1 kg brutto 3 1

565 Blaty drewniane do maszyn do szycia 100 kg brutto 162 54
691 Filmy fotograficzne niewyświetlone . 1 kg netto 6 2

692 Filmy fotograficzne wyświetlone . . . II M 75 25
721 Kołowce i części.................................... II *• 15 5
722 M otocykle ................................................ II  f i 12 4
723 Części rowerów i m otocykli................ II  li 15 5

729 i 730 Samochody i podwozia z motorami, za­
leżnie od w ag i................................ II •• 7-20 — 3-60 3 — T50

795 Sztuczne barwniki o ganiczne w pro­
szku i k rysz ta łach ........................ II  ll 12 6

796 Ditto w masie o zawartości wody mi­
nimum 50%........................................ • I 'I 6 3

1288 Przędza z jedwabiu sztucznego, nie- 
skręcana, koloru naturalnego lub
b ie lo n a ............................................ ll ll 7 3-50

1289 Ditto nieskręcana, barw iona................ n  i i 12 4-50
1290 Ditto skręcana, naturalnego koloru

12 5
1325 Szynki surow e........................................ 100 kg netto 312 104

1325 p. 2 Szynki gotowane lub inaczej przyrzą­
dzone, prócz opakowanych w bla-

>• ■■ 345 115

Podwyżki powyższe nie będą stoso­
wane do towarów, nadanych bezpośrednio 
do Hiszpanji przed 23 lipca r. b. lub znajdu­
jących się w tym dniu na składach celnych.

T U RC JA . — T r a k t a t  h a n d l o w y  
z B u ł g a r j ą .  — W  dn. 27 maja 1930 r. 
został zawarty w Ankarze traktat han­
dlowy bułgarsko - turecki, oparty na klau­
zuli największego uprzywilejowania. Po­
nadto Bułgarji zostały przyznane zniżki 
celne na węgiel drzewny (30%) i na 
Kaschkaval (ser bułgarski) (25!,), Turcji 
zaś na ryby świeże, niesolone (poz. 30,
31 b i 31 c) i na wosk (poz. 124 o). W ę­
giel drzewny dostarczany był dawniej do 
Turcji z Wileńszczyzny.

EST ON JA . — P r o j e k t  n o w e j  t a ­
r y f y  c e l n e j .  — Komisja Celna przy 
estońskiem Ministerstwie Handlu zakoń­
czyła prace nad n o w ą  t a r y f ą  c e l n ą ,  
przyczem pozostawiono zainteresowanym 
sferom gospodarczym czas do 1 września 
r. b. na wypowiadanie swych wniosków
i opinij. Nowa taryfa celna zawiera zniżki 
celne na artykuły, potrzebne dla prze­
mysłu estońskiego, oraz szereg podwyżek 
celnych; między innemi na cukier (z 12*41 
na 15 centów estońskich za 1 kg).

PA LEST Y N A .—Z w y ż k a  ce ł i re g la ­
m e n t a c j a  w w o z u  p r o d u k t ó w  r o ­
ś l i n n y c h .  — W  dn. 22 lipca r. b. zo­
stało ogłoszone w palestyńskim dzienniku
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urzędowym „Official Gazette" rozporzą­
dzenie Rządu w sprawie podwyższenia 
stawek celnych od importowanej mąki 
jęczmiennej, prosowej, pszennej, ryżowej, 
od pszenicy mielonej lub tartej, semoliny, 
pszenicy i nasion sezamowych.

Nowe stawki celne zamiast dotychczas 
obowiązujących są następujęce (w milsach 
od 1 kg):

C t a :

nowe dotych­
czasowe

M ą k a :
jęczmienna i proso-

w a ........................ 3-75 2 5
pszenna ,  ryżowa,

pszenica mielona
lub tarta . . . . 45 3 —

S e m o l i n a  . . . . 45 1-75
N a s i o n a  s e z a m o ­

we  .......................................... 3 — —

P s z e n i c a ................ 3’5 2-25

Równocześnie z podwyższeniem stawek 
celnych na wymienione produkty zabro­
niony został wwóz do Palestyny mąki, se­
moliny, pszenicy (z wyjątkiem pochodze­
nia z Syrji i Transjordanji) oraz oliwy nie- 
rałinowanej (produkowanej z oliwek).

Importerzy, chcący importować mąkę, 
semolinę lub pszenicę przed dn. 31 grudnia 
1930 r., inuszą nie później, jak do dn. 10

sierpnia r. b. wnieść podanie do powo­
łanej przed 3 miesiącami do życia spe­
cjalnej komisji dla badania sytuacji go­
spodarczej Palestyny (Standing Committee 
for Commerce and Industry) przy Depar­
tamencie Skarbu.

Import wspomnianych artykułów po dn.
31 grudnia 1930 r. regulowany będzie 
kwartalnie, przyczem odnośni importerzy 
winni przed upływem drugiego miesiąca 
kwartału wnosić podania o udzielenie im 
zezwolenia na wwóz (również dla handlu 
tranzytowego).

Rozporządzenie zakazu wwozu wymie­
nionych produktów rolnych obowiązuje 
od dnia ogłoszenia. Zamówienia wzgl. 
tranzakcje, dokonane przed dn. 22 lipca 
r. b., mogą być wykonane, niemniej od­
nośni importerzy winni wnieść podanie
o udzielenie licencji. Podanie musi być 
poparte dowodami, iż zamówienie doko­
nane zostało przed powyższym terminem.

A U ST R A L JA . — Z w y ż k a  c e ł. — 
Wniesiony w dn. 9 lipca r. b. budżet 
wprowadza cło dodatkowe do wszelkich 
importowanych towarów w wys. 2%  po­
za tem podwyżki cła na tytoń, naftę, pa­
pier drukarski, dalej powiększenie do 
25% ad val. stawki na rury do aparatów 

radiowych, jak równie i na filmy na 4 d 

od 1 stopy.

Z R Y N K Ó W  Z A G R A N I C Z N Y C H  

ARTYKUŁY SPOŻYW CZE I K OLON JALN E

ZE Ś W IA T O W Y C H  R Y N K Ó W  Z B O Ż O W Y C H . -  Ceny w okresie od dn. 1 
do 15 sierpnia 1930 r. kształtowały się następująco (za kwintal):

Różnica (w %%-ach)

1 — 8 /VIII 9 — 15 /VIII cen z 9 — 151VIII
w stos. do cen

w walucie krajowe] w S w waluołe kratowej w $  Z 1 — 8 / VIII

P s z e n i c a:

B e r lin ........................ 2498 5-97H 2480 5-93 — 0-7
Praga ........................ 153-00 4 62 > 15650 4-64 +  2'2
C h ic ag o .................... — 3-31 — 343 + 3-6
Buenos Aires . . . — 411 — 4-12% • +  0-3
L iv e r p o o l................ — 4-0 iii — 4-28 +  5-8
Wiedeń1) .................... 2865 402 __ __ __

949 3-82% 9-78 392% + 3-0

Z y t 0 :

B e r lin ........................ 15 98 3-82 16-38 391% +  2-5
Praga ........................ 95-50 2-80 95-50 2-80 __
C h ic ag o .................... — 2-53 — 2-64 +  4-3
W ie d e ń .................... 18-83 2"64'« __ __
Hamburg ................ — — - — —

O w i e s:
B e r lin ........................ 18-45<$ 4-41% 18 76 4-48% +  1'6

11250 3-34 11000 326 — 22
C h ic ag o .................... — 2-77 — 2-81 +  1*4
Buenos Aires . . . — 2-00 — 1-96 — 20

— 2-80 — 2-60 — 71
W ie d e ń .................... 22-62% 3-17)2 — __
Hamburg ................ 5-40 217% 5-70 2-28% -f 5-5

J ę c z m i e ń  br o w a r o w y
B e r lin ........................ — — 2188 5-23 __
Praga ........................ 13175 391 13575 4-27 +  3-0
W ie d e ń .................... 2850 4-00 __ ,

H a m b u r g ................ 529 213 5-46 219 +  32

J ę c z m i e ń  z w y k ł y :

Berlin • .................... 18-75 4'48!j 1910 4-56% +  1-8
C h icag o .................... 2-39 — 283 —j-18'4

') Z Wiednia brak notowań za ostatni tydzień.

A N G L JA . — W tygodniu od 6 do 13 
sierpnia sytuacja na rynku przedstawiała 
się, jak następuje:

C u k i e r .  — Na rynku cukrowym ten­
dencja raczej ospała. Za cukier jawajski 
płacono na kontynencie £  0.8.9 za cwt 
wobec £  0.11.6 przed rokiem. Oficjalne 
notowania gatunków typowych bez zmia­
ny w porównaniu do cen z ubiegłego 
tygodnia, a mianowicie: trzcinowy (z cłem 
opłaconem): kostkowy £ 1.5, najlepszy 
granulowany £ 1.1.9, kryształ zachodnio- 
indyjski £ 1.1 ; buraczany (bez cła): zwy­
czajny granulowany £  0.8.6, 96%-owy 
nowy standard £  0.6.3, 88%-owy typu 
przedwojennego £  0.5 za cwt.

M ą k a. — Wymieniano następujące ce­
ny różnych gatunków mąki: najlepsza 
londyńska biała £  0.16 3, zwykła londyń­
ska piekarniana £ 0.14.3, australijska 
£  0.14, specjalna amerykańska północno- 
zachodnia £  0.17, zwykła kanadyjska 
£ 0.13.9, najniższego gatunku La Plata 
£ 0.9 — za worek 140-funtowy. Zauważa 
się wyraźna tendencja wyczekiwania na 
wystawę piekatnianą, mającą się odbyć 
w dn. 8 września. Oficjalne notowania 
gatunków typowych wykazują identyczną 
zwyżkę do poziomu z przed 2 tygodni; 
dobra kanadyjska £  0.16.9, domowa prze­
miału londyńskiego £  0.16, angielska czy­
sta £ 0.15.3 za worek 140-funtowy.

R y ż .  — Cena ryżu birmańskiego na 
październik f. o. b. port birmański wynosi 
£  11.5 za tonnę. Oficjalne notowania cen 
bez zmian w porównaniu do notowań 
zeszłotygodniowych, a mianowicie: orygi­
nalny Carolina £  33, Patna £  24, imitacja 
Caroliny £ 25, hiszpański £ 16, birmański 
£ 13 za tonnę.

H e r b a t a .  — Przeciętna cena różnych 
gatunków herbaty wzrosła w ciągu mie­
siąca z 14'20 d do 15 02 d; Darjeeling z no­
wego zbioru ma cenę bardzo stałą (17‘60— 
17'57 d), ale jakość pozostawia dużo do 
życzenia. Przeciętne ceny gatunków typo­
wych wynosiły: cejlońska 17'18 d, indyjska
12 89 d, jawajska 9"49 d.

K a w a .  — W  Londynie płacono £ 2.15 
za cwt Santos Nr. 4 oraz £  1.15 za Rio 
Nr. 7. Oficjalne notowania cen gatunków 
typowych dla zmiany w porównaniu do 
notowań zeszłotygodniowych: Jamajka £  10, 
Costa-Rica £  6, Kenya dobra średnia £ 5, 
brazylijska Santos £  2.15 za cwt.

K a k a o .  — Nowe zbiory kakao za- 
chodnio-afrykańskiego mają cenę £ 1.14 
za cwt f. o. b. Oficjalne notowania bez 
zmiany w porównaniu z notowaniami z ubieg­
łego tygodnia, a mianowicie: Trinidad £  3, 
Grenada przednie £  2.10, Accra standar­
towe £  i.17.7 za cwt.

B Y D Ł O  I M I Ę S O

— Na międzynarodowym rynku mię­
snym w I p o ł o w i e  s i e r p n i a  pano­
wała tendencja dość słaba przy dowo­
zach nieco większych. W  ostatnich dniach 
w związku z oziębieniem się pogody 
tendencja w hurtowym handlu mięsem 
nieco żywsza.

W  A  u s t r j i tendencja słabsza z po­
wodu znacznych dowozów, zwłaszcza 
świń tłustych. Na uwagę zasługuje po­
kaźny spęd świń mięsnych z Rumunji, 
podczas gdy import z Niemiec dalej się 
cofa.

W  N i e m c z e c h  ceny świń znacznie 
zniżkowały dla wszystkich gatunków-
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Woły, stadniki, krowy i cielęta podro­
żały mniej więcej w granicach od 
RM 2 do 3.

W  C z e c h o s ł o w a c j i  tendencja 
naogół słabsza, dowóz trzody chlewnej
i bydła z Polski do Pragi pokaźnie się 
zwiększył.

P R A G A . — W jatkach Praga VII pła­
cono— w Kcz. za 1 kg bitej wagi łącznie 
z podatkiem: cielęia 800— 11 ‘00,—wyjąt­
kowo 11*50 — 11-75, cielęta polskie 7'50 — 
10'50, świnie krajowe 11'50— 13'50, — 
wyjątkowo 13-75, — polskie 12'50—14'00,— 
wyjątkowo 14’10 — 14"25, bagony jugo­
słowiańskie 10'50— 11'20. Ceny na targo­
wicy — w Kcz. za 1 kg bez podatku wy­
nosiły: woły krajowe 5'50 — 6'50, prima 
6'75 — 800, — wyjątkowo 8 50, stadniki 
6"75—7’00, — wyjątkowo 7'40, prima krowy 
5'30 — 7 00, jałówki 5'40— 7’50, polskie 
woły 6'20 — 8'00, stadniki 5'75 — 7 00, 
krowy 400 — 6'00, jałówki 5‘20 — 7‘00. 
Na targu świń cena żywca wyniosła: — 
świnie krajowe 9’60 — 9 80, słowackie 
8'80 — 9’60,—jugosłowiańskie 8'40—8'60,—- 
rumuńskie 9'00 — 9‘50, — polskie 8 70 — 
970, wyjątkowo 9'80, bagony jugosło­
wiańskie 8'30 — 8'75, — madziarskie 8'50 — 
9’00. Przebieg targu spokojny.

W IED EŃ . — Notowano — w szyi. austr. 
za 1 kg żywej wagi: świnie słoninowe 
prima 1'70 — 1'75, angielskie krzyżówki 
1'75— 1'90, świnie chłopskie 1*60—1 70,— 
stare 1’60— 1*65, — mięsne 165 — 2'25.

BERL IN . — Urzędowe notowania — 
w RM  za 50 kg żywej wagi: buhaje
I gat. 57 — 59, II gat. 56 — 57, III gat.
54 — 55, gorsze 52 — 53, krowy I gat. 
45 — 50, II gat. 39 — 43, III gat. 34 — 37, 
gorsze 30 — 32, jałówki 55 — 56, cielęta
I gat. 68 — 74, II gat. 65 — 75, III gat.
55 — 63, maciory 56 — 58.

M A S Ł O

— Na rynkach zagranicznych daje się 
zauważyć w I p o ł o w i e  s i e r p n i a  
wzmożona podaż masła, tak z wewnętrz­
nej produkcji, jak i z importu. Jednako­
woż pojemność głównych naszych ryn­
ków odbiorczych w dalszym ciągu zma­
lała, a to wskutek ogólnoświatowego kry­
zysu gospodarczego. To też popyt ze 
strony importerów naskutek ograniczo­
nego zapotrzebowania uległ dalszej re­
dukcji. Kraje eksportowe, chcąc uloko­
wać swój towar, konkurują ze sobą ceną, 
oferując towar poniżej notowań oficjal­
nych. Pierwszy krok w tym kierunku 
poczyniła Danja, która obniżyła swoje 
notowania na rynku berlińskim o 3 pun­
kty, w ślad za tem poszło i masło po­
chodzenia z krajów bałtyckich i Szwecji.

Rynek n i e m i e c k i  w dalszym ciągu 
utrzymuje notowania cen masła na po­
przednim poziomie, aczkolwiek obroty są 
dokonywane po cenach wyższych.

Rynek ang i e l sk i  również utrzymał po­
przednie notowania cen masła, tylko 
duńskie uległo nieznacznej zniżce cen. 
Podaż masła na rynek jest w dalszym 
ciągu duża, duże zapasy towaru posiadają 
również chłodnie. Chociaż obecne noto­
wania cen masła są niskie, jednakże w naj­
bliższym czasie należy się spodziewać 
dalszej zniżki cen.

Okres sprawozdawczy cha akteryzuje 
na wszystkich rynkach duża podaż masła, 
tak że w najbliższym czasie należy się 
spodziewać dalszej zniżki cen.

B ERL IN . — Notowano—w RM za 50 kg:
I gat. 145, II gat. 135, III gat. 119.

LO N D Y N . — Notowano —w sh za 1 cwt: 
nowozelandzkie niesołone 138 — 140 — 
144, — gorsze 134 — 136,[argentyńskie nie­
sołone 130 — 134,—gorsze 122 — 125, duń­
skie 146 — 150, estońskie 140, polskie 
116 — 126.

j a j a

— Na światowem rynku jajczarskim 
w l  p o ł o w i e  s i e r p n i a  panował na­
strój bardziej spokojny, Dowozy naogół 
nie są duże, jednak zapotrzebowanie jest 
jeszcze stosunkowo mniejsze, to też ceny 
nie wykazują tendencji 7-wyżkowej, która 
zwykle w tym okresie już ma miejsce, 
przeciwnie nawet częściowo zniżkują. 
Częściowa zniżka ta jednak ma charakter 
przejściowy i nie posiada cech trwałości. 
Utrudniony zbyt ma przedewszystkiem 
towar ciężki, towar zaś normalny w dal­
szym ciągu znajduje dość jeszcze dobre 
warunki zbytu.

Na rynku n i e m i e c k i m  sytuacja pra­
wie bez zmian, tylko większe gatunki jaj, 
a mianowicie duńskie, nieco słabiej. Do­
wozy dość małe. Rosja prawie nic nie 
przywozi, ale popyt również jest mały. 
To samo dotyczy towaru niemieckiego, 
Obroty naogół nieznaczne.

Na rynku a n g i e l s k i m  nastrój uległ 
osłabieniu, droższe gatunki tylko z tru­
dem mogą być umieszczone na rynku, 
również i jaja tańsze, jak i polskie, nie 
cieszą się zbyt wielkim popytem.

Na rynku a u s t r i a c k i m  nastrój 
również jest słabszy, widoki na przyszłość 
nie są jasne.

Na r)nku c z e s k o s ł o w a c k i m  jaja 
krajowej czeskosłowackie) produkcji nie 
są w stanie pokryć zapotrzebowania kon­
sumpcyjnego, w związku z czem dość 
dużo towaru sprowadza się z Polski.

Na rynku h o l e n d e r s k i m  ten­
dencja spokojna, ceny bez zmian, sfery 
kupieckie liczą się z ożywieniem rynku 
już w najbliższym czasie.

Na rynku d u ń s k i m  położenie naogół 
bez zmian, zapotrzebowanie na towar 
normalny niezłe, na towar ciężki mniejsze.

BERL IN . — Notowano — w fenigach za 
sztukę franco wagon Berlin: niemieckie 
do picia stemplowane ponad 65 g 12%, 
niemieckie świeże 53 g 9%, 18 lbs. duńskie
12 — 12' /4. 60 — 66 g holenderskie 
11J( — 111$, poznańskie duże 10}j, nor­
malne 8'\, polskie normalne 8 — 8^; jaja 
małe i brudne 6'\ — 1\.

L O N D YN .— Notowano — w sh za 120 szt.: 
angielskie 11,6 — 19/3, 18 lbs. duńskie 
13/0—13/6, 18 lbs. holenderskie bronzowe 
13/3— 14/6, francuskie 11/0 —13/0, polskie 
niebieskie 45/48 kg 7/6 — 7/9, 51/54 kg 
7/6 — 8/9, polskie czerwone 6/7^ — 6/9.

W IE D E Ń .—Notowano —w groszach austr­
jackich za 1 szt.: prin\a jugosłowiańskie
i węgierskie przerobione 12!$— \2\, orygi­
nalne 11| - 12, prima polskie 51/54 kg 
U \  — 12!j, 48/51 kg 11 —

R E IC H EN B ERG . — Notowano—w Kcz. 
za kopę: jaja krajowej czeskosłowackiej 
produkcji 42 — 43, polskie 51/54 kg 
37-50 — 40.

M E T A L E

Z R Y N K Ó W Ś W IA T O W Y C H . -
C e n y  w y w o z o w e  ż e l a z a  więk­
szych wytwórców europejskich: Anglji, 
Belgji wraz z Luksemburgiem i Francji — 
w £ f. o. b. port — notowane były w dn.
7 sierpnia 1930 r., jak następuje:

Wielka Be\gia p
Bry- [ Lu- Fr.an'  J ksem- cja

burgtanja

£A 1.016 kg za 1.000 kg

S u r ó w k a :  

odlewn. Nr. III
(2-5-3 0% Si) 3. 7 6 3. 0.0 3. 0.6

tomasowska — 2.18.0 —
hematytowa 3.10.6
ferromangan 11. 0.0

P ó ł w y t w ó r :  

kęsy 6. 2.6 4. 7.0 4. 7.0
platyny 5 15.0 4. 9.0 4. 9.0

W y t w o r y  g o t o w e :

żelazo sztabowe 7. 5.0 4.11.0 4.11.0
belki 7. 2.6 4.16.0 4.16.0
kątowniki 7. 2.6 4.10 6 4.10.6 
blacha okrętowa,
rezerwoarowa i t. p. 7.10.0 — —
szyny stalowe 7.15.0 6.10.0 6.10.0
bednarka 8.10.0 5. 5.0 5. 5.0
drut-walcówka 7.12.6 — —
blacha tomasowska 8.15.0 5.15.0 5.15.0 
blacha czarna

(24 gage) 9.15.0 — —
drut ocynkow. 13. 0.0 7.12.6 7.12.7
gwoździe druc. 10. 0.0 6. 6.6 6. 6.6

Położenie na rynku s t a r e g o  ż e l a ­
s t w a  w c ią 'u  dwuch tygodni od 2 do 
15 sierpnia wykazało pewne polepszenie 
pod względem ożywienia, ceny naogół 
zmieniały się jednak tylko bardzo nie­
znacznie w zależności od miejscowych 
warunków.

W  N i e m c z e c h  w okręgu reńsko- 
westfalskim dało się zauważyć ożywienie, 
gdyż huty wystąpiły na rynku z pewnem 
zapotrzebowaniem, które, jak się zdaje, 
ma jedynie na celu uzupełnienie zapa­
sów, nadczerpanyi.h w czasie długiego 
wstrzymywania się hut od kupna. Nie­
wątpliwie przyczynił się do tego niski 
poziom cen przy znacznem nagromadzeniu 
towaru na rynku, co daje hutom możność 
czynienia zakupów bez ryzyka podnie 
sienią się cen. Żądane ilości mogły być 
bez żadnych trudności dostarczone, gdyż 
w stosunku do normalnych obrotów ryn­
kowych były one bardzo nieznaczne. 
Gdyby nawet to chwilowe zapotrzebo­
wanie utrzymało się dłuższy czas, to i lak 
nie groziłoby to jeszcze zwyżką ceny; 
w handlu przeważa nawet zapatrywanie, 
iż prędka zwyżka ceny jest mało praw­
dopodobna. Tranzakcje w okresie spra­
wozdawczym zawierane były przy cenie 
zasadniczej RM 42 za staliwo loco huta, 
jednakże były i tranzakcje, robione według 
wyższej ceny. W związku ze zwiększe­
niem ogólnego zapotrzebowania wzrosło 
również zapotrzebowanie i na żelastwo 
wielkopiecowe, choć sytuacja w tym 
przemyśle ciągle przedstawiała się nie­
korzystnie. Jednakże, dzięki niskiej cenie 
żelastwa, dodatek jego do wsadu wielko­
piecowego jest obecnie ekonomicznie ko­
rzystny, to też huty, pomimo znacznych 
zapasów rudy, znów zaczęły w większej 
mierze stosować żelastwo. W Niemczech 
środkowych i wschodnich ogólne poło-
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zenie na rynku żelastwa pozostawało 
mniej więcej bez zmiany, ale i tu dało 
się zauważyć lekkie polepszenie. Narazie 
prawie wszystkie gatunki znajdują zbyt, 
dzięki jednak również i temu, że dostawa 
jest niezmiernie mała; gdyby zapotrzebo­
wanie obecne utrzymało się w dalszym 
ciągu, dostawa zaś się nie zwiększyła, 
mogłaby być mowa o ustaleniu się równo­
wagi między dostawą i zapotrzebowa­
niem, co bezwarunkowo wpłynęłoby na 
ustalenie się ceny. Żelastwo wielkopie­
cowe również i w tych okręgach znalazło 
zapotrzebowanie w większym rozmiarze. 
Ceny żelastwa utrzymywały się na do­
tychczasowym poziomie, gdyż całe zwięk­
szone zapotrzebowanie mogło być odra­
zu pokryte z zapasów rynkowych.

Natomiast na rynku d r u z g u  ż e l i w ­
n e g o  polepszenia nie było zupełnie, 
gdyż zapotrzebowania ze strony odlewni 
prawie nie było, a co jeszcze jest gorsze, 
iż niema zupełnie widoków na prędkie 
poprawienie się sytuacji.

Gatunki druzgu kupnego nie znajdują 
żadnego zbytu, to też pomimo nawet pew­
nej jego wysyłki z Berlina drogą wodną, 
w handlu nazbierały się duże zapasy. Je­
dynie tylko druzg mąszynowy, i to przy 
wielkich trudnościach, można było umie­
ścić, przyczem jednak od ceny oficjalnej 
musiały być czynione nieraz dosyć znacz­
ne ustępstwa.

Oficjalnie notowane ceny — w RM za
1.000 kg loco huta reńsko-westfalska — 
przedstawiały się, jak następuje:

15/ VII 81VIII
S ta liw o ................................  43 43
Żelastwo I gatunku . . .  40 40
Pakiety z blachy czarn. . 40 40
Martenowskie otoczki . . 38 38
Żelastwo wielkopiecowe . 30 30
Otoczki „ . . .  32 32
Żelastwo mieszane . . . .  30 30
Żeliwo maszynowe tłucz. 58/60 58/60

„ kupne ....................  46/48 46/48

We F r a n c j i  na rynku starego że­
lastwa panuje tendencja zniżkowa. Ponie­
waż w ciągu pewnego czasu żelastwo 
kosztowało zbyt drogo, huty zaczęły szu­
kać sposobów technicznych dla zmniej­
szenia ilości żelastwa na wsadzie. Poszu­
kiwania te dały częściowo dobre rezul­
taty, tak że z tego porodu pewna część 
żelastwa rynkowego straciła swój zbyt. 
Z drugiej strony ceny wywozowe są ni­
skie i mają ciągle tendencję zniżkową, 
to też wiele hut woli spożywać we wła­
snych piecach lepsze odpadki swoich 
walcowni i, oczywiście, o tę ilość mniej 
zakupują na rynku. Ogólne spożycie sta­
rego żelastwa we Francji w 1929 r. wy­
niosło 3,579.000 t. W  r. b. przypuszczal­
nie ilość ta będzie mniejsza. Na rynku 
druzgu żeliwnego ceny również zniżkują. 
W ostatnich czasach oferowano stare ha­
mulce żeliwne loco Paryż po 440 fr. za 
tonnę, podczas gdy niedawno jeszcze 
były one sprzedawane po 500 fr.

Oficjalnie notowane ceny — we fr. fr. 
loco Longwy z i 1.000 kg przedstawiały się 
następująco:

2/VIII J 2/VIII
S ta l iw o ........................  200/210 200/210
Żelastwo I gatunku . . 180/190 170/185 
Odpadki blachy niesort. 60/ 70 60/ 70 

pakiet. 120/130 120/130
Otoczki ........................  120/130 120/130
Żelastwo mieszane . . 140/150 140/150 
Żeliwo maszyn, tłucz. . 320/330 310/320

Na rynku b e l g i j s k i m  polepszenie, 
jakie dało się zauważyć w poprzednich ty­
godniach, robi bardzo powolne postępy, 
które na rynku starego żelastwa odbijają 
się jedynie w minimalnych rozmiarach. Po­
lepszenie to objawia się prawie wyłącz­
nie w zwiększeniu zainteresowania się 
hut rynkiem żelastwa i sondowania grun­
tu, do zawierania jednak poważniejszych 
tranzakcyj, które mogłyby wpłynąć na 
podniesienie się cen, początkowo nie do­
chodziło. Dopiero w drugim tygodniu 
okresu sprawozdawczego zawartych zo­
stało kilka tranzakcyj, które odbiły się 
na rynku, podnosząc cenę niektórych ga­
tunków. Dla druzgu żeliwnego położenie 
jest bardzo słabe, i ceny spadły znacznie.

Oficjalnie notowane ceny — w fr. belg" 
loco miejsce spożycia za 1.000 kg — przed­
stawiały się, jak następuje:

4/ VIII 12/VIII
S t a l iw o ........................ ... 370/380 370/380
Żelastwo I gatunku . . 300,310 345 
Odpadki blachy nowe 270 270
O to c z k i................ • . 270 250
Żelastwo wielkopiecowe 270 270/280
Żeliwo maszyn, tłucz. . 560 510^520

Rynek s t a r y c h  m e t a l i  pozostawał 
bez zmiany. Ożywienia dużego nie było, 
co jest oczywiście w łączności z ogól­
nym zastojem w przemyśle. Ceny utrzy­
mały się prawie bez zmian.

Oficjalnie notowane ceny (w Niemczech 
loco Berlin, we Francji i Belgji loco 
miejsce spożycia wzgl. loco granica za
1.000 kg):

Niemcy Fran' BeU cja gja
14/VIII 9, VIII 9/VIII 

RM Fr. fr. b% .

Miedź — odpadki grube 101 630/640 825
Bronz — „ „ 91 570/580 825
Mosiądz — „ „ 73 400/410 600
Cynk stary ....................  24 130/140 200
Ołów miękki stary . . 34 190/200 250

A N G L JA . — Depresja, jaka zaznaczyła 
się na rynku londyńskim w tygodniu po­
przednim, miała w okresie sprawo­
zdawczym od 2 do 15 sierpnia w dalszym 
ciągu miejsce, a nawet w ostatnim tygodniu 
dosyć znacznie się pogłębiła. Zapotrze­
bowanie rynkowe było bardzo niewielkie, 
to też większość główniejszych metali 
wykazała dalszy spadek ceny. Kwestją 
ograniczenia produkcji jest ciągle bardzo 
aktualna, a wynika ona dziś już nie tyle 
ze spadku ceny na rynku światowym, ile 
z niemożności producentów wytwarzania 
metali dla trzymania ich na składzie, co 
odpowiada wykładaniu ze strony wytwór­
ców olbrzymich kapitałów bez należytego 
oprocentowania. Ciężar utrzymywania tyćh 
składów przeszedł obecnie wyłącznie na 
wytwórców, gdyż spożywcy, wobec od 
dłuższego już czasu niepewnych stosunków 
na rynku, unikają robienia jakichkolwiek 
zapasów, kupując jedynie takie ilości, 
jakie mają pewność zbyć bezzwłocznie. 
Na poprawę tego stanu rzeczy można 
rachować tylko w tym wypadku, o ile 
się poprawi ogólnoświatowe położenie 
ekonomiczne, narazie jednak zewsząd do­
chodzą bardzo niekorzystne wiadomości
o stanie przemysłu wszystkich krajów.

Na rynku miedzi depresja w okresie 
sprawozdawczym była nieco mniejsza niż 
w ubiegłym, tem nie mniej zapotrzebowanie 
nie osiągnęło jeszcze nawet swojej nor­
malnej wysokości ostatnich tygodni, wy­

razem czego był też dalszy spadek ceny, 
który w ostatnim tygodniu zaostrzył się 
bardzo znacznie. Jedynie cena termino­
wych tranzakcyj zrównała się z ceną 
sprzedaży natychmiastowej, co w pewnych 
kołach poczytywane jest za dobrą oznakę. 
Cena kartelowa pozostawała dawna,
i w dzisiejszem położeniu zdaje się być 
wykluczona jakakolwiek jej zmiana w cza­
sie najbliższym.

Cyna w pierwszym tygodniu okresu 
sprawozdawczego, prawdopodobnie pod 
wpływem spekulacji, wykazała zwyżkę, 
która jednak w następnym tygodniu ze 
znaczną stratą została zniwelowana.

Zapotrzebowanie ze strony konsumpcji 
było bardzo nieznaczne, i dopóki sprawa 
ograniczenia wytwórczości nie zostanie 
należycie wprowadzona, nie można ocze­
kiwać od konsumentów zaufania i poważ­
niejszych zakupów. Narazie jeszcze wy­
twórczość jest większa od spożycia, tak 
że zapasy ciągle rosną.

Rynek ołowiu wykazywał względne 
ożywienie. Jest to jeden z metali, którego 
położenie statystyczne jest względnie naj­
lepsze dzięki temu, że zapotrzebowanie 
utrzymywało się przez długi czas niezłe
i zmniejszyło się dopiero niedawno. 
Ujemną stroną rynku ołowiu jest to, iż 
cena jego bywa sztucznie tworzona przez 
wpływowych wytwórców, co w rezultacie 
zawsze wypada ujemnie.

Spadek ceny cynku, jaki nastąpił w po­
przednim tygodniu, utrzymał się i w okre­
sie sprawozdawczym. Cena ta pozostawała 
na jednej wysokości, nie wykazując 
większych wahań, i dopiero w ostatnich 
dniach wykazała ponowny spadek. Ogólny 
nastrój zdaje się jednak lepszy pod wpły­
wem utworzenia kartelu, choć narazie 
jeszcze zawcześnie jest mówić o jakichś 
realnych wynikach nowego porozumienia.

Ruch cen poszczególnych metali w okre­
sie sprawozdawczym 2 tygodni od 2 do 
15 sierpnia przedstawiał się w następujący 
sposób:

M i e d ź  standard wykazała stratę po 
£ 14/i6 zarówno przy sprzedaży natych­
miastowej, jak i terminowej. Miedź elek­
trolityczna straciła £  rafinowana zaś 
poniosła stratę £  Blacha miedziana 
pozostała bez zmiany.

C y n a  wykazała w okresie sprawo­
zdawczym stratę przy sprzedaży natych­
miastowej £ l J ś ,  przy operacjach zaś ter­
minowych £  1 3/8.

O ł ó w  przy tranzakcjach gotówkowych 
zamknął swój okres dwutygodniowy na 
zero, przy operacjach zaś kredytowych 
dał stratę £  Vic-

C y n k  dał stratę przy operacjach ka­
sowych £  3/l6, przy operacjach zaś termi­
nowych £  3/8.

G l i n  i n i k i e l  nie wykazały zmian 
ani przy sprzedaży krajowej, ani zagra­
nicznej.

A n t y m o n  stracił £

B l a c h a  b i a ł a  i r t ę ć  pozostawały 
bez zmiany.

R u d a  w o l f r a m o w a  zyskała sh \ 
na 1| w tonnie.

P l a t y n a  straciła £  | na uncji.

S r e b r o  wykazało zysk przy sprze­
daży za gotówkę 1/8 d i przy sprzedaży 
na termin s/l6 d na uncji.

Z ł o t o  zyskało w ciągu okresu spra­
wozdawczego 1/g d na uncji.
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W  poniższem zestawieniu podane są 
ceny wymienionych metali (w £  za 1.016 kg 
z wyjątkiem: rtęci, która notowana jest 
w £  za butlę, rudy wolframowej — w sh 
za \% w tonnie, platyny — w £ za uncję, 
srebra — w d za uncję, złota — w sh za 
uncję i blachy białej — w sh za skrzynkę
o 120 ark. 24 g.):

Poprzeć. Okres sprawozdawczy:
Metal maksy- mini- ulti-

ulttmo mum mum mo
M i e d ź :

standard
kasa . . 48%-5/, 487, 47^-3/8

term. . . 48%-7* 4813/lf> 47'/4 47^-3/„
elektrol. 51-52 52 50% 50%-51|
rafinow. 50^-51% 52\ 50 50-51^ 
blacha
miedz. . 79 79 79 79 

C y n a :

kasa . 135*/»-5i 137 1347, 13478-7i

term. . . 137^-3/s 1383/4 1357, 135V136

O ł ó w :

kasa . . 187,6 1878 18V1S 187,6 
term. . . 187!6 18»/,a 18‘/i. 181/.

C y n k :

kasa . . 16'/16 167s 1513/i6 157h 
term. . . 16*7,6 17*/, 16& 167,c

G l i n :

dla kraju . 95 95 95 95
.  zagr. . 100 100 100 100

An t ymon  46ł/j 4672 46 46-461/2

B 1 a c ha
b i a ł a  . 18'/s 18 18 18

R t ę ć .  . 22$ 

N i k i e l :  

dla kraju 175 
.  zagr. . 175

R u d a
w o lfram . 16!| 

P l a t y n a  

„Spong" 874

23$ 22$ 22$

175 175 
175 175

175
175

16% 15$ 16J 

8 7 4 8 8

S r e b r o :

kasa . . 16*/,e 167,6 15'5/,6 163/,e 
term. . . 16 167n 157» 167,6

Z ł o t o  . 84.117,85.0'/, 84.117s 85.0

— W e w n ę t r z n e  c e n y  ż e l a z  a— 
w £ za 1.016 kg loco huta wysyłająca — 
przedstawiały się w następujący sposób:

121VIII 4/VIII
Surówka odl. 
Nr. III (2-5— 
3-0% Si) . 

Surówka 
marten, za 
sadowa . 

Kęsy . , 

Szyny . . 

Żelazo szta 
bowe. . 

Żelazo kszta: 

Blacha okrę 
towa, mo 
stówa i t. p 

Blacha czar 
na (24 gage 

Blacha ocyn 
kow. (24 g. 

Drut - wal 
cówka . 

Bednarka 

Koks wielko 
piecowy

3.7.6—3.16.6 3.7.6—3.16.6

3.2.6—3.10.0

5.17.6—6.5.0 

8.10.0
7.17.6—8.5.0 

8.10.0

3.0.0—3.10.0

5.17.6-6.5.0 

8.10.0
7.17.6—8.5.0 

8.10.0

8.15.0—8.17.6 8.15.0—8.17.6 

9.12.6—9.15.0 9.12.6—9.15.0

11.17.6

8.0.0
9.5.0—9.15.0

11.17.6

8.0.0

9.5.0—9.15.0

0.14.0 i wyż. 0.14.0 i wyż.

S U R O W C E  I P Ó Ł P R O ­

D U K T Y  W Ł Ó K N I S T E

A N G L JA . — W  tygodniu od 6 do 13 
sierpnia sytuacja na rynku przedstawiła 
się następująco:

B a w e ł n a .  — Dobre zbiory tegoroczne 
w połączeniu ze zmniejszoną konsumpcją 
zapowiadają spadek cen i równoległe po­
większenie zapasów, które i w r. b. są już

dość znaczne. Cena bawełny surowe 
amerykańskiej „middling" wyniosła w Li­
verpoo l w dn. 14 b. m. 7 d za za funt, 
czyli że wykazuje w porównaniu do no­
towań z przed tygodnia spadek o 0'50 d. 
Cena przędzy bawełnianej wynosiła: ame­
rykańskiej 11 d, egipskiej 20 d za funt.

W e ł n a .  — Oficjalne notowania cen 
gatunków typowych pozostały bez zmiany 
w porównaniu z notowaniami z przed 
tygodnia i wynosiły: myta merynosowa 
Queensland £  0.2.6, śnieżno-biała z Przy­
lądka Dobrej Nadziei £  0.2, Victoria 
tłusta średnia £ 0.1.3; krzyżówka: austra- 
lazyjska przednia £  0.1.6, średnia £ 0 .1, 
licha £  0.0.9 za funt; topsy typ ,,64'' 
£  0.2.3 za funt.

J u t a .  — Tossa 2 miała cenę £ 19, 
Daisee 2 — £  17.15 za tonnę. Oficjalne 
notowania wykazują spadek: przednia 
spadła z £  19.5 do £  18.5, „lightnings” 
z £  17.10 do 17, „hearts” z £  16.5 do 
£  15.15 za tonnę.

K o n o p i e .  — Włochy lokują większe 
ilości miękkich konopi po uprzedniej 
niskiej cenie. Sisal, zarówno z Kenya, 
jak i meksykański, ma ceny bardzo niskie. 
Oficjalne notowania Cen były następujące : 
sisal przedni spadł z £  25.15 do £  25 za 
tonnę, manilskie „J" bez zmiany £  23.10, 
miękkie północno-włoskie Cannabis rów­
nież bez zmiany £ 46.10 za tonnę.

Len .  — Na rynku panuje wielki za- 
zastój; notowano nieliczne tylko tran­
zakcje lnem bałtyckim po £  62 — 68 za 
tonnę. Oficjalne notowania cen bez zmian: 
len przedni £  100, średni £  70, lichy 
£ 50 za tonnę.

J e d w a b .  — Mandżurja zaczyna ekspor­
tować coraz więcej Tussore, gatunku 
t. zw. „dzikiego" jedwabiu. Ceny jedwa­
biu w Londynie, Macclesfield, Kantonie
i Szanghaju bez zmian. Oficjalne notowa­
nia cen gatunków typowych bez zmian: 
japoński i włoski po £  0.12.6, chiński 
£  0.10.6 za funt.
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OBWIESZCZENIA SPÓŁEK AKCYJNYCH

LUBELSKI SYNDYKAT ROLNICZY, S. A.

zatwierdzony przez Walne

STAN CZYNNY:...................................Z  Z  
Nieruchomości . . . .  3,103.652"65 
Budowle na gruntach dzierżaw­

nych ........................................  227.211-17 3,330.863-82

R ucho m o śc i................................  165.075*35

Inwentarz żywy . . . .  16.915’00 181.990"35 

Udziały, Pap. i a k c je ................................ 141.791*49

Bilans w dn. 31 grudnia 1929 r.
Zgromadzenie Akcjonarjuszów z dn. 12 lipca 1930 r.

Lub. Spółdzielnia Rolnicza rachunek dzier­
żawny ................................................................

Różni za weksle dyskont, w 1914/15 r. 
Różni za Pap. %% w zastawie . . . .

7,924.881-18
39.303-03
3.294-00

STAN BIERNY:
Kapitał Akcyjny .
Kapitał Zasobowy 
Specjalna rezerwa do dyspoz 

Walnego Zgromadzenia .
Kapitał Amortyzacyjny:

Nieruchomości .
Budowli na grunt, dzierżaw 
Ruchomości . . . .
Inwentarza żywego .

Akcepty . . . . . .
Pożyczki hipoteczne .
Sumy przechodnie 
Lubelska Spółdzielnia Rolnicza r-k dzierżaw 

,. ., bieżący
Banki za weksle zdyskontow. w 1914/15 r.
Papiery %% w z a s t a w ie ................................
Bonifikata B. G. K. od dawnych zadłużeń 

w Kooperacji Rolnej — pozostałość .

587.464-29
66.664-31
89.64623
11.710-00

Z
1,200X00-00

473.84669

400.000-00

755.484-83

14.500-00
8.490-72

10.95000
8,325.806-54

306.73527
39.30303
3.294-00

83.712-79

11,622.123-87

Gwarancje żyrowe na akceptach i wekslach dla Lubelskiej Spółdzielni Rolniczej Z  3,833.095"97

Rachunek Strat i Zysków za 1929 r.
STRATY: Z  Z ZYSKI: Z  Z

P r o c e n t y ................................ 3.037 21 Zysk na sprzed, nieruchomości
P ł a c e ........................................ 4.03500 ruchom, inwent. żywym i od­
Wynagrodzenie i przejazdy Ko­ pisana różnica Amortyz. 16.170-34

misarza ................................ 15.125-86 Odzyskane należności 6.945-04
Odpisane należności . 5.431-49 Lub. Spółdz. Roln. za lokal 72.00000
P o d a tk i ........................................ 10.63403 Różne . . .  . . . 3.461-57
Składki ubezpieczeniowe . 1.15032 Bonifikata B. G. K. od dawnych
O f i a r y ........................................ 99400 zadłużeń w Kooperacji Rol­
Strata na sprzed, nieruchomoś­ nej ........................................ 550.00000 648.57695

ci ruchom, inwent. żywym
i zniszcz, ruchomości 4.892 23

Am ortyzacja ................................ 80.701-20

Koszty Handlowe 24.418-57

Żetonowe Członków Rady 8.700-00

K ó ż n e ........................................ 5.744-25
Część bonifikaty B. G. K. prze­

niesiona na dobro Lubelskiej
Spółdzielni Rolniczej 400.00000 564.864-16

Pozostałość z bonifikaty B. G. K. od daw­
nych zadłużeń w Kooperacji Rolnej prze­
niesiona na specjalny rachunek . 83.712-79

648.57695 648.57695

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE FIRMY

„SUPERFOSFAT”, Fabryki Nawozów Sztucznych Józefa i Karola Towarnickich, S. A. we Lwowie
odbędzie się we wtorek dn. 16 września 1930 r., o godz. Celem wykonania prawa głosowania winni akcjonarju-
5 po południu w lokalu Spółki we Lwowie, ul. Koper- sze złożyć swoje akcje względnie tymczasowe potwier-
nika 9, z następującym porządkiem dziennym: dzenia w biurze Spółki we Lwowie, ul. Kopernika 9,

1) Uzgodnienie statutu Spółki z nowem prawem najpóźniej do dni 7 przed terminem Zgromadzenia, gdzie 
o Spółkach Akcyjnych (Rozporządzenie Prezy- otrzymają legitymacje imienne, uprawniające do wzięcia 
denta Rzeczypospolitej z dn. 22 marca 1928 r. udziału w Zgromadzeniu.
„Dz. Ust. R. P " Nr. 39 z dn. 26/111 1928 r.); Prezes Rady Nadzorczej

2) Wnioski członków.

I
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Sp ó łka  Akcyjna z kapita łem  50,000.000 franków

Bilans na dzień
AK T YW A: . '  Fr. fr.

Rachunek u r z ą d z e ń ....................................  172,267.376‘53
Roboty bieżące i zaliczki wypłacono’ do­

stawcom ..................................................... 3,385.505-30
Skład ............................................................  14,470.755-23
Kasa i B a n k i ................................................  42,547.481 92
Akcjonarjusze................................................  20,903.250’00
Różni Dłużnicy i należności z tytułu nie-

pokrytych rachunk ów ............................  26,534.01988
Portfel papierów wartościowych . . . .  4,879.952 85
Sumy s p o rn e ................................................  18,874.968'! 1

I!
Siedziba Spó łk i: Paryż, ul. Caumartin 60 

31 grudnia 1929 r.
PASYW A: Fr. fr.

Kapitał: do zamortyzow. Frs 41,500.000"00
zamortyzowany „ 8,500.000'00 50,000.000 00

Obligacje w o b ie g u ....................................  3,798.00000
Obligacje zamortyzowane............................  6,101.00000
Fundusz Rezerwowy U staw ow y................  3,795.730'95
Fundusz Rezerwowy Nadzwyczajny . . . 8,696.645"34 
Różni Wierzyciele i rachunki do pokrycia 33,529.211‘06
Fundusz R enow acy jny ................................  89,570.37792
Rezerwa na amortyzację urządzeń . . . .  73,775.872 46 
Rezerwa specjalna: równowartość pozycji 

„Sumy sporne" . . . Frs 18,874.968*11 
odpisy dokonane w ro­
ku obrachunkow. 1929 „ 3,500.000'00 22,374.968 11 

Zyski i Straty:
Warsz. (^4,549.477-12) Frs 12,966.009 79
P ary ż ............................ .....  2,755.494 19

Frs 15,721.503-98
od czego odliczyć na­
leży figurujący powy­
żej odpis na rachunek 
„Rezerwy specjalnej”
za rok obrachunk. 1929 „ 3,500.000 00 12,221.503’98

Frs 303,863.309 82

FRANCUSKA SPÓŁKA AKCYJNA
Compagnie d’Eiectricite de Varsovie ■ Towarzystwo Elektryczoości w Warszawie

Biuro Dyrekcji Elektrow ni: W arszaw a, ul. Foksa l 11 

Bilans Elektrowni
AKTYW A:

Place, bud., maszyny, kotły i in. urządzenia
Plac przy ul. Kolejowej................................
Materjały na składzie....................................
Roboty bieżące................................................
W a r s z t a t ........................................................
Zaliczki wydane dostawcom........................
Kaucje i fundusze rezorwowe złożone 

w Magistracie m. st. Warszawy . . . .
Kasa i B a n k i ................................................
Papiery procentowe

własność Towarzystwa . . Z  78.232'28 
złożone przez inkas., abo­
nentów i przedsiębiorców 

Różni D łużnicy....................

Warszawskiej na dziefi 31 grudnia 1929 r.
Z  P A S Y W A :

95,357.052 89 Kapitał Akcyjny subskrybowany................
2,522.261"78 Kapitał obligacyjny........................................
4,803.588'16 Fundusz amortyzacyjny na zużycie urzą-

786.172-48 d z e ń ............................................................
273 869'82 Fundusz na pokrycie zobowiązań z tytułu 
401.724" 12 bezpłatnego przejścia prawa własności 

przedsiębiorstwa na rzecz m. st. War-
3,669.664'25 szaw y ............................................................
1,951.192 33 Różni W ie rzyc ie le ........................................

Zysk za 1929 rok ........................................

48.644-52 126.876-80

7,403.41287

117,295.815-50

Z
13,744.85000
9,899.000-00

42,540.69993

38,774.514-69
7,787.273-76
4,549.477-12

117,295.815-50

Rachunek Zysków
Z

Wydatki na eksploatację............................  19,987.464'22
„Podatek m a ją tk o w y ....................................  36.083‘71
Wydatki różne ................................................  127.265"82
Amortyzacja obligacyj wylosow. w 1929 r. 158.948 64 
Fundusz na pokrycie zobowiązań z tytułu 

bezpłatn. przejścia prawa własn. przed­
siębiorstwa na rzecz m. st. Warszawy:
Amortyzacja urządzeń:

z 1926 r.........................Z  925.106-74
z 1927 r.........................„ 897.761-37
z 1928 r.............................. 779.306-14

z 1929 r.........................,  1,402.221-82 4,004.396'07

Fundusz amortyzac. na zużycie urządzeń 7,705.088'93 
Rezerwa podatku dochod. za r. operac. 1929 1,735.800"00 
Zysk za 1929 r o k ........................................  4,549.477'12

38,304.524.51

i Strat za 1929 r.

Dochody z eksploatacji 
Dochody różne . . .

37,316.57324
987.951-27

II



w  W arszaw ie, Długa 48.

Bilans Brutto na dz. 30 czerwca 1930 r.

A K T Y W A :

Kasa i sumy do dyspozycji w Banku Polskim, P. K. O.
i B-ku Gosp. Krajów, Z  471.023'89; Waluty zagraniczne 
Z  16.658'88; Papiery wartościowe własne: a) pożycz­
ki państwowe Z  27.426’94, b) akcje Z  155.04433; Banki 
krajowe: a) Loro Z  6.071'22; b) Nostro Z  59.026‘32; 
Banki Zagrań.: a) Loro Z  1.060 00, b) Nostro zT61.534'82; 
Weksle Zdyskontowane Z  7,995.615" 19; Weksle j Protes­
towane Z  33.453 92,• Rachunki Bieżące: a) zabezpieczone 
Z  1,006.223'50, b) niezabezpieczone Z  349.715'24; Sumy 
Przechodnie Z  80.611-50; Nieruchomości Z  29.607'63; 
Ruchomości Z  55.126'10: Koszty, różnice kursowe i t. p. 
Z  179.126-93; Ogółem Z  10.527.326 41.

PASYW A:

Kapitały własne: a) zakładowy Z  2,500.00000, b) za­
pasowy Z  50.00000; c) Fundusz amortyzac. Z  6.978'08; 
Wkłady: a) termin . Z  3,041.188'91, b) a vista Z  88.603'86; 
Rachunki Bieżące Z  312.09238; Zobowiązania inkasowe 
Z  9.903‘27; Redyskonto weksli Z  2,299.025'73; BanLi 
krajowe: o) Loro Z  37.140'00, b) Nostro Z  143'34; Ban­
ki Zagrań.: a) Loro Z  952.336'28, b) Nostro Z  615.566’95; 
Sumy przechodnie Z  222.19602; Procenty, prowizje 
i różne zyski Z  392.15P59; Ogółem Z  10,527.326 41.

Gwarancje ......................... zL 22.54640
In k a s o ................................... Z  926.201’49

ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ

„DOM KSIĄŻKI POLSKIEJ”
Hurtownia dla Wydawców i Księgarzy 

W WARSZAWIE

zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że dn. 13 września
1930 r„ o godz. 17 w siedzibie Spółki, ul. Plac Trzech 
Krzyży 8, odbędzie się

Z w y c z a j n e  Walne Z gr o m a d ze n ie  A k c j o n a rj u s zó w
z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie Zgromadzenia i wybór przewodniczącego;
2) Sprawozdanie listy obecności i prawidłowości zwoła­
nia Zgromadzenia; 3) Sprawozdanie Zarządu za 1929/30 r.;
4) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu zamknięcia oraz 
rachunku zysków i strat za 1929/30 r . ; 5) Sprawozda­
nie Rady Nadzorczej i 6) Sprawozdanie Komisji Rewi­
zyjnej; 7) Podział zysków; 8) Zatwierdzenie budżetu na 
1930/31 r .; 9) Wniosek o podwyższenie kapitału akcyjne­
go o Z  150.000 do sumy Z  250.000 drogą przelewu ka­
pitału specjalnej rezerwy na kapitał akcyjny i zamia­
ny dotychczasowych każdych 4 akcyj po Z  10 nom. 
wartości na jedną akcję 100-złotową; 10) Zmiana Statutu 
Spółki w celu przystosowania go do przepisów prawa
o spółkach akcyjnych z dn. 26 marca 1928 r.: 11) Wybór 
Zarządu ; 12) Wybór 2 członków Rady Nadzorczej ;
13) Ustalenie wynagrodzenia dla członków Komisji Re­
wizyjnej; 14) Wolne wnioski.

W  myśl § 15 Statutu Spółki właściciele akcyj mogą 
uczestniczyć w Walnem Zgromadzeniu, o ile na 7 dni 
przed Walnem Zgromadzeniem złożą Zarządowi swe akcje, 
ewent. świadectwa zastawowe i depozytowe.

i" .... — — — ■■■■■■ i — i . ^ — —

tla Zwplne Walne Zgromadzenie Tow. Oli. iliiOHA IŁIżr
które się odbędzie w poniedziałek dn. 8 września 1930 r.
0 godz. 10 min. 30 przed poł. w „Hotelu Pomorskim” 
w Chełmży, wszystkich uprawnionych do glosowania człon­
ków tegoż towarzystwa niniejszem uprzejmie zapraszamy.

Porządek Obrad: 1) Sprawozdanie Zarządu o przebiegu
1 stanie interesów oraz przedłożenie bilansu; 2) Sprawo­
zdanie rewizorów wybranych przez Walne Zgromadzenie 
dla sprawdzenia rachunków ubiegłego roku rachunkowego;
3) Sprawozdanie Rady Nadzorczej dotyczące bilansu, 
rachunku zysków i strat oraz podziału czystego zysku;
4) Zatwierdzenie bilansu i udzielenie pokwitowania;
5) Podział czystego zysku; 6) Wybór pięciu rewizorów, 
których zadaniem będzie sprawdzać rachunki następnego 
roku obrachunkowego i złożyć sprawozdanie z tej czyn­
ności przy następnem Walnem Zgromadzeniu.

Wszyscy pięciu wybrani mogą być też nieakcjonarju- 
szami. Dotychczas są to; PP, Dzialowski — Mirakowo, 
Klug — Różankowo, Mellin — Kuczwały, Plehn — Józef- 
kowo, Doerfel — Bydgoszcz.

7) Wybór członków do Rady Nadzorczej w miejsce ustępu­
jących zgodnie z przepisami: PP. Feldtkeller’a z Koniczynki, 
Feldt'a z Kowroza, Loga z Wichorza, Cleinow'a z Książek.

W  miejsce zmarłego P. Kurta Wegnera z Ostaszewa jest 
również wybór jednego członka do Rady Nadzór, konieczny.

8) Uchwała, dotycząca zmiany statutu, a mianowicie:
a) według nowego rozporządzenia o spółkach akcyjnych 
art. 172 1. I brzmienie firmy musi być następujące: „Cu­
krownia Chełmża — Spółka Akcyjna"; b) § 17 statutu 
musi brzmieć: Zaproszenia na Walne Zgromadzenie doko­
nuje Zarząd przez dwukrotne ogłoszenie w czasopismach 
publikacyjnych Spółki i ustawowo przewidzianych orga­
nach. Pierwsze ogłoszenie musi być dokonane przynaj­
mniej na dwadzieściajeden dni, a drugie przynajmiej na 
dziesięć dni przed terminem Zgromadzenia; c) § 22 ustęp 2 

musi brzmieć: W obu. wypadkach jest większość s/4 odda­
nych głosów wymagana; d) § 26 1. 12 musi brzmieć:

Rada Nadzorcza ma prawo zwołać przez swego przewo­
dniczącego Walne Zgromadzenie ilek oć uważa to za 
potrzebne; e) Dodatek do statutu musi brzmieć: Wskutek 
uchwał Walnych Zgromadzeń z dn. 27 sierpnia 1928 r.
i 8 września 1930 r. odpowiada statut przepisom rozpo­
rządzenia o spółkach akcyjnyrh z dn. 22 marca 1928 r. 
„D z. Ust. R. P .” Nr. 39, poz. 383, i tem samem została Spółka 
podporządkowana nowemu rozporządzeniu; 9) Uchwała 
w sprawie zakupu akcyj Banku Handlowego w Warsza­
wie; 10) Powzięcie uchwały co do prawidłowo nadesła­
nych wniosków i zażaleń, które na 14 dni przed Walnem 
Zgromadzeniem wpłynąć muszą; 11) Powzięcie uchwały
0 dalszych zmianach statutu, celem uzgodnienia takowego 
z nową ustawą.

Rada Nadzorcza „Cukrowni Chełmża” Spółka Akcyjna 
Feldtkeller, Przewodniczący.

PP. Akcjonarjuszy uprasza się w myśl kod. handl. § 255 
ust. 3 o piśmienne zgłoszenie Zarządowi swego udziału 
na Walnem Zgromadzeniu najpóźniej na 3 dni przed 
Walnem Zgromadzeniem, celem uzyskania prawa do gło­
sowania. Wszystkich tych Panów, którzy akcjonarjuszów 
zastępują, uprasza się celem zbadania pełnomocnictw
1 odebrania kartek do głosowania, o rychłe przybycie przed 
rozpoczęciem Walnego Zgromadź. Ostemplowane karteczki 
do głosowania, zaopatrzone w odpowiednią ilość głosów, 
zechcą PP. Akcjonarjusze odebrać w dniu odbycia W al­
nego Zgromadzenia w biurze, które znajdować się będzie 
w sali „Hotelu Pomorskiego”, począwszy od godz. 9% przed 
południem. Jedynie przez biuro ostemplowane kartki do 
głosowania są ważne. Wszystkich tych PP. Akcjonarjuszy, 
którzy w Walnem Zgromadzeniu udziału brać nie mogą, 
uprasza się, aby upoważnili osoby trzecie do zastąpienia 
siebie. Po Walnem Zgromadzeniu odbędzie się wspólny 
obiad. Udział w obiedzie prosimy zgłosić w biurze 
Cukrowni do dnia 1 września r. b.

III



Bank Spółek Niemieckich w Polsce, S. A., Łódź
Bilans surowy na dz. 30 czerwca 1930 r.

STAN CZYNNY:
Kasa i sumy do dyspozycji w 

Banku Polskim, P. K. O. i B-ku 
Gospodarstwa Krajowego 

Waluty zagraniczne 
Papiery wartościowe własne:

а) pożyczki państwowe . . 7.525'50
б) papiery hipoteczne . . 9.476*53 
c) akcje . . . . .  144.492*82

Udziały i akcje w przedsięb. kon- 
sorcjalnych 

Towary . . . .
Banki krajowe 
Banki zagraniczne 
Weksle zdyskontowane 
Weksle protestowane .
Rachunki bieżące (salda debe­

towe):
a) zabezpieczone . . 679.702'35
b) niezabezpieczone . 402.887’49 

Pożyczki terminowe 
Nieruchomości 
Różne rachunki .
Koszty 
Oddziały
Długoterminowe pożyczki hipoteczne

209.28306
40.318*44

161.494*85

330.999*18

90.372-14
44.483-35

1,562.801-57

1,082.58984

659.337-63
279.586-01

22.971-39
136.237-80

4,620.475-26

STAN BIERNY: Z
Kapitały własne: 

a) zakładowy . . . .  1,500.000*00
b) zapasowy
c) inne rezerwy . . . .
d) fundusz amortyzacyjny 

Wkłady:

a) terminowe . . . .
b) a v is t a ................................._

Rachunki bieżące (salda kredy­
towe) ........................................

Zobowiązania inkasowe
Redyskonto weksli
Banki krajowe . . . .
Banki zagraniczne
Wierzyciele hipoteczni
Różne rachunki . . . .
Procenty, prowizje i różne zyski
O d d z i a ł y ................................
Listy zastawne (obligacje)

86.00000
48.00000

1,212.643-72
596.264-12

1,634.00000

1,808.907-84

433.493-44
2.847-75

458.77845
36.605-75
35.485-35

9.47842
200.878-26

4,620.475-26

Gwarancje 
Inkaso .

Z
Z

20.651*78
262.133-80

Dnia 27 września 1930 r. o godz. 3 po poł. odbędzie się w Skawinie

SIÓDM E ZW YCZAJN E W ALNE ZGROM ADZENIE A K C JO N A RJU SZÓ W  SPÓ ŁK I p .f .

„HENRYKA FRANCKA SYNOWIE“
FABRYKA ŚRODKÓW KAWOWY CH

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  W  S K A W I N I E ,

w biurach tejże spółki, z następującym po rz ąd k ie m  dz i ennym:

1) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej za ubiegły 
rok gospodarczy, badanie i zatwierdzenie zamknięcia 
rachunkowego i bilansu, oraz udzielenie absolutorjum 
Zarządowi i Radzie Nadzorczej;

2) Powzięcie uchwały co do użycia czystego zysku, 
jak również ustalenie wynagrodzenia Zarządu i Rady 
Nadzorczej;

3) Ustalenie ilości i wybór członków Zarządu i Rady 
Nadzorczej;

4) Podwyższenie kapitału zakładowego spółki o kwotę 
Z  3,000.000’00, drogą VI emisji 5.000 sztuk nowych akcyj, 
pełnowpłaconych i na okaziciela opiewających, nomi­
nalnej wartości Z  600 każda, i związana z tem zmiana 
postanowień statutu spółki, jak również powzięcie uchwały 
co do objęcia całej emisji przez firmę „Englisch and 
Foreign Food Products Limited, London" z tem, że 
dotychczasowi akcjonarjusze w myśl postanowień art. 116 
prawa o sp. akc. wyłączeni być mają od przysługującego 
im prawa poboru tych nowych akcyj;

5) Zmiana postanowień § 53 statutu spółki, co do ogło­
szeń spółki ;

6) Powzięcie uchwały co do pozbycia poszczególnych 
parcel i co do hipotecznego obciążenia nieruchomości;

7) Wnioski.
Celem wykonania prawa głosowania należy akcje, uza 

sadniające prawo głosowania, wraz z odnośnemi niepłat 
nemi kuponami złożyć najpóźniej na 7 dni przed dniem Wal 
nego Zgromadzenia w kasie spółki. Zamiast akcyj złożone by 
mogą zaświadczenia, wydane na dowód złożenia akcy 
u notarjusza, albo w instytucji kredytowej krajowej, lub 
też w „Schweizerische Bankgesellschaft” w Zurychu 
(Szwajcarja), a to w myśl zezwolenia Ministerstwa Skarbu 
z dn. 27 marca 1928 Nr. D. II 2027/3. W zaświadczeniu 
należy wymienić liczbę, akcyj i stwierdzić, że akcje nie 
będą wydane przed ukończeniem Walnego Zgromadzenia

Akcjonarjusze, reprezentujący przynajmniej */io część 
kapitału akcyjnego, mają prawo zgłosić do Zarządu f. i- 
semne żądanie umieszczenia poszczególnych spraw na 
porządku dziennym tego Walnego Zgromadzenia, ze wska­
zaniem powodów i konkretnych wniosków, oraz udowodnić 
posiadanie wymaganej ilości akcyj. Zgłoszenie to winno 
nastąpić najpóźniej na 14 dni przed terminem Walnego 
Zgromadzenia.

ZARZĄD.

IV



ZARZĄD

MmM Fabiyhi WvnbDw Suhieniyih 
l. IDRDSIEIIt. S. A.

podaje do wiadomości PP. Akcjonarjuszów, że w dn. 12 
września 1930 r.. o godz. 6 po poł. w lokalu biura Spół­
ki Akcyjnej w Tomaszowie-Mazow., ul. Warszawska — 
Szosa 59/71, odbędzie się, stosownie do art. 19 statutu,

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE

z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie Zebrania i wybór Przewodniczącego;
2) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej;
3) Zatwierdzenie bilansu i rachunku zysków i 

strat za 1929/30 rok operacyjny, oraz podział 
zysków, osiągniętych w tymże okresie;

4) Ustalenie wynagrodzenia dla Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej;

5) Rozpatrzenie i zatwierdzenie budżetu i planu 
działań na rok operacyjny 1930/31;

6) Wybór 2 członków Zarządu, 1 zastępcy, oraz
5 członków Komisji Rewizyjnej;

7) Rozpatrzenie i zaakceptowanie nowego statutu 
Spółki, uzgodnionego z treścią Rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o Spółkach Akcyj­
nych z dn. 22 marca 1928 r.;

8) Wolne wnioski.
W  myśl art. 23 Statutu Spółki, Akcjonarjusze, pragną­

cy uczestniczyć w Walnem Zgromadzeniu, winni nie 
później, niż 7 (siedem) dni przed terminem Zgromadze­
nia złożyć akcje Zarządowi w Tomaszowie-Mazowieckim.

Sąd Okręgowy w Krakowie 

Wydział II handlowy 

L. cz. Firm 699/30 

B. II. 208

Do ts. rejestru handlowego Oddział „B" przy firmie 

„Oryza" Zakłady Przemysłu Ryżowego, S. A. w Krako­

wie, ul. Podwale 7, wpisano dodatkowo: Dzień wpisu 7 

lipca 1930 r. Członek Dyrekcji Jakobius von Bierkom 

zmarł. Członkiem Dyrekcji ustanowiony został Joseas 

Leendert de Bruyn w Krakowie, ul. Dunajewskiego 1. 

Wpisano na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia 

z dn. 30 czerwca 1930 r.

ZARZĄD SP. AKC.

„Tomaszowskiej Przędzalni Wełny Czesankowej"
podaje do wiadomości PP. Akcjonarjuszów, że w dn. 27 
września 1930 r., t, j. w sobotę, o godz. 15 w biurze 
Zarządu w Warszawie, ul. Krakowskie - Przedmieście 
Nr. 16/18, odbędzie się

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 

z następującym porządkiem dziennym: 1) Uzgodnienie 
Statutu Spółki z Rozporządzeniem Prezydenta Rzeczpo- 
pospolitej z dn. 22 marca 1928 r.

PP. Akcjonarjusze, pragnący wziąć udział w Nadzwy- 
czajnem Walnem Zgromadzeniu, winni najpóźniej do dn.
19 września 1930 r. złożyć swe akcje w biurze Zarządu. 

Warszawa, dn. 14 sierpnia 1930 r.

SPÓŁKA AKCYJNA

ZAKŁADY ROLlilCZO-PRZEinYSŁOWE Z. GRÓJECKIEJ
BILANS NA DZIEŃ 30 CZERWCA 1929 r.

A K T Y W /  ; 1) Kasa Z  6.827*92; 2) Dłużnicy Z  216.902 35;
3) Weksle Z  16.432'53; 4) Papiery Wartościowe Z  4.075*00;
5) Towary Z  48.823 34; 6) Depozyty Z  14.038*04; 7) Worki 
Z  6.070*40; 8) Materjały Techniczne i Pędne Z  6.567*92;
9) Nieruchomości Z  323.688 46; 10) Maszyny i Urządze­
nia Z  716,153’48; 11) Ruchomości Z  62.623 16; 12. Pro­
centy Z  13.231*89; 13) Koszty Handlowe Z  10.775*28;
14) Podatki Z  949'00; 15) Sumy do wyjaśnienia Z  
3.577-14; 16) Strata Z  263.856*16; Razem Z  1,714.59207.

PA SYW A: 1) Kapitał Zakładowy 216.00000; 2) Kapitał 
Rezerwowy Z  5.148*90; 3) Kapitał Amortyzacyjny Z
96.241 *89; 4) Wierzyciele Z  656.144*09; 5) Akcepty 
Z  684.648 09; 6) Depozytarjusze Z  14.038 04; 7) D wi- 
dendy Z  5.799' 10; 8) Procenty Z  356*25; 9) Sumy prze­
chodnie Z  33.155 00; 10) Sumy do Wyjaśnienia Z  3.060*71; 
Razem Z  1,714.592 07.

Zarząd Spółki Akcyjnej Zakłady Rolniczo-Przemysłowe 
Ziemi Grójeckiej w Grójcu powiadamia PP. Akcjonarju­
szów tejże Spółki, że na Walnem Zgromadzeniu Akcjo­
narjuszów z dn. 12 czerwca 1930 r. uchwalono wezwać 
wszystkich akcjonarjuszów do dopłaty na kapitał w sto­
sunku 3*7 krotnym, a to na mocy art. 53 p. 1 Statutu 
Spółki, t. zn. po Z  74*00 na każdą akcję 20-złotową.

Termin, w ci.ngu którego wpłaty tej dokonać należy, 
wyznacza się zgodnie z tymże 53 art. statutu w ciągu
6 miesięcy od daty niniejszego ogłoszenia. Akcjonarjusze. 
którzy na posiadane pr?ez nich akcje wskazanej wyżej 
dopłaty nie uskutecznią, utracą prawo do posiadanych 
akcyj, będą uznane one za unieważnione, poczem po 
ogłoszeniu tego przez Zarząd zostaną wypuszczone nowe 
akcje z temi samemi numerami. Po uskutecznieniu tego 
nowe akcje w trybie art. 53 Statutu Spółki zostaną sprzedane.

Polskie Zakłady Chemiczne „Nitrat"
SP. AKC. W  W ARSZAW IE

B ilans Netto w dn. 31 grudn ia 1929 r.
STAN CZYNNY:

Place, grunta i lasy ^363.446*25; Budynki Z  1,032.905*39; 
Maszyny i urządzenia Z  4,226.533*67; Bocznica kolejowa 
Z  91.731*39; Tabor i ruchomości Z  126.827*13; Wyroby 
gotowe Z  167.350*74; Półwyroby Z  181.289*60; Materjały 
Z  421.028*96; Dłużnicy ^  306.789*98; Banki Z  44.843*77; 
Papiery wartościowe Z  37.332*50; Gotowizna Z  18.184*48; 
Depozyty Z  1.700*00; Razem Z  7,019.963*86.

STAN BIERNY:

Kapitał Akcyjny Z  2,000.000*00; Kapitał Zapasowy 
Z  28.312*22: Fundusz do dyspozycji Walnego Zgroma­
dzenia Z  1,842.093*22; Fundusz amortyz. Z  1,784.715*52; 
Długi hipotecz. Z  46.578*68; Wierzyciele Z  1,034.896*91; 
Akcepty Z  214.753*50; Dywidenda nieodebrana za 1928 r. 
Z  21.462*41; Zysk Z  45.451*40; Deponenci Z  1.700*00; 
Razem Z  7,019.r63 8fr.

RachuneK Strat i ZysKów za 1929 r.

STRATY:

Koszty ogólne: Wynagrodzenie Zarządu, Rady, Dyrek­
cji i Pracowników Z  144.925*92; Różne wydatki admini­
stracyjne Z  148.967*97; Podatki Z  218.917*77; Procenty 
Z  165.414*79; Amortyzacja budynków, maszyn i urzą­
dzeń Z  489.688*10; Różnice kursu Z  111.997*50; Strata 
na Gospodarstwie Rolnem Z  48.661*60; Zysk Z  45.451*40; 
Razem Z  1,374.02505.

ZYSKI:

Zysk brutto ze sprzedaży produkcji Z  1,374.025*05; 
Razem Z  1,374,025*05.
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Powszechny Bank Związkowy w Polsce, S. A.
Bilans surowy na dzień 30 czerwca 1930 r.

STAN CZYNNY: Z  Z  
Kasa i sumy do dyspozycji w

Banku Polskim, P. K. O. i
Banku Gosp. Krajowego . 2,088.233'22

Waluty zagraniczne . . . 2,641.099 07 
Papiery wartościowe własne:

a) pożyczki państwowe . . 402.730 83
b) papiery hipoteczne . 1,389.16857
c) a k c j e ................................  1.471.423-19 3,263.322'59

Udziały i akcje w przeds. kon-
sorc.............................................. 934.36T25

Banki krajowe . . . .  3,097.816 45
Banki zagraniczne • . . 4,143.166"03
Weksle zdyskontowane . . 51,125.110'32
Weksle protestowane . . . 1,091.395"40 
Rachunki bieżące (salda debet.):

a) zabezpieczone . . . 52,435.817'52
b) niezabezpieczone . . 12,737.074’38 65,172.891'90

Pożyczki te rm in o w e ........................................  1,562.442‘59
Dłużnicy z tył. akceptów rembursowych . 4,279.145"58
N ie ru c h o m o ś c i................................................  4,230.431"57
Koszty handlowe i administracji nieruchom. 3,130.797'31
Różne r a c h u n k i ................................ ........ 1,393.283'21
O d d z i a ł y ........................................................  31,942.496-36

180,095.992-85

Gwarancje 
Inkaso .

STAN BIERNY:

Kapitały własne:
a) zakładowy
b) zapasowy
c) rezerwa specjalna 

Wkłady:
a) terminowe
b) a vista . . . .
c) książeczki wkładk.

Rachunki bieżące (salda kredytowe) 
Zobowiązania inkasowe 
Redyskonto weksli . . . .
Banki k r a j o w e ................................
Banki zagraniczne . . . .  
Wierzyciele z tyt. akcept, remburs. 
Piocenty, prowizje i różne zyski .
Różne r a c h u n k i ................................
O d d z i a ł y ........................................

Z  Z

8,000.00000 
782.840 84 

1,585.00000 10,367.840-84

11,265.265-29 
8,284.433 26 

33,196.213-48 52,745.

9,972
138

20,070
8,813

34,389
4,279
5,268
2,917

31,132

91203

61603
571-97
401-85
.693-42
60966
.145-58
.093-32
.776-43
.331-72

Z  7,843.131-71 
Z  19,005.902-04 26,849.033-75

ZARZĄD

T o w arzystw a  Przemys łow ego Za k ład ów  Mechaniczny  cli
„Lilpop, Rau i Loewenstein“, S. A.

ma zaszczyt zawiadomić PP. Akcjonarjuszów, że na za­
sadzie §§ 43, 44 i 45 Statutu Spółki zwołuje na dz. 12 

września 1930 r., na godz. 4 po południu

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
AKcjonarjuszów

które odbędzie się w gmachu Stowarzyszenia Techników 
w Warszawie, ul. Czackiego Nr. 3.

Porządek dzienny:
1) Zagajenie obrad;.
2) Wybór przewodniczącego i sekretarza;
3) Zmiana wartości nominalnej akcyj na Z  100 

drogą zamiany każdych 4 akcyj Z  25 nominal­
nej wartości na 1 akcję nominalnej wartości 
Z  100 i wynikająca stąd zmiana § 4 Statutu;

4) Upoważnienie Zarządu do powiększenia kapi­
tału zakładowego Spółki w czasie i o sumę 
podług jego uznania drogą wypuszczenia nowej 
emisji akcyj na okaziciela po Z  100 nominal­
nej wartości każda, po cenie nie niższej od 
nominalnej, z wykluczeniem dotychczasowych 
akcjonarjuszów od prawa poboru tej emisji, i do 
przeprowadzenia wynikających stąd zmian w § 4 
Statutu.

PP. Akcjonarjusze, pragnący uczestniczyć w tem Nad- 
zwyczajnem Walnem Zgromadzeniu, winni złożyć Zarzą­
dowi Towarzystwa swoje akcje lub też odpowiednie 
zaświadczenie jednego z banków akcyjnych ze wskaza­
niem numerów akcyj najpóźniej do dn. 5 września 1930 r.

Bank Zachodni przyjmuje akcje Towarzystwa do de­
pozytu narówni z jego Zarządem.

Z A R Z Ą D  T O W A R Z Y S T W A  A K C Y J N E G O  
ZAKŁADÓW P R Z E M Y S Ł O W O - B U D O W L A N Y C H

FR. MARTENS & AD. DAAB
w Warszawie, S. A.

podaje do wiadomości PP. Akcjonarjuszów, że w dn. 15 
września 1930 r. o godz. 19 w siedzibie Zarządu w War­

szawie, ul. Wiejska Nr. 9, odbędzie się \

XXX Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie Akcjonarjuszów
z następującym porządkiem dziennym:

1) Wybór przewodniczącego, asesorów i sekretarza;
2) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej, rozpa­
trzenie i zatwierdzenie bilansu na rok operacyjny 1929, 
podział zysków oraz udzielenie absolutorjum Zarządowi 
za czas ubiegły; 3) Zatwierdzenie budżetu i planu działań 
na 1930 r.; 4) Zatwierdzenie zmiany statutu Spółki, doko­
nanej na podstawie Rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dn. 22/111 1928 r.; 5) Upoważnienie Zarządu 
do nabycia placu w celu przeniesienia fabryki i składów 
z dotychczasowego pomieszczenia; 6) Potwierdzenie do­
tychczasowych pełnomocnictw, udzielonych Zarządowi 
w protokule Ogólnego Zgromadzenia z dn. 29/XII 1922 r.;
7) Wybór Członka Zarządu oraz zastępcy na miejsce 
ust pujących z kadencji, oraz wybór 5 Członków Komisji 
Rewizyjnej; 8) Wnioski Zarządu i Akcjonarjuszów.

PP. Akcjonarjusze, pragnący wziąć udział w powyższem 
zebraniu, winni na 15 dni przed Ogólnem Zgromadze­
niem złożyć w biurze Zarządu, Wiejska 9, swoje akcje 
lub odnośne dowody. W  razie niedojścia do skutku 
zebrania w pierwszym terminie, niniejszem zwołane 
zostaje bez oddzielnych zawiadomień powtórne zebranie 
ns dz. 30 września 1930 r. w tym samym lokalu o godz. 
19, z niezmienionym porządkiem dziennym, które będzie 
prawomocne bez względu na ilość reprezentowanych 
akcyj.
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SP. A K C .

B I L A N S  Z A  1 9 2 9  R.
STAN CZYNNY:

K a s a ..............................................................
N ie ru c h o m o ś c i........................................
Maszyny, urządzenia i instalacje
R uchom ośc i................................................
B a w e łn a ......................................................
Materjały techniczne i opałowe 
Przędza, półfabrykaty, towary i odpadki
D łużn icy ........................................................
Papiery p ro cen tow e ................................
Weksle ...........................................................
Depozyty Z a r z ą d u ................................

61.495-09
4,399.789-70
8,740.592-95

369.941-37
1,593.168-89

860.016.89
4,612.767-57
2,585.944-19

194.634-90
1,643.785-62

270.000-00

25,332.137-10

STAN BIERNY:

Kapitał zakładowy 
Kapitał zasobowy 
Specjalna rezerwa 
Kapitał amortyzacyjny 
Wierzyciele .
Akcepty i Remboursy 
Zarząd za depozyty .
Pozostałość od podziału zysku za 1928 r. 
Zysk z lat ubiegłych, wykazany w 1929 
Zysk za 1929 rok ................................

Z
4,500.000-00

633.172-66
604.698-48

9,088.411-92
5,042.659-42
4,179.951-92

270.00000
256.969-53
412.182-03
344.09P14

25,332.137-10

R ach u n ek  Strat i ZysK ów
WINIEN: Z  M A : Z

Ubezpieczenia od wypadków . . . . 34.523-03 Zysk na f a b r y k a c j i ........................................ 3,393.422-09
Dopłata na Kasę Chorych . . . . 212.328-94 Pozostałość od podziału zysku za 1928 rok 256.969-53
Dopłata na Fundusz Bezrobocia 57.855-04 Dywidenda od akcyj Banku Polskiego . 11.600-00
Dopłata na ubezpieczenie pracown. umysłów. 24.977-40 Dywidenda od udziału w Banku Przemysłow­

U r lo p y ................................................................. 216.722-77 ców Ł ó d z k ic h ................................................ 4.42735
Podatki i opłaty stemplowe . . . . 641.399-66 Zysk na odstąpionych materjałach różnych 3.858-13
Koszty handlowe................................................ 708.809-76 Wpływy na poczet należności, spisanych
Procenty, dyskonto i inkaso i prowizje ban­ w latach ubiegłych........................................ 11.136-79

kowe ................................................................ 1,054.822-48 Zyski z lat ubiegłych, wykazane w 1929 r.
Straty na rachunkach dłużników 122.055-72 (z odpisów na straty w latach ubiegłych
Różnice k u r s u ................................................ 6.458-42 Z  132.728‘03 i różnica na remanentach

Straty r ó żn e ........................................................ 40000 za 1928 rok Z  279.454‘00) . , 412.18203
Pozostałość od podziału zysku za 1928 rok 256.969-53 -----------— _

Zysk z lat ubiegłych, wykazany w 1929 r. 412.182-03 ' ---------
Zysk za 1929 r o k ........................................ 344.091-14 __

4,093.595-92 4.093.595-92

Podział czystego zysku za 1929 rok: Ogólne Zgromadzenie Akcjonarjuszów w dniu 28 maja 1930 r. podzieliło zysk 

w następujący sposób: na kapitał zasobowy Z  37.81366; na amortyzację Z  314.851"51; na dywidendę Z  225.000'00

i do przeniesienia na 1930 r. Z  435.577’53; razem Z  1,013.242"70.

RADA ZARZĄDZAJĄCA

Mi Uml Mml M M  ul Im ..Umilił. Ma H i 1. In "
ma zaszczyt zawiadomić PP. Akcjonarjuszów, że w dn.

7 października 1930 r., o godz. 18 odbędzie się w lokalu 

Spółki w Warszawie, ul. Żelazna 51,

NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE

w sprawie zmiany statutu Spółki, w myśl rozporządzenia 

Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 22 marca 1928 r, („Dz. 

Ust. R. P ." Nr. 39).

PP. Akcjonarjusze, życzący sobie wziąć udział w rze- 

czonem Zebraniu, winni do dn. 30 września 1930 r. zło­

żyć swoje akcje lub odnośne kwity depozytowe w biu­

rze Spółki, w Banku Handlowym w Warszawie, ulica 

Traugutta 7/9, w Warszawskim Oddziale Banku Związku 

Spółek Zarobkowych, ul. Jasna 8, lub w Banku Dys­

kontowym Warszawskim, ul. Fredry 8.

Bilety wejścia wydawane będą w biurze Spółki na 

trzy dni przed terminem Nadzwyczajnego Walnego Ze­

brania za przedstawieniem dowodu Banku na złożone 

akcje lub kwity depozytowe.

ł
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CUKROWNIA WIERZCHOSŁA WICKA, Tow. Akc.
B ilans zamknięcia w  dn. 30 kw ietnia 1930 r.

AK T YW A: Z PASYW A: z
Rachunek n ieruchom ości................................ 50.297-00 Rachunek kapitału akcyjnego . . . . 1,080.000-00

7) budynków fabrycznych . 1,147.849% „ funduszu rezerwowego . 4.292 67

r> budynków administrac. i mieszkań 281.38829 „ rezerwy specjalnej . . . . 507.54301

y> maszyn i aparatów . . . . 2,748.900-72 „ funduszu wyrównania dywidendy . 3.936-28

n przyborów i narzędzi fabrycznych 32.55442 „ kapitału amortyzacyjnego 2,094.254 13
„ kolejki wąskotorowej 743.184-51 w w ierzycie li........................................ 7,918.443-90

taboru kolejki wąskotorowej 221.008-57 „ w eks li................................................ 2,529.904-51
bocznic kolei normalnej 91.359-71 „  kredytu akcyzowego 863.76928

r> taboru kolei normalnej . 56.63756 6.27055

y> w a g ................................................ 44.874-07 „  sum przechodnich . . . . 128.527 76

y> studni i wodociągów 42.451-68 1.191-15
s taw u ................................................ 1-00 ---------------------------------------s

y> urządzenia biur i laboratorjum 14.174-16 \
V „ straży pożarnej . 2.985-16
„ „ koszar i mieszkań 9.347-35

V s p rz ę z a ju ........................................ 4.27605
s a m o c h o d u ............................................................... 21.303-45
papierów wartościowych i udziałów 397.401-90
k au c ji................................................ 57.816-32 \
k a s y ................................................ 48.79649 \
d łu żn ik ów ........................................ 3,837.494-19 \
sum przechodnich . . . . 57.506-67

Remanenty inwentarzowe................................ 5,226.524-01 \
15,138.133-24 15,138.133-24

R ach unek z y s k ó w  i strat w dn. 30 kwietnia 1930 r.

STRATY: Z ZYSKI: Z
Rachunek b u r a k ó w ........................................ 5,220.600-40 Rachunek t o w a r ó w ............................................................................... 9,801.921-97

kosztów fabrykacji . . . . 3,596.698-91 ------------------------------------------

ubezpieczeń socjalnych . 105.279-29

» aseku rac ji........................................ 24.313-65

» p o d a tk ó w ........................................ 296.137-39

»> procen tów ........................................ 496.141-23
Niepokryta strata z lat poprzednich 60.48803
Różnice kursowe................................................ 1.071-92 N .

Zysk 1.191-15

9,801.921-97 9,801.921-97

Poświadczamy zgodność bilansu, oraz rachunku strat i zysków z książkami handlowemi i inwenturami firmy

„Cukrownia Wierzchosławicka, Tow. Akc. —- Aktien-Zuckerfabrik Wierzchosławice”.

„ P O W I E R N I K ”

Spółka Rewizyjno-Powiernicza Thiel & Marciniak

(—) A. T h iel

W  ogłoszeniu Cukrowni „Kujawy", Sp. Akc., które ukazało się w Nr. 33 Tygodnika w dn. 16 sierpnia r. b. po punkcie 
,,3-cim” porządku dziennego opuszczono: „...Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej — co niniejszem prostujemy.

Zasadą nowoczesnego kupca jest:
„Największy obrót i najmniejsze zapasy, by nie więzić kapitału obrotowego'*. 
Zasadę tę realizuje samolot, przywożąc towary z odległych miast z szybkością 

telegraficzną. 
Samoloty kursują codziennie. Niskie taryfy przewozowe. Ułatwione formalności 

celne. Dostawa do domów. 
Informujcie się w biurach F ols kich Linij Lotniczych „LOT”.

I
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BANK
GOSPODARSTWA

KRAJOWEGO
CENTRALA W WARSZAWIE 

UL. KRÓLEWSKA 5

D E P A R T A M E N T  

B U D O W L A N Y  

WA R S Z A WA ,  

U L I C A  S I E N N A  Nr. 17

Z A Ł A T W I A  O P E R A C J E  B A N K O W E ,  W S Z C Z E G Ó L N O Ś C I :

1) SKUP I SPRZEDAŻ WEKSLI

2) NABYWANIE I SPRZEDAWANIE 

NA RACHUNEK WŁASNY WALUT 

OBCYCH ORAZ PAPIERÓW WAR­

TOŚCIOWYCH PAŃSTWOWYCH, 

KOMUNALNYCH I INNYCH

3) INKASOWANIE WSZELKIEGO RO­

DZAJU NALEŻNOŚCI

4) WYDAWANIE PRZEKAZÓW NA 

MIEJSCOWOŚCI w POLSCE ORAZ 

ZAGRANICĄ POŁOŻONE

5) PRZYJMOWANIE DO DEPOZYTU 

WSZELKICH PAPIERÓW WAR­

TOŚCIOWYCH, DOKUMENTÓW 

ORAZ KOSZTOWNOŚCI

6) UDZIELANIE KREDYTU DŁUGO­

TERMINOWEGO PRZEZ EMISJĘ 

7% LISTÓW ZASTAWNYCH, T% 
OBLIGACYJ KOMUNALNYCH,

A DLA POTRZEB PRZEMYŚLU 

7 j$  OBLIGACYJ BANKOWYCH.

PAPIERY TE WYSTAWIONI 

W PEŁNOWARTOŚCIOWEJ WA­

LUCIE ZAOPATRZONE SĄ W GWA­

RANCJĘ SKARBU PAŃSTWA ORAZ 

ZABEZPIECZONE HIPOTECZNIE.

KAPITAŁY WŁASNE BANKU WYNOSZĄ z  200,000.000

20 ODDZIAŁÓW PROWINCJONALNYCH

KORESPONDENCI WE WSZYSTKICH 

W IĘKSZYCH  MIASTACH ŚWIATA



„POLMIN”
PAŃSTWOWA FABRYKA OLEJOW MINERALNYCH
S IEDZ IBA  DYREKCJ I :  LW ÓW ,  ULICA SZP ITALNA  Nr. 1

TELEFONY: 2-48, 3-28, 39-20, 39-21

FABRYKA OLEJÓW MINERALNYCH REPREZENTACJA W WARSZAWIE 
W DROHOBYCZU -  TELEFON 105 p|. Szkolna 2: teUlnij: 7S-H. 114-75, 512-33 i 177-8

Reprezentacja w Gdańsku — Polish Petroleum Company — Krebsmarkt 7 — 8 
Przedstawicielstwa zagraniczne we wszystkich stołecznych miastach Europy

POLECA ZNANE ZE SWEJ PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI

OLEJE I SMARY SAMOCHODOWE
Polmin AS, Polmin AL, Polmin AZ, Polmin AF, Polmin AP, Polmin AD i Polmin AT 

OLEJE CYLINDROWE, o dpo w ied n ie  d o

WSZYSTKICH WARUNKÓW PRACY. W ySOKOOA-

t u n k o w e  OLEJE ŁOŻYSKOWE. OLEJE d o

SILNIKÓW SPALINOWYCH, DO KOMPRESORÓW PO­

WIETRZNYCH I KOMPRESORÓW CHŁODNICZYCH.

OLEJE TURBINOWE i TRANSFORMATORO­

WE. OLEJE WIERTNICZE TŁUSZCZE MA­
SZYNOWE. SMARY DO UN I KÓŁ ZĘBATYCH.

SMARY d o  w ó z k ó w  k o p a l n ia n y c h  i  OLEJE 

OSIOWE. — PARAFINĘ, ŚWIECE, WAZE­

LINĘ TECHNICZNĄ. —  BENZYNY: EKSTRAKCYJ­

NĄ, LOTNICZĄ, SAMOCHODOWĄ I MOTOROWĄ. —

NAFTĘ: RAFINOWANĄ I SILNOPLOMIENNĄ. OLE­
JE GAZOWE. ASFALTY b e z p a ra f in o w e  i p a r a ­

f in o w e . SULFOKWASY, KWASY n a f te n o w e .

ODDZIAŁY W KRAJU: 
BIAŁYSTOK, ul. Warszawska 7, tel.10-34 WARSZAWA, ul. Szkolna 2, tel. 114-75 

KRAKÓW, ul. Szczepańska 9, tel. 15-82 POZNAŃ, ul. św. Marcina 18, tel. 35-36 

LUBLIN, ul. Krak. Przedm. 46, tal. 10-74 SOSNOWIEC, ul. Naftowa 4, tel. 2-08 

LWÓW, ul. Szpitalna 1, tel. 3-23 TORUft, ul. Mostowa 17, tel. 3-99 

ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 152, tel. 6-27, WILNO, ul. Jagiellońska 8, tel. 1-72 

S K Ł A D Y  W Ł A S N E  I K O M I S O W E :

BIAŁYSTOK, BIELSK PODLASKI, BIŁGORAJ, BĘDZIN, BRODY, BYDGOSZCZ, CHEŁM, DOLINA, DRO­

HOBYCZ, OARWOLIN, ODYNIA, GRUDZIĄDZ, JAROSŁAW, KALISZ, KIELCE, KOŃSKIE, KOŁOMYJA, 

KOWEL, KRAKÓW, KRASNYSTAW, UDA, LUBLIN, LUBARTÓW, LWÓW, ŁĘCZYCA, ŁOMŻA, ŁÓDŹ, 

MIĘDZYRZEC PODLASKI, NOWOGRÓDEK, OPOCZNO, OSTROWIEC, OSTRÓW, PABJANICE, RADOM, 

RADZYŃ, RÓWNE, RYKI, SANDOMIERZ, SAMBOR, SIEMIATYCZE, SIEDLCE, SKIERNIEWICE, SOBOLEW, 

SOSNOWIEC, STANISŁAWÓW, STRYJ, TOMASZÓW MAZ., TORUŃ, TARNOPOL, WARSZAWA, WILNO, 

WIELUŃ, WIERZBNIK, WOŁKOWYSK, WŁOCŁAWEK, ZDUŃSKA WOLA, ZŁOCZÓW, ŻYRARDÓW

W Ł A S N Y  P A R K  C Y S T E R N O W Y

Druk Głównej Drukami Wo|ik., W am iw a, Pr*e|aid


